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Trybunał Konstytucyjny 
w czerwcu orzekł o utracie 
mocy obowiązującej art. 25 
ust. 1b ustawy emerytalnej 
(SK 140/20). Rządzący pod-
kreślają jednak, że skoro 
w składzie orzekającym za-
siadał jeden z dublerów, Ju-
styn Piskorski, to „stanowi-
sko TK” nie jest wyrokiem 
i nie ujrzy światła dziennego. 
Do dziś nie doszło do jego pu-
blikacji w Dzienniku Ustaw.

Chodzi o tysiące emery-
tów, którzy w myśl zakwe-
stionowanego przepisu mają 
mniej korzystnie wyliczane 
świadczenia. Trybunał uznał, 
że art. 25 ust. 1b podważa za-

ufanie obywateli do państwa 
i jako taki powinien zniknąć 
z systemu. Ale nie zniknął.

– W aktualnym chaosie 
prawnym ZUS nie uzna, 
i nie może tego zrobić, że 
przepis art. 25 ust. 1b usta-
wy emerytalnej nie wiąże 
i nie zacznie sam z siebie 
przeliczać świadczeń z jego 
pominięciem – ostrzega dr 
Marcin Krajewski z Uniwer-
sytetu Łódzkiego.

Ale są i głosy przeciwne. 
Wedle prof. Ryszarda Pio-
trowskiego z Uniwersytetu 
Warszawskiego sporny wyrok 
TK obowiązuje od chwili ogło-
szenia na sali rozpraw. Takie 
stanowisko zostało wypraco-
wane już podczas pierwszego 
kryzysu, za czasów premier 

Beaty Szydło, kiedy to jej rząd 
przez wiele tygodni nie publi-
kował wyroków TK.

– Przykro mi, ale w fero-
waniu werdyktu brał udział 
sędzia dubler i dlatego wyrok 
uznaję za non exsistent, tj. 
nieistniejący – ripostuje prof. 
Marek Chmaj, konstytucjo-
nalista, wspólnik zarządzają-
cy w Kancelarii Chmaj i Part-
nerzy. Powołuje się przy tym 
na orzeczenie Europejskiego 
Trybunału Praw Człowieka 
w głośnej sprawie Xero Flor: 
tam uznano, że TK w skła-
dzie z dublerem nie jest pra-
widłowo obsadzonym sądem.

Co powinno się stać? Jedy-
nym słusznym rozwiązaniem 
jest – zdaniem dr. Krajew-
skiego – szybkie przygoto-

wanie ustawy umożliwiają-
cej przeliczenie świadczeń, 
tak jak zrobiono po wyro-
ku TK dotyczącym rocznika 
1953 (P 20/16). Jednak w okre-
sie, zanim ustawa się pojawi, 
sądy rozpatrujące odwoła-
nie od decyzji ZUS mogłyby 
stosować tzw. rozproszoną 
kontrolę konstytucyjności: 
ignorować przepis, który jest 
w ich opinii niekonstytucyjny 
(art. 25 ust. 2b ustawy emery-
talnej), ale na własną odpo-
wiedzialność, bez opierania 
się na wyroku TK. Robią to 
jednak tylko nieliczne.

Katarzyna Kalata, radca 
prawny z Kancelarii Kala-
ta, podpowiada, że jest jesz-
cze jedna ścieżka dla eme-
rytów. ©℗ B10

Emeryci w pułapce praworządności
 ustrój  Z powodów 
politycznych 
przedłuża się 
gehenna ok. 200 tys.
emerytów 
z drastycznie 
okrojonymi 
świadczeniami. 
Wziął ich 
w obronę Trybunał 
Konstytucyjny, ale 
ZUS jego wyroku 
nie zauważa

 bliski wschód  Pod osłoną 
nocy izraelskie wojska lądo-
we wkroczyły na terytorium 
Libanu. „To naruszenie jego 
suwerenności” – przekonu-
je UNIFIL, w którym służą 
polscy żołnierze. Według 
państwa żydowskiego jest 
to – przynajmniej na razie 
– ograniczona i ukierunko-
wana operacja przeciwko 
Hezbollahowi. Izraelscy ko-
mentatorzy nie wierzą, że 
zakończy się sukcesem. – He-
zbollah nigdy się nie podda 
– mówił DGP Yossi Melman.

Z relacji „Politico” wynika, 
że Biały Dom nieofi cjalnie 
wyraził zgodę na eskalację, 
mimo że w komunikatach 
apelował o ograniczenie się 
do punktowych nalotów 
oraz proponował zawiesze-
nie broni. ©℗ A12

Izrael 
postawił 
na eskalację

 rynek mieszkaniowy 

Jolanta Szymczyk-Przewoźna

jolanta.przewozna@infor.pl

Resort rozwoju zapowia-
da regulacje, które ogra-
niczą możliwość składa-
nia odwołań od decyzji 
o pozwoleniu na budowę. 
Trzeba będzie wskazywać 
w nich zakres żądania oraz 
dowody na potwierdzenie 
zarzutów. Jeśli te wymaga-
nia nie zostaną spełnione, 

to odwołanie nie będzie 
rozpoznawane. Architekci 
i deweloperzy chwalą pro-
pozycję, argumentując, że 
bezpodstawne skargi blo-
kowały inwestycje.

– Ta zmiana spowoduje, 
że połowa odwołań może 
zostać przytemperowana 
– komentował podczas 
posiedzenia sejmowej ko-
misji infrastruktury Piotr 
Fokczyński, prezes Izby Ar-
chitektów RP. ©℗ B4

 rozmowa 

Marta Rawicz, Marek Mikołajczyk

dgp@infor.pl

Działania ministra spra-
wiedliwości Adama Bod-
nara w sprawie neosędziów 
„nie mają niczego wspólne-
go z praworządnością ani 
demokracją, a tym bardziej 
z odpowiedzialnym prowa-

dzeniem spraw państwo-
wych”. Tak prezydencka mi-
nister Małgorzata Paprocka 
komentuje w rozmowie 
z DGP ostatnie wydarze-
nia wokół wymiaru spra-
wiedliwości. – Doszliśmy 
do dramatycznej sytuacji, 
w której władza wykonaw-
cza uzurpuje sobie prawo do 
wybiórczego decydowania, 

kto jest w Pol-
sce sędzią i któ-
re wyroki należy 
respektować – mówi Pa-
procka. Jak deklaruje, nie 
będzie zgody Pałacu Prezy-
denckiego na szeroką wery-
fi kację sędziów powołanych 
przez KRS po 2018 r., bo to 
byłoby niezgodne z konsty-
tucją. ©℗ A2–3

 oświata 

Na podstawie danych z sys-
temu informacji oświatowej 
będzie możliwe ustalenie, 
jakie wsparcie otrzymują 
m.in. uczniowie z orzecze-
niem o potrzebie kształce-
nia specjalnego. Do szkół 
ogólnodostępnych mają 
trafi ć pieniądze na zajęcia, 
które są rzeczywiście reali-
zowane. Więcej niż dotych-
czas wpłynie do szkół spe-
cjalnych. W Sejmie trwają 
prace nad rządowym pro-
jektem ustawy o dochodach 
jednostek samorządu tery-
torialnego. ©℗ B7

 budżet 

Powódź spowodowała prze-
sunięcia w wydatkach bud-
żetu na 2025 r., ale nie do-
prowadziła do zwiększenia 
planowanego defi cytu ani 
potrzeb pożyczkowych. Defi -
cyt ma wynieść 288,8 mld zł. 
Wraz z projektem ustawy bu-
dżetowej poznaliśmy szcze-
góły „Strategii zarządzania 
długiem publicznym”. Prze-
widuje ona, że w 2027 r. wy-
datki na obsługę zadłużenia 
państwa nominalnie prze-
kroczą 100 mld zł. Na przy-
szły rok planowana jest kwo-
ta 75 mld zł. ©℗ A8

Władza wykonawcza chce decydować, 
kto w Polsce jest sędzią

Temperowanie odwołań

Wsparcie 
na rzeczywiste 
potrzeby

Rosną koszty 
obsługi długu

Ceną 
nie możemy 
rywalizować
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Nowe przepisy nie sprawią, 
że będzie łatwiej budować OZE
 Czytaj w tygodniku Samorząd i Administracja
 dla prenumeratorów

Znamy podatkowe limity na 2025 r. 
Z powodu mocnego złotego mniej 
przedsiębiorców skorzysta z uproszczeń  B2
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Chiny zdominowały pro-
dukcję paneli fotowolta-
icznych, jednak szansą 
dla krajowych producen-
tów jest innowacyjność. By 
taka strategia się spraw-
dziła, trzeba konsekwent-
nie budować świadomość 
klientów. Temu mają słu-
żyć procedury oceny jako-
ści. Jednocześnie na polski 
rynek wkraczają producenci 
technologii nowej genera-
cji, takich jak moduły pe-
rowskitowe, a także fi rmy 
proponujące fotowoltaikę 
zintegrowaną z budynkami. 
Czy to wystarczy? ©℗ A11
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Marta Rawicz 

marta.rawicz@infor.pl

Od zeszłego tygodnia 
w przestrzeni publiczno-
-medialnej funkcjonuje 
dwóch prokuratorów kra-
jowych – powołany przez 
ministra Adama Bodnara 
prokurator Dariusz Kor-
neluk oraz jego poprzed-
nik – prokurator Dariusz 
Barski, który – jak wynika 
z piątkowej uchwały Izby 
Karnej Sądu Najwyższego 
– powinien w dalszym cią-
gu pełnić swój urząd. Tyle 
że rozstrzygnięcia, które 
zapadło w SN, nie uznaje 
rząd, bo w składzie orzeka-
jącym znalazło się trzech 
tzw. neosędziów. – Stano-
wisko trzech neosędziów 
nie jest uchwałą Sądu Naj-
wyższego – ocenił kilka dni 
temu minister Bodnar.

W poniedziałek prokura-
tor Barski próbował wejść 
do siedziby prokuratury 
i powołując się na posta-
nowienie SN, podjąć pracę, 
ale nie został wpuszczony 
do budynku.

Uchwałę SN uznaje za to 
prezydent Andrzej Duda, 
który wczoraj zaprosił pro-
kuratora Barskiego do Pała-
cu Prezydenckiego. – Roz-
ważamy w tej chwili, jakie 
możemy podjąć działania, 
aby praworządność przy-
wrócić – m.in tego doty-
czyła ta dzisiejsza rozmo-
wa. Będziemy zastanawiali 
się nad tym, jak to zrobić 
w sposób taki, żeby przede 
wszystkim w jak najwięk-
szym stopniu pomóc oby-

watelom, bo to jest najważ-
niejsze – mówił prezydent 
po spotkaniu w wypowie-
dzi dla Polsat News. I po-
wtórzył, że prokuratorem 
krajowym jest w dalszym 
ciągu Dariusz Barski.

Prokurator Barski uznał 
spotkanie za owocne, choć 
nie chciał się wypowiadać 
na temat jego przebiegu. 
– Nie chciałbym wychodzić 
przed szereg, myślę, że to 
pan prezydent powinien 
mówić o szczegółach – za-
znaczył w rozmowie z DGP.

Uchwała SN nie ma cha-
rakteru wiążącego dla mi-
nistra sprawiedliwości, 
więc nie należy się spo-
dziewać zmian w Proku-
raturze Krajowej.

Dla polityków Prawa 
i Sprawiedliwości oraz Su-
werennej Polski, zwłaszcza 
tych, wobec których toczą 
się postępowania karne, 
stała się jednak argumen-
tem dla kwestionowania 
działań prokuratury. Były 
wiceminister sprawiedli-
wości Michał Woś, który 
pod koniec sierpnia usły-

szał zarzuty w związku 
z zakupem oprogramo-
wania Pegasus, twierdzi, 
że nie doszło do skutecz-
nego uchylenia jego im-
munitetu poselskiego. 
„Składam pilny wniosek do 
Marszałka Sejmu Szymo-
na Hołowni o dopełnienie 
przez niego obowiązków 
i podjęcie przewidzianych 
prawem czynności, zwią-
zanych z moim immunite-
tem poselskim. (…) Ustawa 
jednoznacznie wskazu-
je, że wniosek o uchyle-
nie mandatu poselskiego 
składa Prokurator Krajo-
wy, za pośrednictwem Pro-
kuratora Generalnego, co 
w mojej sprawie nie miało 
miejsca. Cała procedura za-
wiera istotną wadę prawną 
skutkującą nieważnością 
i nieskutecznością uchwały 
Sejmu RP” – informował 
Woś kilka dni temu na 
platformie X.

Marszałek Sejmu zapew-
nił wczoraj, że immunite-
ty zarówno Michała Wosia, 
jak i innego z byłych wice-
szefów resortu sprawiedli-

wości, Marcina Romanow-
skiego, zostały skutecznie 
uchylone w Sejmie. Ro-
manowski w lipcu usłyszał 
11 zarzutów związanych 
z nieprawidłowościami 
w Funduszu Sprawiedliwo-
ści, który nadzorował jako 
wiceminister. Jego obrońca 
mec. Bartosz Lewandowski 
złożył przedwczoraj wnio-
sek o umorzenie postępo-
wania, które toczy się prze-
ciwko jego klientowi.

Latem prokuratura wy-
stąpiła też do sądu z wnio-
skiem o tymczasowy trzy-

miesięczny areszt dla 
Romanowskiego, jednak 
ten został w dwóch in-
stancjach odrzucony. Ro-
manowskiemu, jak uznał 
najpierw Sąd Rejonowy 
dla Warszawy-Mokotowa, 
następnie Sąd Okręgowy 
w Warszawie, przysługuje 
immunitet parlamentar-
ny członka Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Eu-
ropy. W niedzielę minister 
Bodnar skierował do Zgro-
madzenia wniosek o uchy-
lenie immunitetu Roma-
nowskiego. ZP RE ma się 
zająć tą kwestią dziś po po-
łudniu.

Galimatias związany 
z obsadą stanowiska pro-
kuratura krajowego mo-
głaby zakończyć szyko-
wana przez rząd reforma 
prokuratury, która oprócz 
rozdziału stanowisk mi-
nistra sprawiedliwości 
i prokuratora generalne-
go zakłada też likwidację 
Prokuratury Krajowej. Pro-
jekt zmian w prawie o pro-
kuraturze wciąż nie został 
jednak przyjęty przez rząd, 
a szefowa KPRP Małgo-
rzata Paprocka sugeruje 
w wywiadzie dla DGP, że 
prezydent Duda może nie 
podpisać proponowanych 
przez rząd zmian.

Marszałek Hołownia za-
powiedział też wczoraj, 
że zamierza się spotkać 
z ministrem Bodnarem 
i porozmawiać o tym, na 
jakim etapie prac są pro-
jekty dotyczące zmian 
w prokuraturze i sądow-
nictwie. ©℗

Temat dnia

Prokuratorski 
węzeł gordyjski

To kon

 polityka  Prezydent Andrzej Duda chce wraz 
z prokuratorem Barskim przywracać praworządność

 rozmowa   
Paprocka: Doszliśmy 
do dramatycznej 
sytuacji, w której rząd 
uzurpuje sobie prawo 
do wybiórczego 
decydowania, kto 
jest w Polsce sędzią 
i które wyroki należy 
respektować

Dziś może 
zapaść decyzja 
Zgromadzenia 
Parlamentarnego 
Rady Europy 
w sprawie 
immunitetu 
Marcina 
Romanowskiego 
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Prezydent Andrzej Duda przyjął wczoraj prokuratora Dariusza Barskiego

Kto dziś jest prokuratorem  
krajowym?
Niezmiennie, bez żadnej 
przerwy, prokurator Da-
riusz Barski.

A de facto?
To już nie jest pytanie do 
Kancelarii Prezydenta. Nie 
mamy wiedzy, kto ma do-
stęp do budynku Prokura-
tury Krajowej czy dostęp do 
spraw, a kto go nie ma. Nato-
miast pod względem praw-
nym nie mamy żadnych 
wątpliwości, że prokurato-
rem krajowym jest Dariusz 
Barski. Potwierdza to nie tyl-
ko orzeczenie Sądu Najwyż-
szego, lecz także wcześniej-
sze orzeczenia Naczelnego 
Sądu Administracyjnego.

Innego zdania jest minister  
sprawiedliwości Adam 
Bodnar. Jak stwierdził, piąt-
kowe „stanowisko trzech 
neosędziów nie jest uchwałą 
Sądu Najwyższego i nie jest 
wiążące”. „Nie zejdę z obra-
nej drogi przywracania 
obywatelom niezależnego 
sądownictwa i prokuratury” 
– dodał w mediach społecz-
nościowych.
Izba Karna SN każdego dnia 
w różnych składach – rów-
nież z udziałem sędziów po-
wołanych po 2018 r. – wydaje 
dziesiątki orzeczeń. Prokura-
torzy uczestniczą w rozpra-
wach, funkcjonariusze Służby 
Więziennej wykonują wyro-
ki. Doszliśmy jednak do dra-
matycznej sytuacji, w której 
władza wykonawcza uzurpuje 
sobie prawo do wybiórczego 
decydowania, kto jest w Pol-
sce sędzią i które wyroki na-
leży respektować, a których 
nie. Przypomnę, że minister 
Adam Bodnar jest senatorem, 
bo to właśnie Sąd Najwyższy 
stwierdził ważność wyborów. 
Dlaczego wtedy nie protesto-
wał? Takie działania nie mają 
nic wspólnego z praworząd-
nością ani demokracją, a tym 
bardziej z odpowiedzialnym 
prowadzeniem spraw pań-
stwowych.

W sprawie tzw. neosędziów 
doszliśmy do pata. Problem 
z każdym kolejnym miesią-
cem będzie tylko narastał. 
Czy Pałac Prezydencki ma 
jakąś propozycję, jak ten 
impas przełamać?
Stanowisko pana prezydenta 
jest jasne: sędziowie zostali 
ważnie powołani. Jeśli są ja-
kiekolwiek zastrzeżenia, że 
jakiś sędzia orzeka w sposób 
stronniczy, kieruje się moty-
wacją polityczną, to już dziś 
istnieją odpowiednie me-
chanizmy, w tym najdalej 
idący – usunięcie ze stanu 
sędziowskiego. Aby to zro-
bić, trzeba przeprowadzić po-
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stępowanie, położyć dowody 
na stole, zapewnić sędziemu 
prawo do obrony i do rzetel-
nego procesu. Takie postę-
powania nie są prowadzo-
ne, a w zamian słyszymy 
zapowiedzi, zmieniające się 
zresztą na każdej konferencji 
prasowej, odpowiedzialno-
ści zbiorowej 3,5 tys. sędziów 
w formie: dzielenia sędziów 
na grupy, zmuszania ich do 
składania czynnego żalu, po-
wrotu na nieistniejące stano-
wiska. Absurd goni absurd. 
Zgody pana prezydenta na 
jakąkolwiek tak rozumianą 
weryfikację nie będzie, bo by-
łaby ona niezgodna z konsty-
tucją.

Minister sprawiedliwości 
zaproszenia do Pałacu Prezy-
denckiego też nie powinien 
się spodziewać?
Jeśli pan minister zechce 
rozmawiać z ośrodkiem 
prezydenckim, to wystarczy 
poprosić o spotkanie. W spra-
wie nowelizacji ustawy o KRS 
termin udało się ustalić 
w ciągu kilku godzin. Pan 
prezydent przez całą swoją 
prezydenturę był gotowy na 
dialog w ważnych dla Polski 
sprawach i nic się w tej spra-
wie nie zmieniło. Wola musi 
być jednak po obu stronach.

Wspomniała pani o rozmo-
wach w sprawie nowelizacji 
ustawy o KRS. Początkowo 
wydawało się, że dojdzie 
w tej kwestii do porozu-
mienia, później prezydent 
w rozmowie z RMF FM zasu-
gerował, że ma wobec niej 
ogromne wątpliwości. Więk-
szość parlamentarna wyco-
fała się więc z proponowa-
nych ustępstw, a ustawa 
trafiła do Trybunału Konsty-
tucyjnego. Dlaczego negocja-
cje nie przyniosły efektu?
Trudno to nazwać negocja-
cjami. Na spotkaniu w Pała-
cu Prezydenckim minister 
Bodnar przedstawił propo-
zycję poprawki, która likwi-
dowała podział sędziów – w 
zależności od daty powoła-
nia – na tych, którzy mieli 
możliwość udziału w wybo-
rach do KRS, lub jej nie mie-
li. To była dobra poprawka, 
została jednak odrzucona 
w Sejmie. Tym samym rząd 
sam przyznał, że ustawa 
jest niezgodna z konstytu-
cją. Pan prezydent nie mógł 
podjąć innej decyzji. Drugą 
sprawą był przepis, który nie 
tylko skracał kadencję obec-
nej KRS, lecz także stwier-
dzał, że obecna nie istnieje. 
Takie brzmienie przepisów 
prowadziłoby do uznania, że 
przez ostatnie sześć lat rada 
nie wykonywała swoich kon-
stytucyjnych i ustawowych 
zadań, nie prowadziła posie-
dzeń, nie podejmowała de-
cyzji w sprawie sędziów. To 
oczywista nieprawda.

Wróćmy do kwestii prokura-
tury. Rząd pracuje nad nowe-
lizacją prawa o prokuraturze. 
Projekt zakłada m.in. likwida-
cję Prokuratury Krajowej  
oraz rozdzielenie funkcji  
ministra sprawiedliwości 
i prokuratora generalnego. 
Czy prezydent podpisałby 
taką ustawę?

Nie mamy w tej kwestii stan-
dardu konstytucyjnego. To 
ustawodawca decyduje, czy 
minister sprawiedliwości jest 
jednocześnie prokuratorem 
generalnym. Dla pana pre-
zydenta bardzo istotna jest 
odpowiedzialność za bezpie-
czeństwo państwa i porzą-
dek publiczny, a to – zgodnie 
z art. 146 konstytucji – zada-
nie rządu. Ważną rolę ma tu 
do odegrania prokuratura. 
Prezydent chce mieć pew-
ność, że rozdzielenie obu 
tych funkcji nie będzie wy-
mówką „to nie nasza odpo-
wiedzialność, to prokura-
tor generalny”.

Według lipcowego sondażu 
United Surveys dla DGP i RMF 
FM Polacy są zgodni co do 
rozdzielenia tych dwóch 
funkcji. Chce tego 78,2 proc. 
osób. Poparcie wyrażają 
zarówno wyborcy rządo-
wej koalicji (95,2 proc.), 
jak i zwolennicy dzisiejszej 
opozycji (68 proc.).
Diabeł tkwi w szczegółach, 
należy poczekać na ostatecz-
ny projekt. To, co już obecnie 
budzi wątpliwości, to rodzaj 
quasi-odpowiedzialności 
politycznej przed Sejmem. 
W projekcie pada stwierdze-
nie, że Sejm odwołuje proku-
ratora generalnego, jeśli ten 
„sprzeniewierzył się złożo-
nemu ślubowaniu”. To bar-
dzo nieprecyzyjne określenie, 
które może stanowić furtkę 
do zbyt łatwego odwoływa-
nia danej osoby. Kolejną spra-
wą jest sposób powoływania. 
W myśl projektu ustawy kan-
dydatów na prokuratora ge-
neralnego zgłaszają grupa 
posłów lub senatorów, Kra-
jowa Rada Prokuratury, Rada 
Główna Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego oraz organizacje 
pozarządowe. Dlaczego nie 
ma w tym procesie żad-
nej roli dla głowy państwa? 
Trudno to zrozumieć.

Ważną sprawą jest rów-
nież kwestia przepisów 
przejściowych, dostosowu-
jących i końcowych – szcze-
gólnie wobec prokuratorów 
dzisiaj już urzędujących. 
Oby się nie okazało, że cała 
ta ustawa będzie ukierun-
kowana wyłącznie na zmia-
ny personalne.

Na dniach prezydent będzie 
musiał podjąć decyzję w spra-
wie ustawy o Trybunale 
Konstytucyjnym. Jak podkre-
ślił w rozmowie z Polsatem, 
wszystko wskazuje na to, że 
„są tam elementy niezgodne 

z konstytucją”. To znaczy, że 
decyzja w sprawie odmowy 
podpisania już zapadła?
Poczekajmy na oficjalne ogło-
szenie decyzji. Niemniej, pa-
trząc na przepisy wprowadza-
jące, trudno uznać ją za próbę 
dialogu i wolę załagodzenia 
sytuacji. Mam wrażenie, że 
obecnej większości jest na 
rękę taka sytuacja, bo dzięki 
niej próbuje wmawiać opinii 
publicznej, że w Polsce nie ma 
Trybunału Konstytucyjnego, 
więc nie trzeba respektować 
jego wyroków. Mamy zatem 
całą serię nieopublikowanych 
orzeczeń. I wracamy do sytu-
acji, o której mówiliśmy przy 
temacie Sądu Najwyższego. 
Władza wybiórczo wskazuje 
na orzeczenia, które wykonu-
je, a których nie. W grudniu, 
przed samymi świętami Bo-
żego Narodzenia, dostałam 
z Ministerstwa Sprawiedli-
wości telefon z pytaniem, 
czy pan prezydent mógłby 
w ekstraordynaryjnym tem-
pie podjąć decyzję w sprawie 
ustawy regulującej kwestie 
uposażeń prokuratorów. Po-
woływano się na orzeczenie 
TK w analogicznej sprawie. 
Krótko mówiąc, jeśli orzecze-
nie pasuje władzy, to brane 
jest pod uwagę, jak nie, to 
uznaje się je za niebyłe. To 
koniec państwa prawa.

Precedens związany z niepu-
blikowaniem wyroków TK 
w Dzienniku Ustaw zaczął 
się jednak za poprzedniej 
władzy. Mieliśmy z tym 
do czynienia w 2016 r., gdy 
premier Beata Szydło nie 
opublikowała orzeczenia  
w sprawie ustawy o TK. 
W 2020 r. przez dłuższy 
czas nie publikowano 
również wyroku w sprawie 
prawa aborcyjnego.
Pierwsza sprawa dotyczyła 
wyboru składu i prawidło-
wości obsadzenia TK. Sytu-
acja była skomplikowana, 
bo część prawidłowo powo-
łanych sędziów nie została 
dopuszczona do orzekania. 
I to był jednostkowy przy-
padek, który finalnie został 
wyjaśniony. Dziś mamy sy-
tuację, w której próbuje się 
kwestionować sądy, trybu-
nały i orzeczenia. Bez ja-
kichkolwiek podstaw praw-
nych, nawet bez możliwości 
wskazania wyroku trybunału 
międzynarodowego. Chaos 
prawny jest groźny przede 
wszystkim dla obywateli.

Jak więc rozwiązać tę sytu-
ację? Marszałek Sejmu 

Szymon Hołownia propo-
nował, aby nie obsadzać 
miejsc, które w TK niebawem 
się zwolnią.
To bardzo groźny pomysł, 
prosta droga do paraliżu 
nie tylko jedynego organu, 
który stwierdza zgodność 
aktów prawnych z konsty-
tucją, rozstrzyga spory kom-
petencyjne czy skargi oby-
wateli, lecz także powierza 
marszałkowi Sejmu wyko-
nywanie obowiązków Pre-
zydenta RP w ekstraordyna-
ryjnych sytuacjach. Traktuję 
więc tamtą wypowiedź jako 
wysoce nierozważną i nie-
przemyślaną. Mam głęboką 
nadzieję, że parlament nie 
pójdzie tą drogą.

Przejdźmy do kwestii KRS. 
Czy rząd został prawidłowo 
zaprzysiężony? KRS ma w tej 
sprawie wątpliwości, które 
podnosi we wnioskach do TK. 
Chodzi o to, że niektóre człon-
kinie rządu podczas ślubowa-
nia użyły feminatywów.
KRS zwróciła w swych 
wnioskach uwagę na bar-
dzo poważny aspekt, czyli 
kwestie zasiadania czyn-
nych sędziów w organach 
wewnętrznych Rady Mini-
strów, jaką są komisje ko-
dyfikacyjne, i pobieranie za 
to wynagrodzenia. To waż-
na kwestia, powinna zostać 
rozstrzygnięta przez TK. Nie 
należy jej przykrywać dysku-
sją o feminatywach.

Pani by się nie zajmowała  
kwestią feminatywów 
w rządzie?
Ja uznaję język za coś, co się 
zmienia, i o ile nie jestem ja-
kąś wielką ich fanką, to też 
absolutnie z nimi nie walczę. 
Natomiast ślubowania, tek-
sty konstytucyjne czy usta-
wowe należy oczywiście re-
spektować.

Można więc mówić o pani: 
szefowa Kancelarii Prezy-
denta RP?
Wolę „szef kancelarii”, bo jest 
to określenie konstytucyjne, 
ale w rozmowach szczegól-
nie z państwem redaktorami 
zawsze decyzję pozostawiam 
mojemu rozmówcy. Rozu-
miem, że dla KRS, którego 
status przez cały czas próbuje 
się podważać, była to próba 
pokazania, że każdy kij ma 
dwa końce.

Prezydenta spotkała ostat-
nio fala krytyki. Gościł na 
urodzinach byłego przy-
wódcy Czech Miloša Zemana. 
Szef MSZ Radosław Sikor-
ski uważa, że prezydent na 
pewno już żałuje, że się na 
nie wybrał.
Nie wiem, skąd pan minister 
Sikorski ma taką wiedzę. Nie 
jest tajemnicą, że pan prezy-
dent, para prezydencka, ma 
bardzo dobre relacje z by-
łym prezydentem Czech. To 
było spotkanie o charakterze 
prywatnym, obecność pana 
prezydenta była wyrazem 
osobistego szacunku i sym-
patii. Próby narzucania kon-
tekstu politycznego to wyraz 
złej woli. ©℗

Rozmawiali Marta Rawicz

i Marek Mikołajczyk  

Cała rozmowa na gazetaprawna.pl
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Rutte przejmuje NATO
We wtorek podczas uroczystości  
w Kwaterze Głównej Sojuszu 
Północnoatlantyckiego Mark 
Rutte przejął funkcję sekretarza 
generalnego NATO z rąk Jensa 
Stoltenberga. Norweg był na tym 
stanowisku przez 10 lat

Alkohol udający  
produkt dla dzieci
Resort edukacji wnioskuje do 
Ministerstwa Zdrowia o zmianę 
przepisów ws. opakowań, po tym 
jak w sklepach pojawił się alkohol 
w tubkach przypominających te, 
w których są sprzedawane m.in. 
musy owocowe dla dzieci

Ceny prądu wzrosną
Z początkiem 2025 r. odbiorcy 
ponownie odczują podwyżki cen 
prądu. Urząd Regulacji Energetyki 
poinformował, że od 1 stycznia na 
rachunkach gospodarstw domo-
wych pojawi się opłata mocowa, 
wynosząca średnio 11,44 zł netto 
miesięcznie
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PMI: w Polsce trochę 
lepiej. Rosja i Chiny w dół
Wrzesień był 29. miesiącem, 
w którym polski przemysł był 
w recesji. Tak wskazują wyniki 
najnowszego badania koniunk-
tury PMI. U nas nastąpiła lekka 
poprawa. W dołek wpadł przemysł 
Rosji. Słabo wypadły Chiny
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Bez imigrantów Niemcy 
nie ruszą z miejsca
Niemcy muszą przyciągnąć 
wykwalifikowanych pracowników 
z zagranicy i szybciej integrować 
ich na rynku pracy, aby dzięki 
temu pomóc wrócić gospodarce 
na właściwe tory – powiedział 
niemiecki kanclerz Olaf Scholz

Kosztowny strajk 
dokerów w USA
Dokerzy rozpoczęli największy 
strajk w tej branży od prawie  
50 lat i sparaliżowali transport 
morski. Spory dotyczą płac i pro- 
jektu automatyzacji terminali.  
Według Reutera protest może 
kosztować gospodarkę nawet  
5 mld dol. dziennie

fo
t.

 W
o

jt
e

k
 G

ó
rs

k
i 

Małgorzata Paprocka, szefowa Kancelarii Prezydenta RP
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Ponad miesiąc upłynął od 
zakończenia konsultacji 
publicznych projektu zno-
welizowanego rozporzą-
dzenia ministra zdrowia, 
które ma ograniczać moż-
liwość zdalnego przepisywa-
nia m.in. fentanylu, morfiny, 
oksykodonu i marihuany. Do 
dziś na stronie Rządowego 
Centrum Legislacji nie uka-
zał się nawet raport z kon-
sultacji, choć projekt, wedle 
zapewnień minister zdrowia 
Izabeli Leszczyny, miał wejść 
w życie „jak najszybciej”.

Na pytanie, kiedy zosta-
nie przekazany do dalszego 
procedowania i kiedy zmie-
niony akt prawny wejdzie 
w życie, resort odpowiedział: 
„Pracujemy nad projektem 
rozporządzenia (…). W naj-
bliższym czasie projekt ten 
zostanie przekazany na ko-
lejny etap procesu legisla-
cyjnego”.

Nie uspokaja to jednak 
pacjentów, którzy, jak prze-
konuje farmaceutka Ange-
lika Talar-Śpionek z portalu 
GdziePoLek.pl, nie wiedzą, 
na czym stoją. Wielu z nich 
ma problemy z poruszaniem 
się i możliwość uzyskania 
recepty na środki przeciwbó-
lowe czy na medyczną mari-

huanę przez internet jest dla 
nich dużym ułatwieniem. 
Oczywiście martwią się też 
producenci, którzy nie są 
w stanie przewidzieć, czy 
przy ograniczeniach, jakie 
przewiduje rozporządzenie, 
zbyt na substancje będzie 
podobny – dodaje Angelika 
Talar-Śpionek.

Nieco mniej niepokoją 
się medycy: – Wolimy, żeby 
z  ministerstwa wyszedł 
dopracowany akt prawny, 
uwzględniający uwagi na-
sze i innych środowisk me-
dycznych dotyczące bezpie-
czeństwa pacjentów, niż taki 
jak ten zeszłoroczny, przygo-
towany za kadencji Adama 
Niedzielskiego, który na pe-
wien czas sparaliżował wy-
stawianie leków na opioidy 
– mówi rzecznik Naczelnej 
Rady Lekarskiej Jakub Ko-
sikowski.

Przypomnijmy: projekt 
rozporządzenia zakładał, 
że pierwszorazową recep-
tę na marihuanę, fentanyl, 
oksykodon, tramadol, ta-
pentadol i buprenorfinę le-
karz będzie mógł przepisać 
tylko po osobistym zbada-
niu pacjenta, a receptę na te 
leki będzie mógł przedłużyć 
za pośrednictwem telepo-
rady tylko lekarz podsta-
wowej opieki zdrowotnej 
(POZ). Brak w projekcie me-
dycznej marihuany zadziwił 
środowiska medyczne, któ-
re wielokrotnie podkreślały, 
że część receptomatów sta-
nowią „marihuanomaty”, 
specjalizujące się w przepi-
sywaniu recept na tę sub-
stancję osobom, które uży-
wają jej rozrywkowo. We 
wrześniowym wywiadzie 
dla DGP minister Leszczy-
na zapowiedziała jednak, że 

marihuana medyczna znaj-
dzie się w rozporządzeniu, 
z którego znikną tramadol, 
tapentadol i buprenorfina.

Wciąż nie wiadomo jed-
nak, czy resort uwzględnił 
inne uwagi strony społecz-
nej, m.in. samorządów le-
karskiego i aptekarskiego, 
które postulowały włącze-
nie do listy substancji uza-
leżniających: uspokajają-
cych benzodiazepin czy 
nasennych tzw. zetek (zol-
pidemu, zopiklonu i zale-
plonu).

Nie ma też pewności, czy 
ministerstwo przychyli się 
do uwag konsultantów kra-
jowych: anestezjologii i in-
tensywnej terapii prof. Ka-
tarzyny Kotfis i medycyny 
paliatywnej Artura Pako-
sza, którzy przekonywali, że 
możliwość zdalnego prze-
pisywania recept na środki 

przeciwbólowe nie powin-
ny się ograniczać do lekarza 
POZ ani też do specjalistów 
leczenia bólu mających kon-
trakt z NFZ.

– Liczę, że resort przyjmie 
nasze argumenty, że ograni-
czanie możliwości zdalnego 
wystawiania recept na leki 
opioidowe nie jest najlep-
szym sposobem na walkę 
z receptomatami, a zaszko-
dzi milionom pacjentów 
cierpiących na przewlekły 
ból. Dla wielu z nich telepo-
rada jest jedyną możliwo-
ścią uzyskania terapii. Za-
miast całkowicie zakazywać 
wystawiania leków opio-
idowych przez teleporadę, 
można weryfikować leka-
rzy, którzy przepisują takie 
leki bez wskazań – tłumaczy 
prof. Katarzyna Kotfis.

Czy zapowiedź ograni-
czenia teleporad wpłynęła 
na rynek apteczny? Ange-
lika Talar-Śpionek z porta-
lu GdziePoLek.pl przyzna-
je, że marihuana wciąż jest 
drugą, po leku na cukrzycę 
ozempic, najczęściej wyszu-
kiwaną substancją w porta-
lu, notującą średnio 119 tys. 
wyświetleń w  tygodniu. 
– Ale z  dostępnością jest 
problem. Z 26 zarejestro-
wanych surowców dostęp-
nych jest tylko 6. Koniec 
roku jest zawsze trudny dla 

marihuany, bo kiedy firmy 
wyczerpią limit 6 t na prze-
wóz do Polski, trzeba cze-
kać na nowe pozwolenia od 
GIF, który liczy, jaką masę 
rzeczywiście wwieziono 
i ustala, ile jeszcze można 
wwieźć, a następnie wydaje 
nowe pozwolenia, co zwy-
kle zajmuje dwa miesiące 
– tłumaczy.

Braki w dostępie do suszu 
potwierdza także Paulina 
Front, farmaceutka specja-
lizująca się w wytwarzaniu 
leków recepturowych, pro-
wadząca z mężem, również 
farmaceutą, dwie apteki 
pod Krakowem: – Obecnie 
dostępność suszu jest sła-
ba i wiele z recept w ogó-
le nie zostanie zrealizo-
wanych. Wiele osób szuka 
stale „promocji”, czyli su-
szu z krótkimi datami waż-
ności. Teraz praktycznie 
wszystko zostało wyprze-
dane, więc zainteresowanie 
zdecydowanie zmalało. Je-
śli ktoś planował kupować 
„na zapas”, to najprawdopo-
dobniej zrobił to już wcze-
śniej – uważa farmaceutka. 
I dodaje, że może to wyni-
kać z chwilowej paniki po 
opublikowaniu projektu 
rozporządzenia, kiedy te-
lefony do apteki z pytania-
mi o medyczną marihuanę 
były wręcz masowe.   ©℗

Karina Strzelińska 

karina.strzelinska@infor.pl

Z danych Centralnej Komi-
sji Egzaminacyjnej wynika, 
że do egzaminu ósmokla-
sisty przystąpiło w tym 
roku 189 990 uczniów. 
Aż 19,8 proc. z nich miało 
opinię o dysleksji. Pięć lat 
temu było ich o 4,9 pkt proc. 
mniej. - W Polsce diagnoz 
jest więcej niż 20 lat temu 
– przyznaje prof. Grażyna 
Krasowicz-Kupis, zajmują-
ca się diagnostyką dysleksji. 
Dlaczego? To kwestia m.in. 
lepszego dostępu do spe-
cjalistów, a także wyższej 
świadomości i rodziców, 
i nauczycieli.

Dysleksja jest związana ze 
specyficzną trudnością w na-
uce m.in. czytania i pisania. 
Jakie są jej przyczyny? Predys-
pozycje genetyczne, a także 
system wychowania i proces 

przygotowania do edukacji. 
– Dziś dzieci spędzają dużo 
czasu, korzystając z tabletów 
czy smartfonów. Placówki 
edukacyjne starają się odwra-
cać zmiany, które pojawiają 
się w wyniku takich aktyw-
ności – mówi DGP Marta Ba-
dowska, wiceprzewodnicząca 
Zarządu Głównego Polskiego 
Towarzystwa Dysleksji. Ale 
– jak dodaje – nie zawsze się 
to udaje. U takich dzieciaków 
mogą wystąpić trudności da-
jące podobne objawy jak dys-
leksja.

Raz na całe życie

Opinie o dysleksji wyda-
ją poradnie psychologicz-
no-pedagogiczne. Może ją 
dostać dziecko po ukończe-
niu III klasy podstawówki. 
Wcześniej diagnozuje się 
ryzyko dysleksji. Raz wy-
dana opinia jest ważna do 
końca edukacji. 

– Ale może się też zda-
rzyć sytuacja, że pewne 
symptomy uwypuklą się 
u dziecka, które ukończy-
ło już szkołę podstawową. 
W takiej sytuacji na wnio-
sek rady pedagogicznej 
i dyrektora dziecko może 
się udać do poradni, by 
uzyskać diagnozę. Przepi-
sy w tym zakresie dopre-
cyzowano, m.in. dlatego, 
że wcześniej zdarzało się, 
że uczniowie nagle przed 
egzaminem maturalnym 
czy zawodowym w tech-
nikum próbowali uzyskać 
opinie o dysleksji. Podobny 
trend obserwowaliśmy, gdy 
pojawiła obowiązkowa ma-
tura z matematyki – pod-
kreśla Badowska.

Najwięcej dyslekty-
ków uczy się na Pomo-
rzu. W tym regionie opi-
nię o dysleksji ma 26 proc. 
ósmoklasistów. Najmniej 

– w Wielkopolsce – 13,8 
proc. Jak zaznacza Badow-
ska, w dużych miastach 
liczba poradni rejonowych 
jest większa, co z pewnością 
ma wpływ na liczbę zdia-
gnozowanych. Podkreśla, że 
finansowanie poradni jest 
stałe – liczba diagnoz nie 
ma wpływu na wysokość 
subwencji dla placówki.

Dlaczego tak dużo dzieci 
trafia na diagnozę? Profe-
sor Krasowicz-Kupis wśród 
powodów wymienia: rze-
czywiste problemy typu 
dyslektycznego, trudno-
ści w uczeniu się i pro-
blemy szkolne. Ale zwraca 
też uwagę na inny czynnik 
– rodzice dzieci z kłopota-
mi chcą, by mogły one sko-
rzystać z dłuższego czasu 
na egzaminach; nauczycie-
le zaś mogą uzyskać profi-
ty, gdy w klasie jest dużo 
diagnoz, w postaci lepszych 

statystyk z wyników egza-
minów. Dzieciaki z dyslek-
sją mają wydłużony czas 
egzaminów oraz inne za-
sady oceniania.  

– Niestety często zdarza 
się, że przychodzą do nas 
rodzice i mówią wprost: 
„Wizytę zalecił nam nauczy-
ciel. Potrzebujemy papier-
ka, żeby dziecko miało wy-
dłużony czas na egzaminie 
i było oceniane na innych 
zasadach”. Dla nich uzyska-
nie opinii to sposób na to, by 
ułatwić dzieciom funkcjo-
nowanie w szkole – mówi 
pracownica poradni w wo-
jewództwie łódzkim. 

Monika, absolwentka 
jednej z łódzkich podsta-
wówek, potwierdza. – Kie-
dy uczyłam się w szkole 
podstawowej, wielu moich 
rówieśników miało opinię 
o dysleksji. Do wykonania 
testów zachęcali nas na-
uczyciele polskiego i an-
gielskiego – mówi.

Jak odsiać ziarna  
od plew

Nie wszyscy uczniowie 
mają takie doświadczenia. 
Inaczej sytuacja wyglądała 
w szkole Wiktorii z Warsza-
wy. –  Zdarza się, że wycho-
wawczyni przypomina nam, 
że dyslektycy mają wydłu-
żony czas podczas egzami-
nu. Ale to wynika z troski 
– przekonuje. - Sama mam 
opinię o dysleksji i wiem, 
jak trudno czasami jest mi 
zdobyć dobrą ocenę – za-
znacza. 

Profesor Krasowicz-Kupis 
zaznacza, że opinie o dyslek-
sji są wydawane na podsta-
wie badania psychologiczne-
go, pedagogicznego, czasem 
także logopedycznego. - 
Standardy postępowania dia-
gnostycznego są dość ogól-
ne, ale wyraźnie określone 
w Międzynarodowych kla-
syfikacjach chorób, choć tam 
terminu „dysleksja” nie ma, 

ale są zaburzenia uczenia się 
w zakresie czytania – mówi.

– Szczegółowe standar-
dy diagnozowania dysleksji 
u dzieci opracowała Pracow-
nia Testów Psychologicznych 
Polskiego Towarzystwa Psy-
chologicznego ponad 15 lat 
temu. W tym roku ponow-
nie uaktualniono standar-
dy i wskazano nowe, lepsze 
narzędzia. Jednak nie ma 
prawnych regulacji, które 
obligowałyby psychologów 
do stosowania się do tych za-
leceń. To kwestia wyłącznie 
etyczna. Zatem procedury są 
jasne, ale nie ma przepisów, 
które by egzekwowały ich 
przestrzeganie – wskazuje.

Brak regulacji sprawia, że 
przy diagnozach mogą się 
pojawiać nieścisłości. – Do 
dyspozycji mamy narzę-
dzia, które opierają się na 
obserwacji i badaniu pew-
nych procesów i obszarów. 
Są bardzo dokładne, uważ-
nie przygotowane. Specja-
liści jednak wciąż pochylają 
nad ich celnością, ponieważ 
w dużej mierze bazują na 
obserwacji – wtóruje Ba-
dowska.

– Dodatkowym utrudnie-
niem są współwystępujące 
zaburzenia i inne schorze-
nia czy cechy rozwojowe, 
które mogą występować 
u danego dziecka. One rów-
nież czasami zaciemniają 
obraz i sprawiają, że trud-
no jest dociec, co jest rze-
czywistą przyczyną tego, że 
u dziecka występują trud-
ności – dodaje.

Jak podkreśla prof. Kra-
sowicz-Kupis, opinie mogą 
wydawać poradnie pań-
stwowe lub ośrodki, które 
mają specjalne uprawnie-
nia od kuratoriów oświaty. 
Ekspertka zaznacza, że z jej 
wiedzy wynika, że nikt nie 
kontroluje wydanych opi-
nii. – Chyba że w sytuacji 
kontroli i wizytacji porad-
ni – kwituje.  ©℗

Kraj

Najwięcej dyslektyków 
uczy się na Pomorzu

Walka z receptomatami 
odsuwa się w czasie
 zdrowie  Choć wojnę opioidom wypisywanym zdalnie 
premier wypowiedział już w czerwcu, wciąż  
nie ma odpowiednich przepisów. A resort twierdzi, 
że „pracuje nad projektem” 

 edukacja   
Zmiany cywilizacyjne 
sprzyjają 
trudnościom 
w nauce – mówią 
eksperci. Ale dzięki 
zwiększonej liczbie 
diagnoz korzyści 
odnoszą i uczniowie, 
i szkoły. Ci pierwsi 
mają więcej czasu 
na egzaminach, 
placówki – szanse na 
lepsze wyniki

Na egzaminie
ósmoklasisty (proc.)

Zdający z dysleksją

NA EGZAMINIE

ÓSMOKLASISTY

NA EGZAMINIE

MATURALNYM

Gdzie najwięcej i najmniej w 2024 r. (proc.)
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W czasie rewolucji technologicz-
nej, jaką obecnie przeżywamy, 
pieniądz coraz rzadziej ma ma-
terialny wymiar. To już nie miło 
dla ucha szeleszczące banknoty 
czy brzęczący bilon, ale elektro-
niczne zapisy, mogące mieć bar-
dzo różny charakter

Eksplozja nowych technologii, obejmująca także 
świat finansów, zasypuje uczestników rynku nie 
tylko nowymi produktami, lecz także nowymi po-
jęciami. Jest ich tak wiele, że przeciętny konsument 
może się pogubić. Określeń pieniądz cyfrowy i pie-
niądz wirtualny często używamy wymiennie. Nie-
słusznie. A na czym polegają różnice? Po kolei.

Tradycyjny, ale w sieci

Najpowszechniejszą formą cyfrowej waluty są elek-
troniczne pieniądze. To nic innego jak odwzorowanie 
pieniądza fiducjarnego, czyli oficjalnej waluty (zwa-
nej też fiat), ustanowionej przez władze, nieopartej 
na fizycznym surowcu takim jak złoto czy srebro. 
Jak wyjaśnia Narodowy Bank Polski, zgodnie z pol-
skim oraz unijnym prawem, „pieniądz elektroniczny 
oznacza wartość pieniężną przechowywaną elek-
tronicznie, w tym magnetycznie, wydawaną, z obo-
wiązkiem jej wykupu, w celu dokonywania transakcji 
płatniczych, akceptowaną przez podmioty inne niż 
wyłącznie wydawca pieniądza elektronicznego”.

Można powiedzieć, że pieniądz elektroniczny to 
tzw. pieniądz sieciowy, „przechowywany” na elek-
tronicznych nośnikach informacji takich jak karty 
płatnicze czy aplikacje w smartfonach. Może być 
wydawany nie tylko przez banki, lecz także inne 
podmioty – instytucje pieniądza elektronicznego 
(przykładem jest np. zdobywający coraz większą po-
pularność Revolut).

Paradoks oficjalnej kryptowaluty 

Banki centralne też coraz poważniej zastanawia-
ją się nad śmielszym wkroczeniem w ten cyfrowy 
świat – od kilku lat trwa dyskusja nad wirtualnymi 
walutami banków centralnych (CBDC – Central Bank 
Digital Currency). Miałyby zostać udostępnione oso-
bom fizycznym i przedsiębiorcom oraz traktowane 
jako powszechnie dostępny i akceptowalny w płat-
nościach detalicznych środek pieniężny.

Z jednej strony byłoby to rozwiązanie pokrewne 
kryptowalutom – bo w dotychczasowych dyskusjach 
wskazuje się na oparcie CBDC na technologii block-
chain, z drugiej – ich całkowite przeciwieństwo. 

Podczas gdy kryptowaluty są zdecentralizowane 
i zapewniają anonimowość, CBDC byłyby regulowa-
ne przez władze, a ich wartość, ustalana przez bank 
centralny, wiązałaby się z fiducjarną walutą kraju.

Eksperci zwracają uwagę na to, że rejestrowanie 
transakcji przez bank centralny budzi obawy do-
tyczące możliwych naruszeń prywatności. Władze 
mają bowiem dostęp do wszystkich szczegółów ob-
rotu, które można wykorzystać na wiele sposobów. 

Powszechne wprowadzenie CBDC miałoby rów-
nież najprawdopodobniej konsekwencje dla trady-
cyjnego systemu finansowego – co do zasady waluty 
cyfrowe eliminują bowiem pośredników, można so-
bie zatem wyobrazić marginalizację, a może nawet 
eliminację banków.

Pieniądze „z niczego”

Wirtualne waluty często są utożsamiane z krypto-
walutami – tylko częściowo słusznie. O ile za kryp-

to uznaje się waluty oparte na zdecentralizowanej 
technologii blockchain, o tyle pojęcie waluty wir-
tualnej jest znacznie szersze. Innymi słowy każda 
kryptowaluta jest wirtualna, ale nie każda wirtualna 
waluta jest krypto.

Przykładem wirtualnych pieniędzy, które nie są 
kryptowalutami, mogą być te z gier komputero-
wych, takie jak tokeny w World of Warcraft, karty 
płatnicze w GTA Online lub punkty FIFA w grze EA 
Sports o tej samej nazwie. Pieniądze te zazwyczaj 
funkcjonują w ekosystemie danej gry i są wykorzy-
stywane na przykład do odblokowywania dodatkowej 
zawartości, takiej jak nowe przedmioty czy animacje.

O tym, jak płynna może być granica między walutą 
wirtualną a kryptowalutą, może świadczyć (zapo-
mniany już nieco) przypadek Facebooka, który pięć 
lat temu ogłosił powstanie własnej kryptowaluty 
Libra (przemianowanej potem na Diem; ostatecznie 
projekt został sprzedany), która chociaż rzeczywiście 
została oparta na technologii blockchain, to jednak 
miała być scentralizowana.

Tokeny, coiny i altcoiny

Podobne nieporozumienia jak przy rozróżnianiu 
wirtualnych walut i kryptowalut, rodzą tokeny, co-
iny i altcoiny. Coin (czyli moneta) to kryptowaluta 
natywna dla danego blockchaina. Altcoiny zaś to 
w uproszczeniu kryptowaluty inne niż bitcoin. To-
keny często są utożsamiane z altcoinami, jednak 
w rzeczywistości mamy tu istotne różnice. Altco-
in podobnie jak bitcoin stanowią formę całkowicie 
niezależną, posiadającą swój osobny blockchain, 
a tokeny bazują na rozwiązaniach innej sieci oraz 
innej kryptowaluty.

Żeby nie było za prosto, odnotowuje się także róż-
nice między altcoinami. Oferują one różnorodną 
gamę opcji, z których każda została dostosowana 
do konkretnych celów i funkcji w ekosystemie fi-
nansów cyfrowych. Warianty te można ogólnie po-
grupować na podstawie ich podstawowych mecha-
nizmów i celów. 

Jedna z głównych różnic pomiędzy nimi polega 
na mechanizmach konsensusu. Altcoiny często wy-
korzystują mechanizmy Proof-of-Work (PoW) lub 
Proof-of-Stake (PoS). PoW wymaga od uczestników 
rozwiązywania złożonych zagadek kryptograficznych 
w celu walidacji transakcji, co pochłania znaczną 
ilość energii. PoS pozwala posiadaczom „stawiać” 
(czyli stake’ować) swoje monety jako zabezpiecze-
nie w celu potwierdzenia transakcji, podkreślając 
własność i zmniejszając zużycie energii. W zamian 
regularnie otrzymują pewną kwotę w danej kryp-
towalucie.

Tokeny także dzielą się na kilka kategorii. Mogą 
być użytkowe, przeznaczone do konkretnych celów 
praktycznych. Wykorzystuje się je do zarządzania 
projektami kryptowalutowymi, m.in. do wypłaty 
nagród, dywidend, a nawet realizacji programów 
lojalnościowych. Służą również do pozyskania ka-
pitału inwestycyjnego. Zalicza się do nich tokeny 
płatnicze (lub walutowe), które zostały stworzone 
jako środek do rozliczeń. 

Nieco inną funkcję pełnią tokeny zabezpieczające. 
Pod względem wartości ekonomicznej są zbliżo-
ne do akcji, obligacji i instrumentów pochodnych. 
W procesie tokenizacji aktywa ze świata rzeczywi-
stego, np. nieruchomości, zostają przekształcane 
w tokeny cyfrowe, którymi można handlować na 
platformach kryptowalut lub cyfrowych giełdach 
papierów wartościowych. Ich wartość zależy od ak-
tywów bazowych.

Ze względu na swój charakter i podobieństwo do 
tradycyjnych papierów wartościowych tokeny za-
bezpieczające podlegają kompetencjom organów 
regulacyjnych, takich jak Komisja Papierów Warto-
ściowych i Giełd (SEC). Ich główna funkcja to zapew-
nienie inwestorom cyfrowej reprezentacji ich praw 
do instrumentu bazowego zabezpieczonej aktywami.

Mamy wreszcie stablecoiny – cyfrowe aktywo 
powiązane z innym aktywem o ustalonej wartości 
rynkowej, np. walutą fiat. Mają one – ze względu na 
mniejszą zmienność kursów – poprawić bezpieczeń-
stwo i ograniczyć ryzyko związane z inwestowaniem 
w inne kryptowaluty. Wszystkie kryptowaluty moż-
na zamienić na stablecoiny.

Już po bogactwie instrumentów widać, że przez 
15 lat, jakie dzielą nas od powstania bitcoina, wy-
kształcił się ogromny ekosystem oparty na krypto-
walutach i wykonany został poważny krok w stro-
nę zdecentralizowanych finansów. Szybki rozwój 
technologii może ten proces tylko przyspieszyć, bo 
o odejściu od niego mowy nie ma. 

Cyfrowa waluta 
niejedno ma imię

To trzeba wiedzieć

• Altcoin – skrót od „alternative coin” (alterna-
tywna moneta) to kryptowaluta powstała jako 
alternatywa dla bitcoina. Termin ten wziął się 
z czasów, gdy był on jedyną cyfrową walutą na 
świecie. Tego rodzaju cyfrowe pieniądze różnią 
się od bitcoina pod wieloma względami, w tym 
technologią, algorytmem konsensusu, dostęp-
nością na rynku, zastosowaniami czy celami, 
w jakich zostały stworzone. Niektóre powstały 
z myślą o ulepszeniu technologicznym w po-
równaniu do bitcoina – chodziło o rozwiązanie 

problemu pewnych ograniczeń związanych 
z szybkością transakcji czy skalowalnością. 
Inne skupiają się na dostarczaniu specyficz-
nych funkcji, takich jak kontrakty inteligentne 
(smart contracts), prywatność transakcji czy 
tokenizacja aktywów.

• Stablecoin – cyfrowe aktywo powiązane z innym 
aktywem o ustalonej wartości rynkowej np. walu-
tą FIAT, złotem, dolarem amerykańskim czy bit-
coinem. Z założenia charakteryzuje się mniejszą 
zmiennością kursu, ma poprawić bezpieczeństwo 

i ograniczyć ryzyko związane z inwestowaniem 
w inne kryptowaluty.

• CBDC – to forma waluty cyfrowej emitowanej 
przez bank centralny danego kraju. Opiera się 
na tej samej technologii co kryptowaluty. Główna 
różnica pomiędzy kryptowalutami a CBDC polega 
na tym, że te pierwsze są zdecentralizowane i za-
pewniają pewien poziom anonimowości, a drugie 
są regulowane przez władze: ich wartość zostaje 
ustalona przez bank centralny i wiąże się z fidu-
cjarną (oficjalną) walutą kraju.
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C
entral Bank Digital Currency to pozornie coś 
wygodnego i przyjaznego. Elektroniczny 
pieniądz, który obniża (potencjalnie) koszty, 

przyspiesza transakcje i pozwala na wiele pożytecz-
nych rozwiązań, np. na łatwe kontrolowanie tego, na 
co wydawane są pieniądze. Prawda jest jednak taka, 
że żadna władza nie oprze się możliwości wykorzy-
stania tego rozwiązania do kontroli obywateli.
Mechanizmów takiej kontroli jest dużo zarówno pod 
kątem politycznym, jak i uderzających w sposoby 
wykorzystywania pieniędzy przez zwykłych 
obywateli. Teoretycznie wiele  dostępnych jest już 
teraz, bo większość transakcji wykonujemy za 
pomocą kart płatniczych i kredytowych. Wprowadze-
nie CBDC ułatwi stosowanie tych mechanizmów.
Dla kryptowalut wprowadzenie CBDC nie jest aż 
takie istotne, choć również decyduje o większej 
kontroli władzy nad naszymi pieniędzmi. Może to 
oznaczać bardzo wiele utrudnień dla zwykłych ludzi, 
które zostaną wdrożone oczywiście pod pozorem 
dbania o bezpieczeństwo czy wygodę. Właściwy cel 
będzie jednak zupełnie inny. Może on wynikać z 
zamierzonego działania władzy, jak również być 
efektem nadgorliwości urzędniczej. W skrajnej 
sytuacji możemy wręcz być świadkami sytuacji, gdy 
społeczeństwo zacznie używać kryptowalut lub 
innych form płatności jako środka zastępczego.

ŁUKASZ ŻELIGOWSKI

jeden z założycieli marki Kanga

CBDC to wilk  
w owczej skórze
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Od poniedziałku Wody 
Polskie mogą ubiegać się 
o 1,2 mld zł w ramach pro-
gramów związanych z ada-
ptacją do zmian klimatu, 
ogłoszonych przez Narodo-
wy Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
(NFOŚiGW) oraz Minister-
stwo Klimatu i Środowiska 
(MKiŚ). Z części środków 
mogą korzystać także urzę-
dy morskie. Działania mają 
przeciwdziałać oraz zmniej-
szać skutki takich zjawisk jak 
powodzie i susze.

– Niestety, propozycje wy-
glądają jak działanie na auto-
pilocie. Zapowiedź przezna-
czenia 1 mld zł na projekty 
infrastrukturalne dla Wód 
Polskich i urzędów mor-
skich oznacza jedno: więk-
szość środków zasili stare, 

odłożone na półkę plany 
– uważa Agata Szafraniuk, 
kierowniczka działu ochrony 
przyrody w Fundacji Clien-
tEarth Prawnicy dla Ziemi. 
Według niej w obliczu przy-
spieszającej zmiany klimatu 
nie możemy pozwolić sobie 
na realizację przestarza-
łych koncepcji. – Te projek-
ty muszą zostać ponownie 
ocenione w świetle najnow-
szych danych. Potrzebujemy 
wspólnego podejścia, by wy-
pracować lepsze rozwiązania 
– mówi.

Pieniądze z projektów 
mają jednak zostać prze-
znaczone m.in. na zbiorni-
ki suche do redukcji fali po-
wodziowej, zbiorniki wodne 
małej retencji, poldery prze-
ciwpowodziowe czy renatu-
ryzację. – To pieniądze na 
przywrócenie naturalnego 
stanu przyrody w lokaliza-
cjach, gdzie może to przy-

czynić się do lepszej ochrony 
przed skutkami ekstremal-
nych zjawisk wywołanych 
zmianą klimatu – mówi-
ła podczas poniedziałko-
wej konferencji Dorota Za-
wadzka-Stępniak, prezeska 
NFOŚiGW. Według organi-
zacji World Weather Attri-
bution powodzie i opady 
podobne do tych, z którymi 
mieliśmy ostatnio do czy-
nienia w środkowej Euro-
pie, są dwukrotnie bardziej 
prawdopodobne przez ocie-
plenie klimatu.

Według Piotra Nieznań-
skiego, eksperta ds. polityki 
środowiskowej w Fundacji 
WWF Polska, w ramach pro-
gramów ogłoszonych przez 
MKiŚ oraz NFOŚiGW będzie 
można realizować projek-
ty związane z odsunięciem 
wałów. Zgodnie z informa-
cjami przekazanymi przez 
resort możliwe będzie to 

tam, „gdzie to uzasadnione, 
rozbiórka wałów, zmiana ich 
rozstawu w celu likwidacji 
przewężeń koryta przepły-
wu wód”.

Podobny projekt został 
zrealizowany już na począt-
ku wieku w gminie Wołów 
w województwie dolnoślą-
skim – miejscu dotkniętym 
powodzią tysiąclecia. Jego 
inicjatorem było WWF, a pro-
jekt pilotował Nieznański. Na 
długości siedmiu kilometrów 
odsunięto obwałowania od 
rzeki i odzyskano 600 ha 
obszarów zalewowych, któ-
re mogą przechwycić 12 mln 
m sześc. wody. Celem była 
ochrona wsi Domaszków 
i Tarchalice. Inwestycja kosz-
towała 18 mln zł.

Dariusz Chmura, bur-
mistrz gminy Wołów, pod-
kreśla, że w tegorocznej 
powodzi to rozwiązanie speł-
niło swoją funkcję. „Dwana-
ście milionów metrów sze-
ściennych wody, który przyjął 
polder znacząco wpłynęło na 
obniżenie się poziomu wody 
w rzece Odrze w naszym re-
jonie. Ostatni trudny czas 
ujawnił jednak wiele proble-
mów inżynieryjnych, które 
wymagają natychmiastowej 
zmiany” – napisał. Chodzi 
o samą jakość wałów, które 
podczas nadejścia wielkiej 
wody musiały być wzmac-
niane.

– Gdyby nie projekt odsu-
nięcia wałów, prawdopodob-
nie doszłoby do ich przerwa-
nia, podobnie jak miało to 
miejsce w 1997 r., gdy zostały 
zalane okoliczne miejscowo-
ści. Wtedy ogromna wyrwa 
pojawiła się w newralgicz-
nym punkcie wału – mówi 
Piotr Nieznański. Mówi, że 
wynikało to z bliskości rze-
ki oraz jej zakrętu, przez 
który woda uderzała w wał 

z całą siłą. – Rozproszenie tej 
energii poprzez poszerzenie 
międzywala oraz likwidację 
przewężenia sprawiło, że po-
ziom fali powodziowej jest 
niższy o 50 cm. Gdyby nie to 
rozwiązanie, woda znalazła-
by się powyżej korony wałów 
– dodaje.

Jak tłumaczy, przykład 
Wołowa pokazuje, że moż-
na odzyskać retencję dolino-
wą i umożliwić bezpieczne 
wylanie się rzeki na tereny 
zalewowe, którymi często 
są tereny leśne, rolne czy 
nieużytki. – To bezpieczne 
rozwiązania - nie budujemy 
zbiornika, który w przypad-
ku ekstremalnych warun-
ków może stać się kolejnym 
zagrożeniem, jak miało to 
miejsce w Stroniu Śląskim, 
tylko odsuwamy wały, co 
oznacza, że na tym terenie 
nie pojawi się też zabudowa. 
Takie rozwiązania powin-
ny być częstsze, a w prze-
ciwieństwie do Europy Za-
chodniej mamy jeszcze dużo 
przestrzeni na odzyskanie 
retencji – mówi.

Lech Kawecki, zastępca 
burmistrza Stronia Śląskie-
go, mówi DGP, że nie da się 
zabezpieczyć przed taki-
mi wydarzeniami jak prze-
rwanie tamy, a żadne plany 
urbanistyczne nie zakłada-
ją takiego zdarzenia. – Nie 
traktuję tego, co się stało, 
jako powódź, tylko kata-
strofę budowlaną. Nie było 
to zwykłe przedostanie się 
wody przez górny przelew 
tamy, z czym mieliśmy już do 
czynienia w latach 1997 czy 
2010, tylko jej zawalenie się 
– mówi.

Obecnie trwają prace nad 
przygotowaniem planu ogól-
nego dla całej gminy. – Do 
odbudowy Stronia musimy 
podejść kompleksowo – tak, 

żeby kolejne wezbrania rze-
ki nie wyrządziły podobnych 
szkód. Chcemy powołać ze-
spół ekspertów, który nam 
w tym pomoże – mówi wi-
ceburmistrz.

O potrzebie oddania rze-
ce przestrzeni mówi w roz-
mowie z DGP Michał Piszko, 
burmistrz Kłodzka. – We-
dług mnie nie powinniśmy 
odbudowywać niektórych 
budynków znajdujących się 
przy rzece, tylko zrównać je 
z ziemią, a tereny wyłączyć 
z użytkowania. Koniecznie 
byłoby jednak zapewnie-
nie mieszkańcom innych 
domów, podobnie jak mia-
ło to miejsce w przypad-
ku przesiedleń mieszkań-
ców w związku z budową 
zbiornika Racibórz Dolny 
– mówi. Dodaje, że na to 
potrzeba jednak środków 
i rozwiązań prawnych, wy-
magałoby też inicjatywy 
Wód Polskich oraz powia-
towego inspektora nadzo-
ru budowlanego. Na terenie 
polderu zalewowego znaj-
dowały się m.in. ośrodek 
sportu i rekreacji oraz sta-
dion lekkoatletyczny. – Te-
raz rozważamy przeniesie-
nie ich na wyżej położony 
teren – mówi.

Według niego koniecz-
ne są też dalsze inwestycje 
w suche zbiorniki retencyjne, 
których budowa w Kotlinie 
Kłodzkiej została wstrzyma-
na w 2019 r. – Cztery zbior-
niki, które powstały, bardzo 
dobrze się sprawdziły. Gdyby 
nie one, do Kłodzka trafiłoby 
dużo więcej wody – dodaje.

– Myślę, że część miesz-
kańców, których domy zosta-
ły zniszczone, nie zdecyduje 
się na ich odbudowę w tych 
samych miejscach. Będzie to 
jednak ich decyzja – mówi 
z kolei Lech Kawecki. ©℗

Czas na adaptację do zmiany klimatu
 kraj  Organizacje pozarządowe liczą na zmianę podejścia  
do ochrony przeciwpowodziowej i inwestycji Wód Polskich

Emilia Świętochowska

Wybory prezydenckie w USA.  
Nierówność działa w obie strony Czytaj

Pieniądze na adaptację do zmian klimatu 
są dostępne także dla samorządów. Miasta 
mogą korzystać z programów o wartości  
ponad 10 mld zł, dotychczas podpisano 
umowy na ok. 500 mln zł, w tym na budowę 
zbiorników retencyjnych czy inwestycje 
w tereny zielone. Samorządy mogą też po-
zyskać środki na przygotowanie miejskich 
planów adaptacji do zmian klimatu (MPA).
Zgodnie z procedowanym projektem no-
welizacji ustawy – Prawo ochrony śro-

dowiska oraz niektórych innych ustaw, 
sporządzenie MPA będzie obowiązkowe  
dla każdego miasta, w którym mieszka 
co najmniej 20 tys. osób. Według szacun-
ków MKiŚ już teraz 142 miasta, czyli 68 
proc. co najmniej 20-tysięcznych, roz-
poczęło prace nad MPA, a 106 (51 proc.) 
przyjęło plan w drodze uchwały. Te, które 
tego jeszcze nie zrobiły, powinny to zrobić 
do 2 stycznia 2028 r.  ©℗
 Aleksandra Hołownia

Są pieniądze na miejskie plany
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Burmistrz Kłodzka: Trzeba zapewnić mieszkańcom inne domy, podobnie jak miało to miejsce 
podczas budowy zbiornika Racibórz Dolny

  REKLAMA

patronat

Zakupiono w NEXTO: 4070761



Urbanizacja, zmiany demograficzne, zmiany społeczne, rozwój 

innowacji i technologii cyfrowych oraz zmiany klimatyczne – tak 

prezentuje się zestaw globalnych trendów determinujących rozwój 

miast. Każdy z nich odpowiedzialny jest za inne przemiany, ale razem 

tworzą nową, pełną współzależności rzeczywistość życia w miastach. 

Najbardziej powszechnym i palącym proble-
mem są zmiany klimatyczne. W odpowiedzi na 
nie mnożą się koncepcje promujące zrównowa-
żone, odporne, zielone i zdrowe miasta. Rozwój 
tych ostatnich wspiera Grupa LUX MED. Zda-

niem Prezeski Zarządu Anny Rulkiewicz zdro-

we miasta to takie, które kompleksowo opiekują 

potrzeby mieszkańców – zarówno pod względem 

stricte zdrowotnym – jak np. profilaktyka, koszty 

przeznaczone na leczenie, ale także poprzez in-

westycje w dbanie o środowisko naturalne, prze-

strzeń, infrastrukturę – w tym tereny zielone, ofer-

tę sportową czy kulturalną.

Budowanie zdrowych i odpornych miast wy-
maga nie tylko silnej polityki klimatycznej, która 
staje się jedną z kluczowych polityk miejskich, ale 
także dostrzegania nowych potencjałów i współ-
pracy z innymi politykami i aktorami miejskimi. 
Transformacja cyfrowa – jedyny trend, który 
niesie więcej szans niż zagrożeń, coraz częściej 
jest wykorzystywana do radzenia sobie z następ-
stwami globalnego ocieplenia.

Co napędza miasta?
Rozwój miast nie byłby możliwy bez danych, 

które stały się prawdziwym silnikiem postępu. 
Samorządy zyskują narzędzia, które umożliwia-
ją podejmowanie decyzji odzwierciedlających 
potrzeby mieszkańców. Zarządzanie miastem 

w oparciu o dane to fundament, na którym opiera 

się współczesna strategia rozwoju Krakowa. Pra-

widłowe pozyskiwanie i przetwarzanie informacji 

ma kluczowe znaczenie dla podejmowania traf-

nych decyzji. Idea „Data Driven City” towarzyszy 

nam od początku procesu modernizacji systemów 

informatycznych i infrastruktury IoT (Internet of 

Things) – mówi dr Jarosław Bułka, pełnomoc-

nik Prezydenta Miasta Krakowa ds. transfor-

macji cyfrowej.

Nowoczesne technologie mają szerokie za-
stosowanie w polityce klimatycznej. Smart cities 
zyskują nowy przedrostek – green, promując 
tym samym ekologiczne rozwiązania wykorzy-
stujące Internet Rzeczy, sztuczną inteligencję 
i Big Data do monitorowania i zarządzania śro-
dowiskiem miejskim. Potencjał cyfrowy do-

strzega Izabela Zygmunt, specjalistka ds. 

Europejskiego Zielonego Ładu w Komisji 

Europejskiej – miasta w dobie zmian klimatu po-

trzebują zaawansowanych systemów wczesnego 

ostrzegania o ekstremach pogodowych, danych 

przestrzennych ułatwiających działania adaptacyj-

ne, inteligentnych systemów zarządzania energią 

w miejskich budynkach i obiektach czy systemów 

wspierających inteligentną mobilność. Jak dodaje 
tego rodzaju projekty mogą liczyć na wsparcie fi-

nansowe ze środków unijnych, zarówno funduszy 

polityki spójności, jak i KPO. Przykładem może być 

Instrument Zielonej Transformacji Miast, który ma 

do rozdysponowania 8,88 mld euro.

Kraków jest w czołówce liderów zielonej i cy-
frowej transformacji, ciągle udoskonalając model 
funkcjonowania samorządu i świadczenia usług 
publicznych. Jednym z przyszłościowych pro-
jektów jest rozwijany obecnie system e-ZEBRA 
służący do gromadzenia i monitorowania danych 
o zużyciu energii w budynkach użyteczności pu-
blicznej. W przyszłości pozwoli to na zmniejszenie 

energochłonności budynków. System umożliwia tak-

że monitoring fotowoltaicznych instalacji miejskich 

oraz planowanie remontów i modernizacji w oparciu 

o zaawansowane analizy statystyczne – wyjaśnia 

dr Paweł Schmidt, dyrektor Centrum Obsługi 

Informatycznej Urzędu Miasta Krakowa.

Miasto – animator
Ilość i skala wyzwań miejskich wymusza bar-

dziej zintegrowane i kompleksowe podejście 
do zarządzania przestrzenią miejską. Szersza 
perspektywa nie byłaby możliwa bez otwartości 
samorządu na dialog, współpracę i włączenie 
w procesy decyzyjne różnych aktorów miejskich. 
Miasta przykładają szczególną uwagę do współ-
prac z ośrodkami naukowo-badawczymi i biz-
nesem. Przykładem tego mogą być technologie 
rozwijane przez badaczy Akademii Górniczo Hut-
niczej. Dziekan Wydziału Humanistycznego 

AGH dr hab. Jacek Gądecki, prof. AGH wyli-

cza wiele rozwiązań cyfrowych, które mają 

ogromny potencjał w walce z kryzysem kli-

matycznym w miastach – nasze zaawansowane 

systemy monitorowania jakości powietrza pozwa-

lają na bieżąco analizować i reagować na zmienia-

jące się warunki. Innowacje związane z inteligent-

nymi sieciami energetycznymi oraz technologiami 

magazynowania energii pomagają optymalizować 

zużycie energii i integrować odnawialne źródła. Zaj-

mujemy się również tworzeniem systemów zarzą-

dzania wodą i odpadami, które umożliwiają bardziej 

zrównoważone zarządzanie zasobami miejskimi. 

Pracujemy także nad zrównoważonymi materiała-

mi budowlanymi, które mogą znacząco zmniejszyć 

ślad węglowy infrastruktury miejskiej.

Świadomy korzyści płynących z współpracy 
z biznesem jest Kraków, który wspólnie z Google 
Cloud Polska zapoczątkował program TECH-
4KRAK wspierający cyfryzację stolicy Małopol-
ski. Obecnie w projekcie uczestniczy kilkadzie-
siąt biznesów z aglomeracji krakowskiej. Firmy 

te wspierają urząd, dostarczając unikalną wiedzę, 

kompetencje lub zasoby. Dlatego łatwiej nam 

wdrażać innowacyjne technologie, zrobotyzować 

procesy czy projektować algorytmy sztucznej inte-

ligencji do usprawniania naszej działalności – pod-

kreśla dr Jarosław Bułka. Przykładem udanej 
współpracy miasta z sektorem prywatnym jest 
projekt Green City, realizowany we współpra-
cy z Grupą InPost. Efektem tej kooperacji jest 
przyznanie urzędowi dostępu do danych o jako-
ści powietrza zbieranych w czasie rzeczywistym 
z czujników zamontowanych na paczkomatach. 
Dane te są gromadzone i analizowane w platfor-

mie wirtualizacji danych oraz wizualizowane w Po-

wer BI, co umożliwia miastu szybką identyfikację 

obszarów o wysokim zanieczyszczeniu powietrza 

– uzupełnia Paweł Schmidt.

Cyfrowa świadomość
Rosnące znaczenie nowoczesnych technologii 

powoduje dylemat – czy rozwijać technologie 
wspierające zieloną transformację licząc, że za 
nimi podąży wzrost kompetencji cyfrowych, czy 
wręcz odwrotnie – skupić się na umiejętnościach 
i zrozumieniu społecznym. A może najlepsze roz-
wiązanie leży pośrodku? Izabela Zygmunt jest 

zdania, że do pełnego wykorzystania potencjału 

nowoczesnych technologii, nie tylko cyfrowych, 

ale też np. magazynów energii czy wielkoskalowych 

pomp ciepła, potrzeba szerszego upowszechnienia 

wiedzy o nich, ich zastosowaniach, korzyściach 

z ich użycia. W Polsce pojawiają się pierwsze wdro-

żenia, projekty demonstracyjne – ale więcej ludzi 

musi je zobaczyć.

Wielu ekspertów podziela tę opinię. Platformą 
podnoszenia wiedzy nt. zmian klimatu w mia-
stach są liczne projekty partnerskie, kongresy 
i warsztaty. Przykładem tego jest zorganizowany 
w 2024 r. przez Grupę LUX MED Kongres Zdrowe 
Miasta. To dwudniowe wydarzenie łączące środo-

wiska biznesu, administracji, naukowców i miesz-

kańców na rzecz budowania zrównoważonych 

i odpornych na zmiany klimatu miast – wyjaśnia 

Anna Rulkiewicz.

Na bardzo istotny element kształtowa-

nia kompetencji cyfrowych zwraca uwagę 

dr hab. Jacek Gądecki, prof. AGH – ważnym 

elementem jest także nastawienie proobywatel-

skie – studenci i studentki uczą się, jak nowocze-

sne technologie mogą wspierać miasta, ale też jak 

angażować obywateli w procesy decyzyjne i two-

rzenie zrównoważonych społeczności. Wierzę, że 

prawdziwy sukces tych technologii zależy nie tylko 

od innowacji w sensie wyłącznie technologicznym, 

ale także od umiejętności współpracy z lokalnymi 

społecznościami, aby tworzyć miasta, które są 

inteligentne inteligencją swoich wspólnot, ale też 

bardziej otwarte i przyjazne, promując nie tylko in-

nowacje technologiczne, ale i społeczne.

Nowoczesne technologie, poza ich ogromną 
rolą wspierającą zieloną transformację, pełnią 
w miastach dwa inne ważne zadania. Bez nich 
model zarządzania w oparciu o dane byłby bar-
dzo ułomny lub wręcz niemożliwy, a mieszkańcy 
zyskują nowe medium do komunikacji z urzędem, 
które wspiera zaangażowanie obywatelskie, co 
łącznie tworzy przyjazne, inkluzywne i zielone 
środowisko do życia.

Cyfrowa transformacja miast będzie 

jedną ze ścieżek głównych Kongresu  

Open Eyes Economy Summit, który odbę-

dzie się w dniach 19-20 listopada 2024 r.  

w Krakowie i online. Więcej na:  

www.kongres.oees.pl

Maria Wirchniańska

Nowoczesne technologie 
zmieniają klimat w miastach
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Finalna wersja projektu bu-
dżetu na 2025 r. nie zakła-
da zwiększenia – i tak już 
rekordowych – potrzeb po-
życzkowych państwa. Mają 
one wynieść 366,7 mld zł. 
Dzięki obniżeniu plano-
wanej kwoty defi cytu o ok. 
200 mln zł, do 288,8 mld zł, 
kwota, o jaką wzrośnie za-
dłużenie Skarbu Państwa, 
została nieznacznie zmniej-
szona.

„Planowany poziom po-
trzeb pożyczkowych brutto 
(suma potrzeb netto oraz 
przypadającego do wykupu 
długu przy przyjętych zało-
żeniach odnośnie do sprze-
daży skarbowych papierów 
wartościowych w 2024 roku) 
wynosi 553,003 mln zł wo-
bec kwoty przewidywane-
go wykonania w 2024 roku 
425.249,6 mln zł” – napisano 
w uzasadnieniu do projektu 
ustawy budżetowej.

Razem z nim do Sejmu 
rząd przekazał przyjętą w so-
botę strategię zarządzania 
długiem publicznym. Już 
w weekend było wiadomo, 
że po raz pierwszy rząd przy-
znał, że w 2026 r. nastąpi 
przekroczenie unijnego pro-
gu długu publicznego (liczo-
nego według defi nicji UE) na 
poziomie 60 proc. PKB.

Strategia pokazuje szcze-
gółowe wyliczenia doty-
czące np. kosztów obsłu-
gi zadłużenia państwa. 
W przyszłym roku mają 
one wynieść 75 mld zł (nie 
licząc pieniędzy na wykup 
obligacji wyemitowanych 
w trakcie pandemii przez 
Polski Fundusz Rozwoju 
i Bank Gospodarstwa Kra-
jowego), ale już rok później 
ma to być 90,6–91,8 mld zł, 
a w 2027 r. zostanie przekro-
czona granica 100 mld zł na 
obsługę długu (rząd przewi-
duje wydatki w przedziale 
102,5–103,9 mld zł).

„Strategia stanowi kon-
tynuację dotychczasowych 
dokumentów. Utrzymany 
został cel minimalizacji 
kosztów obsługi długu przy 
ograniczeniach na ryzyko, 
jednak został on przefor-
mułowany tak, aby wprost 
odwoływał się do nadrzęd-
nego dla zarządzania dłu-
giem aspektu sfi nansowa-
nia planowanych potrzeb 
pożyczkowych budżetu 
państwa. Obecnie cel stra-
tegii sformułowany został 
jako sfi nansowanie potrzeb 

pożyczkowych budżetu pań-
stwa w sposób zapewniają-
cy minimalizację kosztów 
obsługi długu w długim ho-
ryzoncie czasu przy przyję-
tych ograniczeniach związa-
nych z ryzykiem” – napisano 
w dokumencie.

Finalna wersja projektu 
budżetu państwa na 2025 r. 
na poziomie najważniej-
szych kategorii różni się od 
tej z sierpnia, skierowanej 
do konsultacji społecznych, 
wyższymi o ok. 200 mln zł 
dochodami, co ma związek 
z możliwością przesunięcia 
terminów płacenia podat-
ków przez podmioty do-
tknięte przez powódź. Stąd 
obniżka defi cytu.

Projekt skierowany do Sej-
mu nie przyniósł zmian nie 
tylko w zakresie łącznej puli 
możliwych wydatków, lecz 
także co do kwot przezna-
czonych na poszczególne 
działy. Największą pozycją 
są obowiązkowe ubezpiecze-
nia społeczne, na które pań-
stwo będzie mogło wydać 
w przyszłym roku 184 mld 
zł, z czego ponad połowa to 
dotacja do Funduszu Ubez-

pieczeń Społecznych. Dru-
gie miejsce zajmują „różne 
rozliczenia”, w których pra-
wie połowę stanowią rezer-
wy celowe.

W ogólnych kwotach róż-
nic nie ma, ale pojawiają 
się w poszczególnych po-
zycjach. Wynikają one, jak 
wskazywał rząd, przyjmując 
w minioną sobotę fi nalny 
projekt budżetu, z powodzi. 
Największy wzrost: rezerwa 
na przeciwdziałanie i usu-
wanie skutków klęsk żywio-
łowych ma wynieść prawie 
3,2 mld zł, a nie 1 mld zł, jak 
planowano we wstępnej 
wersji budżetu, skierowanej 
do konsultacji społecznych. 
W tej pozycji pojawiły się 
m.in. dodatkowe 1,6 mld zł 
na wydatki majątkowe. Do-
datkowo o prawie 700 mln 
zł, do 5,2 mld zł, zwiększo-
no rezerwę na „dofi nanso-
wanie realizacji niektórych 
działań kontynuowanych”.

Skierowany do Sejmu 
projekt budżetu zakłada 
zmniejszenie w stosunku 
do projektu kwot dla tzw. 
świętych krów, czyli insty-
tucji państwowych, które 
mają prawo same ustalać 
swoje limity wydatków. Jest 
to jednak efekt nieznacz-
nego zmniejszenia planów 
sądów powszechnych. Nie-
wielkie wzrosty przewidzia-
no w przypadku kancelarii 
prezydenta, Sejmu czy Se-
natu. Najbardziej widocz-
ny jest wzrost w przypadku 
Sądu Najwyższego. W pro-
jekcie z sierpnia zakłada-
no przeznaczenie na SN 
300,4 mln zł. Obecnie jest 
mowa o 320,6 mln zł. ©℗
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Nowe samoloty i now

Krzysztof Śmietana
krzysztof.smietana@infor.pl

LOT zanotował w tegorocz-
ne wakacje rekordowe prze-
wozy. Zarówno w lipcu, jak 
i w sierpniu, z usług prze-
woźnika skorzystało ponad 
1 mln podróżnych. Michał 
Fijoł, prezes spółki, spo-
dziewa się, że w tym roku 
liczba pasażerów zbliży się 
do 11 mln, wobec nieco po-
nad 10 mln w 2023 r. Dał 
jednak do zrozumienia, że 
w przypadku wyniku fi nan-
sowego ten rok może nie 
być tak dobry jak poprzed-
ni, gdy udało się osiągnąć 
zysk netto przekraczający 
1 mld zł. Powodem ma być 
m.in. mniejsza rentowność 
lotów długodystansowych, 
co jest ostatnio problemem 
wszystkich przewoźników.

Mimo wszystko można 
stwierdzić, że LOT ma sta-
bilną sytuację fi nansową, 
która pozwala m.in. spłacać 
przyznaną w czasie pande-
mii COVID-19 pomoc pu-
bliczną. Spółka zapłaciła już 
jedną ratę pożyczki w wyso-
kości 450 mln zł. Do spłaty 
pozostały jeszcze trzy po-
dobne części pomocy. We-
dług przewidywań szefów 
fi rmy w latach 2024–2028, 
czyli w czasie obowiązy-
wania nowej strategii LOT, 
łączny zysk powinien wy-
nieść ok. 2,5 mld zł.

Taki stan fi nansów po-
zwala m.in. rozbudowy-
wać fl otę. W tym roku licz-
ba samolotów powinna się 
zwiększyć z 75 do 86, czyli 
o 11. Wśród pozyskanych 
maszyn są trzy embraery 
E195-E2, które charaktery-
zują się mniejszym zuży-
ciem paliwa. Oprócz tego 
przewoźnik wzbogaci się 
o osiem wyleasingowanych 
boeingów 737 MAX. Część 
z nich zostanie przejęta po 
australijskiej linii Bonza, 
która zawiesiła działalność.

Nowe samoloty pozwa-
lają uruchomić nowe po-
łączenia. Po otwarciu tras 
do Taszkentu, Rijadu, Aten 
i Lyonu w najbliższych 
miesiącach przewoźnik 
zaoferuje kolejne kierun-
ki: Lizbonę, Larnakę, Inns-
bruck i Teneryfę.

LOT jest w trakcie dużego 
przetargu, w którym może 
pozyskać nawet 80 maszyn 

regionalnych. O zlecenie to 
starają się Embraer i Airbus. 
Na razie jednak nie wiado-
mo, kiedy może być ogło-
szony zwycięzca postępo-
wania.

Tymczasem w branży 
słychać głosy, że właściciel 
LOT-u – Polska Grupa Lot-
nicza – chce się wstrzymać 
z rozstrzyganiem tego prze-
targu. – Według mnie nie 
powinniśmy czekać. Obec-
nie terminy dostaw samo-
lotów są bardzo długie. Je-
śli będziemy marudzić, to 
dostawy mogą być reali-
zowane dopiero po 2030 r. 
– mówi DGP Adrian Furgal-
ski, prezes Zespołu Dorad-
ców Gospodarczych TOR.

Osobną kwestią jest po-
zyskanie samolotów szero-
kokadłubowych. Teraz LOT 
ma 15 boeingów 787, czyli 
dreamlinerów. Maciej La-
sek, rządowy pełnomoc-
nik ds. Centralnego Portu 
Komunikacyjnego, mówił 
niedawno, że do momen-
tu otwarcia lotniska w Ba-
ranowie, czyli do 2032 r., 
liczba takich maszyn ma 
wzrosnąć do 29. Dzięki 
temu nowy port będzie 
miał szanse stać się waż-
nym w regionie hubem 
przesiadkowym, który po-
zwoliłby mieszkańcom tej 
części Europy m.in. latać na 
inne kontynenty.

Michał Fijoł przyznaje, że 
LOT chce pozyskać nowe 
samoloty szerokokadłubo-
we, ale to nie jest łatwe, bo 
producenci mają zamówie-
nia na kilka lat do przodu. 
– W przypadku dreamline-
rów Boeing ma w tej chwili 
dostępne sloty produkcyjne 
po 2030 r. – stwierdził Fijoł 
w czasie ostatniego Kon-
gresu Rynku Lotniczego. 
Zaznaczył jednak, że prze-
woźnik „ma zidentyfi ko-
wane pewne miejsca, gdzie 
można te samoloty pozy-
skać znacznie wcześniej”. 
Może tu chodzić o moż-
liwość wyleasingowania 
maszyn, z których zrezy-
gnowała inna linia lotni-
cza. Według szefa spółki 
pośpiech w tym przypad-
ku nie jest wskazany. Jest 
szansa, że za jakiś czas 
ceny za wynajem samolo-
tów spadną.

Fijoł mówi, że LOT będzie 
się starał o kolejne dream-
linery. Zaznacza, że wpro-
wadzenie do fl oty kolejne-
go typu maszyny wiązałoby 
się ze sporymi dodatkowy-
mi kosztami np. na szkole-
nie pilotów czy mechani-
ków. – Przy 15 samolotach 
dywersyfi kacja typów nie 
ma sensu – przyznaje Ad-
rian Furgalski.

 transport  W tym 
roku LOT wzbogaci 
się o 11 maszyn. 
Spółka szuka 
możliwości 
pozyskania kolejnych 
dreamlinerów
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Jak wygląda u nas wdrażanie 
czwartej rewolucji przemy-
słowej, jaki ma ona wpływ na 
gospodarkę oraz czy jesteśmy 
przygotowani na nowe wy-
zwania z nią związane – to 
tematy, wokół których będzie 
się koncentrować tegorocz-
na konferencja Nowy Prze-
mysł 4.0.

15 i 16 października Kato-
wice znów staną się prawdzi-
wym centrum debaty o pol-
skiej gospodarce za sprawą 
trzeciej już edycji wydarzenia 
organizowanego pod nazwą 
Nowy Przemysł 4.0. Te dwa 
dni staną się okazją do po-
znania innowacyjnych tech-
nologii produkcyjnych i ich 
praktycznych zastosowań. 
Uczestnikami wydarzenia 
będzie szerokie grono prak-
tyków mających wpływ na 
przyszłość produkcji przemy-
słowej w Polsce oraz zmiany 
technologiczne, które deter-
minują perspektywy jej roz-
woju. W przestrzeni katowic-
kiego Międzynarodowego 
Centrum Kongresowego 
pojawią się liczni przedsta-
wiciele kadry menedżerskiej 
najważniejszych przedsię-
biorstw, a także przedsta-
wiciele świata nauki oraz 

eksperci zajmujący się robo-
tyzacją i automatyzacją.

– Znajdujące się w cen-
trum pojęcia przemysłu 4.0 
– robotyzacja, automatyzacja, 
analityka czy nowoczesne 
technologie to obszary, które 
z każdym rokiem stają się co-
raz bardziej widoczne, będąc 
nieodłącznym elementem 
wielu gałęzi polskiej gospo-
darki. Co roku, przygotowu-
jąc agendę konferencji Nowy 
Przemysł  4.0, 
staramy się 
uchwycić dy-
namizm oraz 
ewolucję tych 
procesów, wskazać potencjal-
ne wyzwania dla polskiego 
biznesu i opowiedzieć o tym 
w nowy sposób – mówi Woj-
ciech Kuśpik, prezes Grupy 
PTWP, organizatora Konfe-
rencji Nowy Przemysł. Doda-
je, że w tym roku szczególnie 
istotna może się okazać dys-
kusja o postulatach Przemy-
słu 5.0, który kompleksowo 
łączy pojęcia głębokiej inte-
gracji technologii i potencja-
łu inteligentnych systemów 
z człowiekiem.

Zaproszeni goście będą 
dyskutować o tym, w jakim 

miejscu przemian znajduje 
się Polska, jak wygląda tempo 
krajowej digitalizacji na tle 
innych państw oraz świado-
mość jej konieczności wśród 
przedsiębiorców z poszcze-
gólnych branż. Poruszo-
ne zostaną także kwestie 
cyberbezpieczeństwa, roli 
sztucznej inteligencji we 
wspieraniu procesów pro-
dukcyjnych, wykorzystania 
potencjału rozwiązań clo-

ud w nowo-
czesnej pro-
dukcji, zmian 
w procesach 
produkcyjnych 

podyktowanych automaty-
zacją i robotyzacją, znaczenia 
surowców krytycznych, prze-
twarzania danych oraz roli 
integratorów w przemyśle.

Eksperci zastanowią się też 
nad rolą człowieka w trans-
formacji oraz zmianami, któ-
re są konieczne m.in. w za-
kresie zarządzania zasobami 
ludzkimi, w sferze edukacji, 
nabywanych kompetencji 
czy wyrównywania szans.

Podczas wydarzenia zo-
stanie rozstrzygnięty kon-
kurs Th e Best of Industry 
4.0. W dwóch kategoriach: 

zakład produkcyjny oraz 
technologia, zostaną na-
grodzone fi rmy, które dzięki 
wykorzystaniu nowych tech-
nologii znacząco przyczynia-
ją się do cyfrowej rewolucji 
w polskiej gospodarce. Odbę-
dą się też Międzynarodowe 
Targi Obrabiarek Narzędzi 
i Technologii Obróbki TO-
OLEX oraz przeznaczone dla 
branży spawalniczej Expo-
WELDING.

Wydarzeniem komple-
mentarnym targów będzie 
też 65. Międzynarodowa 
Konferencja Spawalnicza, 
której organizatorem jest 
Łukasiewicz – Górnośląski 
Instytut Technologiczny 
Centrum Spawalnictwa. Ce-
lem spotkania jest integra-
cja środowiska naukowego 
z inżynierami pracującymi 
w przemyśle oraz prezen-
tacja technologii, dokonań 
naukowych i ocena bieżące-
go stanu wiedzy w spawal-
nictwie.

– Konferencja oraz towa-
rzyszące jej targi gromadzą 
ważnych przedsiębiorców 
i innowatorów, co sprzyja 
nie tylko wymianie doświad-
czeń, lecz także identyfi kacji 
nowych możliwości współ-
pracy i synergii – mówi Woj-
ciech Kuśpik. ©℗ PO
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Gospodarka

we trasy

J
utro państwa członkowskie UE mają 
podjąć decyzję w sprawie nałożenia 
ceł na import chińskich samocho-
dów elektrycznych. Mowa o takich 
markach, jak: SAIC, Geely czy BYD, 

które pojawiają się na ulicach europej-
skich miast. Chińskie elektryki przycią-
gają swoją ceną, a technologiczne zapóź-
nienia w obrębie UE i – jak argumentuje 
Bruksela – potężne dotacje państwowe 
powodują, że Pekin dystansuje swoich 
europejskich konkurentów. W związku 
z tym obecna strategia polega na wyrów-
nywaniu szans dla unijnej branży moto-
ryzacyjnej poprzez nakładanie ceł, 
a jednocześnie zachęcanie Chin do trans-
feru technologii. Najnowsza odsłona 
unijno-chińskiego sporu handlowego ma 
mieć miejsce już jutro, o ile głosowanie 
ponownie nie zostanie przełożone. Tak 
się stało już w ubiegłym tygodniu, kiedy 
obie strony zdecydowały się przedłużyć 
negocjacje. UE stawia bowiem warunek – 
wysokich ceł nie będzie, jeśli zostanie 
ustalona satysfakcjonująca dla euro-
pejskich producentów cena minimalna 
samochodów importowanych z Chin.

Bruksela jest zdeterminowana, żeby 
prowadzić negocjacje z Pekinem nawet 
po głosowaniu i potencjalnym przyjęciu 
ceł, które zasugeruje państwom człon-
kowskim już jutro. A te według naszej 
wiedzy mają wynieść aż do 36,3 proc. 
poza standardową opłatą importową 
UE na poziomie 10 proc. Komisja Euro-
pejska nie podejmuje jednak w tej spra-
wie decyzji, a jedynie proponuje wyso-
kość stawek. Żeby storpedować ten 

plan, potrzeba aż 15 z 27 państw człon-
kowskich reprezentujących minimum 
65 proc. populacji całej Unii. Niewią-
żące głosowanie w tej sprawie w lipcu 
ujawniło czterech głównych oponen-
tów – przeciwko zagłosowały bowiem 
Węgry, Cypr, Malta i Słowacja. W istocie 
jednak to nie te państwa mają najwięk-
szy wpływ na negocjacje prowadzone 
z Pekinem, ale Niemcy. To z Berlina od 
początku dyskusji dotyczącej importu 
samochodów elektrycznych płynęły 
najbardziej sceptyczne sygnały.

W I połowie tego roku Stany Zjedno-
czone stały się największym partne-
rem handlowym dla Niemiec – dotych-
czas były to Chiny. Berlin i Pekin łączą 
bardzo zażyłe relacje handlowe 
– Chiny są kluczowym importerem
dla takich marek, jak Volkswagen, 
BMW czy Mercedes. W ramach dzia-
łań odwetowych Chiny już zapo-
wiedziały potencjalne cła na import 
samochodów luksusowych. Ponadto 
niemieckie firmy motoryzacyjne mają 
znaczne inwestycje w chińskie fabryki 
i współpracują z lokalnymi producen-
tami. W Berlinie są obawy, że nałoże-
nie ceł przez UE nie tylko ograniczy 
dostęp niemieckich firm do korzyst-
nych warunków produkcji w Chinach, 
lecz także zaburzy łańcuchy dostaw 
ze względu na retorsje w sprowadza-
niu chińskich komponentów. Ponadto 
Pekin wciąż rozważa, jakie środki 
zastosować w odpowiedzi na unijne cła. 
Potencjalnie mogłyby one objąć znacz-
nie szerszą gamę towarów.

Jak na razie Berlin wsparła głów-
nie Hiszpania, która przestraszyła się 
potencjalnych ceł na import wieprzo-
winy i dodatkowo zawarła umowę 
z Chinami na produkcję samocho-
dów elektrycznych na terenie Kata-
lonii. Sceptyczni są także Szwedzi, 
których flagowa marka Volvo jest dziś 
własnością Chin, oraz Czesi. Wszystko 
wskazuje jednak na to, że Niemcom 
nie udało się przekonać odpowied-
niej liczby państw, a według donie-
sień niemieckich mediów Berlin może 
nawet wstrzymać się od głosu. Polska, 
podobnie jak Holandia i inni więksi 
unijni gracze, jest języczkiem u wagi 
w tych negocjacjach, bowiem nawet 
przekonanie mniejszych państw nie 
wystarczyłoby do storpedowania 
ceł. Warszawa powinna w tej sytu-
acji zaznaczyć swoją obecność, głosu-
jąc „przeciw”, a nie wstrzymując się 
od głosu. Ograniczenie wpływu Chin 
na europejskim rynku i strategiczna 
niezależność w kluczowych sektorach, 
zwłaszcza w dobie zielonej transforma-
cji, to racja stanu wszystkich państw 
UE. Nie powinniśmy płacić za kolejny 
przykład krótkowzroczności Niemiec 
i próbę ugłaskania niemieckiej branży 
motoryzacyjnej przez rząd Scholza. 
Nawet jeśli spowolni to wdrażanie 
gospodarki zeroemisyjnej, to być może 
zmusi europejskie przedsiębiorstwa 
do większych inwestycji w innowacje 
i krajową produkcję, dając przynajmniej 
częściowy odpór chińskiej konkurencji. 

©℗

 opinia  Unia potrzebuje ceł na chińskie elektryki
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DGP

Na razie LOT stara się na 
bieżąco sprostać popytowi, 
wynajmując pojedyncze 
samoloty dalekiego zasię-
gu w formule leasingu ma-
szyn wraz z załogą i usługą 
utrzymania. W tym mode-
lu do końca października 
wynajmowany jest airbus 
A330 od linii Air Belgium. 
Od początku września rejsy 
dla LOT-u wykonuje także 
boeing 777-200 linii Euro-
Atlantic. Lata z Warszawy 
do Toronto. Na razie pewne 
jest, że połączenie z lotniska 
Chopina będzie wykonywał 
do końca sezonu zimowe-
go. Niewykluczone jednak 
jest, że zostanie wynajęty 
na dłużej.  ©℗

Generali  Investments TFI S.A. zaprasza do 
inwestycji opartych na preferencjach konsumentów

prezentacja

Portfel skupiony na produktach i usługach 
wpisujących się w trendy konsumenckie to 
propozycja nowego subfunduszu Generali 
Investments TFI S.A. Będzie on inwestował 
w spółki oferujące dobra lub usługi dedyko-
wane konsumentom, cechujące się wysoką 
rozpoznawalnością, atrakcyjnością lub wpi-
sujące się we współczesne trendy

Generali Akcji: Lifestyles to subfundusz uzupełniający 
ofertę funduszy tematycznych dostępnych w ramach Gene-
rali Fundusze Specjalistycznego Funduszu Inwestycyjnego 
Otwartego. Od innych propozycji na rynku odróżnia go no-
watorska formuła – jest jednym z pierwszych, w którym to 
konsumenci znaleźli się w centrum uwagi, wpływając na 
decyzje zarządzających dotyczące kształtu portfela. Baza do 
inwestycji opierać się bowiem będzie na obserwacji i anali-
zie zachowań konsumentów co do najchętniej wybieranych 
produktów oraz usług. A wpływ na to ma nie tylko rosnąca 
zamożność społeczeństw, lecz także demografi a. 

– Generali Akcji: Lifestyles będzie inwestował w akcje 
spółek, które naszym zdaniem zyskują lub będą zyskiwać 
na wyborach współczesnego konsumenta. W analizie 
nie będziemy ograniczać się tylko do jednego pokolenia. 
Szersze podejście da nam możliwość uchwycenia zdecy-
dowanie większego spektrum, często niezauważalnego 
w naszym codziennym życiu – mówi Adam Woźny, za-
rządzający Generali Akcji: Lifestyles. 

Jak dodaje, w tym kontekście jest ważne, by nie opierać 
się na subiektywnej ocenie „zasadności” czy „sensowno-
ści” poszczególnych wyborów konsumenckich. – Ogra-
niczyłoby to bowiem spektrum inwestycji tylko do tego, 
co uważamy za słuszne, lub w czym sami uczestniczy-
my – tłumaczy.

Najważniejsze obszary

Nowy subfundusz nie będzie miał zatem charakte-
ru pasywnego. Okazje inwestycyjne będą wyszukiwane 
w wielu sektorach i skupione na czterech obszarach te-
matycznych. Pierwszym jest cyfrowa konsumpcja, która 
dziś nie ogranicza się tylko do zakupów online, lecz także 
obejmuje dynamicznie rozwijające się platformy dostar-
czania żywności czy świat cyfrowych płatności, w tym 
wirtualne portfele, kryptowaluty i transakcje oparte na 

blockchainie. Szacuje się, że handel na platformach spo-
łecznościowych może rosnąć nawet o 28 proc. rocznie i w 
kolejnych latach stać się równie istotny dla przedsiębior-
ców co płatna reklama.

Drugim jest segment zdrowie i wellness, warty global-
nie już ponad 1,8 biliona dolarów, rozwijający się w tempie 
5–10 proc. rocznie. Wciąż powstają nowe produkty i usługi, 
będące odpowiedzią na zmieniające się potrzeby konsu-
mentów. Jednym z problemów współczesnego świata są 
nadwaga oraz otyłość. Dlatego istotnym elementem port-
fela mogą być spółki związane ze sportem i medycyną, ale 
też zdrowym odżywianiem czy kondycją psychiczną. Nie 
bez znaczenia będą również trendy obserwowane w bran-
ży beauty czy medycynie estetycznej. Zostaną wzięte pod 
uwagę także usługi i produkty adresowane do właścicieli 
czworonożnych pupili. Według raportu Fortune Business 
Insights, światowy rynek pielęgnacji zwierząt domowych 
w 2023 r. był warty 246,66 ml dol., w 2024 r. ma to być 
259,37 mld dol. a w 2032 r. prognozuje się 427,75 mld dol. 
Większość właścicieli uważa swoich pupili za członków ro-
dziny – zaznaczono.  Kolejny obszar to rekreacja i rozrywka, 
czyli spółki oferujące produkty i usługi, z których konsu-
menci mogą korzystać w wolnym czasie. Mowa o grach 
wideo, platformach streamingowych, ale też restauracjach, 
podróżach czy wypoczynku na świeżym powietrzu. Atrak-
cyjnym celem inwestycyjnym mogą być także spółki dzia-
łające w zyskującym coraz większą popularność obszarze 
smart home. Do rozwoju usług cyfrowych przyczynia się 
upowszechniające się wykorzystanie sztucznej inteligencji. 
Otwarte pozostaje pytanie, do jakiego stopnia świat wir-
tualny zastąpi ten realny. Według badania 2024 Digital 
Media Trends, fi rmy doradczej Deloitte, w USA regular-
nie w gry wideo gra 85 proc. przedstawicieli pokolenia Z, 
78 proc. milenialsów i 60 proc. generacji X.

Rosnąca zamożność społeczeństwa sprawia też, że 
coraz większym zainteresowaniem cieszą się produkty 
premium, i to jest czwarty obszar, jaki upodobali sobie 
zarządzający subfunduszem. Mowa zarówno o sektorze 
mody, jubilerskim, jak i motoryzacji, beauty czy fi rmach 
specjalistycznego zarządzania majątkiem oraz oferują-
cych alternatywne formy inwestycji. Według ostatniego 
raportu fi rmy doradczej KPMG wartość rynku dóbr luksu-
sowych w Polsce sięgnęła 42,4 mld zł w 2023 r., co ozna-
czało wzrost o 12,2 proc. Platforma Statista prognozuje 
osiągnięcie przez rynek światowy w 2024 r. 473,9 mld dol. 
i coroczny średni wzrost do 2029 r. na poziomie 4,04 proc.

Spojrzenie w przyszłość
Nowy subfundusz będzie skupiony nie tylko na inwe-

stycjach odzwierciedlających najróżniejsze style życia ob-
serwowane dzisiaj, lecz także na tych, które dopiero się 
rozwijają. Będzie ewoluował wraz ze zmianami stylu ży-
cia konsumentów oraz wartości, jakimi się kierują oni 
w swoim życiu. Od tego będzie zależeć wzrost różnych 
obszarów biznesu.

– Liczba i udział poszczególnych lokat dostępnych w ra-
mach subfunduszu będą dostosowywane do aktualnej 
sytuacji na giełdach światowych. Subfundusz ma inwe-
stować na giełdach rynków rozwiniętych. Dlatego w jego 
składzie znajdą się spółki notowane w USA, Europie Za-
chodniej czy Japonii. Ostateczny dobór spółek zostanie jed-
nak oparty na analizie fundamentalnej, uwzględniającej 
ocenę rynkowych i technologicznych przewag fi rm oraz 
jakość zarządzania przedsiębiorstwem, analizę płynności 
danego papieru wartościowego, zgodność ze strategią 
i celem inwestycyjnym.

Ze względu na to, iż przeważająca większość inwestycji 
będzie w walutach obcych, nasza strategia zakłada dążenie 
do zabezpieczenia ryzyka walutowego – uzupełnia Michał 
Milewski, drugi z zarządzających Generali Akcji: Lifestyles. 

Aby zainwestować w nowy subfundusz, wystarczy dyspo-
nować kwotą 100 zł. Tyle samo wynosi kolejna minimalna 
wpłata. Środki można lokować na dowolny okres. Inwestor 
musi się liczyć z opłatami: stałą za zarządzanie na poziomie 
2 proc. oraz manipulacyjną zgodnie z tabelą opłat. Te ostat-
nie nie są jednak pobierane w przypadku zakupu jednostek 
uczestnictwa bezpośrednio w Generali Investments TFI S.A., 
czego można wygodnie dokonać przez Internet. PA

Jest to informacja reklamowa Generali In-

vestments TFI SA („TFI”). Inwestowanie 

wiąże się z ryzykiem. TFI  ani zarządzany 

Fundusz nie gwarantują realizacji zało-

żonego celu inwestycyjnego ani uzyska-

nia określonego wyniku. Musisz liczyć się 

z możliwością zmniejszenia lub utraty za-

inwestowanych środków. Przed podjęciem 

decyzji inwestycyjnych zapoznaj się z: Pro-

spektem Informacyjnym Generali Fundusze 

SFIO, Dokumentem zawierającym kluczowe informacje, Informacją dla 

Klienta AFI, oraz pełną notą prawną na stronie: https://generali-inve-

stments.pl/contents/pl/klient-indywidualny/generali-akcji-lifestyles.

Partner 
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Dane portalu No Flu
 Jobs 
pokazują, że – porównując 
I połowę 2024 r. z analogicz-
nym okresem 2023 r. – spadek 
liczby ofert pracy w IT sięgał 
prawie 16 proc. W porówna-
niu z II połową 2023 r. spa-
dek wyniósł niespełna 2 proc. 
– Choć nie możemy jeszcze 
z pełnym przekonaniem mó-
wić o odbiciu na rynku, to wi-
dzimy oznaki stopniowej po-

prawy – mówi Tomasz Bujok, 
szef No Flu
 Jobs.

Podobne trendy obserwu-
ją eksperci z portalu Rocket 
Jobs. W zeszłym roku licz-
ba ogłoszeń wystawionych 
przez pracodawców spadła 
w ujęciu rocznym o 26 proc. 
przy jednoczesnym wzro-
ście liczby wysyłanych 
przez pracowników apli-
kacji o 54 proc. W I półro-
czu 2024 r. liczba nowych 
ogłoszeń o pracę skurczyła 
się już jedynie o ok. 10 proc.

Jak wskazuje Paulina 
Świątkiewicz, HR Business 
Partner z portali pracy Roc-
ket Jobs i Justjoin.it, to, że 
liczba ogłoszeń w dwóch 
poprzednich latach wyka-
zywała tendencję spadko-
wą, było dla pracowników 
mocno odczuwalne. – Ba-
dania pokazują, że prawie 
60 proc. ankietowanych po-
twierdziło, że w 2023 r. było 
im trudniej znaleźć nową 
pracę w IT, a połowa zade-
klarowała, że otrzymywała 
mniej ofert od rekruterów. 
Co dziesiąta osoba musia-

ła wysłać ponad 100 CV, 
aby otrzymać nową pracę 
– mówi Świątkiewicz.

Trendy widoczne w sta-
tystykach portali pracy po-
twierdzają również praco-
dawcy. – Na rynku usług 
danych i analityki obser-
wujemy silny wzrost zapo-
trzebowania na specjalistów, 
zwłaszcza tych z głęboką 
wiedzą technologiczną i do-
świadczeniem. Rośnie po-
pyt na inżynierów danych, 
kierowników projektów, 
specjalistów od back-endu 
oraz analityków bizneso-
wych – wylicza Agnieszka 
Chojnowska, HR Director 
w grupie Lingaro, dostaw-
cy usług z sektora IT.

Back-end to niewidocz-
na dla użytkowników część 
oprogramowania, która po-
siada dostęp do danych i za-
sobów. Udostępnia je części 
aplikacji lub strony interne-
towej odpowiadającej za in-
terakcję z użytkownikiem, 
czyli front-endu.

Powrót dobrych czasów 
dla specjalistów od opro-

gramowania widać także 
po oferowanych im zarob-
kach. Ekspertom od two-
rzenia back-endu w 2023 r. 
pracodawcy byli skłonni 
płacić 18,5–26 tys. zł netto 
„na fakturę” lub 14-20 tys. 
zł brutto na umowę o pra-
cę. Obecnie stawki wyno-
szą odpowiednio 20–26 tys. 
zł i 16–22 tys. zł. Portal No 
Flu
 Jobs obserwuje wzrost 
udziału ofert dla pracow-

ników tej specjalizacji od 
końca 2023 r.

Choć nie wszyscy mają 
powody do zadowolenia. 
W kategorii front-end śred-
nia liczba CV wysyłanych 
w odpowiedzi na jedną 
ofertę wzrosła w I połowie 
2024 r. aż o 180 proc. wobec 
I połowy zeszłego roku.

Także portal Rocket Jobs 
odnotowuje wyraźny wzrost 
oferowanych wynagrodzeń. 
– Analizując oferty pracy od 
2022 r., możemy zauważyć, 
że mediana oferowanych 
wynagrodzeń w branży IT 
jest na najwyższym jak do-
tąd poziomie. Rekordowe są 
też zarówno średnie z dol-
nego zakresu widełek pła-
cowych, jak i średnie górne-
go zakresu widełek – mówi 
Świątkiewicz. Dodaje jed-
nak, że poziomy dochodzą 
już do granic możliwości 
pracodawców i powoli wi-
dać trend spadkowy.

Wraz ze wzrostem ofe-
rowanych pensji rosną też 
wymagania pracodawców. 
W I połowie zeszłego roku 

prawie 60 proc. ogłoszeń do-
puszczało pracę całkowicie 
zdalną. Obecnie dominuje 
model hybrydowy, a udział 
ofert akceptujących wykony-
wanie obowiązków na odle-
głość spadł poniżej 50 proc. 
Na giełdzie pracy widać też 
przesunięcie zapotrzebo-
wania z tradycyjnego pro-
gramowania na wyspecja-
lizowane obszary IT. Coraz 
więcej ofert dotyczy chociaż-
by obszaru cyberbezpieczeń-
stwa. W 2022 r. na portalu 
Justjoin.it pojawiało się w tej 
kategorii średnio 420 ogło-
szeń miesięcznie, w 2023 r. 
już 680, a w IV kw. 2023 r. 
ponad 800.

Również pracodawcy wska-
zują, że coraz chętniej patrzą 
na inżynierów od oprogramo-
wania działających w wąskich 
specjalizacjach. – Zdolność 
adaptacji i szybkiego uczenia 
się nadal są kluczowymi kom-
petencjami dla specjalistów 
w tak szybko rozwijającej się 
branży, jak sektor technolo-
giczny. Popularność zyskują 
programy wspierające indy-
widualne podejście do prze-
kwalifikowania i podnoszenia 
kwalifikacji – mówi Agnieszka 
Chojnowska z Lingaro.  ©℗

Zbliża się powrót eldorado dla pracowników IT
 zatrudnienie  Dołek 
w liczbie ofert pracy 
dla specjalistów 
od programowania 
jest coraz płytszy. 
Oferowane 
wynagrodzenia 
w niektórych 
kategoriach są zaś 
o ponad 10 proc. 
wyższe niż przed 
rokiem

  REKLAMA

W dniach 7-9 października 2024 roku 

Toruń stanie się centrum europejskiej 

telekomunikacji i mediów. To właśnie 

tutaj, w Hotelu Copernicus, odbędzie 

się 51. Międzynarodowa Konferencja 

i Wystawa PIKE organizowana przez 

Polską Izbę Komunikacji Elektronicz-

nej oraz Polską Fundację Wspierania 

Rozwoju Komunikacji Elektronicznej 

„PIKSEL”. Tegoroczna edycja odbędzie 

się pod hasłem ‘Konwergencja Mediów 

i Telekomunikacji w Erze Cyfrowej’ 

skupiając liderów, a także ekspertów 

branżowych z całej Europy.   

W czasach dynamicznej transformacji cyfrowej 
wydarzenie jest nieocenioną platformą wymiany 
wiedzy i doświadczeń. Uczestnicy, w tym czołowi 
przedstawiciele sektora, omówią kluczowe wyzwa-
nia kształtujące przyszłość branży oraz przedsta-
wiają rozwiązania technologiczne, które zmieniają 
sposób działania firm.
Panele i warsztaty będą się koncentrować m.in. na:  
• barierach inwestycyjnych w telekomunikacji 
• czasie rozliczeń światłowodowych hurtowników
• kontynuacji Forum Prawa Autorskiego i wielu in-

nych zagadnieniach

Innowacje technologiczne oraz wirtualne studio 

PIKE

Integralną częścią wydarzenia jest wystawa, na któ-
rej zaprezentowane zostaną innowacyjne rozwiąza-
nia technologiczne, które mogą zrewolucjonizować 
nasz biznes.
Studio to z kolei ekskluzywne wywiady i szansa, aby 
lepiej zrozumieć, jak lokalne media łączą unikalne 
podejście z potrzebami swoich społeczności.  

Wyjątkowi goście 

W konferencji udział wezmą m.in.: Dariusz Stander-
ski – Sekretarz Stanu w Ministerstwie Cyfryzacji, 
Michał Gramatyka – Sekretarz Stanu w Minister-
stwie Cyfryzacji, Bartłomiej Pejo i Grzegorz Napie-
ralski - Członkowie Komisji Cyfryzacji, Innowacyjno-
ści i Nowoczesnych Technologii, Jacek Oko – Prezes 
UKE, Maciej Świrski – Przewodniczący KRRiT, Ste-
ven Harris – Executive Director SCTE z USA, Car-
sten Engelke – Director of Technology ANGA COM 
z DE oraz liderzy największych firm takich jak Warner 
Bros. Discovery, Orange Polska, P4, Netia, Vectra, 
Canal+ i Netflix.  

Dołącz do branżowych liderów

To niepowtarzalna okazja, by dowiedzieć się, jak wy-
gląda przyszłość mediów i telekomunikacji. 
Dołącz do grona uczestników wydarzenia. Wszystkie 
szczegóły są dostępne na stronie konferencjepike.pl 

51. Międzynarodowa Konferencja i Wystawa 

PIKE w Toruniu – to tu spotkają się liderzy 

sektora telekomunikacyjnego oraz medialnego 

patronat

Powódź: Nareszcie znaleźliśmy 
winnego  

Anita Dmitruczuk

Czytaj

MEDIANA OFEROWANYCH
WYNAGRODZEŃ W WYBRANYCH
SPECJALIZACJACH
(w I poł. roku, w tys. zł*)
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W sierpniu znów drgnę-
ła w górę liczba bezrobot-
nych absolwentów. Powód 
do niepokoju? Eksperci 
z jednej strony podkreśla-
ją, że to zjawisko sezonowe. 
Z drugiej strony wskazu-
ją jednak, że ogólna liczba 
bezrobotnych się obniża. 
Według nich to, czy wa-
kacyjny wzrost sygnalizu-
je kłopoty wśród młodych 
ze znalezieniem zatrudnie-

nia, pokażą ostatnie mie-
siące roku.

– Zwykle osoby kończące 
szkołę lub uczelnię robią so-
bie przerwę na odpoczynek. 
Z badań wynika jednak, że 
ten czas ulega wydłuże-
niu nawet do roku – mówi 
Grzegorz Kuliś, ekspert ryn-
ku pracy w BCC.

Często dzieje się tak z ko-
nieczności, bo – jak zauwa-
żają eksperci – oczekiwania 
młodych ludzi co do warun-
ków pracy nierzadko rozmi-
jają się z ofertą pracodaw-
ców. Znalezienie płatnego 

zajęcia zajmuje w związku 
z tym coraz więcej czasu.

Szczególnie że, jak za-
znacza Robert Lisicki, dy-
rektor departamentu pracy 
w Konfederacji Lewiatan, wi-
dać wyraźne schłodzenie na 
rynku pracy, czego dowodem 
jest mniejsza liczba ofert.

– Do tego pracodawcy, je-
śli już zatrudniają, to przede 
wszystkim osoby z doświad-
czeniem i odpowiednimi 
kompetencjami, by nie po-
nosić dodatkowych kosztów. 
Absolwentów cechuje zwy-
kle ich brak – dodaje.  ©℗

Więcej bezrobotnych 
absolwentów

Zarejestrowani bezrobotni (tys.)

Źródło: GUS MC 2022 2023 2024
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Ogółem

Absolwenci
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Jeszcze niedawno Europa 
była pełna nadziei, że prymat 
w sektorze wodorowym leży 
w jej zasięgu. W przeciwień-
stwie do najważniejszych 
technologii energetycznych 
(fotowoltaiki oraz turbin 
wiatrowych) czy elektromo-
bilności – gdzie gigantyczne 
przewagi konkurencyjne wy-
pracowały sobie Chiny. 

Ostatnie lata przyniosły 
jednak zmiany w wodoro-

wym układzie sił i dziś to 
Stary Kontynent jest zmu-
szony do gonienia rywali. 
Swój potencjał dzięki naj-
wyższym na świecie sub-
sydiom uruchomionym 
w ramach tzw. pakietu an-
tyinflacyjnego rozwijają 
USA. Ośrodek analityczny 
BloombergNEF typuje Sta-
ny jako mocnego kandydata 
do uzyskania dominującej 
pozycji w produkcji wodo-
ru w perspektywie 2030 r. 
Na razie niekwestionowa-
nym liderem są jednak Chi-
ny, które w ostatnim czasie 
zdołały nie tylko zbudować 
gigantyczne moce wytwa-
rzania niskoemisyjnego 
wodoru, lecz także opano-
wać najważniejsze ogniwo 
łańcucha dostaw: produk-
cję elektrolizerów.

UE się obawia, że wytwa-
rzane na masową skalę i co-
raz tańsze instalacje z Chin 
zdominują jej rynek. Wdraża 
w związku z tym pierwsze 
mechanizmy mające ten sce-
nariusz powstrzymać. W ra-
mach grudniowej, czyli dru-

giej fali unijnego wsparcia 
dla projektów wodorowych, 
obowiązywać będą specjalne 
wymogi w zakresie dywer-
syfikacji dostaw elektroli-
zerów. Jak poinformowała 
w zeszłym tygodniu Komi-
sja Europejska, ubiegający 
się o unijne środki inwesto-
rzy będą musieli zagwaran-
tować, że z Państwa Środka 
pochodzić będzie nie więcej 
niż 25 proc. instalacji.

W lipcu z apelem w tej 
sprawie zwrócili się do KE 
przedstawiciele 20 firm 
z branży. Według nich wśród 
beneficjentów ubiegłorocz-
nej, pilotażowej aukcji wo-
dorowej (rozdysponowano 
w niej ponad 700 mln euro) 
mniej niż połowa projektów 
opierała się na technologiach 
europejskich. – Tragiczny los 
fotowoltaiki, gdzie potencjał 
dynamicznie rozwijającego 
się przemysłu (...) został cał-
kowicie zaprzepaszczony 
w ciągu nieco ponad dwóch 
dekad, może się powtórzyć, 
tym razem nawet w krót-
szym czasie – napisali.  ©℗

Wodór znalazł się w defensywie. Jaki pomysł ma na to Europa?
 energia  Technologia 
uznawana za klucz 
do dekarbonizacji 
przemysłu 
i zagospodarowania 
nadwyżek energii 
z OZE to kolejny 
obszar zaostrzającego 
się wyścigu pomiędzy 
największymi 
gospodarkami świata

PARTNERZY STRATEGICZNI:ORGANIZATOR:

UKŁAD SIŁ W GLOBALNEJ
GOSPODARCE WODOROWEJ

UNIJNY CEL NA POZYSKANIE ZIELONEGO WODORU
NA 2030 R.:

DYNAMIKA PRODUKCJI ELEKTROLIZERÓW
(moc w MW)
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Michał  Perzyński 
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Europejskie firmy z bran-
ży fotowoltaicznej łapią za-
dyszkę. Jeden z największych 
producentów paneli słonecz-
nych na Starym Kontynen-
cie, Meyer Burger, zamierza 
zwolnić prawie jedną piątą 
pracowników, próbując od-
zyskać rentowność w obliczu 
silnej konkurencji ze strony 
chińskich rywali. Szwajcar-
ska firma do końca 2025 r. 
zwolni 200 z 1050 pracow-
ników.

Krajowy rynek w obrębie 
modułów fotowoltaicznych 
również jest zdominowa-

ny przez dostawców z Chin. 
Prym wiodą firmy Jinko, 
Longi, Trina czy JA Solar. 
Ireneusz Daniel, menedżer 
działu techniki solarnej i fo-
towoltaiki w firmie Hewalex, 
(jednego z 10 największych 
europejskich producentów 
kolektorów płaskich wg ra-
portów Europejskiej Fede-
racji Przemysłu Energetyki 
Słonecznej ESTIF), podkreśla 
w rozmowie z DGP, że w Pol-
sce oprócz tradycyjnych roz-
wiązań, takich jak panele PV, 
na rynek wkraczają produ-
cenci innowacyjnych tech-
nologii, takich jak moduły 
peroskitowe, a także firmy 
proponujące dodatkowo fo-
towoltaikę zintegrowaną 
z budynkami (BIPV). – Z per-
spektywy polskiego produ-
centa to właśnie nowe tech-
nologie i ich zastosowania 
dają przewagę i pozwalają 
konkurować na rynku tam, 
gdzie dla tradycyjnych mo-
dułów PV cena za kWp (ang. 
kilo watt peak określa, jaką 
wydajność mogą mieć panele 
fotowoltaiczne w tzw. stan-
dardowych warunkach po-

miarowych pracy – red.) spa-
dła o połowę w porównaniu 
roku 2023 z 2024 r. – mówi 
Ireneusz Daniel.

Tylko w zeszłym roku 
w Unii Europejskiej zainsta-
lowano 56 GW mocy w foto-
woltaice, z czego dwie trzecie 
paneli zostało umocowa-
ne na dachach budynków. 
Dla porównania Elektrow-
nia Bełchatów, największa 
elektrownia w Polsce opa-
lana węglem brunatnym, 
ma 5,5 GW mocy, co pozwa-
la jej zaspokoić ok. 20 proc. 
zapotrzebowania na prąd 
w Polsce. Komisja Europej-
ska dostrzegła więc potencjał 
fotowoltaiki jako zielonego 
źródła energii, które pozwoli 
na zmniejszenie uzależnie-
nia Europy od importu pa-
liw kopalnych – według sza-
cunków w latach 2022 i 2023 
energia słoneczna pozwoliła 
zaoszczędzić równowartość 
15 mld m sześc. importowa-
nego gazu. Ponadto sektor 
ten stworzył ok. 650 tys. 
miejsc pracy, a szacunki są 
takie, że do 2030 r. liczba ta 
wzrośnie do ok. miliona.

W kwietniu podpisana zo-
stała Europejska Karta Sło-
neczna, czyli porozumienie 
pomiędzy Komisją Europej-
ską a europejską branżą fo-
towoltaiczną, gdzie został 
podniesiony problem unie-
zależnienia UE od importu 
chińskich paneli, które obec-
nie zdominowały rynek. Do-
kument przewiduje wsparcie 
legislacyjne dla europejskich 
producentów i co nie mniej 
ważne – pieniądze na zwięk-
szenie produkcji. Ireneusz 
Daniel ocenia, że proponowa-
ne rozwiązania są pozytyw-
nym krokiem w kierunku za-
pewnienia większego udziału 
producentów UE w ogólnie 
pojętych technologiach PV.

– Fundusz innowacyjny, 
który wspiera projekty do-
tyczące produkcji fotowolta-
iki na łączną kwotę 400 mln 

euro i udostępnił 1,4 mld euro 
w ramach zaproszenia na 
2023 r. dotyczącego produkcji 
czystych technologii, w tym 
fotowoltaiki, jest oczywistym 
tego przykładem. Takie za-
łożenia finansowe oraz do-
datkowe projekty dotyczące 
procedur oceny jakości sa-
mych produktów (planowa-
ne wprowadzenie np. ozna-
czeń energetycznych), ale też 
wpływu produkcji na środo-
wisko może sprzyjać rozwo-
jowi branży produkcyjnej na 
terenie UE w technologiach 
fotowoltaicznych – mówi 
menedżer z firmy Hewalex. 
Ale to tylko część z wielu 
działań w kierunku poprawy 
sytuacji europejskich produ-
centów fotowoltaiki. – Świa-
domość, że Chiny posiadają 
większość złóż minerałów 
potrzebnych w procesie pro-

dukcji nie sprzyja nastawie-
niu na tradycyjne rozwiąza-
nia. Opanowanie łańcucha 
dostaw oraz wprowadzanie 
innowacyjnych technologii 
to dwa podstawowe aspek-
ty, które poprawią sytuację 
w tym zakresie – podkreśla 
Ireneusz Daniel.

Dobrą wiadomością jest to, 
że zdaniem branży polskie 
firmy są w stanie zwiększać 
swój udział w technologiach 
odnawialnych, wprowadza-
jąc innowacyjne rozwiąza-
nia i budując ogólnie pojętą 
świadomość. – Świadomość 
tego, że tylko lokalny nadzór 
nad procesami rozwijania 
i produkowania zapewnia 
odpowiednią jakość i beza-
waryjność produktów oraz 
wprowadza odpowiednio ni-
ski poziom wpływu na śro-
dowisko – uważa Daniel. ©℗

Szansa w jakości, 
nie w ilości
 fotowoltaika   
Chiny zdominowały 
produkcję paneli 
fotowoltaicznych, 
jednak szansą 
krajowych 
producentów jest 
innowacyjność 
rozwiązań
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Na rynek wkraczają producenci innowacyjnych technologii, takich jak moduły peroskitowe, 
a także firmy proponujące fotowoltaikę zintegrowaną z budynkami
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Karolina Wójcicka

Mateusz Obremski
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Władze Izraela zdecydowa-
ły: niemal rok po rozpoczę-
ciu inwazji na Strefę Gazy 
tamtejsze wojska lądowe 
pod osłoną nocy wkroczy-
ły do południowego Libanu. 
„To naruszenie suwerenno-
ści tego kraju” – przekazały 
na portalu X Tymczasowe 
Siły Zbrojne ONZ w Libanie 
(UNIFIL), w których uczest-
niczy 250 żołnierzy z Polski. 
To pierwszy raz od 2006 r., 
kiedy izraelskie czołgi prze-
kroczyły granicę z sąsiadem. 
W inwazji bierze udział eli-
tarna 98. dywizja, która zo-
stała wysłana na front pół-
nocny dwa tygodnie temu 
ze Strefy Gazy.

Do zamknięcia tego wy-
dania DGP nie było jasne, 
jak przebiegają walki. Wia-
domo, że Izraelczycy naka-
zali Libańczykom ewakuację 
z ponad 30 miejscowości, 
a libańscy bojownicy w od-

powiedzi na atak wystrze-
lili pociski w kierunku bazy 
Glilot niedaleko Tel Awiwu, 
w której znajduje się kwa-
tera główna Mosadu.

Rzecznik Sił Obronnych 
Izraela (IDF) Daniel Ha-
gari ofi cjalnie utrzymuje, 
że jest to „ograniczona” 
i „ukierunkowana” opera-
cja przeciwko Hezbollaho-
wi. „Prowadzimy działania 
przeciwko zagrożeniu, ja-
kie organizacja stanowi dla 
ludności cywilnej w północ-
nym Izraelu. Te zlokalizo-
wane naloty są wymierzo-
ne w bastiony Hezbollahu, 
które zagrażają izraelskim 
miastom i kibucom poło-
żonym wzdłuż granicy” 
– przekazał w oświadczeniu.

Katarzyna Ciszewska 
z Lekarzy bez Granic tłuma-
czy, że na ten moment in-
frastruktura medyczna nie 
znajduje się pod ostrzałem. 
– Szpitale jeszcze funkcjo-
nują, choć nie możemy za-
pominać, że Liban jest pań-
stwem, w którym od kilku 

lat trwa kryzys gospodar-
czy, co utrudnia prowadze-
nie systemowych działań 
pomocowych – podkreśla. 
I dodaje, że szpitali w Li-
banie jest za mało i są sła-
bo wyposażone.

Izraelczycy konieczność 
rozpoczęcia wojny tłuma-
czą naruszeniem rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa ONZ 
nr 1701, która zakończyła 
konfl ikt między Izraelem 
a Hezbollahem w 2006 r. 
i zakłada, że jedynymi siła-
mi obecnymi w południo-
wym Libanie mogą być li-
bańska armia i misja ONZ. 
„18 lat po jej przyjęciu He-
zbollah jest największą nie-
państwową armią na świe-
cie, a południowy Liban roi 
się od terrorystów i broni. 
Jeśli państwo Liban i świat 
nie są w stanie odepchnąć 
Hezbollahu od naszej gra-
nicy, nie mamy innego 
wyjścia, jak zrobić to sami” 
– stwierdził Hagari.

Michael Young z biura 
think tanku Carnegie En-

dowment w Bejrucie tłu-
maczył DGP, że Izraelczycy 
w ogóle nie podjęli próby 
dyplomatycznego rozwią-
zania sporu granicznego. 
– Specjalny wysłannik USA 
Amos Hochstein podróżo-
wał między Waszyngtonem, 
Bejrutem i Tel Awiwem, 
przekazując stanowiska obu 
stron. Hezbollah od począt-
ku twierdził, że nie usiądzie 
do stołu negocjacyjnego, do-
póki nie zostanie osiągnię-
te zawieszenie broni w Ga-
zie. Hochstein przekazał to 
Izraelczykom, ale prawdzi-
we negocjacje z tego nie wy-
nikły – twierdzi.

Izraelscy krytycy pre-
miera Binjamina Netan-
jahu twierdzą, że ich rząd 
w pierwszej kolejności ucie-
ka się do siły. – Netanjahu 
nie jest zainteresowany 
prawdziwym rozwiąza-
niem konfl iktu. Woli nadęte 
slogany. Mówi, że będzie-
my walczyć aż do zwycię-
stwa. To bzdura. Nie sądzę, 
żeby można było wygrać 

taką wojnę. Hezbollah ni-
gdy się nie podda – wskazy-
wał w niedawnej rozmowie 
z DGP pisarz i dziennikarz 
Yossi Melman.

Podobnego zdania jest 
Marcin Krzyżanowski 
z Uniwersytetu Jagielloń-
skiego, który uważa, że gdy 
tylko bombardowania ze-
lżeją, bojówka zacznie szyb-
ką odbudowę. – Iran będzie 
w tym pomagał i prędzej czy 
później wrócimy do punktu 
wyjścia – podkreśla.

Zgodnie z relacją Politico 
wysocy urzędnicy Białego 
Domu prywatnie mieli wy-
razić zgodę na eskalację ze 
strony Netanjahu w Liba-
nie mimo tego, że w ofi cjal-
nych komunikatach apelo-
wali o ograniczenie się do 
punktowych nalotów oraz 
proponowali zawieszenie 
broni. Szczegóły pozostają 
nieznane, nie wiemy, co do-
kładnie konsultował czy ko-
ordynował Izrael ze swoim 
najważniejszym sojuszni-
kiem. Ofi cjalnie Biały Dom 

przestrzegał przed inwazją 
lądową na Liban, a Joe Bi-
den mówił, że nie wiedział 
o izraelskim planie zamor-
dowania w zamachu lidera 
Hezbollahu Hasana Nasral-
laha, który premier Izraela 
zatwierdził z Nowego Jor-
ku, gdzie odbywała się se-
sja Zgromadzenia Ogólne-
go ONZ.

W sprawie panuje infor-
macyjny chaos, jest jednak 
prawdopodobne, że Ne-
tanjahu, kolejny już raz, 
zaskoczył skalą operacji 
Amerykanów, lekceważąc 
wyznaczane przez nich 
w komunikatach i rozmo-
wach apele. Rozwój wyda-
rzeń budzi niepokój kan-
dydatki demokratów na 
prezydenta Kamali Har-
ris, która obawia się ne-
gatywnego wpływu wojny 
w Libanie na swoje słup-
ki sondażowe. Poziom za-
niepokojenia sytuacją jest 
w USA wysoki, o czym 
świadczy to, że do obecnie 
stacjonujących na Bliskim 
Wschodzie 40 tys. żołnie-
rzy amerykańskich dołą-
czą kolejne 2–3 tys., jak po-
informował w poniedziałek 
Pentagon. W regionie poja-
wią się nowe myśliwce F-15, 
F-16 i F-22, a także samoloty 
szturmowe A-10.

Za kontakty z Izraelem 
i politykę bliskowschodnią 
w Białym Domu odpowia-
dają doradcy prezydenta 
Amos Hochstein oraz Brett 
McGurk. Ich zdaniem – jak 
relacjonuje Politico – inwa-
zja Izraela na Liban to „hi-
storyczny moment, który 
może zmieć układankę na 
Bliskim Wschodzie”. W Wa-
szyngtonie w tej sprawie nie 
ma jednak jednomyślności. 
Hochstein oraz McGurk 
spotykają się z opozycją 
w Pentagonie, Departamen-
cie Stanu oraz w środowi-
sku wywiadowczym, gdzie 
wielu urzędników obawia 
się wielkiej wojny na Bli-
skim Wschodzie i nie wi-
dzi, by obecne wydarzenia 
prowadziły do korzystnego 
dla USA rozwiązania poli-
tycznego w regionie. ©℗

Świat

Druga wojna Izraela

 usa  Huragan Helene, któ-
rego prędkość osiągała na-
wet 230 km/h, przyniósł 
wielkie zniszczenia w Ka-
rolinie Północnej, Georgii 
oraz na Florydzie. Skutki 
jego przejścia nad południo-
wym wschodem USA są po-
równywane nawet do znisz-
czeń spowodowanych przez 
huragan Katrina, który 
w 2005 r. uderzył w Nowy 
Orlean. Do tej pory odnoto-
wano 133 ofi ary śmiertelne 
żywiołu w sześciu stanach, 
a jest to niestety dopiero 
początkowy bilans. Straty 
mogą przekroczyć nawet 
30 mld dol.

Najbardziej ucierpiała za-
chodnia Karolina Północna, 
która nigdy wcześniej nie zo-
stała aż tak dotknięta hura-
ganem i towarzyszącymi mu 
powodziami. – Nie sądzę, by 
ktokolwiek mógł być w pełni 
przygotowany na taką ska-
lę opadów i osunięć ziemi, 

z jaką mamy teraz do czy-
nienia – oceniła sytuację 
Deanne Criswell, stojąca 
na czele Federalnej Agen-
cji Zarządzania Kryzysowe-
go (FEMA). Prezydent Joe 
Biden, który w najbliższych 
dniach pojawi się w Karoli-
nie Północnej, zaapelował 
do Kongresu o dodatkowe 
fundusze na pomoc ofi a-
rom żywiołu.

Helene, która gwałtow-
nie nabrała mocy na krót-
ko przed uderzeniem 
w  wybrzeże, to zdaniem 
klimatologów kolejny przy-
kład intensyfi kacji huraga-
nów w  dobie globalnego 
ocieplenia. Podwyższone 
temperatury wód, w tym 
przypadku w Zatoce Meksy-
kańskiej, powodują, że hura-
gany niosą ze sobą silniejszy 
wiatr i większe opady. Trud-
niej jest też przewidzieć ich 
trasę i moc.  ©℗

Mateusz Obremski

Helene pustoszy południowy wschód Stanów Zjednoczonych
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 bezpieczeństwo  Walki na 
froncie północnym 
mają się toczyć 
równolegle do 
przygasającej 
inwazji na Strefę 
Gazy. Izraelczycy 
stawiają sobie za 
cel upokorzenie 
Hezbollahu

Do Libanu wkroczyły 
oddziały, które 

prowadziły walki 
w Strefie Gazy

Zakupiono w NEXTO: 4070761



rozliczenia W 2025 r. mniej 
przedsiębiorców skorzysta 
z podatkowych uproszczeń. 
To kolejny rok, kiedy limity 
podatkowe spadną z powodu 
umacniającej się złotówki 
i malejącego kursu euro   B2

nieruchomości Resort rozwoju 
zapowiada ograniczenie 
możliwości składania odwołań 
od decyzji o pozwoleniu 
na budowę. Trzeba będzie 
wskazywać zakres żądania 
oraz dowody      B4

zus Tylko wznowienie 
postępowania w sprawie 
decyzji waloryzacyjnej 
pozwoli wyegzekwować 
od ZUS wyrównanie świadczeń 
niesłusznie wcześniej 
okrojonych B10

legislacja Nie ma jednoznacznych 
wytycznych co do tego, kiedy 
ustają sankcje fi nansowe 
za spóźnioną implementację 
unijnej regulacji. Polska woli 
dmuchać na zimne, więc skraca 
vacatio legis ustaw B5

Podatki i księgowość Prawnik Samorząd i administracja Kadry i płaceFirma i prawo

edukacja Po zmianach będzie 
można ustalić, jaką pomoc 
dostają uczniowie z orzeczeniem 
o potrzebie kształcenia 
specjalnego. Do szkół mają 
trafi ć pieniądze na faktycznie 
realizowane zajęcia                      B7
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Nie wszystkie miasta pracują 
nad nową strategią rozwoju
 planowanie przestrzenne  Eksperci uważają, że dobrym rozwiązaniem byłoby przygotowywanie jej razem z planami 
ogólnymi. A to dlatego, że plany mają służyć wykonywaniu polityki przestrzennej określonej w strategii

Strategia rozwoju w nowej odsłonie

Źródło: ustawa z 8 marca 1990 r.
o samorządzie gminnym
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609 ze zm.)

MC©℗

Od 1 stycznia 2026 r. strategia rozwoju gminy będzie dokumentem obowiązkowym, o ile obszar 
danego samorządu nie jest objęty strategią rozwoju ponadlokalnego. W ubiegłym roku doprecyzowa-
no, co powinny zawierać: model struktury funkcjonalno-przestrzennej oraz ustalenia i rekomendacje 
w zakresie kształtowania i prowadzenia polityki przestrzennej zawarte w strategii.

Model struktury funkcjonalno-
-przestrzennej gminy

• struktura sieci osadniczej
wraz z rolą i hierarchią 
jednostek osadniczych,

• system powiązań
przyrodniczych,

• główne korytarze i elementy 
sieci transportowych, w tym 
pieszych i rowerowych,

• główne elementy infrastruktury 
technicznej i społecznej

Ustalenia i rekomendacje w zakresie kształtowania
i prowadzenia polityki przestrzennej w gminie

• zasady ochrony środowiska i jego zasobów, w tym ochrony powie-
trza, przyrody i krajobrazu,

• zasady ochrony dziedzictwa kulturowego i zabytków oraz dóbr 
kultury współczesnej,

• kierunki zmian w strukturze zagospodarowania terenów, w tym 
określenie szczególnych potrzeb w zakresie nowej zabudowy 
mieszkaniowej,

• zasady lokalizacji obiektów handlu wielkopowierzchniowego,

• zasady lokalizacji kluczowych inwestycji celu publicznego,

• kierunki rozwoju systemów komunikacji, infrastruktury technicznej 
i społecznej,

• zasady lokalizacji urządzeń wytwarzających energię o mocy 
zainstalowanej przekraczającej 500 kW,

• zasady lokalizacji przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać 
na środowisko,

• zasady kształtowania rolniczej i leśnej przestrzeni produkcyjnej,

• zasady kształtowania zagospodarowania przestrzennego na 
obszarach zdegradowanych i obszarach rewitalizacji oraz 
obszarach wymagających przekształceń, rehabilitacji, rekultywacji 

Krzysztof Bałękowski

krzysztof.balekowski@infor.pl

W wyniku ubiegłorocz-
nej rewolucji w planowa-
niu przestrzennym (wpro-
wadzonej ustawą z 7 lipca 
2023 r. o zmianie ustawy 
o planowaniu i zagospoda-
rowaniu przestrzennym oraz 
niektórych innych ustaw; 
Dz.U. z 2023 r. poz. 1688) zo-
bowiązano wszystkie gmi-
ny nie tylko do przygotowa-
nia do końca 2025 r. nowego 
narzędzia planistycznego 
– planu ogólnego. Określo-
no również, jakie elementy 
dotyczące prowadzenia poli-
tyki przestrzennej powinny 
się znaleźć w strategii roz-
woju gminy (patrz: infogra-
fi ka), której posiadanie od 
1 stycznia 2026 r. będzie obo-
wiązkowe. Dziś jest to do-
kument fakultatywny. Plan 
ogólny ma uwzględniać zało-
żenia ze strategii, ale pierw-
szy, przygotowywany przez 
gminę w 2025 r. może po-
wstać nawet bez niej.

– Gmina, która tak postą-
pi, będzie miała akt wyko-
nujący nieistniejącą poli-
tykę przestrzenną. Prawnie 
wszystko będzie OK, nato-
miast sens takiego roz-
wiązania jest wątpliwy. Co 
więcej, ten stan może się 
utrzymywać przez wiele lat, 
będziemy więc mieli regres 
w stosunku do obecnej sytu-
acji. Teraz tylko pięć gmin 
w Polsce nie ma studium 
uwarunkowań, które pełni 
podobną funkcję – komen-
tuje Michał Leszczyński, 
prawnik Polskiego Związku 
Firm Deweloperskich.

– W modelu, w którym 
najpierw uchwalamy plan, 
a potem tworzymy strategię, 
ideę porządkowania prze-
strzeni stawia się na gło-
wie – dodaje radca prawny 
Agata Legat.

Bata nie ma

Przypomnijmy, że jeśli 
gmina nie uchwali przed
1 stycznia 2026 r. planu ogól-
nego (tego dnia stracą moc 
wszystkie studia uwarunko-
wań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego 
gminy), to co do zasady nie 
będzie możliwości uchwale-
nia nowego planu miejsco-

wego lub jego zmiany ani 
wydania decyzji o warun-
kach zabudowy.

– Często spotyka się w pu-
blicystyce uproszczone rozu-
mowanie, że to plan ogólny 
zastąpi studium uwarunko-
wań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego. 
Rzecz w tym, że zgodnie 
z uzasadnieniem projektu 
reformy studium zostanie 
zastąpione przez dwa kom-
plementarne akty w postaci 
strategii rozwoju gminy oraz 
planu ogólnego – przypomi-
na dr Aleksandra Błaszczyń-
ska-Śmigielska z kancelarii 
Jacek Kosiński Adwokaci 
i Radcowie Prawni.

Wizja paraliżu inwestycyj-
nego, ale też możliwość po-
zyskania na przygotowanie 
planów fi nansowania z Kra-
jowego Planu Odbudowy pod 
warunkiem dotrzymania 
terminu powodują, że samo-
rządy w większym stopniu 
skupiły się na przygotowy-
waniu planów ogólnych niż 
strategii czy jej aktualizacji. 
Za brak nowej strategii roz-
woju nie grożą tak daleko 
idące konsekwencje.

Ustawodawca przewi-
dział, że plan ogólny przy-
jęty do końca 2025 r. musi 
uwzględniać zawartą w stra-
tegii politykę przestrzenną, 
jeśli gmina dysponuje stra-
tegią opracowaną po wejściu 
w życie reformy planowania, 
czyli po 23 września 2023 r.

– Jest jasne, że strategia 
uchwalona przed reformą 
nie może być podstawą dla 
przyjmowania planu ogólne-
go, chociaż nie wyobrażam 
sobie, że ktoś nie dążyłby do 
spójności między tymi do-
kumentami – podkreśla Mi-
chał Leszczyński.

Jednocześnie główne zało-
żenie reformy jest takie, żeby 
plan ogólny uwzględniał po-
litykę przestrzenną określo-
ną w strategii rozwoju lub 
strategii rozwoju ponadlo-
kalnego (mogą je opracowy-
wać wspólnie sąsiadujące ze 
sobą gminy). Taki obowią-
zek będzie od 2026 r. Z tym 
że dotychczasowe strategie 
zachowają moc do czasu 
uchwalenia nowych. Może 
się więc zdarzyć, że gmina 
będzie dysponowała nowym 
planem ogólnym, który po-

winien realizować założenia 
ze strategii sporządzonej we-
dług nowych zasad, ale tego 
drugiego dokumentu samo-
rząd nie będzie jeszcze miał, 
bo nie ma obowiązku aktu-
alizacji strategii.

– Trudno oczekiwać, że 
strategie sprzed reformy pla-
nowania (zwłaszcza te dużo 
starsze) będą spełniały aktu-
alnie swój cel albo że będą 
zgodne z nowymi przepisa-
mi – podkreśla Joanna Maj, 
radca prawny z SWK Legal.

Warto mieć 
nową strategię

O rozpoczęciu prac nad nową 
strategią powinny pomy-
śleć szczególnie te gminy, 
które mają wątpliwości, 
czy zdążą z uchwaleniem 
planu ogólnego do końca 
2025 r. W 2026 r. nie będzie 
już możliwe jego przyjęcie 
(ani zmiana) bez strategii 
w nowej odsłonie. Strategia 
może być również kluczowa 
dla określenia optymalnego 
dla danej gminy wskaźnika 
zapotrzebowania na nową 
zabudowę mieszkaniową 
w planie ogólnym. Jest on 
wprawdzie sztywno określo-
ny według specjalnego wzo-
ru, który uwzględnia m.in. 
prognozową liczbę miesz-
kańców gminy powięk-
szoną o 5 proc. oraz łącz-
ną powierzchnię użytkową 
mieszkań w gminie, jednak 
jest możliwe jego zwiększe-
nie, jeśli jest to uzasadnione 
szczególnymi potrzebami, 
określonymi właśnie w stra-
tegii rozwoju.

– Już dziś wiemy, że w wie-
lu gminach będzie problem 
z wyznaczaniem nowych 
terenów pod zabudowę 
mieszkaniową. Strategia 
może w tym wypadku po-
móc – podkreśla Agata Legat.

W ocenie ekspertów te ar-
gumenty przemawiają, je-
śli nie za przyjęciem nowej 
strategii jeszcze przed pla-
nem ogólnym, to przynaj-
mniej za procedowaniem ich 
w tym samym czasie.

Różne decyzje 
w miastach

W stolicy zarówno plan 
ogólny, jak i strategia 
mają powstać do końca 
2025 r. „Dążymy do tego, aby 

oba te dokumenty po-
wstawały komplementar-
nie i taki charakter miały 
w efekcie fi nalnym” – wska-
zuje Monika Beuth, rzecz-
niczka prasowa Urzędu 
m.st. Warszawy. Podobnie 
jest w Poznaniu, Krakowie 
czy Rzeszowie. Również 
w Gdyni trwa walka z cza-
sem, aby przyjąć oba doku-
menty, ale priorytetem jest 
plan ogólny.

– Z uwagi na założenia 
reformy, zgodnie z którymi 
plany ogólne powinny być 
oparte na strategiach roz-
woju, zasadne byłoby opra-
cowanie najpierw nowej 
strategii, a następnie planu 
ogólnego. Ustalając termin 
utraty mocy przez studium 
na dzień 31 grudnia 2025 r., 
ustawodawca niejako wy-
musił na gminach prioryte-
towe sporządzenie planów 
ogólnych, dopuszczając jed-
nocześnie pominięcie stra-
tegii. W Gdyni prace nad 
planem ogólnym są bar-
dziej zaawansowane niż 
prace nad nową strategią. 
Jednostki odpowiedzialne 
za przygotowanie obu do-
kumentów ściśle ze sobą 
współpracują w celu zapew-

nienia spójnych rozwiązań 
– mówi Łukasz Kobus, se-
kretarz miasta i dyrektor 
Urzędu Miasta Gdyni.

Nie wszystkie samorządy 
chcą jednak zmieniać stra-
tegie rozwoju, skoro prze-
pisy ich do tego nie obligu-
ją. Zwłaszcza jeśli przyjęły 
je niedawno.

„Strategia miasta Lublin 
obowiązująca do 2030 r. 
jest dokumentem nowym, 
uchwalonym w 2022 r. 
W związku z tym, że zosta-
ła przyjęta przed wejściem 
w życie nowych przepisów 
planistycznych, nie może być 
uwzględniona w planie ogól-
nym. Oba dokumenty będą 
funkcjonowały równolegle” 
– informują urzędnicy z Lu-
blina. W Łodzi dokument 
przyjęto w 2021 r. i miasto 
na razie nie zamierza go ak-
tualizować.

„Obowiązująca strategia 
zawiera model struktury 
funkcjonalno-przestrzen-
nej gminy oraz ustalenia 
i rekomendacje w zakresie 
kształtowania i prowadze-
nia polityki przestrzennej 
w gminie. Nie zawiera jed-
nak wszystkich jego ele-
mentów wymienionych 

w ustawie. Podczas opra-
cowywania planu ogólne-
go wykorzystywane będą 
zapisy zawarte w strategii 
w zakresie polityki prze-
strzennej. Na obecnym, 
wstępnym etapie opraco-
wywania planu ogólnego 
trudno jednak powiedzieć, 
czy zapisy te będą wymaga-
ły aktualizacji bądź zmia-
ny” – wskazuje natomiast 
Urząd Miejski w Białymsto-
ku. Miasto planuje w dalszej 
kolejności dokonać ewalu-
acji strategii.

– Uważam, że procedowa-
nie obu tych dokumentów 
(planu ogólnego i strategii 
rozwoju – red.) równocze-
śnie jest jedynym sensow-
nym sposobem przeprowa-
dzenia reformy planowania, 
natomiast ustawodawca 
niekoniecznie stworzył 
warunki, żeby w tak sen-
sowny sposób postępować 
– krytycznie krótki czas na 
plan ogólny oraz istotna 
sankcja za naruszenie ter-
minu powodują skupienie 
się gmin na planie, choć jest 
mniej istotny z perspekty-
wy polityki przestrzennej 
– podsumowuje Michał 
Leszczyński. ©℗
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Od 1 stycznia 2026 r. strategia rozwoju gminy będzie dokumentem obowiązkowym, o ile obszar
danego samorządu nie jest objęty strategią rozwoju ponadlokalnego. W ubiegłym roku doprecyzowa-
no, co powinny zawierać: model struktury funkcjonalno-przestrzennej oraz ustalenia i rekomendacje 
w zakresie kształtowania i prowadzenia polityki przestrzennej zawarte w strategii.
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W wyniku ubiegłorocz-
nej rewolucji w planowa-
niu przestrzennym (wpro-
wadzonej ustawą z 7 lipca
2023 r. o zmianie ustawy
o planowaniu i zagospoda-
rowaniu przestrzennym oraz 
niektórych innych ustaw; 
Dz.U. z 2023 r. poz. 1688) zo-
bowiązano wszystkie gmi-
ny nie tylko do przygotowa-
nia do końca 2025 r. nowego
narzędzia planistycznego
– planu ogólnego. Określo-
no również, jakie elementy
dotyczące prowadzenia poli-
tyki przestrzennej powinny
się znaleźć w strategii roz-
woju gminy (patrz: infogra-
fi ka), której posiadanie od 
1 stycznia 2026 r. będzie obo-
wiązkowe. Dziś jest to do-
kument fakultatywny. Plan
ogólny ma uwzględniać zało-
żenia ze strategii, ale pierw-
szy, przygotowywany przez 
gminę w 2025 r. może po-
wstać nawet bez niej.

– Gmina, która tak postą-
pi, będzie miała akt wyko-
nujący nieistniejącą poli-
tykę przestrzenną. Prawnie 
wszystko będzie OK, nato-
miast sens takiego roz-
wiązania jest wątpliwy. Co
więcej, ten stan może się
utrzymywać przez wiele lat,
będziemy więc mieli regres
w stosunku do obecnej sytu-
acji. Teraz tylko pięć gmin 
w Polsce nie ma studium
uwarunkowań, które pełni
podobną funkcję – komen-
tuje Michał Leszczyński, 
prawnik Polskiego Związku 
Firm Deweloperskich.

– W modelu, w którym
najpierw uchwalamy plan,
a potem tworzymy strategię, 
ideę porządkowania prze-
strzeni stawia się na gło-
wie – dodaje radca prawny
Agata Legat.

Bata nie ma

Przypomnijmy, że jeśli
gmina nie uchwali przed
1 stycznia 2026 r. planu ogól-
nego (tego dnia stracą moc
wszystkie studia uwarunko-
wań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego 
gminy), to co do zasady nie
będzie możliwości uchwale-
nia nowego planu miejsco-

wego lub jego zmiany ani 
wydania decyzji o warun-
kach zabudowy.

– Często spotyka się w pu-
blicystyce uproszczone rozu-
mowanie, że to plan ogólny
zastąpi studium uwarunko-
wań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego. 
Rzecz w tym, że zgodnie 
z uzasadnieniem projektu 
reformy studium zostanie 
zastąpione przez dwa kom-
plementarne akty w postaci
strategii rozwoju gminy oraz
planu ogólnego – przypomi-
na dr Aleksandra Błaszczyń-
ska-Śmigielska z kancelarii 
Jacek Kosiński Adwokaci 
i Radcowie Prawni.

Wizja paraliżu inwestycyj-
nego, ale też możliwość po-
zyskania na przygotowanie 
planów fi nansowania z Kra-
jowego Planu Odbudowy pod
warunkiem dotrzymania
terminu powodują, że samo-
rządy w większym stopniu 
skupiły się na przygotowy-
waniu planów ogólnych niż 
strategii czy jej aktualizacji. 
Za brak nowej strategii roz-
woju nie grożą tak daleko
idące konsekwencje.

Ustawodawca przewi-
dział, że plan ogólny przy-
jęty do końca 2025 r. musi
uwzględniać zawartą w stra-
tegii politykę przestrzenną, 
jeśli gmina dysponuje stra-
tegią opracowaną po wejściu 
w życie reformy planowania, 
czyli po 23 września 2023 r.

– Jest jasne, że strategia 
uchwalona przed reformą 
nie może być podstawą dla
przyjmowania planu ogólne-
go, chociaż nie wyobrażam
sobie, że ktoś nie dążyłby do
spójności między tymi do-
kumentami – podkreśla Mi-
chał Leszczyński.

Jednocześnie główne zało-
żenie reformy jest takie, żeby
plan ogólny uwzględniał po-
litykę przestrzenną określo-
ną w strategii rozwoju lub 
strategii rozwoju ponadlo-
kalnego (mogą je opracowy-
wać wspólnie sąsiadujące ze 
sobą gminy). Taki obowią-
zek będzie od 2026 r. Z tym 
że dotychczasowe strategie 
zachowają moc do czasu 
uchwalenia nowych. Może
się więc zdarzyć, że gmina
będzie dysponowała nowym 
planem ogólnym, który po-

winien realizować założenia
ze strategii sporządzonej we-
dług nowych zasad, ale tego
drugiego dokumentu samo-
rząd nie będzie jeszcze miał, 
bo nie ma obowiązku aktu-
alizacji strategii.

– Trudno oczekiwać, że 
strategie sprzed reformy pla-
nowania (zwłaszcza te dużo
starsze) będą spełniały aktu-
alnie swój cel albo że będą 
zgodne z nowymi przepisa-
mi – podkreśla Joanna Maj, 
radca prawny z SWK Legal.

Warto mieć
nową strategię

O rozpoczęciu prac nad nową 
strategią powinny pomy-
śleć szczególnie te gminy,
które mają wątpliwości, 
czy zdążą z uchwaleniem
planu ogólnego do końca
2025 r. W 2026 r. nie będzie 
już możliwe jego przyjęcie 
(ani zmiana) bez strategii
w nowej odsłonie. Strategia
może być również kluczowa 
dla określenia optymalnego
dla danej gminy wskaźnika 
zapotrzebowania na nową 
zabudowę mieszkaniową 
w planie ogólnym. Jest on 
wprawdzie sztywno określo-
ny według specjalnego wzo-
ru, który uwzględnia m.in.
prognozową liczbę miesz-
kańców gminy powięk-
szoną o 5 proc. oraz łącz-
ną powierzchnię użytkową
mieszkań w gminie, jednak 
jest możliwe jego zwiększe-
nie, jeśli jest to uzasadnione 
szczególnymi potrzebami,
określonymi właśnie w stra-
tegii rozwoju.

– Już dziś wiemy, że w wie-
lu gminach będzie problem 
z wyznaczaniem nowych
terenów pod zabudowę 
mieszkaniową. Strategia 
może w tym wypadku po-
móc – podkreśla Agata Legat.

W ocenie ekspertów te ar-
gumenty przemawiają, je-
śli nie za przyjęciem nowej
strategii jeszcze przed pla-
nem ogólnym, to przynaj-
mniej za procedowaniem ich
w tym samym czasie.

Różne decyzje
w miastach

W stolicy zarówno plan
ogólny, jak i strategia
mają powstać do końca
2025 r. „Dążymy do tego, aby 

oba te dokumenty po-
wstawały komplementar-
nie i taki charakter miały
w efekcie fi nalnym” – wska-
zuje Monika Beuth, rzecz-
niczka prasowa Urzędu 
m.st. Warszawy. Podobnie
jest w Poznaniu, Krakowie
czy Rzeszowie. Również
w Gdyni trwa walka z cza-
sem, aby przyjąć oba doku-
menty, ale priorytetem jest
plan ogólny.

– Z uwagi na założenia 
reformy, zgodnie z którymi
plany ogólne powinny być
oparte na strategiach roz-
woju, zasadne byłoby opra-
cowanie najpierw nowej
strategii, a następnie planu
ogólnego. Ustalając termin
utraty mocy przez studium
na dzień 31 grudnia 2025 r., 
ustawodawca niejako wy-
musił na gminach prioryte-
towe sporządzenie planów 
ogólnych, dopuszczając jed-
nocześnie pominięcie stra-
tegii. W Gdyni prace nad 
planem ogólnym są bar-
dziej zaawansowane niż 
prace nad nową strategią. 
Jednostki odpowiedzialne
za przygotowanie obu do-
kumentów ściśle ze sobą 
współpracują w celu zapew-

nienia spójnych rozwiązań
– mówi Łukasz Kobus, se-
kretarz miasta i dyrektor
Urzędu Miasta Gdyni.

Nie wszystkie samorządy 
chcą jednak zmieniać stra-
tegie rozwoju, skoro prze-
pisy ich do tego nie obligu-
ją. Zwłaszcza jeśli przyjęły
je niedawno.

„Strategia miasta Lublin
obowiązująca do 2030 r.
jest dokumentem nowym, 
uchwalonym w 2022 r. 
W związku z tym, że zosta-
ła przyjęta przed wejściem
w życie nowych przepisów
planistycznych, nie może być 
uwzględniona w planie ogól-
nym. Oba dokumenty będą
funkcjonowały równolegle”
– informują urzędnicy z Lu-
blina. W Łodzi dokument
przyjęto w 2021 r. i miasto 
na razie nie zamierza go ak-
tualizować.

„Obowiązująca strategia 
zawiera model struktury 
funkcjonalno-przestrzen-
nej gminy oraz ustalenia
i rekomendacje w zakresie
kształtowania i prowadze-
nia polityki przestrzennej 
w gminie. Nie zawiera jed-
nak wszystkich jego ele-
mentów wymienionych 

w ustawie. Podczas opra-
cowywania planu ogólne-
go wykorzystywane będą
zapisy zawarte w strategii 
w zakresie polityki prze-
strzennej. Na obecnym, 
wstępnym etapie opraco-
wywania planu ogólnego 
trudno jednak powiedzieć, 
czy zapisy te będą wymaga-
ły aktualizacji bądź zmia-
ny” – wskazuje natomiast
Urząd Miejski w Białymsto-
ku. Miasto planuje w dalszej 
kolejności dokonać ewalu-
acji strategii.

– Uważam, że procedowa-
nie obu tych dokumentów 
(planu ogólnego i strategii 
rozwoju – red.) równocze-
śnie jest jedynym sensow-
nym sposobem przeprowa-
dzenia reformy planowania, 
natomiast ustawodawca
niekoniecznie stworzył 
warunki, żeby w tak sen-
sowny sposób postępować
– krytycznie krótki czas na
plan ogólny oraz istotna 
sankcja za naruszenie ter-
minu powodują skupienie
się gmin na planie, choć jest 
mniej istotny z perspekty-
wy polityki przestrzennej
– podsumowuje Michał 
Leszczyński. ©℗

Zakupiono w NEXTO: 4070761



W 2025 r. limity podatkowe zmaleją

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl

B2 Dziennik Gazeta Prawna, 2 października 2024 nr 192 (6357)    gazetaprawna.pl

Krótkoterminowy wynajem przez fundację jest z CIT
 interpretacja 

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Dyrektor Krajowej Informacji 
Skarbowej ma rację, gdy twier-
dzi, że krótkoterminowy na-
jem nieruchomości nie mieści 
się w zakresie działalności do-
zwolonej dla fundacji rodzin-
nej – stwierdził wiceminister 
fi nansów Jarosław Neneman 
w odpowiedzi na poselską 
interpelację.

Poinformował, że nie pla-
nuje wydania interpretacji 
ogólnej w tym zakresie i to 
mimo niekorzystnego dla fi -
skusa wyroku WSA w Gdańsku 
z 19 czerwca 2024 r. (sygn. akt 
I SA/Gd 219/24). Sąd orzekł wte-

dy, że nie ma podstaw do róż-
nicowania – w odniesieniu do 
fundacji rodzinnych – skutków 
podatkowych najmu i najmu 
krótkoterminowego. Pisaliśmy 
o tym szerzej w artykule „Fun-
dacja może wynająć na 
krótkie terminy” (DGP 
119/2024).

Wyrok jest na razie 
nieprawomocny i – jak 
podkreślił wicemini-
ster – w tej kwestii nie mamy 
jeszcze do czynienia z ugrunto-
waną linią orzeczniczą sądów 
administracyjnych.

Przypomnijmy, że co do 
zasady fundacje rodzinne są 
zwolnione z podatku docho-
dowego na podstawie art. 6 
ust. 1 pkt 25 ustawy o CIT. Płacą 

15-proc. CIT dopiero z chwilą 
wypłaty na rzecz fundatora lub 
benefi cjenta albo przekazania 
im mienia wskutek likwidacji.

Zwolnienie nie dotyczy jed-
nak dochodów z działalności 

gospodarczej, która 
wykracza poza zakres 
określony w art. 5 
ustawy o funda-
cji rodzinnej (Dz.U. 
z 2023 r. poz. 326 ze 

zm.). W takiej sytuacji poda-
tek wynosi aż 25 proc. (art. 24r 
ust. 1 ustawy o CIT).

Artykuł 5 ust. 1 pkt 2 ustawy 
o fundacji rodzinnej dopusz-
cza wykonywanie działalności 
gospodarczej w zakresie „najmu, 
dzierżawy lub udostępniania 
mienia do korzystania na innej 

podstawie”. Pytanie, czy chodzi 
również o popularny najem nie-
ruchomości na krótkie okresy 
(od doby do kilku tygodni).

Poseł, który wystąpił z inter-
pelacją, był zdania, że najem 
krótkoterminowy jest działal-
nością dozwoloną w świetle 
art. 5 ust. 1 pkt 2 ustawy o fun-
dacji rodzinnej. Argumento-
wał, że jest to najem w rozu-
mieniu art. 659 par. 1 kodeksu 
cywilnego. – Żaden przepis 
nie wymaga, aby elementem 
przedmiotowo istotnym naj-
mu był protokół odbiorczy, mi-
nimalny czas trwania umowy 
czy stałość stron – zwrócił 
uwagę poseł.

Przywołał też wspomniany 
wyrok WSA w Gdańsku.

Wiceminister Neneman 
opowiedział się jednak za od-
mienną wykładnią – że docho-
dy fundacji rodzinnej z najmu 
krótkoterminowego są sank-
cyjnie opodatkowane. Zgodził 
się z dyrektorem KIS, że „przy 
najmie krótkoterminowym 
brakuje charakterystycznych 
cech stosunku najmu, takich 
jak zawarcie pisemnej umowy, 
podpisanie protokołu zdawczo-
-odbiorczego, stałość podmio-
tu, któremu udostępniana 
jest nieruchomość, oraz obej-
mowanie dłuższych okresów 
czasowych”. ©℗
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Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Przypomnijmy, że do przeli-
czania limitów podatkowych 
i rachunkowych bierze się pod 
uwagę zasadniczo średni kurs 
ogłaszany przez NBP na pierw-
szy dzień roboczy październi-
ka roku poprzedniego. Tak 
więc do przeliczania limitów 
na 2025 r., które w przepisach 
są podane w euro, stosuje się 
kurs ogłoszony 1 października 
2024 r. Tego dnia wynosił on 
4,2846 zł za euro. Dla porów-
nania 2 października 2023 r. 
(1 października przypadał 
w niedzielę) było to 4,6091 zł 
za euro, a 3 października 2022 r. 
(1 października przypadał w so-
botę) – 4,8272 zł za euro.

Księgi rachunkowe

Kurs z 1 października 2024 r. 
decyduje o tym, kto będzie mu-
siał w 2025 r. prowadzić księgi 
rachunkowe. Przy czym ten li-
mit dotyczy: osób fi zycznych, 
spółek cywilnych osób fi zycz-
nych, spółek jawnych osób fi -
zycznych, spółek partnerskich 
oraz przedsiębiorstw otrzyma-
nych w spadku. Pod uwagę 
bierze się przychody netto ze 
sprzedaży towarów, produktów 
i operacji fi nansowych.

Obecnie limit wynosi 2 mln 
euro, natomiast ma on wzro-
snąć od przyszłego roku do 
2,5 mln euro. Tak przewiduje 
projekt, który został już skie-
rowany do rozpatrzenia przez 
Radę Ministrów i co do zasa-
dy ma wejść w życie 1 stycznia 
2025 r. Chodzi o projekt nowe-
lizacji ustawy o rachunkowości, 
ustawy o biegłych rewidentach, 
firmach audytorskich oraz 
nadzorze publicznym oraz nie-
których innych ustaw (UC14). 
Część zawartych w nim zmian 
wynika z wymogów unijnych, 
dlatego jest bardzo prawdopo-
dobne, że zmiany wejdą w życie 
w planowanym terminie.

Jeżeli tak się stanie, to 
w 2025 r. wskazane osoby 
i spółki nie będą musiały pro-
wadzić ksiąg rachunkowych, je-
żeli ich przychody w 2024 r. nie 
przekroczą 10 711 500 zł (kwo-
ty powstałej po przeliczeniu 
nie zaokrągla się do 1 tys. zł). 
Limit będzie więc wyższy o pra-
wie 1,5 mln zł niż ten obowią-
zujący dla 2024 r. (wynoszący 
9 218 200 zł).

Jeśli jednak nowelizacja nie 
weszłaby w życie i limit pozo-
stał na dotychczasowym po-
ziomie 2 mln euro, to w 2025 r. 
będzie wynosił 8 569 200 zł 
(przychody netto z 2024 r.).

Mały podatnik PIT lub CIT

Ten sam kurs stosuje się do 
przeliczania limitu decydują-
cego o statusie małego podat-
nika dla celów PIT i CIT. Ten 
limit wynosi 2 mln euro przy-
chodów ze sprzedaży brutto 
(wraz z należnym VAT) za po-
przedni rok podatkowy.

To oznacza, że limit przycho-
dów uzyskanych w 2024 r., de-
cydujący o statusie małego po-
datnika PIT lub CIT w 2025 r., 
będzie wynosił 8 569 000 zł (po 
zaokrągleniu do 1 tys. zł). W tym 
roku wynosi on 9 218 000 zł.

9-proc. CIT

Status małego podatnika decy-
duje także o możliwości stoso-
wania 9-proc. stawki CIT. Jest 
to jednak tylko jeden z warun-
ków. Oprócz tego trzeba mieć 
odpowiednio niskie przycho-
dy bieżące. Ich limit wynosi 
2 mln euro. Zatem w 2025 r. 
będą płacić 9-proc. CIT podat-
nicy, których:
■ przychody ze sprzedaży 

brutto, tj. wraz z należnym 
VAT, w 2024 r. nie przekro-
czą 8 569 000 zł (2 mln euro 
po kursie z 1 października 
2024 r.),

■ bieżące przychody netto, 
czyli bez należnego VAT, 
w 2025 r. nie przekroczą 
2 mln euro (ale po kursie 
z 2 stycznia 2025 r.).
Warto pamiętać, że do limi-

tu małego podatnika wlicza się 
tylko przychody ze sprzeda-
ży, a więc nie uwzględnia się 
w nim np. uzyskanych odszko-
dowań. Te bierze się natomiast 
pod uwagę, obliczając limit bie-
żących przychodów.

Jednorazowa amortyzacja

Status małego podatnika PIT 
i CIT umożliwia też korzy-
stanie z jednorazowej amor-
tyzacji środków trwałych do 
kwoty 50 tys. euro rocznie. 
Obecnie ta opcja nie ma aż 
tak dużego znaczenia, bo wszy-
scy przedsiębiorcy (nie tylko 
mali i rozpoczynający biznes) 
mogą korzystać z innej metody 
– jednorazowej amortyzacji do 
100 tys. zł rocznie. To ostat-

nie rozwiązanie nie stanowi 
pomocy de minimis (w od-
różnieniu od jednorazowej 
amortyzacji do 50 tys. euro). 
Dotyczy jednak tylko fabrycz-
nie nowych środków trwałych 
zaliczanych do grup 3–6 i 8 
Klasyfi kacji Środków Trwałych 
(np. kotły grzewcze, maszyny, 
urządzenia), a więc np. bez sa-
mochodów osobowych i cięża-
rowych.

Podatnik, który chce skorzy-
stać z jednorazowej amortyza-
cji do 50 tys. euro rocznie, musi 
mieć status małego podatnika 
lub rozpocząć w danym roku 
działalność gospodarczą. Dla 
2025 r. wspomniany próg 
50 tys. euro będzie wynosić 
214 tys. zł (obecnie 230 tys. zł).

Kwartalny VAT

Taki sam limit jak dla małe-
go podatnika PIT i CIT jest też 
obecnie dla małego podatnika 
VAT. Od 1 lipca 2023 r. wynosi 
on 2 mln euro (wcześniej było 
to 1,2 mln euro).

To oznacza, że małym podat-
nikiem VAT będzie w 2025 r. 
ten podatnik, którego sprze-
daż w 2024 r. nie przekroczy 
8 569 000 zł (po zaokrągleniu 

do 1 tys. zł). Limit dla bieżącego 
roku wynosi 9 218 000 zł

Limit 2 mln euro nie doty-
czy podatników prowadzących 
przedsiębiorstwa maklerskie, 
zarządzających funduszami po-
wierniczymi, agentów. Dla nich 
ustawa o VAT przewiduje inny 
pułap – 45 tys. euro. To oznacza, 
że w 2025 r. tacy przedsiębiorcy 
będą uznawani za małych, je-
żeli kwota otrzymanych przez 
nich prowizji lub innego rodza-
ju wynagrodzenia (wraz z kwo-
tą VAT) nie przekroczy 193 tys. zł 
(dla 2024 r. limit ten wynosi 
207 tys. zł).

Przypomnijmy, że status ma-
łego podatnika dla celów VAT 
daje możliwość kwartalnego 
rozliczania się z podatku.

Z kwartalnego rozliczenia 
VAT mogą korzystać również 
spółki stosujące ryczałt od 
dochodów spółek (estoński 
CIT), ale u nich limit jest inny 
– 4 mln euro wartości sprze-
daży brutto (wraz z należnym 
VAT) za poprzedni rok podatko-
wy. Również ten limit przelicza 
się po kursie z 1 października. 
To oznacza, że w 2025 r. kwar-
talnie będą mogły rozliczać się 
z VAT spółki stosujące estoński 

CIT, u których wartość sprze-
daży w 2024 r. nie przekroczy 
17 138 000 zł (po zaokrągleniu 
do 1 tys. zł). Obecnie limit ten 
wynosi 18 436 000 zł.

Dla celów ryczałtu

Limit 2 mln euro dotyczy też 
ryczałtu od przychodów ewi-
dencjonowanych. W 2025 r. ten 
sposób rozliczeń będą mogli 
stosować podatnicy prowa-
dzący działalność gospodar-
czą, którzy w 2024 r. uzyskają 
przychody netto (bez należ-
nego VAT) nieprzekraczające 
8 569 200 zł (kwoty powstałej 
po przeliczeniu nie zaokrągla 
się do 1 tys. zł). Obecnie limit 
ten wynosi 9 218 200 zł.

W spółkach cywilnych i jaw-
nych są brane pod uwagę przy-
chody wszystkich wspólni-
ków łącznie.

Limit dla ryczałtowców, któ-
rzy chcą korzystać z kwartalne-
go rozliczenia, wynosi 200 tys. 
euro. To oznacza, że w 2025 r. 
raz na kwartał będą mogli się 
rozliczać z fi skusem podatni-
cy, których przychody netto 
w 2024 r. nie będą wyższe niż 
856 920 zł (obecnie limit ten 
wynosi 921 820 zł). ©℗

Odpowiedź wiceministra finansów 
Jarosława Nenemana z 23 września 
2024 r. na interpelację poselską nr 4538

 rozliczenia W 2025 r. mniej przedsiębiorców skorzysta z podatkowych uproszczeń. To kolejny rok z rzędu, 
kiedy limity podatkowe spadną z powodu umacniającej się złotówki i malejącego średniego kursu euro

Progi przychodów uprawniające przedsiębiorców do stosowania uproszczeń 

Rodzaj limitu 2022 r. 2023 r. 2024 r. 2025 r.

Brak obowiązku prowadzenia ksiąg 

rachunkowych (wartość sprzedaży 

z poprzedniego roku do 2 mln euro*)

9 188 200 9 654 400 9 218 200 8 569 200

     lub 

10 711 500*)

Status małego podatnika w PIT i w CIT 

(wartość sprzedaży z poprzedniego roku  

2 mln euro)

9 188 000 9 654 000 9 218 000 8 569 000

Wartość środków trwałych dla celów 

jednorazowej amortyzacji u małego 

podatnika (do 50 tys. euro)

230 000 241 000 230 000 214 000

Status małego podatnika w VAT, 

(wartość sprzedaży z poprzedniego roku 

do 2 mln euro, a przed 1 lipca 2023 r. 

– 1,2 mln euro)

5 513 000 9 654 000

     5 793 000

9 218 000 8 569 000

Status małego podatnika w VAT dla 

przedsiębiorstw prowizyjnych, np. makler-

skich (kwota otrzymanych prowizji lub 

innego wynagrodzenia do 45 tys. euro)

207 000 217 000 207 000 193 000

Limit dla kwartalnych rozliczeń VAT 

przez spółki stosujące estoński CIT 

(wartość sprzedaży roku poprzedniego 

do 4 mln euro)

18 376 000 19 309 000 18 436 000 17 138 000

Przychody ryczałtowców z roku poprzed-

niego (do 2 mln euro)

9 188 200 9 654 400 9 218 200 8 569 200

Przychody ryczałtowców opodatkowa-

nych kwartalnie (do  200 tys. euro)

918 820 965 440 921 820 856 920
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W 2025 r. limity podatkowe zmaleją
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Krótkoterminowy wynajem przez fundację jest z CIT
 interpretacja

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Dyrektor Krajowej Informacji 
Skarbowej ma rację, gdy twier-
dzi, że krótkoterminowy na-
jem nieruchomości nie mieści 
się w zakresie działalności do-
zwolonej dla fundacji rodzin-
nej – stwierdził wiceminister 
fi nansów Jarosław Neneman
w odpowiedzi na poselską 
interpelację.

Poinformował, że nie pla-
nuje wydania interpretacji
ogólnej w tym zakresie i to 
mimo niekorzystnego dla fi -
skusa wyroku WSA w Gdańsku
z 19 czerwca 2024 r. (sygn. akt
I SA/Gd 219/24). Sąd orzekł wte-

dy, że nie ma podstaw do róż-
nicowania – w odniesieniu do 
fundacji rodzinnych – skutków 
podatkowych najmu i najmu 
krótkoterminowego. Pisaliśmy 
o tym szerzej w artykule „Fun-
dacja może wynająć na
krótkie terminy” (DGP 
119/2024).

Wyrok jest na razie
nieprawomocny i – jak
podkreślił wicemini-
ster – w tej kwestii nie mamy
jeszcze do czynienia z ugrunto-
waną linią orzeczniczą sądów 
administracyjnych.

Przypomnijmy, że co do
zasady fundacje rodzinne są 
zwolnione z podatku docho-
dowego na podstawie art. 6
ust. 1 pkt 25 ustawy o CIT. Płacą

15-proc. CIT dopiero z chwilą 
wypłaty na rzecz fundatora lub 
benefi cjenta albo przekazania
im mienia wskutek likwidacji.

Zwolnienie nie dotyczy jed-
nak dochodów z działalności

gospodarczej, która 
wykracza poza zakres
określony w art. 5 
ustawy o funda-
cji rodzinnej (Dz.U. 
z 2023 r. poz. 326 ze 

zm.). W takiej sytuacji poda-
tek wynosi aż 25 proc. (art. 24r
ust. 1 ustawy o CIT).

Artykuł 5 ust. 1 pkt 2 ustawy 
o fundacji rodzinnej dopusz-
cza wykonywanie działalności
gospodarczej w zakresie „najmu,
dzierżawy lub udostępniania
mienia do korzystania na innej

podstawie”. Pytanie, czy chodzi
również o popularny najem nie-
ruchomości na krótkie okresy
(od doby do kilku tygodni).

Poseł, który wystąpił z inter-
pelacją, był zdania, że najem 
krótkoterminowy jest działal-
nością dozwoloną w świetle 
art. 5 ust. 1 pkt 2 ustawy o fun-
dacji rodzinnej. Argumento-
wał, że jest to najem w rozu-
mieniu art. 659 par. 1 kodeksu
cywilnego. – Żaden przepis 
nie wymaga, aby elementem 
przedmiotowo istotnym naj-
mu był protokół odbiorczy, mi-
nimalny czas trwania umowy 
czy stałość stron – zwrócił
uwagę poseł.

Przywołał też wspomniany
wyrok WSA w Gdańsku.

Wiceminister Neneman
opowiedział się jednak za od-
mienną wykładnią – że docho-
dy fundacji rodzinnej z najmu
krótkoterminowego są sank-
cyjnie opodatkowane. Zgodził 
się z dyrektorem KIS, że „przy
najmie krótkoterminowym 
brakuje charakterystycznych 
cech stosunku najmu, takich 
jak zawarcie pisemnej umowy,
podpisanie protokołu zdawczo-
-odbiorczego, stałość podmio-
tu, któremu udostępniana 
jest nieruchomość, oraz obej-
mowanie dłuższych okresów
czasowych”. ©℗
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Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Przypomnijmy, że do przeli-
czania limitów podatkowych
i rachunkowych bierze się pod
uwagę zasadniczo średni kurs
ogłaszany przez NBP na pierw-
szy dzień roboczy październi-
ka roku poprzedniego. Tak 
więc do przeliczania limitów
na 2025 r., które w przepisach
są podane w euro, stosuje się
kurs ogłoszony 1 października 
2024 r. Tego dnia wynosił on 
4,2846 zł za euro. Dla porów-
nania 2 października 2023 r.
(1 października przypadał
w niedzielę) było to 4,6091 zł 
za euro, a 3 października 2022 r.
(1 października przypadał w so-
botę) – 4,8272 zł za euro.

Księgi rachunkowe

Kurs z 1 października 2024 r.
decyduje o tym, kto będzie mu-
siał w 2025 r. prowadzić księgi 
rachunkowe. Przy czym ten li-
mit dotyczy: osób fi zycznych, 
spółek cywilnych osób fi zycz-
nych, spółek jawnych osób fi -
zycznych, spółek partnerskich 
oraz przedsiębiorstw otrzyma-
nych w spadku. Pod uwagę
bierze się przychody netto ze 
sprzedaży towarów, produktów
i operacji fi nansowych.

Obecnie limit wynosi 2 mln 
euro, natomiast ma on wzro-
snąć od przyszłego roku do 
2,5 mln euro. Tak przewiduje 
projekt, który został już skie-
rowany do rozpatrzenia przez
Radę Ministrów i co do zasa-
dy ma wejść w życie 1 stycznia
2025 r. Chodzi o projekt nowe-
lizacji ustawy o rachunkowości, 
ustawy o biegłych rewidentach, 
firmach audytorskich oraz 
nadzorze publicznym oraz nie-
których innych ustaw (UC14). 
Część zawartych w nim zmian 
wynika z wymogów unijnych, 
dlatego jest bardzo prawdopo-
dobne, że zmiany wejdą w życie 
w planowanym terminie.

Jeżeli tak się stanie, to
w 2025 r. wskazane osoby
i spółki nie będą musiały pro-
wadzić ksiąg rachunkowych, je-
żeli ich przychody w 2024 r. nie 
przekroczą 10 711 500 zł (kwo-
ty powstałej po przeliczeniu 
nie zaokrągla się do 1 tys. zł).
Limit będzie więc wyższy o pra-
wie 1,5 mln zł niż ten obowią-
zujący dla 2024 r. (wynoszący 
9 218 200 zł).

Jeśli jednak nowelizacja nie
weszłaby w życie i limit pozo-
stał na dotychczasowym po-
ziomie 2 mln euro, to w 2025 r.
będzie wynosił 8 569 200 zł
(przychody netto z 2024 r.).

Mały podatnik PIT lub CIT

Ten sam kurs stosuje się do
przeliczania limitu decydują-
cego o statusie małego podat-
nika dla celów PIT i CIT. Ten
limit wynosi 2 mln euro przy-
chodów ze sprzedaży brutto 
(wraz z należnym VAT) za po-
przedni rok podatkowy.

To oznacza, że limit przycho-
dów uzyskanych w 2024 r., de-
cydujący o statusie małego po-
datnika PIT lub CIT w 2025 r.,
będzie wynosił 8 569 000 zł (po 
zaokrągleniu do 1 tys. zł). W tym 
roku wynosi on 9 218 000 zł.

9-proc. CIT

Status małego podatnika decy-
duje także o możliwości stoso-
wania 9-proc. stawki CIT. Jest 
to jednak tylko jeden z warun-
ków. Oprócz tego trzeba mieć 
odpowiednio niskie przycho-
dy bieżące. Ich limit wynosi
2 mln euro. Zatem w 2025 r. 
będą płacić 9-proc. CIT podat-
nicy, których:
■ przychody ze sprzedaży

brutto, tj. wraz z należnym
VAT, w 2024 r. nie przekro-
czą 8 569 000 zł (2 mln euro
po kursie z 1 października
2024 r.),

■ bieżące przychody netto,
czyli bez należnego VAT,
w 2025 r. nie przekroczą
2 mln euro (ale po kursie 
z 2 stycznia 2025 r.).
Warto pamiętać, że do limi-

tu małego podatnika wlicza się 
tylko przychody ze sprzeda-
ży, a więc nie uwzględnia się 
w nim np. uzyskanych odszko-
dowań. Te bierze się natomiast 
pod uwagę, obliczając limit bie-
żących przychodów.

Jednorazowa amortyzacja

Status małego podatnika PIT
i CIT umożliwia też korzy-
stanie z jednorazowej amor-
tyzacji środków trwałych do 
kwoty 50 tys. euro rocznie.
Obecnie ta opcja nie ma aż 
tak dużego znaczenia, bo wszy-
scy przedsiębiorcy (nie tylko 
mali i rozpoczynający biznes) 
mogą korzystać z innej metody 
– jednorazowej amortyzacji do
100 tys. zł rocznie. To ostat-

nie rozwiązanie nie stanowi 
pomocy de minimis (w od-
różnieniu od jednorazowej 
amortyzacji do 50 tys. euro).
Dotyczy jednak tylko fabrycz-
nie nowych środków trwałych
zaliczanych do grup 3–6 i 8 
Klasyfi kacji Środków Trwałych
(np. kotły grzewcze, maszyny,
urządzenia), a więc np. bez sa-
mochodów osobowych i cięża-
rowych.

Podatnik, który chce skorzy-
stać z jednorazowej amortyza-
cji do 50 tys. euro rocznie, musi
mieć status małego podatnika 
lub rozpocząć w danym roku 
działalność gospodarczą. Dla
2025 r. wspomniany próg 
50 tys. euro będzie wynosić
214 tys. zł (obecnie 230 tys. zł).

Kwartalny VAT

Taki sam limit jak dla małe-
go podatnika PIT i CIT jest też
obecnie dla małego podatnika
VAT. Od 1 lipca 2023 r. wynosi 
on 2 mln euro (wcześniej było 
to 1,2 mln euro).

To oznacza, że małym podat-
nikiem VAT będzie w 2025 r. 
ten podatnik, którego sprze-
daż w 2024 r. nie przekroczy 
8 569 000 zł (po zaokrągleniu 

do 1 tys. zł). Limit dla bieżącego
roku wynosi 9 218 000 zł

Limit 2 mln euro nie doty-
czy podatników prowadzących
przedsiębiorstwa maklerskie, 
zarządzających funduszami po-
wierniczymi, agentów. Dla nich 
ustawa o VAT przewiduje inny
pułap – 45 tys. euro. To oznacza, 
że w 2025 r. tacy przedsiębiorcy
będą uznawani za małych, je-
żeli kwota otrzymanych przez
nich prowizji lub innego rodza-
ju wynagrodzenia (wraz z kwo-
tą VAT) nie przekroczy 193 tys. zł 
(dla 2024 r. limit ten wynosi
207 tys. zł).

Przypomnijmy, że status ma-
łego podatnika dla celów VAT 
daje możliwość kwartalnego 
rozliczania się z podatku.

Z kwartalnego rozliczenia
VAT mogą korzystać również 
spółki stosujące ryczałt od
dochodów spółek (estoński 
CIT), ale u nich limit jest inny
– 4 mln euro wartości sprze-
daży brutto (wraz z należnym
VAT) za poprzedni rok podatko-
wy. Również ten limit przelicza 
się po kursie z 1 października.
To oznacza, że w 2025 r. kwar-
talnie będą mogły rozliczać się
z VAT spółki stosujące estoński 

CIT, u których wartość sprze-
daży w 2024 r. nie przekroczy 
17 138 000 zł (po zaokrągleniu
do 1 tys. zł). Obecnie limit ten 
wynosi 18 436 000 zł.

Dla celów ryczałtu

Limit 2 mln euro dotyczy też 
ryczałtu od przychodów ewi-
dencjonowanych. W 2025 r. ten 
sposób rozliczeń będą mogli 
stosować podatnicy prowa-
dzący działalność gospodar-
czą, którzy w 2024 r. uzyskają 
przychody netto (bez należ-
nego VAT) nieprzekraczające
8 569 200 zł (kwoty powstałej 
po przeliczeniu nie zaokrągla 
się do 1 tys. zł). Obecnie limit
ten wynosi 9 218 200 zł.

W spółkach cywilnych i jaw-
nych są brane pod uwagę przy-
chody wszystkich wspólni-
ków łącznie.

Limit dla ryczałtowców, któ-
rzy chcą korzystać z kwartalne-
go rozliczenia, wynosi 200 tys. 
euro. To oznacza, że w 2025 r. 
raz na kwartał będą mogli się 
rozliczać z fi skusem podatni-
cy, których przychody netto
w 2024 r. nie będą wyższe niż 
856 920 zł (obecnie limit ten 
wynosi 921 820 zł). ©℗

Odpowiedź wiceministra finansów 
Jarosława Nenemana z 23 września 
2024 r. na interpelację poselską nr 4538

 rozliczenia W 2025 r. mniej przedsiębiorców skorzysta z podatkowych uproszczeń. To kolejny rok z rzędu,
kiedy limity podatkowe spadną z powodu umacniającej się złotówki i malejącego średniego kursu euro

Progi przychodów uprawniające przedsiębiorców do stosowania uproszczeń 

Rodzaj limitu 2022 r. 2023 r. 2024 r. 2025 r.

Brak obowiązku prowadzenia ksiąg 

rachunkowych (wartość sprzedaży 

z poprzedniego roku do 2 mln euro*)

9 188 200 9 654 400 9 218 200 8 569 200

     lub 

10 711 500*)

Status małego podatnika w PIT i w CIT 

(wartość sprzedaży z poprzedniego roku  

2 mln euro)

9 188 000 9 654 000 9 218 000 8 569 000

Wartość środków trwałych dla celów 

jednorazowej amortyzacji u małego 

podatnika (do 50 tys. euro)

230 000 241 000 230 000 214 000

Status małego podatnika w VAT, 

(wartość sprzedaży z poprzedniego roku 

do 2 mln euro, a przed 1 lipca 2023 r. 

– 1,2 mln euro)

5 513 000 9 654 000

     5 793 000

9 218 000 8 569 000

Status małego podatnika w VAT dla 

przedsiębiorstw prowizyjnych, np. makler-

skich (kwota otrzymanych prowizji lub 

innego wynagrodzenia do 45 tys. euro)

207 000 217 000 207 000 193 000

Limit dla kwartalnych rozliczeń VAT 

przez spółki stosujące estoński CIT 

(wartość sprzedaży roku poprzedniego 

do 4 mln euro)

18 376 000 19 309 000 18 436 000 17 138 000

Przychody ryczałtowców z roku poprzed-

niego (do 2 mln euro)

9 188 200 9 654 400 9 218 200 8 569 200

Przychody ryczałtowców opodatkowa-

nych kwartalnie (do  200 tys. euro)

918 820 965 440 921 820 856 920
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Podatkowe uderzenie w portfele palaczy

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Projekt nowelizacji ustawy 
o podatku akcyzowym za-
kłada zmianę uzgodnionej 
wcześniej wysokości pod-
wyżek podatku w latach 
2025–2027.

Przewidziano w nim, że 
w marcu 2025 r. stawka po-
datku od papierosów wzro-
śnie o 25 proc., a od tytoniu 
do palenia i suszu tytonio-
wego o 38 proc. Z kolei akcy-
za od wyrobów tytoniowych 
ma być wyższa o 50 proc.,
a podatek od płynu od 
e-papierosów – aż o 75 proc.

Kolejne podwyżki akcyzy 
od wyrobów tytoniowych 
będą kontynuowane aż do 
2027 r. Przypomnijmy, że 
plan stopniowych, pierwot-

nie 10-proc. podwyżek tego 
podatku zapisano w mapie 
drogowej w ramach nowe-
lizacji z 15 grudnia 2021 r. 
(Dz.U. poz. 2313). Zaplanowa-
ne w niej podwyżki na lata 
2022–2027 dotyczą zarówno 
akcyzy na wyroby alkoholo-
we, jak i tytoniowe.

Omawiany wczoraj przez 
rząd projekt nie zmienia 
planów w zakresie akcyzy 
od alkoholu.

Od 1 marca

Nowelizacja mapy drogowej 
miałaby wejść w życie od 
1 stycznia 2025 r., z tym że 
podwyższone stawki podat-
ku zaczęłyby obowiązywać 
dopiero od 1 marca przy-
szłego roku. Do tego czasu 
akcyza ma być pobierana 
według stawek z 2024 r.

Projekt zakłada, że staw-
ka akcyzy od papierosów 
wyniesie 1 marca 2025 r. 
345 zł za każde ich tysiąc 
sztuk oraz 32,05 proc. mak-
symalnej ceny detalicznej 
(procentowy składnik po-
datku nie ulegnie zmia-
nie). W 2026 r. będzie to 
414 zł za każde tysiąc sztuk, 
a w 2027 r. – 476 zł.

Akcyza pobierana od tyto-
niu do palenia ma wynieść 
w marcu przyszłego roku 
260,14 zł za każdy jego ki-
logram i 32,05 maksymalnej 
ceny detalicznej. W 2026 r. 
ma to być 338,18 zł za każdy 
kilogram tytoniu do pale-
nia, a w 2027 r. – 412,58 zł 
za każdy kilogram.

Podatek od cygar 
i cygaretek ma wzrosnąć 
w marcu przyszłego roku 

do 655 zł za każdy kilogram. 
W 2026 r. byłoby to 786 zł za 
każdy kilogram, a w 2027 r. 
– 903,90 zł za każdy kilo-
gram.

Stawka podatku su-
szu tytoniowego ma zo-
stać podwyższona w mar-
cu 2025 r. do 421,22 zł za 
każdy kilogram, w 2026 r. 
547,59 zł za każdy kilogram, 
a w 2027 r. 668,06 zł za każ-
dy kilogram.

Wzrosłaby także stawka 
podatku dla tytoniowych 
wyrobów nowatorskich. 
Od marca 2025 r. ma ona 
wynieść 565,52 zł za każdy 
kilogram i 32,05 średniej 
ważonej detalicznej ceny 
sprzedaży tytoniu do pa-
lenia. Rok później ma to 
być 678,62 zł za każdy kilo-
gram, a w 2027 r. – 780,41 zł 
za każdy kilogram.

Największy wzrost akcy-
zy ma dotyczyć płynu do 
e-papierosów. Pierwotnie 
w mapie drogowej nie prze-

widziano tu żadnych pod-
wyżek. Natomiast omawia-
ny wczoraj projekt zakłada, 
iż od marca 2025 r. akcyza 
od e-papierosów wyniesie 
0,96 zł za każdy mililitr pły-
nu, a w 2026 r. 1,44 zł za każ-
dy mililitr. W 2027 r. poda-
tek ma wzrosnąć do 1,80 zł 
za każdy mililitr płynu.

Urządzenia 
do waporyzacji

Wczoraj do konsultacji pu-
blicznych trafi ł inny pro-
jekt nowelizacji tej samej 
ustawy o podatku akcyzo-
wym. Ma on wejść w życie 1 
kwietnia 2025 r., ale zmiany 
zaczęłyby obowiązywać od 
1 lipca 2025 r.

Zgodnie z nim opodatko-
wanymi wyrobami akcyzo-
wymi staną się urządzenia 
do waporyzacji, czyli: wie-
lorazowe papierosy elek-
troniczne, podgrzewacze 
i urządzenia wielofunkcyj-
ne umożliwiające wytwo-

rzenie i spożycie aerozolu, 
zarówno z płynu do papie-
rosów elektronicznych, jak 
i z wyrobów nowatorskich.

Podatek ma wynieść 40 zł 
od każdej sztuki urządzenia.

Płyn do jednorazowych

Jednorazowe papierosy 
elektroniczne nie będą 
wyrobami akcyzowymi, 
ale skierowany wczoraj do 
konsultacji projekt zakła-
da wyższe opodatkowanie 
płynu do nich. Akcyza ob-
liczona według planowanej 
na 1 marca 2025 r. stawki 
0,96 zł za każdy mililitr 
ma zostać podwyższona 
od 1 lipca 2025 r. o kwotę 
40 zł. ©℗
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Zerowy VAT nie od każdej 
darowizny dla powodzian

 powódź 

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Firma nie musi odprowa-
dzać do urzędu skarbowego 
VAT, jeżeli podaruje mate-
riały budowlane powodzia-
nom, pod warunkiem jed-
nak, że nie są to pracownicy 
(obecni lub byli) ani członko-
wie rodziny przedsiębiorcy.

Tak wynika z noweliza-
cji z 23 września 2024 r. roz-
porządzenia w sprawie ob-
niżonych stawek podatku 
od towarów i usług (Dz.U. 
poz. 1399). Dzięki niej w okre-
sie od 24 września 2024 r. 
do 31 marca 2025 r. daro-
wizny materiałów budow-
lanych są z 0-proc. stawką 
VAT, jeżeli zostaną przeka-
zane na rzecz poszkodowa-
nych w powodzi:
■ osób fi zycznych,
■ podmiotów prowadzą-

cych działalność eduka-
cyjną, kulturalną, w za-
kresie ochrony zdrowia, 
opieki społecznej, opieki 
nad dziećmi, młodzieżą 
oraz osobami w pode-
szłym wieku, w zakresie 
zbiorowego zakwatero-
wania uczniów i studen-
tów, jak również jedno-
stek organizacyjnych 
pomocy społecznej oraz 
innych podmiotów pro-
wadzących działalność 
w obszarze pomocy 
społecznej.
Warunkiem jest, aby 

osoby te i podmioty miały 
prawo dysponowania nie-
ruchomością na cele bu-
dowlane:
■ w której w wyniku dzia-

łania intensywnych opa-
dów atmosferycznych 
lub powodzi we wrześniu 
2024 r. powstała szkoda, i

■ która jest położona na te-
renie gmin objętych sta-
nem klęski żywiołowej.
Ponadto warunkiem jest:

■ zawarcie pisemnej umo-
wy z obdarowanym,

■ posiadanie przez podat-
nika dokonującego daro-
wizny:
a) poświadczonej za zgod-

ność z oryginałem przez 
pracownika socjalnego 
przeprowadzającego wy-

wiad kopii części VII kwe-
stionariusza rodzinnego 
wywiadu środowiskowe-
go sporządzonego według 
wzoru określonego w roz-
porządzeniu (Dz.U. z 2021 r. 
poz. 893), z której wynika, 
że osoba obdarowana (oso-
ba fi zyczna) poniosła szkodę 
w nieruchomości,

b) zaświadczenia wydane-
go przez właściwego wójta, 
burmistrza albo prezyden-
ta miasta, z którego wynika, 
że obdarowany podmiot po-
niósł szkodę w nieruchomo-
ści, w której prowadzi wspo-
mnianą powyżej działalność.

– Zerowy VAT nie doty-
czy sytuacji, w której przed-
siębiorca przekazuje takie 
materiały sobie, swojej ro-
dzinie bądź swoim pracow-
nikom – podkreśla Błażej 
Materna, senior konsultant 
w Grant Th ornton.

Zwraca uwagę na to, że 
obniżoną 0-proc. stawkę 
VAT stosuje się tylko do do-
stawy towarów (darowizny), 
o której mowa w art. 7 ust. 2 
pkt 2 ustawy o VAT. Nato-
miast w innym przepisie 
– art. 7 ust. 2 pkt 1 ustawy 
o VAT – są zapisane darowi-
zny na cele osobiste podat-
nika lub jego pracowników, 
w tym byłych pracowników, 
wspólników, udziałowców, 
akcjonariuszy, członków 
spółdzielni i ich domowni-
ków, członków organów sta-
nowiących osób prawnych, 
członków stowarzyszenia.

– Wyłączenie z preferen-
cji darowizn na cele własne 
podatnika ma zapobiec nad-
użyciom i jest w pełni zro-
zumiałe – komentuje Błażej 
Materna. Jego zdaniem na-
tomiast warto się zastano-
wić nad zmianą przepisów 
odnośnie do darowizn na 
rzecz pracowników.

– W obecnym stanie 
prawnym fi rma może prze-
kazać bez VAT materiały 
budowlane całkiem obcej 
osobie, natomiast nie może 
zastosować 0-proc. stawki 
VAT przy przekazaniu ma-
teriałów budowlanych swo-
im pracownikom, którym 
z pewnością najbardziej 
chciałaby pomóc – zauwa-
ża ekspert. ©℗

Etap legislacyjny
Projekt nowelizacji ustawy o podat-
ku akcyzowym oraz niektórych 
innych ustaw – omawiany wczoraj 
przez rząd
Projekt nowelizacji ustawy o podat-
ku akcyzowym oraz ustawy kodeks 
karny skarbowy – w konsultacjach 
publicznych

  AUTOPROMOCJA

 akcyza  Od marca 2025 r. stawka akcyzy od wyrobów tytoniowych 
ma wzrosnąć bardziej, niż wcześniej planowano – zakłada projekt, 
którym wczoraj zajął się rząd

Wypłata pożyczki to ukryty zysk. Nieważne, kiedy umowa

 interpretacja zmieniająca 

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Jeżeli spółka zawarła umo-
wę pożyczki z podmio-
tem powiązanym, zanim 
wybrała estoński CIT, ale 
pieniądze z tego tytułu wy-
płaciła w czasie, gdy stoso-
wała już ryczałt, to mamy 
do czynienia z wypłatą 
ukrytego zysku – wyjaśnił 
szef Krajowej Administra-
cji Skarbowej.

Tym samym zmienił 
z urzędu interpretację dy-
rektora Krajowej Informa-
cji Skarbowej z 30 września 
2022 r. (sygn. 0111-KDIB1-
-1.4010.528.2022.1.MF).

Przypomnijmy, że w es-
tońskim CIT opodatkowane 
są nie tylko dywidendy, lecz 
taże innego rodzaju wy-
płaty zysku. Chodzi o tzw. 
ukryte zyski. Mogą nimi 
być rozmaite świadczenia 
pieniężne lub niepieniężne 
przekazywane wspólnikom, 
udziałowcom, akcjonariu-
szom (bądź podmiotom 
z nimi powiązanym), tyle że 
w zakamufl owanej formie. 
Są one objęte estońskim 
CIT, jeżeli zostały przeka-
zane w związku z prawem 
do udziału w zysku.

Zgodnie z art. 28m ust. 3 
pkt 1 ustawy o CIT ukryty-
mi zyskami są m.in.:
■ kwota pożyczki udzielo-

nej przez spółkę wspól-

nikowi, akcjonariuszowi 
lub udziałowcowi, w tym 
za pośrednictwem fun-
duszy i podmiotów po-
wiązanych, oraz

■ koszty f inansowa-
nia udzielonego spółce 
przez wspólnika, akcjo-
nariusza lub udziałowca 
(tj. wypłacone mu odset-
ki, prowizje, wynagrodze-
nia i opłaty od pożyczki).
To oznacza, że opodatko-

wane mogą być:
■ wypłacone przez spółkę 

pożyczki (spółka jest po-
życzkodawcą) lub

■ odsetki płacone od po-
życzki, którą spółka sama 
otrzymała (spółka jest 
pożyczkobiorcą).

Wcześniejsza umowa

Interpretacja zmieniają-
ca dotyczy pierwszej sytu-
acji, w której spółka była 
pożyczkodawcą. Spółka 
tłumaczyła, że umowę po-
życzki zawarła z podmio-
tem powiązanym, zanim 
jeszcze wybrała estoń-
ski CIT, natomiast środ-
ki z tego tytułu wypłaciła 
(w ratach) w czasie, gdy 
ryczałt już stosowała.

Chciała się upewnić, 
że kwoty te nie stanowią 
ukrytego zysku. Argu-
mentowała, że pożyczka 
jest zwrotna, a pożyczko-
biorca (podmiot powiąza-
ny) ma ją wykorzystać na 
fi nansowanie bieżącej dzia-

łalności operacyjnej, w tym 
regulowanie bieżących 
zobowiązań.

Dyrektor KIS uznał, że 
skoro umowa pożyczki 
została zawarta przed wy-
borem przez spółkę estoń-
skiego CIT, to przekazana 
kwota nie jest ukrytym 
zyskiem.

Interpretację tę zmie-
nił szef KAS. Wyjaśnił, że 
dochód z tytułu ukrytych 
zysków powstaje w mo-
mencie faktycznej wy-
płaty ukrytego zysku. Bez 
znaczenia jest zatem data 
(moment) zawarcia umowy 
pożyczki z podmiotem po-
wiązanym.

Na poparcie swoje-
go stanowiska szef KAS 
przywołał wyroki woje-
wódzkich sądów administra-
cyjnych, m.in. w Bydgoszczy
z 12 grudnia 2023 r. (sygn. 
akt I SA/Bd 573/23, prawo-
mocny), z 12 marca 2024 r. 
(I SA/Bd 42/24, nieprawo-
mocny) i w Warszawie z 21 
września 2023 r. (III SA/Wa 
1521/23, nieprawomocny).

Niejednolite 
orzecznictwo

Przypomnijmy, że spory 
dotyczą też sytuacji, w któ-
rej umowa pożyczki zosta-
ła zawarta już po przejściu 
przez spółkę na estoński 
CIT. Fiskus uważa, że każ-
da taka pożyczka jest ukry-
tym zyskiem.

Podatnicy twierdzą ina-
czej. Ich zdaniem nie ma es-
tońskiego CIT, gdy pożycz-
ka nie ma żadnego związku 
z prawem do udziału w zy-
sku pożyczkodawcy.Jeże-
li ten warunek nie został 
spełniony, to w ogóle nie 
można mówić o ukrytym 
zysku – argumentują.

Taką wykładnię potwier-
dził WSA w Gliwicach. Wy-
dał on już dwa korzystne 
dla podatników wyroki: 
z 12 maja 2023 r. (I SA/Gl 
93/23) i z 6 czerwca 2024 r., 
(I SA/Gl 1566/23). Stwierdził, 
że przy ocenie, czy pożycz-
ka dla podmiotu powiąza-
nego jest ukrytym zyskiem, 
należy ustalić, czy podsta-
wą tego świadczenia było 
prawo do udziału w zy-
skach, czy może inny tytuł.

Oba wyroki są nieprawo-
mocne, a w sądach przewa-
ża jednak odmienny pogląd 
– że wszystkie takie pożycz-
ki są z estońskim CIT. Po-
twierdzają to orzeczenia: 
WSA w Poznaniu w wy-
roku z 25 kwietnia 2024 r. 
(I SA/Po 122/24) i z 29 lute-
go 2024 r. (I SA/Po 804/23), 
a także WSA w Łodzi 
z 26 stycznia 2023 r. (I SA/Łd 
838/22). Również te wyroki 
są nieprawomocne. ©℗

Interpretacja zmieniająca wyda-
na 11 września 2024 r. przez szefa Kra-
jowej Administracji Skarbowej, sygn. 
DOP4.8221.32.2023

�  Na czym polega estoński CIT

�  Kto może skorzystać z ryczałtu od dochodów spółek

�  Jaka jest stawka podatkowa – ile wynosi estoński CIT

�  Analiza opłacalności estońskiego CIT

Komu się opłaca estoński CIT

sklep.infor.pl 

 W poradniku m.in.: 

Podatkowe uderzenie w portfele palaczy

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Projekt nowelizacji ustawy
o podatku akcyzowym za-
kłada zmianę uzgodnionej 
wcześniej wysokości pod-
wyżek podatku w latach 
2025–2027.

Przewidziano w nim, że 
w marcu 2025 r. stawka po-
datku od papierosów wzro-
śnie o 25 proc., a od tytoniu
do palenia i suszu tytonio-
wego o 38 proc. Z kolei akcy-
za od wyrobów tytoniowych 
ma być wyższa o 50 proc.,
a podatek od płynu od
e-papierosów – aż o 75 proc.

Kolejne podwyżki akcyzy
od wyrobów tytoniowych 
będą kontynuowane aż do
2027 r. Przypomnijmy, że 
plan stopniowych, pierwot-

nie 10-proc. podwyżek tego 
podatku zapisano w mapie 
drogowej w ramach nowe-
lizacji z 15 grudnia 2021 r.
(Dz.U. poz. 2313). Zaplanowa-
ne w niej podwyżki na lata
2022–2027 dotyczą zarówno 
akcyzy na wyroby alkoholo-
we, jak i tytoniowe.

Omawiany wczoraj przez 
rząd projekt nie zmienia
planów w zakresie akcyzy
od alkoholu.

Od 1 marca

Nowelizacja mapy drogowej 
miałaby wejść w życie od 
1 stycznia 2025 r., z tym że 
podwyższone stawki podat-
ku zaczęłyby obowiązywać 
dopiero od 1 marca przy-
szłego roku. Do tego czasu 
akcyza ma być pobierana 
według stawek z 2024 r.

Projekt zakłada, że staw-
ka akcyzy od papierosów
wyniesie 1 marca 2025 r. 
345 zł za każde ich tysiąc
sztuk oraz 32,05 proc. mak-
symalnej ceny detalicznej
(procentowy składnik po-
datku nie ulegnie zmia-
nie). W 2026 r. będzie to 
414 zł za każde tysiąc sztuk,
a w 2027 r. – 476 zł.

Akcyza pobierana od tyto-
niu do palenia ma wynieść
w marcu przyszłego roku
260,14 zł za każdy jego ki-
logram i 32,05 maksymalnej 
ceny detalicznej. W 2026 r.
ma to być 338,18 zł za każdy 
kilogram tytoniu do pale-
nia, a w 2027 r. – 412,58 zł 
za każdy kilogram.

Podatek od cygar 
i cygaretek ma wzrosnąć 
w marcu przyszłego roku

do 655 zł za każdy kilogram.
W 2026 r. byłoby to 786 zł za
każdy kilogram, a w 2027 r.
– 903,90 zł za każdy kilo-
gram.

Stawka podatku su-
szu tytoniowego ma zo-
stać podwyższona w mar-
cu 2025 r. do 421,22 zł za 
każdy kilogram, w 2026 r. 
547,59 zł za każdy kilogram, 
a w 2027 r. 668,06 zł za każ-
dy kilogram.

Wzrosłaby także stawka 
podatku dla tytoniowych
wyrobów nowatorskich. 
Od marca 2025 r. ma ona 
wynieść 565,52 zł za każdy 
kilogram i 32,05 średniej
ważonej detalicznej ceny
sprzedaży tytoniu do pa-
lenia. Rok później ma to
być 678,62 zł za każdy kilo-
gram, a w 2027 r. – 780,41 zł
za każdy kilogram.

Największy wzrost akcy-
zy ma dotyczyć płynu do
e-papierosów. Pierwotnie 
w mapie drogowej nie prze-

widziano tu żadnych pod-
wyżek. Natomiast omawia-
ny wczoraj projekt zakłada,
iż od marca 2025 r. akcyza 
od e-papierosów wyniesie
0,96 zł za każdy mililitr pły-
nu, a w 2026 r. 1,44 zł za każ-
dy mililitr. W 2027 r. poda-
tek ma wzrosnąć do 1,80 zł
za każdy mililitr płynu.

Urządzenia 
do waporyzacji

ą

Wczoraj do konsultacji pu-
blicznych trafi ł inny pro-
jekt nowelizacji tej samej
ustawy o podatku akcyzo-
wym. Ma on wejść w życie 1
kwietnia 2025 r., ale zmiany 
zaczęłyby obowiązywać od
1 lipca 2025 r.

Zgodnie z nim opodatko-
wanymi wyrobami akcyzo-
wymi staną się urządzenia 
do waporyzacji, czyli: wie-
lorazowe papierosy elek-
troniczne, podgrzewacze 
i urządzenia wielofunkcyj-
ne umożliwiające wytwo-

rzenie i spożycie aerozolu,
zarówno z płynu do papie-
rosów elektronicznych, jak
i z wyrobów nowatorskich.

Podatek ma wynieść 40 zł 
od każdej sztuki urządzenia.

Płyn do jednorazowych

Jednorazowe papierosy
elektroniczne nie będą
wyrobami akcyzowymi, 
ale skierowany wczoraj do 
konsultacji projekt zakła-
da wyższe opodatkowanie 
płynu do nich. Akcyza ob-
liczona według planowanej 
na 1 marca 2025 r. stawki
0,96 zł za każdy mililitr 
ma zostać podwyższona 
od 1 lipca 2025 r. o kwotę 
40 zł. ©℗
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Zerowy VAT nie od każdej
darowizny dla powodzian

ó ź powódź 

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Firma nie musi odprowa-
dzać do urzędu skarbowego 
VAT, jeżeli podaruje mate-
riały budowlane powodzia-
nom, pod warunkiem jed-
nak, że nie są to pracownicy
(obecni lub byli) ani członko-
wie rodziny przedsiębiorcy.

Tak wynika z noweliza-
cji z 23 września 2024 r. roz-
porządzenia w sprawie ob-
niżonych stawek podatku 
od towarów i usług (Dz.U. 
poz. 1399). Dzięki niej w okre-
sie od 24 września 2024 r. 
do 31 marca 2025 r. daro-
wizny materiałów budow-
lanych są z 0-proc. stawką
VAT, jeżeli zostaną przeka-
zane na rzecz poszkodowa-
nych w powodzi:
■ osób fi zycznych,
■ podmiotów prowadzą-

cych działalność eduka-
cyjną, kulturalną, w za-
kresie ochrony zdrowia,
opieki społecznej, opieki 
nad dziećmi, młodzieżą
oraz osobami w pode-
szłym wieku, w zakresie
zbiorowego zakwatero-
wania uczniów i studen-
tów, jak również jedno-
stek organizacyjnych
pomocy społecznej oraz
innych podmiotów pro-
wadzących działalność
w obszarze pomocy
społecznej.
Warunkiem jest, aby 

osoby te i podmioty miały 
prawo dysponowania nie-
ruchomością na cele bu-
dowlane:
■ w której w wyniku dzia-

łania intensywnych opa-
dów atmosferycznych
lub powodzi we wrześniu
2024 r. powstała szkoda, i

■ która jest położona na te-
renie gmin objętych sta-
nem klęski żywiołowej.
Ponadto warunkiem jest:

■ zawarcie pisemnej umo-
wy z obdarowanym,

■ posiadanie przez podat-
nika dokonującego daro-
wizny:
a) poświadczonej za zgod-

ność z oryginałem przez
pracownika socjalnego
przeprowadzającego wy-

wiad kopii części VII kwe-
stionariusza rodzinnego
wywiadu środowiskowe-
go sporządzonego według
wzoru określonego w roz-
porządzeniu (Dz.U. z 2021 r.
poz. 893), z której wynika, 
że osoba obdarowana (oso-
ba fi zyczna) poniosła szkodę
w nieruchomości,

b) zaświadczenia wydane-
go przez właściwego wójta, 
burmistrza albo prezyden-
ta miasta, z którego wynika,
że obdarowany podmiot po-
niósł szkodę w nieruchomo-
ści, w której prowadzi wspo-
mnianą powyżej działalność.

– Zerowy VAT nie doty-
czy sytuacji, w której przed-
siębiorca przekazuje takie 
materiały sobie, swojej ro-
dzinie bądź swoim pracow-
nikom – podkreśla Błażej
Materna, senior konsultant
w Grant Th ornton.

Zwraca uwagę na to, że
obniżoną 0-proc. stawkę 
VAT stosuje się tylko do do-
stawy towarów (darowizny), 
o której mowa w art. 7 ust. 2
pkt 2 ustawy o VAT. Nato-
miast w innym przepisie 
– art. 7 ust. 2 pkt 1 ustawy 
o VAT – są zapisane darowi-
zny na cele osobiste podat-
nika lub jego pracowników, 
w tym byłych pracowników, 
wspólników, udziałowców, 
akcjonariuszy, członków
spółdzielni i ich domowni-
ków, członków organów sta-
nowiących osób prawnych,
członków stowarzyszenia.

– Wyłączenie z preferen-
cji darowizn na cele własne 
podatnika ma zapobiec nad-
użyciom i jest w pełni zro-
zumiałe – komentuje Błażej 
Materna. Jego zdaniem na-
tomiast warto się zastano-
wić nad zmianą przepisów 
odnośnie do darowizn na 
rzecz pracowników.

– W obecnym stanie
prawnym fi rma może prze-
kazać bez VAT materiały
budowlane całkiem obcej
osobie, natomiast nie może
zastosować 0-proc. stawki
VAT przy przekazaniu ma-
teriałów budowlanych swo-
im pracownikom, którym 
z pewnością najbardziej
chciałaby pomóc – zauwa-
ża ekspert. ©℗

Etap legislacyjny
Projekt nowelizacji ustawy o podat-
ku akcyzowym oraz niektórych 
innych ustaw – omawiany wczoraj 
przez rząd
Projekt nowelizacji ustawy o podat-
ku akcyzowym oraz ustawy kodeks 
karny skarbowy – w konsultacjach 
publicznych

J  AUTOPROMOCJA

 akcyza Od marca 2025 r. stawka akcyzy od wyrobów tytoniowych
ma wzrosnąć bardziej, niż wcześniej planowano – zakłada projekt,
którym wczoraj zajął się rząd

Wypłata pożyczki to ukryty zysk. Nieważne, kiedy umowa

 interpretacja zmieniająca interpretacja zmieniająca

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Jeżeli spółka zawarła umo-
wę pożyczki z podmio-
tem powiązanym, zanim 
wybrała estoński CIT, ale 
pieniądze z tego tytułu wy-
płaciła w czasie, gdy stoso-
wała już ryczałt, to mamy
do czynienia z wypłatą
ukrytego zysku – wyjaśnił 
szef Krajowej Administra-
cji Skarbowej.

Tym samym zmienił
z urzędu interpretację dy-
rektora Krajowej Informa-
cji Skarbowej z 30 września 
2022 r. (sygn. 0111-KDIB1-
-1.4010.528.2022.1.MF).

Przypomnijmy, że w es-
tońskim CIT opodatkowane
są nie tylko dywidendy, lecz 
taże innego rodzaju wy-
płaty zysku. Chodzi o tzw.
ukryte zyski. Mogą nimi 
być rozmaite świadczenia
pieniężne lub niepieniężne
przekazywane wspólnikom,
udziałowcom, akcjonariu-
szom (bądź podmiotom
z nimi powiązanym), tyle że
w zakamufl owanej formie.
Są one objęte estońskim 
CIT, jeżeli zostały przeka-
zane w związku z prawem
do udziału w zysku.

Zgodnie z art. 28m ust. 3
pkt 1 ustawy o CIT ukryty-
mi zyskami są m.in.:
■ kwota pożyczki udzielo-

nej przez spółkę wspól-

nikowi, akcjonariuszowi
lub udziałowcowi, w tym
za pośrednictwem fun-
duszy i podmiotów po-
wiązanych, oraz

■ koszty f inansowa-
nia udzielonego spółce
przez wspólnika, akcjo-
nariusza lub udziałowca
(tj. wypłacone mu odset-
ki, prowizje, wynagrodze-
nia i opłaty od pożyczki).
To oznacza, że opodatko-

wane mogą być:
■ wypłacone przez spółkę 

pożyczki (spółka jest po-
życzkodawcą) lub

■ odsetki płacone od po-
życzki, którą spółka sama
otrzymała (spółka jest 
pożyczkobiorcą).

Wcześniejsza umowa

Interpretacja zmieniają-
ca dotyczy pierwszej sytu-
acji, w której spółka była
pożyczkodawcą. Spółka
tłumaczyła, że umowę po-
życzki zawarła z podmio-
tem powiązanym, zanim
jeszcze wybrała estoń-
ski CIT, natomiast środ-
ki z tego tytułu wypłaciła 
(w ratach) w czasie, gdy 
ryczałt już stosowała.

Chciała się upewnić, 
że kwoty te nie stanowią 
ukrytego zysku. Argu-
mentowała, że pożyczka
jest zwrotna, a pożyczko-
biorca (podmiot powiąza-
ny) ma ją wykorzystać na
fi nansowanie bieżącej dzia-

łalności operacyjnej, w tym
regulowanie bieżących
zobowiązań.

Dyrektor KIS uznał, że 
skoro umowa pożyczki
została zawarta przed wy-
borem przez spółkę estoń-
skiego CIT, to przekazana 
kwota nie jest ukrytym
zyskiem.

Interpretację tę zmie-
nił szef KAS. Wyjaśnił, że 
dochód z tytułu ukrytych 
zysków powstaje w mo-
mencie faktycznej wy-
płaty ukrytego zysku. Bez
znaczenia jest zatem data 
(moment) zawarcia umowy 
pożyczki z podmiotem po-
wiązanym.

Na poparcie swoje-
go stanowiska szef KAS 
przywołał wyroki woje-
wódzkich sądów administra-
cyjnych, m.in. w Bydgoszczy
z 12 grudnia 2023 r. (sygn.
akt I SA/Bd 573/23, prawo-
mocny), z 12 marca 2024 r. 
(I SA/Bd 42/24, nieprawo-
mocny) i w Warszawie z 21
września 2023 r. (III SA/Wa
1521/23, nieprawomocny).

Niejednolite 
orzecznictwo

Przypomnijmy, że spory
dotyczą też sytuacji, w któ-
rej umowa pożyczki zosta-
ła zawarta już po przejściu
przez spółkę na estoński 
CIT. Fiskus uważa, że każ-
da taka pożyczka jest ukry-
tym zyskiem.

Podatnicy twierdzą ina-
czej. Ich zdaniem nie ma es-
tońskiego CIT, gdy pożycz-
ka nie ma żadnego związku
z prawem do udziału w zy-
sku pożyczkodawcy.Jeże-
li ten warunek nie został
spełniony, to w ogóle nie
można mówić o ukrytym 
zysku – argumentują.

Taką wykładnię potwier-
dził WSA w Gliwicach. Wy-
dał on już dwa korzystne 
dla podatników wyroki: 
z 12 maja 2023 r. (I SA/Gl
93/23) i z 6 czerwca 2024 r.,
(I SA/Gl 1566/23). Stwierdził, 
że przy ocenie, czy pożycz-
ka dla podmiotu powiąza-
nego jest ukrytym zyskiem,
należy ustalić, czy podsta-
wą tego świadczenia było 
prawo do udziału w zy-
skach, czy może inny tytuł.

Oba wyroki są nieprawo-
mocne, a w sądach przewa-
ża jednak odmienny pogląd 
– że wszystkie takie pożycz-
ki są z estońskim CIT. Po-
twierdzają to orzeczenia: 
WSA w Poznaniu w wy-
roku z 25 kwietnia 2024 r.
(I SA/Po 122/24) i z 29 lute-
go 2024 r. (I SA/Po 804/23), 
a także WSA w Łodzi
z 26 stycznia 2023 r. (I SA/Łd 
838/22). Również te wyroki 
są nieprawomocne. ©℗

Interpretacja zmieniająca wyda-
na 11 września 2024 r. przez szefa Kra-
jowej Administracji Skarbowej, sygn.
DOP4.8221.32.2023

� Na czym polega estoński CIT

� Kto może skorzystać z ryczałtu od dochodów spółek

� Jaka jest stawka podatkowa – ile wynosi estoński CIT

� Analiza opłacalności estońskiego CIT

Komu się opłaca estoński CIT

sklep.infor.pl

W poradniku m.in.:

Zakupiono w NEXTO: 4070761
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Kłopotliwe wyliczanie odsetek od kwot zatrzymanych przez bank od frankowiczów

Trudniej będzie blokować inwestycje
 nieruchomości  Resort rozwoju zapowiada regulacje, które 
ograniczą możliwość składania odwołań od decyzji 
o pozwoleniu na budowę. Trzeba będzie wskazywać 
w nich zakres żądania oraz dowody

ORZECZNICTWO

Wyrok Sądu Apelacyjnego w Lublinie 
9 września 2024 r., sygn. akt. I ACa 1404/23

www.serwisy.gazetaprawna.pl/
orzeczenia

 orzeczenie 

Adam Pantak 

adam.pantak@infor.pl

Sąd Apelacyjny w Lublinie zba-
dał mechanizm wyliczania od-
setek za opóźnienie w zwrocie 
kwot wynikające z zarzutu za-
trzymania. Powodem do pod-
jęcia tego zagadnienia była 
sprawa dwojga frankowiczów, 
którzy w maju 2023 r. uzyskali 
unieważnienie umowy kredy-
towej. Sąd okręgowy zasądził na 
ich rzecz od banku 172,5 tys. zł 
tytułem zwrotu niesłusznie 
pobranych rat odsetkowych 
kredytu oraz opłat wraz z usta-
wowymi odsetkami za opóź-
nienie w płatności tej kwoty.

Bank wniósł apelację od tego 
orzeczenia, kwestionując unie-
ważnienie umowy, jednocze-

śnie odmówił natychmiasto-
wego oddania swoim klientom 
niesłusznie pobranych od nich 
odsetek oraz opłat, powołując 
się na zarzut zatrzymania. 
W praktyce ten instrument 
prawny umożliwia bankowi 
wstrzymanie się ze zwrotem 
pieniędzy do czasu oddania 
przez kredytobiorców łącznej 
kwoty kapitału, która w tym 
przypadku wynosiła ponad 
235 tys. zł. Bank wyznaczył 
swoim klientom miesiąc na 
zwrot tej kwoty.

Kredytobiorcy w pismach 
skierowanych do banku wska-
zali jednak, że w toku trwania 
unieważnionej przez sąd umo-
wy doszło do niesłusznego po-
brania od nich kwot, których 
sumaryczna wartość znacząco 
wykraczała ponad wartość po-

życzonego kapitału. W prakty-
ce bowiem wpłacili oni łącznie 
do banku ponad 313 tys. (na tę 
sumę składały się m.in. nie-
słusznie pobrane raty odset-
kowe w kwocie 172,5 tys. zł). Za-
żądali więc zaliczenia tej kwoty 
na poczet spłaty kapitału oraz 
wypłacenia im pozostałej nad-
wyżki. Dodatkowo domagali się 
też od banku 46 tys. z tytułu 
ustawowych odsetek za opóź-
nienie w wypłacie zwrotu za-
sądzonego na ich rzecz przez 
SO. Bank zgodził się na zali-
czenie kwoty 313 tys. na poczet 
spłaty pożyczonego kapitału 
oraz zobowiązał się do wypłaty 
wynikłej nadwyżki, jednak od-
mówił wypłaty odsetek, które 
zdaniem kredytobiorców nali-
czyły się od kwoty zasądzonej 
przez SO.

SA w kwestii unieważnienia 
umowy kredytowej stanął cał-
kowicie po stronie frankowi-
czów, na poparcie swojego sta-
nowiska przywołując bogate 
orzecznictwo Trybunału Spra-
wiedliwości UE oraz Sądu Naj-
wyższego. Znacznie mniej jed-
noznaczna okazała się sprawa 
odsetek. Okazuje się bowiem, 
że doktryna i judykatura nie 
są zgodne co do wyznaczenia 
momentu, od którego biegnie 
termin opóźnienia w płatno-
ści, a zatem również termin, 
od którego są naliczane odset-
ki za opóźnienie. SA brał pod 
uwagę dwie możliwości: dzień 
unieważnienia umowy kredy-
towej lub moment wezwania 
przez wierzyciela do spełnienia 
świadczenia. Dodatkowo sprawę 
komplikowało to, że obie strony, 

tj. bank i kredytobiorcy, mieli 
wobec siebie pewne roszczenia. 
Powstało zatem roszczenie wza-
jemne. Jego praktyczne skutki 
również budzą spory doktrynal-
ne. SA uznał, że w tym przypad-
ku doszło niejako automatycz-
nie do wzajemnego zniesienia 
się części roszczeń zgłoszonych 
przez obie strony. To powoduje, 
że choć kredytobiorcom przy-
sługują odsetki za opóźnienie, 
to nie należy liczyć ich od kwo-
ty 172,5 tys. zł, lecz od nadwyż-
ki pomiędzy kwotą wpłaconą 
przez klientów do banku a kwo-
tą pożyczonego kapitału. ©℗

Jolanta Szymczyk-Przewoźna 

jolanta.przewozna@infor.pl

Ministerstwo Rozwoju i Techno-
logii przygotowuje projekt 
ustawy o rozwiązaniach słu-
żących zwiększeniu dostępno-
ści gruntów pod cele mieszka-
niowe. To w nim ma się znaleźć 
przepis ograniczający możli-
wość składania odwołań od de-
cyzji o pozwoleniu na budowę. 
Poinformował o tym wicemi-
nister rozwoju Jacek Tomczak, 
przedstawiając na posiedzeniu 
sejmowej komisji infrastruk-
tury propozycje rządu, służące 
usprawnieniu procesu inwe-
stycyjnego.

– W projekcie znajdzie się 
zmiana przepisów zobowiązu-
jących strony niezadowolone 
z rozstrzygnięć wydawanych 
przez organy administracji 
publicznej na podstawie prawa 
do jednoznacznego określenia 
w odwołaniach i zażaleniach za-
kresu żądania oraz wskazania 
dowodów uzasadniających to 
żądanie. Ta zmiana ma na celu 
ograniczenie składania odwołań 
czy zażaleń w celu nie ochro-
ny własnych praw, a jedynie po 
to, by wydłużyć i utrudnić pro-
ces inwestycyjny – powiedział 
wiceminister Tomczak.

Jeśli odwołanie nie spełni 
wskazanych wymogów formal-
nych, to odwołujący zostanie 
wezwany do jego uzupełnienia 
w ciągu 14 dni.

– Dziś wystarczy napisać 
w odwołaniu: „nie zgadzam 
się z decyzją o pozwoleniu na 
budowę” i jest już rozpatry-
wane przez wojewodę jako 
organ drugiej instancji. Czas 
oczekiwania na rozpatrzenie 
to przynajmniej kilka miesięcy, 
a w tym czasie inwestor nie 
może rozpocząć budowy. Do-
piero jeśli wojewoda utrzyma 
w mocy decyzję o pozwoleniu 

na budowę, to taka decyzja 
staje się ostateczna i inwestor 
może zaczynać prace budow-
lane. Przy czym jeśli zostanie 
zaskarżona do wojewódzkiego 
sądu administracyjnego, a in-
westor budowę rozpocznie, to 
ryzykuje, że WSA lub NSA może 
uchylić decyzję o pozwoleniu 
na budowę i wtedy będzie zo-
bowiązany wstrzymać wszelkie 
dalsze prace – mówi adwokat 
dr Joanna Barzykowska, wspól-
nik w kancelarii Graś i Wspól-
nicy, która chwali zapowiedź 
wprowadzenia wymogu uza-
sadnienia odwołania.

Postulat ograniczenia prawa 
do składania odwołań otwierał 
listę propozycji, mających za-
radzić kryzysowi mieszkanio-
wemu, jakie inwestorzy, w tym 
gminne TBS-y i eksperci two-
rzący Platformę Mieszkaniowo-
-Budowlaną Pracodawców RP 
przedstawili politykom po wy-
borach w 2023 r.

– Pseudoorganizacje społecz-
ne czy kancelarie docierają do 
sąsiadów inwestycji i nakłania-
ją ich do udzielenia im pełno-
mocnictwa, które pozwoli im 
złożyć odwołanie. Ponieważ 
nic to nie kosztuje, nie trzeba 
go też merytorycznie uzasad-
niać, to dlaczego tego nie robić, 
a jak się uda coś ugrać, to się 
mocodawcy z pełnomocnikami 
podzielą wyciągniętymi od de-
weloperów pieniędzmi. Ocze-
kiwania idą w setki tysiące zło-
tych. Osoby specjalizujące się 
w tej działalności przychodzą 
i otwarcie mówią, policzcie, ile 
stracicie na blokowaniu inwe-
stycji. Zapłaćcie, a my wycofa-
my swój sprzeciw – wyjaśniał 
nam wówczas Konrad Płochoc-
ki, przewodniczący Platformy 
Mieszkaniowo-Budowlanej 
Pracodawców RP, wicepre-
zes Polskiego Związku Firm 
Deweloperskich. 

Architekci i deweloperzy 
na tak

Zapowiedzianą przez ministra 
Tomczaka propozycję zaostrze-
nia przepisów chwalą dewelo-
perzy i architekci.
– Ukrócenie nadmiarowych od-
wołań jest jednym z naszych 
postulatów. To jest bardzo do-
bre rozwiązanie. To oczywiście 
nie załatwi całej sprawy, ale ci, 
którzy odwołują się dla zasa-
dy, będą mieli trochę trudniej. 
Jednak ich prawa nie zostaną 
naruszone w żaden sposób, po-
nieważ jeśli ktoś się odwołuje, 
to ma przecież jakieś uzasad-
nienie. Szacuję, że ta zmiana 
spowoduje, że połowa odwołań 
może zostać przytemperowa-
nych – skomentował na komi-
sji infrastruktury zapowiedź 
zmiany prawa Piotr Fokczyń-
ski, prezes Izby Architektów RP.

– Straty, jakie są generowa-
ne przez tego typu protesty, 
można już chyba liczyć w mi-
liardach złotych. Nie można 
tolerować szantażowania in-
westorów i utrudniania reali-
zacji inwestycji. Jesteśmy je-
dynym państwem w Europie, 
które pozwala bezkarnie i bez 
pobierania kaucji na blokowa-
nie budów. Te działania prze-
kładają się na końcową cenę 
metra kwadratowego – dodał 
Mariusz Ścisło ze Stowarzysze-
nia Architektów Polskich.

Zapowiedź ministra Tom-
czaka cieszy też Michała 
Leszczyńskiego, prawnika 
Polskiego Związku Firm De-
weloperskich, który przypomi-
na, że podobną zmianę plano-
wał już wprowadzić poprzedni 
rząd, ale nie zdążył.

Druga strona medalu

Wspomnienie tamtych pro-
pozycji wywołuje wątpliwości 
u Piotra Jarzyńskiego, praw-
nika z Kancelarii Prawnej Ja-

rzyński & Wspólnicy, eksperta 
Komitetu ds. Nieruchomości 
Krajowej Izby Gospodarczej. 
Jego zdaniem, jeśli w ramach 
nowelizacji Prawa budowlane-
go powróci pomysł uregulowa-
nia szczególnych wymogów 
odwołań i zażaleń, to trzeba 
się zastanowić nad tą propo-
zycją zarówno z punktu widze-
nia inwestora, jak i pozostałych 
stron postępowania.

– Również nieprofesjonalni 
i niedziałający przez fachowego 
pełnomocnika inwestorzy od-
wołują się od niekorzystnych 
dla siebie rozstrzygnięć. Rozu-
miem, co jest celem propono-
wanej zmiany. Przepis w tym 
względzie powinien być jed-
nak precyzyjny i niepowodujący 
uznaniowości oceny, czy warun-
ki formalne środka zaskarżenia 
zostały spełnione. Obawiam się, 
że wprowadzenie takiej regula-
cji wygeneruje dodatkową pracę 
organów i wiele sporów ze stro-
nami, z których część trafi  do są-
dów administracyjnych – mówi 
Piotr Jarzyński.

Te wątpliwości podziela Mi-
kołaj Paja, ekspert stowarzy-
szenia Miasto Jest Nasze.

– Warto się zastanowić, jak 
do oceny tych uzasadnień będą 
podchodziły sądy. Na ile będą 
przywiązywać wagę do kryte-
riów formalnych, co może ze-
pchnąć na plan dalszy kryteria 
merytoryczne. Dodatkowo, je-
śli okaże się, że złożenie odwo-
łania będzie wymagało wiedzy 
prawniczej, to dla części osób 
czy też organizacji może być 
to problem, który uniemożliwi 
im działanie. Dlatego ta zapo-
wiedź zmiany przepisów bu-
dzi jednak wiele moich obaw. 
Nie rozumiem, dlaczego pań-
stwo decyduje się na kolejne 
ułatwienia dla deweloperów. 
Przy pełnej świadomości, że 
są odwołania, których jedy-
nym celem jest blokowanie 
inwestycji dla osiągnięcia ja-
kiejś własnej korzyści, jednak 
w mojej ocenie nie uzasad-
nia to potrzeby wprowadze-
nia takich zmian w przepisach 
– uważa ekspert. ©℗

Zyskaj dostęp
na 30 dni

– zeskanuj kod

Czytaj na edgp.gazetaprawna.pl

Jak stosować KSR nr 2 
„Podatek dochodowy” po aktualizacji
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Kłopotliwe wyliczanie odsetek od kwot zatrzymanych przez bank od frankowiczów

Trudniej będzie blokować inwestycje
śnieruchomości Resort rozwoju zapowiada regulacje, które

ograniczą możliwość składania odwołań od decyzji 
o pozwoleniu na budowę. Trzeba będzie wskazywać
w nich zakres żądania oraz dowody
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Wyrok Sądu Apelacyjnego w Lublinie 
9 września 2024 r., sygn. akt. I ACa 1404/23
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 orzeczenie

Adam Pantak

adam.pantak@infor.pl

Sąd Apelacyjny w Lublinie zba-
dał mechanizm wyliczania od-
setek za opóźnienie w zwrocie
kwot wynikające z zarzutu za-
trzymania. Powodem do pod-
jęcia tego zagadnienia była 
sprawa dwojga frankowiczów, 
którzy w maju 2023 r. uzyskali
unieważnienie umowy kredy-
towej. Sąd okręgowy zasądził na
ich rzecz od banku 172,5 tys. zł
tytułem zwrotu niesłusznie
pobranych rat odsetkowych
kredytu oraz opłat wraz z usta-
wowymi odsetkami za opóź-
nienie w płatności tej kwoty.

Bank wniósł apelację od tego 
orzeczenia, kwestionując unie-
ważnienie umowy, jednocze-

śnie odmówił natychmiasto-
wego oddania swoim klientom 
niesłusznie pobranych od nich
odsetek oraz opłat, powołując 
się na zarzut zatrzymania. 
W praktyce ten instrument
prawny umożliwia bankowi
wstrzymanie się ze zwrotem 
pieniędzy do czasu oddania 
przez kredytobiorców łącznej
kwoty kapitału, która w tym 
przypadku wynosiła ponad
235 tys. zł. Bank wyznaczył 
swoim klientom miesiąc na 
zwrot tej kwoty.

Kredytobiorcy w pismach
skierowanych do banku wska-
zali jednak, że w toku trwania
unieważnionej przez sąd umo-
wy doszło do niesłusznego po-
brania od nich kwot, których
sumaryczna wartość znacząco 
wykraczała ponad wartość po-

życzonego kapitału. W prakty-
ce bowiem wpłacili oni łącznie
do banku ponad 313 tys. (na tę
sumę składały się m.in. nie-
słusznie pobrane raty odset-
kowe w kwocie 172,5 tys. zł). Za-
żądali więc zaliczenia tej kwoty
na poczet spłaty kapitału oraz 
wypłacenia im pozostałej nad-
wyżki. Dodatkowo domagali się 
też od banku 46 tys. z tytułu 
ustawowych odsetek za opóź-
nienie w wypłacie zwrotu za-
sądzonego na ich rzecz przez
SO. Bank zgodził się na zali-
czenie kwoty 313 tys. na poczet
spłaty pożyczonego kapitału 
oraz zobowiązał się do wypłaty
wynikłej nadwyżki, jednak od-
mówił wypłaty odsetek, które 
zdaniem kredytobiorców nali-
czyły się od kwoty zasądzonej
przez SO.

SA w kwestii unieważnienia 
umowy kredytowej stanął cał-
kowicie po stronie frankowi-
czów, na poparcie swojego sta-
nowiska przywołując bogate 
orzecznictwo Trybunału Spra-
wiedliwości UE oraz Sądu Naj-
wyższego. Znacznie mniej jed-
noznaczna okazała się sprawa
odsetek. Okazuje się bowiem,
że doktryna i judykatura nie
są zgodne co do wyznaczenia 
momentu, od którego biegnie
termin opóźnienia w płatno-
ści, a zatem również termin,
od którego są naliczane odset-
ki za opóźnienie. SA brał pod
uwagę dwie możliwości: dzień 
unieważnienia umowy kredy-
towej lub moment wezwania 
przez wierzyciela do spełnienia 
świadczenia. Dodatkowo sprawę 
komplikowało to, że obie strony, 

tj. bank i kredytobiorcy, mieli
wobec siebie pewne roszczenia.
Powstało zatem roszczenie wza-
jemne. Jego praktyczne skutki 
również budzą spory doktrynal-
ne. SA uznał, że w tym przypad-
ku doszło niejako automatycz-
nie do wzajemnego zniesienia 
się części roszczeń zgłoszonych
przez obie strony. To powoduje, 
że choć kredytobiorcom przy-
sługują odsetki za opóźnienie, 
to nie należy liczyć ich od kwo-
ty 172,5 tys. zł, lecz od nadwyż-
ki pomiędzy kwotą wpłaconą 
przez klientów do banku a kwo-
tą pożyczonego kapitału. ©℗

Jolanta Szymczyk-Przewoźna

jolanta.przewozna@infor.pl

Ministerstwo Rozwoju i Techno-
logii przygotowuje projekt 
ustawy o rozwiązaniach słu-
żących zwiększeniu dostępno-
ści gruntów pod cele mieszka-
niowe. To w nim ma się znaleźć
przepis ograniczający możli-
wość składania odwołań od de-
cyzji o pozwoleniu na budowę.
Poinformował o tym wicemi-
nister rozwoju Jacek Tomczak,
przedstawiając na posiedzeniu
sejmowej komisji infrastruk-
tury propozycje rządu, służące
usprawnieniu procesu inwe-
stycyjnego.

– W projekcie znajdzie się
zmiana przepisów zobowiązu-
jących strony niezadowolone
z rozstrzygnięć wydawanych 
przez organy administracji
publicznej na podstawie prawa
do jednoznacznego określenia 
w odwołaniach i zażaleniach za-
kresu żądania oraz wskazania
dowodów uzasadniających to 
żądanie. Ta zmiana ma na celu
ograniczenie składania odwołań
czy zażaleń w celu nie ochro-
ny własnych praw, a jedynie po
to, by wydłużyć i utrudnić pro-
ces inwestycyjny – powiedział
wiceminister Tomczak.

Jeśli odwołanie nie spełni
wskazanych wymogów formal-
nych, to odwołujący zostanie 
wezwany do jego uzupełnienia
w ciągu 14 dni.

– Dziś wystarczy napisać
w odwołaniu: „nie zgadzam 
się z decyzją o pozwoleniu na 
budowę” i jest już rozpatry-
wane przez wojewodę jako
organ drugiej instancji. Czas
oczekiwania na rozpatrzenie 
to przynajmniej kilka miesięcy,
a w tym czasie inwestor nie 
może rozpocząć budowy. Do-
piero jeśli wojewoda utrzyma 
w mocy decyzję o pozwoleniu 

na budowę, to taka decyzja
staje się ostateczna i inwestor
może zaczynać prace budow-
lane. Przy czym jeśli zostanie 
zaskarżona do wojewódzkiego 
sądu administracyjnego, a in-
westor budowę rozpocznie, to 
ryzykuje, że WSA lub NSA może 
uchylić decyzję o pozwoleniu
na budowę i wtedy będzie zo-
bowiązany wstrzymać wszelkie
dalsze prace – mówi adwokat 
dr Joanna Barzykowska, wspól-
nik w kancelarii Graś i Wspól-
nicy, która chwali zapowiedź 
wprowadzenia wymogu uza-
sadnienia odwołania.

Postulat ograniczenia prawa
do składania odwołań otwierał 
listę propozycji, mających za-
radzić kryzysowi mieszkanio-
wemu, jakie inwestorzy, w tym
gminne TBS-y i eksperci two-
rzący Platformę Mieszkaniowo-
-Budowlaną Pracodawców RP 
przedstawili politykom po wy-
borach w 2023 r.

– Pseudoorganizacje społecz-
ne czy kancelarie docierają do
sąsiadów inwestycji i nakłania-
ją ich do udzielenia im pełno-
mocnictwa, które pozwoli im 
złożyć odwołanie. Ponieważ
nic to nie kosztuje, nie trzeba
go też merytorycznie uzasad-
niać, to dlaczego tego nie robić,
a jak się uda coś ugrać, to się 
mocodawcy z pełnomocnikami
podzielą wyciągniętymi od de-
weloperów pieniędzmi. Ocze-
kiwania idą w setki tysiące zło-
tych. Osoby specjalizujące się
w tej działalności przychodzą 
i otwarcie mówią, policzcie, ile
stracicie na blokowaniu inwe-
stycji. Zapłaćcie, a my wycofa-
my swój sprzeciw – wyjaśniał 
nam wówczas Konrad Płochoc-
ki, przewodniczący Platformy 
Mieszkaniowo-Budowlanej
Pracodawców RP, wicepre-
zes Polskiego Związku Firm
Deweloperskich.

Architekci i deweloperzy 
na tak

Zapowiedzianą przez ministra
Tomczaka propozycję zaostrze-
nia przepisów chwalą dewelo-
perzy i architekci.
– Ukrócenie nadmiarowych od-
wołań jest jednym z naszych 
postulatów. To jest bardzo do-
bre rozwiązanie. To oczywiście
nie załatwi całej sprawy, ale ci, 
którzy odwołują się dla zasa-
dy, będą mieli trochę trudniej. 
Jednak ich prawa nie zostaną 
naruszone w żaden sposób, po-
nieważ jeśli ktoś się odwołuje, 
to ma przecież jakieś uzasad-
nienie. Szacuję, że ta zmiana 
spowoduje, że połowa odwołań
może zostać przytemperowa-
nych – skomentował na komi-
sji infrastruktury zapowiedź 
zmiany prawa Piotr Fokczyń-
ski, prezes Izby Architektów RP.

– Straty, jakie są generowa-
ne przez tego typu protesty,
można już chyba liczyć w mi-
liardach złotych. Nie można 
tolerować szantażowania in-
westorów i utrudniania reali-
zacji inwestycji. Jesteśmy je-
dynym państwem w Europie, 
które pozwala bezkarnie i bez
pobierania kaucji na blokowa-
nie budów. Te działania prze-
kładają się na końcową cenę
metra kwadratowego – dodał 
Mariusz Ścisło ze Stowarzysze-
nia Architektów Polskich.

Zapowiedź ministra Tom-
czaka cieszy też Michała 
Leszczyńskiego, prawnika
Polskiego Związku Firm De-
weloperskich, który przypomi-
na, że podobną zmianę plano-
wał już wprowadzić poprzedni
rząd, ale nie zdążył.

Druga strona medalu

Wspomnienie tamtych pro-
pozycji wywołuje wątpliwości 
u Piotra Jarzyńskiego, praw-
nika z Kancelarii Prawnej Ja-

rzyński & Wspólnicy, eksperta
Komitetu ds. Nieruchomości
Krajowej Izby Gospodarczej. 
Jego zdaniem, jeśli w ramach
nowelizacji Prawa budowlane-
go powróci pomysł uregulowa-
nia szczególnych wymogów 
odwołań i zażaleń, to trzeba
się zastanowić nad tą propo-
zycją zarówno z punktu widze-
nia inwestora, jak i pozostałych
stron postępowania.

– Również nieprofesjonalni
i niedziałający przez fachowego 
pełnomocnika inwestorzy od-
wołują się od niekorzystnych 
dla siebie rozstrzygnięć. Rozu-
miem, co jest celem propono-
wanej zmiany. Przepis w tym 
względzie powinien być jed-
nak precyzyjny i niepowodujący
uznaniowości oceny, czy warun-
ki formalne środka zaskarżenia 
zostały spełnione. Obawiam się,
że wprowadzenie takiej regula-
cji wygeneruje dodatkową pracę 
organów i wiele sporów ze stro-
nami, z których część trafi  do są-
dów administracyjnych – mówi
Piotr Jarzyński.

Te wątpliwości podziela Mi-
kołaj Paja, ekspert stowarzy-
szenia Miasto Jest Nasze.

– Warto się zastanowić, jak
do oceny tych uzasadnień będą 
podchodziły sądy. Na ile będą 
przywiązywać wagę do kryte-
riów formalnych, co może ze-
pchnąć na plan dalszy kryteria
merytoryczne. Dodatkowo, je-
śli okaże się, że złożenie odwo-
łania będzie wymagało wiedzy 
prawniczej, to dla części osób 
czy też organizacji może być
to problem, który uniemożliwi
im działanie. Dlatego ta zapo-
wiedź zmiany przepisów bu-
dzi jednak wiele moich obaw.
Nie rozumiem, dlaczego pań-
stwo decyduje się na kolejne 
ułatwienia dla deweloperów.
Przy pełnej świadomości, że 
są odwołania, których jedy-
nym celem jest blokowanie 
inwestycji dla osiągnięcia ja-
kiejś własnej korzyści, jednak 
w mojej ocenie nie uzasad-
nia to potrzeby wprowadze-
nia takich zmian w przepisach
– uważa ekspert. ©℗

Zyskaj dostęp
na 30 dni

– zeskanuj kod
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Jak stosować KSR nr 2
„Podatek dochodowy” po aktualizacji
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Jak długo bije licznik kar

NIK: reformy PiS jeszcze bardziej spowolniły wymiar sprawiedliwości

Elżbieta Rutkowska 

elzbieta.rutkowska@infor.pl

W razie braku implementacji 
unijnej dyrektywy w wyznaczo-
nym terminie Komisja Euro-
pejska może skierować sprawę 
do Trybunału Sprawiedliwo-
ści Unii Europejskiej. Może się 
przy tym od razu zwrócić o na-
łożenie na państwo członkow-
skie kar fi nansowych.

Wobec Polski po ten środek 
Bruksela sięgnęła w ostatnich 
latach w związku z czterema 
niewdrożonymi dyrektywami. 
Dwie skargi zostały już rozpa-
trzone przez trybunał, który 
zasądził od Polski kary doty-
czące dyrektywy 2018/1972, 
ustanawiającej Europejski ko-
deks łączności elektronicznej 
(EKŁE), i dyrektywy 2019/1937 
w sprawie ochrony osób zgła-
szających naruszenia prawa 
Unii (sygnalistów).

Dobra wola

Kary będą naliczane do czasu 
usunięcia uchybienia. Co to do-
kładnie oznacza? Czy można 
uznać, że dyrektywa została 
wdrożona, w chwili publikacji 
odpowiedniej ustawy w Dzien-
niku Ustaw? Czy jest to dopiero 
moment jej wejścia w życie?

– By odpowiedzieć na to py-
tanie, trzeba się cofnąć do tego, 
o co chodzi w implementacji 
dyrektyw – mówi dr Dominika 
Harasimiuk, adiunkt z Katedry 
Prawa i Instytucji UE Wydziału 
Nauk Politycznych i Studiów 
Międzynarodowych UW.

A chodzi o to, żeby unijne 
przepisy były skuteczne w pań-
stwach członkowskich. – Pod-
miot, któremu dyrektywa przy-
znaje jakieś prawo, może się 
na to prawo skutecznie powo-
ływać dopiero po transpozycji 
dyrektywy do prawa krajowego 
– tj. wtedy, kiedy odpowiednie 
przepisy krajowe wejdą w ży-
cie – wyjaśnia Dominika Ha-
rasimiuk. – Dlatego z prawne-
go punktu widzenia stałabym 
na stanowisku, że ustawa musi 
wejść w życie, aby KE przestała 
naliczać kary – stwierdza.

– Natomiast można na to 
spojrzeć także od strony po-
litycznej. I tu wiele zależy od 
KE – dodaje.

Jeśli po wysunięciu zarzutów 
przez KE państwo członkow-

skie w trakcie negocjacji wy-
kazuje dobrą wolę i dowodzi, 
że podejmuje działania w celu 
implementacji dyrektywy, to 
ma szansę uniknąć kary.

Obie dyrektywy objęte karą 
to zaległości po poprzednim 
rządzie. – Nie był on skłonny 
do dialogu z Komisją, co mo-
gło mieć wpływ na zastosowa-
nie przez nią takich środków 
– mówi dr Harasimiuk.

Trzeba poinformować

Przed pytaniem, kiedy zatrzy-
ma się licznik kar, stanęło 
Ministerstwo Cyfryzacji pod-
czas prac nad ustawą – Prawo 
komunikacji elektronicznej 
(PKE) i ustawą wprowadzają-
cą (tj. Dz.U. z 2024 r. poz. 1221 
i poz. 1222), wdrażającymi EKŁE. 
Według resortu kluczowy jest 
„termin wdrożenia dyrektywy, 
czyli data publikacji wszyst-
kich przepisów wdrażających 
przepisy dyrektywy oraz data 
powiadomienia Komisji Euro-
pejskiej o pełnej implementa-
cji EKŁE”.

Podobnie wypowiada się 
kancelaria premiera.

„Warunkiem zaprzestania 
naliczania kar jest zakoń-
czenie wdrożenia dyrektywy 
oraz poinformowanie Komisji 
o zakończonej implementacji” 
– stwierdza. Jak nam wyjaśnia 
KPRM, obowiązek powiado-
mienia zostanie zrealizowany 
w momencie przekazania Ko-
misji „wszystkich aktów wdra-
żających” – tj. ustaw, a także 
rozporządzeń, jeżeli są one wy-
magane do pełnego wdroże-
nia danej dyrektywy (tak jest 
w przypadku EKŁE).

Jak wskazuje profesor Uni-
wersytetu im. Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu dr 
hab. Katarzyna Kla
 owska-
-Waśniowska, kierownik Zakła-
du Prawa Europejskiego Wy-
działu Prawa i Administracji, 
zasady nakładania kar wyjaśnia 
komunikat Komisji z 4 stycz-
nia 2023 r.

– Komunikat nie należy do 
aktów prawnych wiążących 
osoby trzecie, ale wyraża sta-
nowisko i określa praktykę in-
stytucji – zaznacza Katarzyna 
Kla
 owska-Waśniowska.

W komunikacie czytamy 
m.in. o obowiązku „dostar-
czenia wystarczająco jasnych 

i precyzyjnych informa-
cji” o transpozycji dyrektyw 
i o sankcjach za nieprzekaza-
nie ich. Moment ustania kar 
nie jest jednak sprecyzowany.

Doktor Iga Małobęcka-
-Szwast, radca prawny i adiunkt 
z Katedry Prawa Europejskiego 
Wydziału Prawa i Administra-
cji UW, podkreśla, że zgodnie 
z wyrokiem TSUE dotyczącym 
EKŁE (sprawa C-452/22) naru-
szenie polega na nieprzyjęciu 
przepisów implementujących 
dyrektywę i niepoinformowa-
niu o nich Komisji.

– Zdarzeniem, które spowo-
duje zaprzestanie naliczania 
okresowych kar pieniężnych, 
będzie przekazanie KE odpo-
wiedniej informacji. Oczywi-
ście może to nastąpić dopiero 
po przyjęciu krajowych prze-
pisów – mówi.

Bezpieczna taktyka

Ostatnie słowo należy jednak 
do Brukseli.

„Decyzja o zaprzestaniu na-
liczania kar jest podejmowana 
przez KE, jeżeli uzna, że wdro-
żenie dyrektywy jest komplet-
ne” – stwierdza KPRM. Jak po-
daje, ryczałtowe kary – 4 mln 
euro za EKŁE i 7 mln euro za 
dyrektywę o ochronie sygna-
listów – zostały uregulowane 
w terminie, zgodnie z otrzy-
manymi od KE wezwaniami.

Za każdą dyrektywę trybu-
nał zasądził też kary za okres 
od dnia wydania wyroku do 
czasu wdrożenia dyrektywy: 
50 tys. euro dziennie za EKŁE 
i 40 tys. euro dziennie za sy-
gnalistów.

MC podkreśla, że nie dyspo-
nuje „ofi cjalnym stanowiskiem 
KE wskazującym precyzyjnie, 
jakie wydarzenie zostanie 
uznane za usunięcie uchybie-
nia ani do jakiego momentu 
będą przekazywane wezwa-
nia do zapłaty”. I dodaje, że 
z dotychczasowej praktyki wy-
nika, iż KE „bada również ter-
min wejścia w życie poszcze-
gólnych przepisów, biorąc pod 
uwagę istotność wdrażanych 
przepisów, ale przede wszyst-
kim długość okresu pomiędzy 
ogłoszeniem a wejściem w ży-
cie przepisów”.

Dlatego resort ustalił dla 
PKE trzymiesięczne vacatio le-
gis – krótkie jak na tak funda-

mentalną regulację – mimo że 
branża apelowała o pozostanie 
przy pierwotnie planowanych 
sześciu miesiącach. Stawką 
było 4,5 mln euro, które zebra-
łoby się na liczniku kar przez 
dodatkowe trzy miesiące.

– Krótsze vacatio legis było 
w tej sytuacji bezpiecznym za-
graniem – ocenia Dominika 
Harasimiuk. – Ponieważ jed-
nak zmiana rządu poprawi-
ła charakter i jakość rozmów 
Polski z Komisją, to sądzę, że 
okaże się to pomocne, gdy Ko-
misja będzie decydowała o za-
przestaniu naliczania kar. Tu 
wiele zależy od miękkiego kon-
tekstu politycznego. Nie chcę 
spekulować, ale wydaje mi się 
możliwe, by Komisja uznała 
obowiązek poinformowania 
o transpozycji dyrektywy za 
wykonany, zanim skończy się 
vacatio legis – przypuszcza Do-
minika Harasimiuk.

Iga Małobęcka-Szwast uwa-
ża, że nie ma podstaw, aby na-
kładać kary pieniężne za vaca-
tio legis.

– Wprawdzie zgodnie z trak-
tatem o funkcjonowaniu UE 
i orzecznictwem TSUE trans-
pozycja dyrektywy to nie tylko 
przyjęcie określonych przepi-
sów krajowych, lecz także ich 
obowiązywanie (wejście w ży-
cie), ale z traktatu wynika też, 
że okresowe kary pieniężne na-
kłada się za uchybienie obo-
wiązkowi poinformowania 
o środkach podjętych w celu 
transpozycji dyrektywy. A to 
oznacza, że musimy przyjąć 
przepisy i poinformować o tym 

Komisję – a już niekoniecz-
nie one muszą wejść w życie 
– mówi.

Tego zdania były też izby 
reprezentujące fi rmy objęte 
przepisami PKE. W pismach 
do MC podnosiły one, że 
TSUE określił naruszenie jako 
nieprzyjęcie przepisów i nie-
poinformowanie o nich, a nie 
jako „niezapewnienie ich sto-
sowania”.

– Za moment usunięcia uchy-
bienia przez państwo człon-
kowskie należy uznać wejście 
w życie przepisów prawnych 
implementujących dyrek-
tywę – stwierdza natomiast 
dr Magdalena Kun-Buczko, 
adiunkt w Zakładzie Prawa Eu-
ropejskiego Wydziału Prawa 
Uniwersytetu w Białymstoku.

Co na to Komisja?

„Datą końcową dla obliczania 
sankcji fi nansowych jest data 
wejścia w życie zgłoszonego 
ustawodawstwa krajowego” 
– odpowiada biuro prasowe KE.

Dodaje, że „jeżeli odpowied-
nie przepisy krajowe weszły 
w życie, ale nie zostały zgło-
szone Komisji”, to za datę wy-
pełnienia zobowiązania przez 
państwo członkowskie uznaje 
się datę powiadomienia.

O pełnej implementacji EKŁE 
Bruksela została powiadomio-
na 12 sierpnia br., po publikacji 
krajowych ustaw. Przepisy PKE 
wejdą w życie 10 listopada br. 
(z pewnymi wyjątkami).

Natomiast ustawa o ochro-
nie sygnalistów weszła w życie 
25 września 2024 r. ©℗
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 sądownictwo 

Małgorzata Kryszkiewicz

malgorzata.kryszkiewicz@infor.pl

„Wdrażane w latach 2013–2023 
(I półrocze) działania o charak-
terze naprawczym w obszarze 
sądownictwa powszechnego 
nie usprawniły funkcjonowa-
nia wymiaru sprawiedliwości 
w Polsce” – pisze w swoim naj-
nowszym raporcie poświęco-
nym funkcjonowaniu wymia-
ru sprawiedliwości Najwyższa 
Izba Kontroli. Jej zdaniem jest 
gorzej, niż było, a winnymi 
są organy odpowiedzialne za 
ten obszar działania państwa, 
w tym w szczególności minister 
sprawiedliwości.

W raporcie możemy prze-
czytać, że w badanym okresie 

sądownictwo funkcjonowało 
w warunkach permanentnych, 
często doraźnie wprowadza-
nych zmian organizacyjnych 
i prawnych. W efekcie na prze-
strzeni ostatniej dekady nie 
zostały rozwiązane nękające 
ten obszar problemy, 
a jednocześnie spadło 
zaufanie obywateli do 
trzeciej władzy.

Kontrolerzy zbada-
li m.in. średni czas 
trwania postępowania wybra-
nych kategorii spraw. I stwier-
dzili, że nie tylko nie doszło 
do żadnej poprawy, lecz także 
w wielu istotnych aspektach 
sprawność sądów wręcz się 
pogorszyła. Jako dowód na to 
twierdzenie autorzy raportu 
podają, że średni czas wybra-

nych kategorii spraw zakoń-
czonych prawomocnie w I in-
stancji ogółem wzrósł o niemal 
dwa miesiące – z 4,1 w 2013 r. 
do 5,9 miesięcy w 2023 r., co 
oznacza wzrost o 44 proc. 
w ciągu 10 lat.

W dokumencie wy-
tknięto MS wiele błę-
dów w organizowaniu 
funkcjonowania wy-
miaru sprawiedliwo-
ści. Wskazano, że jego 

działania nie były oparte na 
spójnej i konsekwentnie wdra-
żanej koncepcji usprawnienia 
sądownictwa, która byłaby 
oparta na rzetelnej diagnozie 
problemów dotykających ten 
obszar państwa. Wręcz prze-
ciwnie – działania ministra 
zazwyczaj miały punktowy, 

nierzadko doraźny charakter. 
Decyzje organizacyjne i kadro-
we podejmowane przez sze-
fa resortu sprawiedliwości 
w latach 2018–2023 (I półro-
cze) miały się charakteryzo-
wać przewlekłością, brakiem 
spójności i przewidywalności,
a w niektórych przypadkach 
nawet dowolnością i brakiem 
racjonalnego uzasadnienia. 
Taki sposób zarządzania wpły-
wał negatywnie na sytuację 
kadrową w sądach. Przykła-
dem może być tutaj wstrzy-
mywanie przez prawie 1,5 roku 
naboru sędziów (od paździer-
nika 2016 r.) poprzez nieogła-
szanie obwieszczeń o wolnych 
stanowiskach sędziowskich. 
Kontrolerzy stwierdzili rów-
nież, że poprzedni minister 

udzielił zbyt dużej liczbie sę-
dziów i innym pracownikom 
sądów delegacji do resoru, co 
utrudniło funkcjonowanie 
niektórym jednostkom.

Aby poprawić sytuację 
w sądownictwie, NIK reko-
menduje m.in. przeprowadze-
nie kompleksowej diagnozy 
jego stanu, opracowanie planu 
działań możliwych do wdro-
żenia w ujęciu krótko – i dłu-
gookresowym, ograniczenie 
delegowania sędziów i innych 
pracowników sądów do insty-
tucji spoza systemu sądow-
nictwa do niezbędnego mi-
nimum czy uporządkowanie 
i ograniczenie pracochłon-
ności rozbudowanego mode-
lu statystyki i sprawozdaw-
czości sądowej. ©℗
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Jak długo bije licznik kar

NIK: reformy PiS jeszcze bardziej spowolniły wymiar sprawiedliwości

Elżbieta Rutkowska

elzbieta.rutkowska@infor.pl

W razie braku implementacji
unijnej dyrektywy w wyznaczo-
nym terminie Komisja Euro-
pejska może skierować sprawę 
do Trybunału Sprawiedliwo-
ści Unii Europejskiej. Może się
przy tym od razu zwrócić o na-
łożenie na państwo członkow-
skie kar fi nansowych.

Wobec Polski po ten środek 
Bruksela sięgnęła w ostatnich
latach w związku z czterema
niewdrożonymi dyrektywami. 
Dwie skargi zostały już rozpa-
trzone przez trybunał, który 
zasądził od Polski kary doty-
czące dyrektywy 2018/1972,
ustanawiającej Europejski ko-
deks łączności elektronicznej 
(EKŁE), i dyrektywy 2019/1937
w sprawie ochrony osób zgła-
szających naruszenia prawa 
Unii (sygnalistów).

Dobra wola

Kary będą naliczane do czasu 
usunięcia uchybienia. Co to do-
kładnie oznacza? Czy można 
uznać, że dyrektywa została
wdrożona, w chwili publikacji 
odpowiedniej ustawy w Dzien-
niku Ustaw? Czy jest to dopiero 
moment jej wejścia w życie?

– By odpowiedzieć na to py-
tanie, trzeba się cofnąć do tego,
o co chodzi w implementacji 
dyrektyw – mówi dr Dominika
Harasimiuk, adiunkt z Katedry 
Prawa i Instytucji UE Wydziału 
Nauk Politycznych i Studiów 
Międzynarodowych UW.

A chodzi o to, żeby unijne
przepisy były skuteczne w pań-
stwach członkowskich. – Pod-
miot, któremu dyrektywa przy-
znaje jakieś prawo, może się 
na to prawo skutecznie powo-
ływać dopiero po transpozycji
dyrektywy do prawa krajowego 
– tj. wtedy, kiedy odpowiednie
przepisy krajowe wejdą w ży-
cie – wyjaśnia Dominika Ha-
rasimiuk. – Dlatego z prawne-
go punktu widzenia stałabym
na stanowisku, że ustawa musi
wejść w życie, aby KE przestała
naliczać kary – stwierdza.

– Natomiast można na to 
spojrzeć także od strony po-
litycznej. I tu wiele zależy od 
KE – dodaje.

Jeśli po wysunięciu zarzutów 
przez KE państwo członkow-

skie w trakcie negocjacji wy-
kazuje dobrą wolę i dowodzi,
że podejmuje działania w celu 
implementacji dyrektywy, to
ma szansę uniknąć kary.

Obie dyrektywy objęte karą 
to zaległości po poprzednim
rządzie. – Nie był on skłonny 
do dialogu z Komisją, co mo-
gło mieć wpływ na zastosowa-
nie przez nią takich środków 
– mówi dr Harasimiuk.

Trzeba poinformować

Przed pytaniem, kiedy zatrzy-
ma się licznik kar, stanęło 
Ministerstwo Cyfryzacji pod-
czas prac nad ustawą – Prawo 
komunikacji elektronicznej
(PKE) i ustawą wprowadzają-
cą (tj. Dz.U. z 2024 r. poz. 1221 
i poz. 1222), wdrażającymi EKŁE. 
Według resortu kluczowy jest 
„termin wdrożenia dyrektywy, 
czyli data publikacji wszyst-
kich przepisów wdrażających 
przepisy dyrektywy oraz data
powiadomienia Komisji Euro-
pejskiej o pełnej implementa-
cji EKŁE”.

Podobnie wypowiada się 
kancelaria premiera.

„Warunkiem zaprzestania 
naliczania kar jest zakoń-
czenie wdrożenia dyrektywy
oraz poinformowanie Komisji
o zakończonej implementacji” 
– stwierdza. Jak nam wyjaśnia
KPRM, obowiązek powiado-
mienia zostanie zrealizowany
w momencie przekazania Ko-
misji „wszystkich aktów wdra-
żających” – tj. ustaw, a także
rozporządzeń, jeżeli są one wy-
magane do pełnego wdroże-
nia danej dyrektywy (tak jest 
w przypadku EKŁE).

Jak wskazuje profesor Uni-
wersytetu im. Adama Mic-
kiewicza w Poznaniu dr 
hab. Katarzyna Kla
 owska-
-Waśniowska, kierownik Zakła-
du Prawa Europejskiego Wy-
działu Prawa i Administracji,
zasady nakładania kar wyjaśnia 
komunikat Komisji z 4 stycz-
nia 2023 r.

– Komunikat nie należy do
aktów prawnych wiążących 
osoby trzecie, ale wyraża sta-
nowisko i określa praktykę in-
stytucji – zaznacza Katarzyna
Kla
 owska-Waśniowska.

W komunikacie czytamy
m.in. o obowiązku „dostar-
czenia wystarczająco jasnych 

i precyzyjnych informa-
cji” o transpozycji dyrektyw
i o sankcjach za nieprzekaza-
nie ich. Moment ustania kar 
nie jest jednak sprecyzowany.

Doktor Iga Małobęcka-
-Szwast, radca prawny i adiunkt 
z Katedry Prawa Europejskiego
Wydziału Prawa i Administra-
cji UW, podkreśla, że zgodnie 
z wyrokiem TSUE dotyczącym
EKŁE (sprawa C-452/22) naru-
szenie polega na nieprzyjęciu
przepisów implementujących 
dyrektywę i niepoinformowa-
niu o nich Komisji.

– Zdarzeniem, które spowo-
duje zaprzestanie naliczania
okresowych kar pieniężnych, 
będzie przekazanie KE odpo-
wiedniej informacji. Oczywi-
ście może to nastąpić dopiero
po przyjęciu krajowych prze-
pisów – mówi.

Bezpieczna taktyka

Ostatnie słowo należy jednak 
do Brukseli.

„Decyzja o zaprzestaniu na-
liczania kar jest podejmowana 
przez KE, jeżeli uzna, że wdro-
żenie dyrektywy jest komplet-
ne” – stwierdza KPRM. Jak po-
daje, ryczałtowe kary – 4 mln 
euro za EKŁE i 7 mln euro za 
dyrektywę o ochronie sygna-
listów – zostały uregulowane 
w terminie, zgodnie z otrzy-
manymi od KE wezwaniami.

Za każdą dyrektywę trybu-
nał zasądził też kary za okres 
od dnia wydania wyroku do 
czasu wdrożenia dyrektywy:
50 tys. euro dziennie za EKŁE 
i 40 tys. euro dziennie za sy-
gnalistów.

MC podkreśla, że nie dyspo-
nuje „ofi cjalnym stanowiskiem
KE wskazującym precyzyjnie, 
jakie wydarzenie zostanie
uznane za usunięcie uchybie-
nia ani do jakiego momentu 
będą przekazywane wezwa-
nia do zapłaty”. I dodaje, że
z dotychczasowej praktyki wy-
nika, iż KE „bada również ter-
min wejścia w życie poszcze-
gólnych przepisów, biorąc pod
uwagę istotność wdrażanych 
przepisów, ale przede wszyst-
kim długość okresu pomiędzy 
ogłoszeniem a wejściem w ży-
cie przepisów”.

Dlatego resort ustalił dla 
PKE trzymiesięczne vacatio le-
gis – krótkie jak na tak funda-

mentalną regulację – mimo że 
branża apelowała o pozostanie
przy pierwotnie planowanych
sześciu miesiącach. Stawką
było 4,5 mln euro, które zebra-
łoby się na liczniku kar przez 
dodatkowe trzy miesiące.

– Krótsze vacatio legis było 
w tej sytuacji bezpiecznym za-
graniem – ocenia Dominika 
Harasimiuk. – Ponieważ jed-
nak zmiana rządu poprawi-
ła charakter i jakość rozmów
Polski z Komisją, to sądzę, że
okaże się to pomocne, gdy Ko-
misja będzie decydowała o za-
przestaniu naliczania kar. Tu
wiele zależy od miękkiego kon-
tekstu politycznego. Nie chcę
spekulować, ale wydaje mi się
możliwe, by Komisja uznała 
obowiązek poinformowania 
o transpozycji dyrektywy za 
wykonany, zanim skończy się 
vacatio legis – przypuszcza Do-
minika Harasimiuk.

Iga Małobęcka-Szwast uwa-
ża, że nie ma podstaw, aby na-
kładać kary pieniężne za vaca-
tio legis.

– Wprawdzie zgodnie z trak-
tatem o funkcjonowaniu UE 
i orzecznictwem TSUE trans-
pozycja dyrektywy to nie tylko 
przyjęcie określonych przepi-
sów krajowych, lecz także ich 
obowiązywanie (wejście w ży-
cie), ale z traktatu wynika też,
że okresowe kary pieniężne na-
kłada się za uchybienie obo-
wiązkowi poinformowania 
o środkach podjętych w celu
transpozycji dyrektywy. A to 
oznacza, że musimy przyjąć 
przepisy i poinformować o tym 

Komisję – a już niekoniecz-
nie one muszą wejść w życie
– mówi.

Tego zdania były też izby 
reprezentujące fi rmy objęte 
przepisami PKE. W pismach
do MC podnosiły one, że 
TSUE określił naruszenie jako 
nieprzyjęcie przepisów i nie-
poinformowanie o nich, a nie
jako „niezapewnienie ich sto-
sowania”.

– Za moment usunięcia uchy-
bienia przez państwo człon-
kowskie należy uznać wejście
w życie przepisów prawnych
implementujących dyrek-
tywę – stwierdza natomiast
dr Magdalena Kun-Buczko,
adiunkt w Zakładzie Prawa Eu-
ropejskiego Wydziału Prawa
Uniwersytetu w Białymstoku.

Co na to Komisja?

„Datą końcową dla obliczania 
sankcji fi nansowych jest data 
wejścia w życie zgłoszonego 
ustawodawstwa krajowego”
– odpowiada biuro prasowe KE.

Dodaje, że „jeżeli odpowied-
nie przepisy krajowe weszły
w życie, ale nie zostały zgło-
szone Komisji”, to za datę wy-
pełnienia zobowiązania przez
państwo członkowskie uznaje
się datę powiadomienia.

O pełnej implementacji EKŁE
Bruksela została powiadomio-
na 12 sierpnia br., po publikacji
krajowych ustaw. Przepisy PKE 
wejdą w życie 10 listopada br. 
(z pewnymi wyjątkami).

Natomiast ustawa o ochro-
nie sygnalistów weszła w życie
25 września 2024 r. ©℗
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sądownictwo

Małgorzata Kryszkiewicz

malgorzata.kryszkiewicz@infor.pl

„Wdrażane w latach 2013–2023 
(I półrocze) działania o charak-
terze naprawczym w obszarze
sądownictwa powszechnego
nie usprawniły funkcjonowa-
nia wymiaru sprawiedliwości
w Polsce” – pisze w swoim naj-
nowszym raporcie poświęco-
nym funkcjonowaniu wymia-
ru sprawiedliwości Najwyższa 
Izba Kontroli. Jej zdaniem jest 
gorzej, niż było, a winnymi
są organy odpowiedzialne za
ten obszar działania państwa,
w tym w szczególności minister 
sprawiedliwości.

W raporcie możemy prze-
czytać, że w badanym okresie 

sądownictwo funkcjonowało
w warunkach permanentnych, 
często doraźnie wprowadza-
nych zmian organizacyjnych
i prawnych. W efekcie na prze-
strzeni ostatniej dekady nie
zostały rozwiązane nękające 
ten obszar problemy,
a jednocześnie spadło
zaufanie obywateli do 
trzeciej władzy.

Kontrolerzy zbada-
li m.in. średni czas 
trwania postępowania wybra-
nych kategorii spraw. I stwier-
dzili, że nie tylko nie doszło 
do żadnej poprawy, lecz także
w wielu istotnych aspektach
sprawność sądów wręcz się
pogorszyła. Jako dowód na to 
twierdzenie autorzy raportu 
podają, że średni czas wybra-

nych kategorii spraw zakoń-
czonych prawomocnie w I in-
stancji ogółem wzrósł o niemal 
dwa miesiące – z 4,1 w 2013 r. 
do 5,9 miesięcy w 2023 r., co
oznacza wzrost o 44 proc.
w ciągu 10 lat.

W dokumencie wy-
tknięto MS wiele błę-
dów w organizowaniu
funkcjonowania wy-
miaru sprawiedliwo-
ści. Wskazano, że jego

działania nie były oparte na 
spójnej i konsekwentnie wdra-
żanej koncepcji usprawnienia 
sądownictwa, która byłaby
oparta na rzetelnej diagnozie
problemów dotykających ten 
obszar państwa. Wręcz prze-
ciwnie – działania ministra
zazwyczaj miały punktowy,

nierzadko doraźny charakter.
Decyzje organizacyjne i kadro-
we podejmowane przez sze-
fa resortu sprawiedliwości
w latach 2018–2023 (I półro-
cze) miały się charakteryzo-
wać przewlekłością, brakiem
spójności i przewidywalności,
a w niektórych przypadkach 
nawet dowolnością i brakiem
racjonalnego uzasadnienia. 
Taki sposób zarządzania wpły-
wał negatywnie na sytuację
kadrową w sądach. Przykła-
dem może być tutaj wstrzy-
mywanie przez prawie 1,5 roku
naboru sędziów (od paździer-
nika 2016 r.) poprzez nieogła-
szanie obwieszczeń o wolnych 
stanowiskach sędziowskich.
Kontrolerzy stwierdzili rów-
nież, że poprzedni minister 

udzielił zbyt dużej liczbie sę-
dziów i innym pracownikom 
sądów delegacji do resoru, co 
utrudniło funkcjonowanie
niektórym jednostkom.

Aby poprawić sytuację 
w sądownictwie, NIK reko-
menduje m.in. przeprowadze-
nie kompleksowej diagnozy 
jego stanu, opracowanie planu
działań możliwych do wdro-
żenia w ujęciu krótko – i dłu-
gookresowym, ograniczenie
delegowania sędziów i innych 
pracowników sądów do insty-
tucji spoza systemu sądow-
nictwa do niezbędnego mi-
nimum czy uporządkowanie 
i ograniczenie pracochłon-
ności rozbudowanego mode-
lu statystyki i sprawozdaw-
czości sądowej. ©℗
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  WOJEWÓDZKA STACJA POGOTOWIA RATUNKOWEGO
I TRANSPORTU SANITARNEGO „MEDITRANS” SPZOZ W WARSZAWIE

UL. POZNAŃSKA 22, 00-685 WARSZAWA, TEL: (22) 52 – 51 – 405 
OGŁASZA

Konkurs ofert (uzupełniający) na świadczenie usług medycznych przez: 
1. Lekarzy systemu
2. Lekarzy – konsultantów obsługi teletransmisji 12-odprowadzeniowego zapisu EKG 

dla Zespołów Ratownictwa Medycznego 

i zaprasza uprawnione podmioty do składania ofert.

1. Szczegółowe Warunki Konkursu i materiały informacyjne w przedmiocie konkursu, w tym projekty umów (do wglądu 
u p.o. Kierownika Działu Personalnego) oraz obowiązujący formularz oferty można odebrać lub zapoznać się od dnia 
02.10.2024 r. do dnia 09.10.2024 r. w godzinach 08.00 – 15.00 w siedzibie Zamawiającego w Dziale Zamówień 
Publicznych, Budynek Główny – I piętro, pokój nr 1.20, bądź pobrać ze strony internetowej: www.meditrans.waw.pl. 

2. Termin składania ofert: do 09.10.2024 r. do godz. 9:30 w Dziale Zamówień Publicznych, Budynek Główny – I piętro, 
pokój nr 1.20, siedziba Zamawiającego.

3. Otwarcie ofert odbędzie się 09.10.2024 r. o godz. 10:00 w pokoju 1.20, Budynek Główny – I piętro. Ogłoszenie 
wyników odbędzie się poprzez wywieszenie ogłoszenia na tablicy ogłoszeń w siedzibie Zamawiającego oraz 
zamieszczenie na stronie internetowej www.meditrans.waw.pl w zakładce „zamówienia publiczne”, w terminie 
nie później niż do dnia 31.10.2024 r.

4. Termin związania ofertą wynosi 30 dni od upływu terminu składania ofert.
5. Umowy będą zawarte na okres podany w rozdziale III SWK.
6. Zamawiający zastrzega sobie prawo do odwołania konkursu lub przesunięcia terminu składania ofert i 

rozstrzygnięcia konkursu bez podania przyczyn.
7. Oferenci mają możliwość składania protestów dotyczących konkursu ofert.  
8. Klauzula informacyjna RODO [zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 

2016/679 z dnia 27.4.2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o 
ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.5.2016, str. 1)] znajduje się w Rozdziale XIV Szczegółowych Warunków 
Konkursu.

9. Osobą upoważnioną do kontaktu z Oferentami jest: p. Gabriela Betka tel. (22) 52–51–243,  e-mail: 
gabriela.betka@meditrans.waw.pl
     Dyrektor
     Karol Bielski

OBWIESZCZENIE WOJEWODY ŚLĄSKIEGO
nr IFXIII.747.72.2024  z dnia 27.09.2024 r.

Na podstawie art. 12 ust. 1 ustawy z  dnia 24 kwietnia 2009 r. o  inwestycjach 
w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2024 r. poz. 1286) zwanej dalej specustawą gazową oraz art. 
49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (tekst 
jednolity: Dz. U. 2024 r. poz. 572), zwanej dalej Kpa podaję do publicznej wiadomości, 
że po rozpoznaniu wniosku Operatora Gazociągów Przesyłowych Gaz – System S.A. 
z siedzibą w Warszawie, działającego przez pełnomocnika, Wojewoda Śląski w dniu 
23 września 2024 r. wydał decyzję nr 12/2024/GAZ, znak sprawy: IFXIII.747.72.2024 
o  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycji w  zakresie terminalu 
regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu dla inwestycji pn.: 

Rozbiórka istniejącego zespołu zaporowo-upustowego KZ 1102 
na gazociągu w/c DN500 relacji Tworzeń – Tworóg I 

oraz budowa w tym samym miejscu nowego zespołu zaporowo-upustowego

realizowanego w ramach zadania pn.:

„Wymiana ZZU KZ 1102 na gazociągu w/c DN500 relacji Tworzeń – Tworóg I”.

Inwestycja będzie realizowana na niżej wskazanej nieruchomości:
Gmina: Dąbrowa Górnicza, Obręb: 00020 Dąbrowa Górnicza
9282.

Decyzja podlega natychmiastowemu wykonaniu.
Decyzją zostały określone linie rozgraniczające teren inwestycji.
Decyzją został określony sposób, zakres i termin korzystania z nieruchomości.

W  decyzji oznaczono nieruchomość, w  stosunku do której decyzja 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji wywoła skutek, o którym mowa w art. 24 
ust. 1, 1b specustawy gazowej tj. ograniczenie nieruchomości w  korzystaniu 
na czas określony i nieokreślony w celu zapewnienia prawa do wejścia na teren 
nieruchomości dla prowadzenia na nich budowy inwestycji, a także prac związanych 
z rozbiórką, przebudową, zmianą sposobu użytkowania, utrzymaniem, eksploatacją, 
użytkowaniem, remontami oraz usuwaniem awarii. 

Decyzją zatwierdzono podział nieruchomości 9282 (Gmina: Dąbrowa Górnicza, 
Obręb: 0020 Dąbrowa Górnicza).

Decyzją określono nieruchomość, w stosunku do której decyzja o ustaleniu 
lokalizacji inwestycji ma wywołać skutek, o którym mowa w art. 20 ust. 6a 
specustawy gazowej, tj. nieruchomość, w stosunku do której Inwestor nabędzie prawo 
użytkowania wieczystego: 9282/3 (9282) - Gmina: Dąbrowa Górnicza, Obręb: 0020 
Dąbrowa Górnicza.

WAŻNE INFORMACJE DODATKOWE
1. Informuję o możliwości zapoznania się z decyzją oraz aktami sprawy po uprzednim 

uzgodnieniu telefonicznym z  inspektorem prowadzącym sprawę w  Wydziale 
Infrastruktury Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach, ul. Jagiellońska 
25, pok. 521, pod numerem telefonu: (32) 20 77 976 w godzinach od 900  do 1400.

2. Od decyzji służy stronom odwołanie do Ministra Rozwoju i  Technologii za 
pośrednictwem Wojewody Śląskiego, w terminie:
– 7 dni od jej doręczenia stronie, albo
– 14 dni od dnia, w  którym zawiadomienie o  wydaniu decyzji w  drodze 

obwieszczenia uważa się za dokonane. 
3. Zawiadomienie w drodze obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni 

od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie w urzędzie wojewódzkim (art. 12 ust. 
2a specustawy gazowej).

4. W przedmiotowej sprawie obwieszczenie o wydaniu decyzji zostanie opublikowane 
na tablicy ogłoszeń Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w dniu 27 września 2024 r. 
Termin do wniesienia odwołania upływa 28 dnia licząc od dnia publikacji 
obwieszczenia w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim. 

5. Wojewoda doręcza decyzję o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu 
wnioskodawcy oraz zawiadamia pozostałe strony o  jej wydaniu, w  drodze 
obwieszczenia, w urzędzie wojewódzkim i urzędach gmin właściwych ze względu 
na lokalizację inwestycji w zakresie terminalu, w Biuletynie Informacji Publicznej, 
na stronach podmiotowych urzędów tych gmin oraz urzędu wojewódzkiego, a także 
w  prasie o  zasięgu ogólnopolskim. Właścicielom i  użytkownikom wieczystym 
nieruchomości objętych decyzją o  ustaleniu lokalizacji inwestycji w  zakresie 
terminalu zawiadomienie o  wydaniu decyzji wysyła się na adres określony 
w katastrze nieruchomości ze skutkiem doręczenia (art. 12 ust. 1 specustawy 

gazowej).
6. Odwołanie od decyzji powinno zawierać zarzuty odnoszące się do decyzji, określać 

istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody 
uzasadniające to żądanie (art. 34 ust. 3 specustawy gazowej).

7. Przed upływem terminu do wniesienia odwołania strony mogą zrzec się prawa do 
wniesienia odwołania wobec organu administracji publicznej, który wydał decyzję 
(art. 127a § 1 Kpa). Jeżeli oświadczenie o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 
odwołania wniosą wszystkie strony postępowania, z dniem doręczenia organowi 
administracji publicznej tego oświadczenia przez ostatnią ze stron postępowania, 
decyzja staje się ostateczna i prawomocna (art. 127a § 2 Kpa), zatem nie ma 
możliwości zaskarżenia jej do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. 

WWW.IKOMUNIKATY.PL

Ogłoszenia 
sądowe

Lucyna Purzycka,  
tel. +48 691 197 155, lucyna.purzycka@infor.pl

Patrycja Stangryciuk-Jaromin
tel. +48 510 024 770, patrycja.stangryciuk-jaromin@infor.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Skarżyska-Kamiennej ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości gruntowych 
niezabudowanych, położonych w Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sokolej – 
Al. Tysiąclecia, oznaczonych w rejestrze ewidencji gruntów miasta Skarżyska-
Kamiennej jako działki o numerach: 65/12, 65/13, 65/14, 65/15, 65/16 
(arkusz mapy nr 22, obręb 0003 Place), nr 115/4, 115/5, 115/6, 115/7, 
115/9, 115/18, 115/21, 130/25, 130/29, 130/33, 130/35, 130/40, 130/41, 
226/4, 226/5, 229/5, 229/6, 229/7 i 229/8 (arkusz mapy nr 23, obręb 0011 
Górna Kamienna) o powierzchni łącznej 1,1712 ha, oraz 1/2 udziału w działce 
nr 65/11 (arkusz mapy nr 22, obręb 0003 Place) o powierzchni 0,2435 ha.

Cena wywoławcza przy sprzedaży nieruchomości wynosi: 4 119 000,00 zł 
(słownie: cztery miliony sto dziewiętnaście tysięcy złotych 00/100) 
+ 23% VAT.

Wadium w  wysokości: 500 000,00 zł (słownie: pięćset tysięcy złotych 
00/100).

Dla nieruchomości będących przedmiotem przetargu w Sądzie Rejonowym 
w Skarżysku-Kamiennej w V Wydziale Ksiąg Wieczystych urządzone są księgi 
wieczyste nr KI1R/00019670/5 i nr KI1R/00005892/6.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 3 grudnia 2024 r. o godzinie 11.00
w  siedzibie Urzędu Miasta w  Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sikorskiego 
nr 18, sala konferencyjna II piętro (nr 201).

Pełna treść ogłoszenia o przetargu jest dostępna na stronach internetowych: 
www.um.skarzysko.pl i  www.bip.skarzysko.pl oraz na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Miasta w Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sikorskiego nr 18.

Dodatkowe informacje odnośnie przetargu można uzyskać w siedzibie Urzędu 
Miasta w Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sikorskiego nr 18, Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami – parter pok. nr 023, tel. 41 25 20 179.

Skarżysko-Kamienna, dnia 30.09.2024 r.

Gdańsk, dnia 30 września 2024 r.
WI-III.747.1.24.2024.EB.k

OBWIESZCZENIE

Działając na podstawie art. 10 ust. 1 i  2b ustawy z  dnia 24 lipca 2015 r. 
o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 1199), zwanej dalej „u.i.s.p.”, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960 r. Kodeks Postępowania Administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572) oraz 
na podstawie art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o  środowisku i  jego ochronie, udziale społeczeństwa w  ochronie 
środowiska oraz o  ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z  2024 r. 
poz. 1112),

Wojewoda Pomorski zawiadamia,

że zgodnie z  art. 4 ust. 1, art. 5 ust. 1 u.i.s.p., na wniosek Polskich Sieci 
Elektroenergetycznych S.A., reprezentowanej przez Pana Rafała Karczmarczuka, 
nr CJI-PP-PI-WD.7113.54.2024.1 z dnia 15 lipca 2024 r, w dniu 24 września 
2024 r. Wojewoda Pomorski wydał decyzję nr WI-III.747.1.24.2024.EB 
o  ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej 
dla przedsięwzięcia pn.:

„Budowa linii 400 kV Gdańsk Przyjaźń – Choczewo na terenie gmin 
Choczewo i Gniewino tj. na odcinku od SE Choczewo do słupa nr 65 

(wraz ze słupem)”, na działkach ewidencyjnych:

– w gminie Choczewo:
 25/5, 25/6, 25/2, 26, 27, 28, 24, 30/1, 30/2, 

31, 33/73, 33/68, 29,
 257,

524, 82, 52, 58/4, 57, 53, 50, 54, 49, 55, 37, 
43, 36, 34, 42, 41, 40, 39, 38/2, 29, 38/1, 28, 44, 27, 1/4, 2, 6, 5, 4, 3, 
10, 11, 1/2, 1/1, 158/6, 158/5, 166, 173/4, 173/1, 173/3, 172/1, 172/2, 
171/2, 183/2, 195, 196, 216/2, 535,

93, 95, 94, 72, 31, 32, 33, 34, 3, 39, 4, 2, 14/2, 
15, 5, 18, 23, 24, 151/19, 154, 373, 153/4, 361, 158, 159/3, 160, 164, 
166/25, 167, 175, 165/4, 168/2, 168/7, 7/10, 168/23, 6/1,

 368, 47/1, 369, 254/3, 370, 371, 240/8, 383,

– w gminie Gniewino:
 1/126, 1/1, 5, 6/1, 6/2, 7, 8/31, 258, 261, 

200/9, 200/4, 260, 42/19, 42/18, 42/16, 42/17, 42/20, 42/15, 42/45, 
42/22, 42/14,

 198/2, 198/1, 90, 202, 179/2, 93, 201,
196/2, 204/5, 204/7, 204/12, 204/6, 204/8, 

204/9, 204/11, 204/10, 204/21, 204/22, 204/23, 204/24, 204/25, 
204/30, 217, 204/26, 204/27, 204/32, 204/33, 204/35, 208, 209, 227, 
228,

68/3, 147, 69, 7/5, 115, 59/8, 113, 112, 111, 
110/3, 110/2, 110/1, 109, 3/4,

103/17, 169.

Z wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać w Wydziale 
Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, 80-810 Gdańsk ul. 
Okopowa 21/27, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30-77-159. 

Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia 
30 września 2024 r., w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego: https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/
obwieszczenia-wojewody-pomorskiego2

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 25 ust. 1 u.i.s.p. przedmiotowa decyzja 
podlega natychmiastowemu wykonaniu.

Zgodnie z art. 25 ust. 2 u.i.s.p. od ww. decyzji służy odwołanie do Ministra Rozwoju 
i Technologii za pośrednictwem Wojewody Pomorskiego, w terminie 14 dni od dnia, 
w którym za dokonane uznane zostanie zawiadomienie o wydaniu decyzji w drodze 
obwieszczenia. Zgodnie z art. 10 ust. 2a u.i.s.p., zawiadomienie, o którym mowa 
powyżej, uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło 
obwieszczenie w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim. Odwołanie powinno zawierać 
zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i  zakres żądania będącego 
przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie 
(art. 25 ust. 3 u.i.s.p.).

Gdańsk, dnia 30 września 2024 r.
WI-III.747.1.23.2024.EB.g

OBWIESZCZENIE
Działając na podstawie art. 10 ust. 1 i 2b, w związku z art. 3a, ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. 
o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1199), zwanej dalej „u.i.s.p.”, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960 r. Kodeks Postępowania Administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572), oraz na 
podstawie art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o  środowisku i  jego ochronie, udziale społeczeństwa w  ochronie środowiska oraz 
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. poz.1112),

Wojewoda Pomorski zawiadamia,
że zgodnie z art. 5 ust. 1 u.i.s.p., po rozpatrzeniu wniosku C-Wind Polska Sp. z o.o. 
z  siedzibą w  Warszawie, reprezentowanej przez Pana Rafała Przybyłkiewicza, 
nr KW/RP4100/24/000032 z dnia 11 lipca 2024 r., w dniu w 25 września 2024 r. wydał 
decyzję nr WI-III.747.1.23.2024.EB o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie zespołu 
urządzeń służących do wyprowadzenia mocy dla przedsięwzięcia pn.: 

„Budowa infrastruktury przesyłowej energii elektrycznej z Morskiej Farmy 
Wiatrowej BC-Wind do Krajowego Systemu Elektroenergetycznego” na obszarach 

wyłącznej strefy ekonomicznej, morza terytorialnego oraz morskich wód 
wewnętrznych w tym na dz. nr 375 obręb Kierzkowo, gmina Choczewo.

Z  wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać w  Wydziale 
Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w  Gdańsku, 80-810 Gdańsk 
ul. Okopowa 21/27, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30-77-159. 

Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia 30 września 
2024 r., w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego: https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/obwieszczenia-wojewody-
pomorskiego2

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 25 ust. 1 u.i.s.p. przedmiotowa decyzja podlega 
natychmiastowemu wykonaniu.

Zgodnie z art. 25 ust. 2 u.i.s.p. od ww. decyzji służy odwołanie do Ministra Rozwoju 
i Technologii za pośrednictwem Wojewody Pomorskiego, w terminie 14 dni od dnia, 
w którym za dokonane uznane zostanie zawiadomienie o wydaniu decyzji w drodze 
obwieszczenia. Zgodnie z art. 10 ust. 2a u.i.s.p., zawiadomienie, o którym mowa powyżej, 
uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie 
w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim. Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące 
się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz 
wskazywać dowody uzasadniające to żądanie (art. 25 ust. 3 u.i.s.p.).

OBWIESZCZENIE WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO
z dnia 27 września 2024 r.

Zgodnie z art. 8 ust. 1 pkt 3 w związku z art. 38 pkt 1 lit. d i art. 39 ust. 1 ustawy 
z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego 
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz.U. z 2024 r. poz. 1286) - zwanej dalej: 
specustawą, 

zawiadamiam

o wszczęciu postępowania o ustalenie lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycjom 
w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu, na 
rzecz ORLEN S.A., dla inwestycji pn. „Połączenie gazociągu DN250 MOP 8,4 MPa 
Mieszalnia Gazu Grodzisk – Węzeł Kościan z gazociągiem DN150 MOP 6,3 MPa do 
PMG Bonikowo”.

Oznaczenie nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu 
lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu:

Powiat kościański
Gmina Kościan
Jednostka ewidencyjna 301103_2, Kościan – obszar wiejski
Obręb: 0011 Kokorzyn
ark. 2; dz. nr. ewid.: 16 (PO1K/00008703/3) i 37 (PO1K/00034939/7);

Zgodnie z art. 8 ust. 1 pkt 3 specustawy, w związku z art. 49 § 2 ustawy z dnia 
14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2024 r. poz. 
572) - zwanej dalej: Kpa, zawiadomienie pozostałych stron postępowania uważa się 
za dokonane po upływie czternastu dni od 30 września 2024 r., tj. dnia, w którym 
nastąpiło publiczne ogłoszenie poprzez obwieszczenie w Wielkopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim w  Poznaniu, właściwych miejscowo urzędach gmin, w  Biuletynie 
Informacji Publicznej na stronie podmiotowej WUW w Poznaniu, a także w prasie 
o zasięgu ogólnopolskim.

W przypadku gdy po dokonaniu zawiadomienia o wszczęciu postępowania nastąpi: 
1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej 

wnioskiem o  wydanie decyzji o  ustaleniu lokalizacji inwestycji w  zakresie 
terminalu,

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa 
użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem o wydanie decyzji 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu
– nabywca, a  w  przypadku, o  którym mowa w  pkt 1, nabywca i  zbywca, 

są obowiązani do zgłoszenia właściwemu wojewodzie danych nowego 
właściciela lub użytkownika wieczystego.

Niedokonanie powyższego zgłoszenia i  prowadzenie postępowania bez udziału 
nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy do wznowienia 
postępowania.

Niniejsze obwieszczenie stanowi dopełnienie obowiązku wynikającego z art. 10 Kpa. 
Strony postępowania lub ich przedstawiciele i pełnomocnicy mogą zapoznać się 
z aktami sprawy w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, al. Niepodległości 
16/18, Wydział Infrastruktury, Oddział Zagospodarowania Przestrzennego, pok. nr 
106 bud. C, tel. 61-854-11-95 w godzinach pracy urzędu (poniedziałek, środa i piątek 
8.30-15.00, wtorek i czwartek 12.00-15.00), po uprzednim uzgodnieniu godziny, 
a także mają prawo wypowiedzieć się co do zebranych dowodów i materiałów oraz 
zgłoszonych żądań.

Mapa przedstawiająca granice terenu objętego wnioskiem zostanie zamieszczona 
30 września 2024 r. na stronie internetowej: www.poznan.uw.gov.pl w zakładce 
Ogłoszenia/Obwieszczenia.
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 WOJEWÓDZKA STACJA POGOTOWIA RATUNKOWEGO
I TRANSPORTU SANITARNEGO „MEDITRANS” SPZOZ W WARSZAWIE

UL. POZNAŃSKA 22, 00-685 WARSZAWA, TEL: (22) 52 – 51 – 405 
OGŁASZA

Konkurs ofert (uzupełniający) na świadczenie usług medycznych przez: 
1. Lekarzy systemu
2. Lekarzy – konsultantów obsługi teletransmisji 12-odprowadzeniowego zapisu EKG

dla Zespołów Ratownictwa Medycznego 

i zaprasza uprawnione podmioty do składania ofert.

1. Szczegółowe Warunki Konkursu i materiały informacyjne w przedmiocie konkursu, w tym projekty umów (do wglądu
u p.o. Kierownika Działu Personalnego) oraz obowiązujący formularz oferty można odebrać lub zapoznać się od dnia
02.10.2024 r. do dnia 09.10.2024 r. w godzinach 08.00 – 15.00 w siedzibie Zamawiającego w Dziale Zamówień
Publicznych, Budynek Główny – I piętro, pokój nr 1.20, bądź pobrać ze strony internetowej: www.meditrans.waw.plp . 

2. Termin składania ofert: do 09.10.2024 r. do godz. 9:30 w Dziale Zamówień Publicznych, Budynek Główny – I piętro,
pokój nr 1.20, siedziba Zamawiającego.

3. Otwarcie ofert odbędzie się 09.10.2024 r. o godz. 10:00g  w pokoju 1.20, Budynek Główny – I piętro. Ogłoszenie
wyników odbędzie się poprzez wywieszenie ogłoszenia na tablicy ogłoszeń w siedzibie Zamawiającego oraz 
zamieszczenie na stronie internetowej www.meditrans.waw.plp  w zakładce „zamówienia publiczne”, w terminie 
nie później niż do dnia 31.10.2024 r.

4. Termin związania ofertą wynosi 30 dni od upływu terminu składania ofert.
5. Umowy będą zawarte na okres podany w rozdziale III SWK.
6. Zamawiający zastrzega sobie prawo do odwołania konkursu lub przesunięcia terminu składania ofert i 

rozstrzygnięcia konkursu bez podania przyczyn.
7. Oferenci mają możliwość składania protestów dotyczących konkursu ofert.  
8. Klauzula informacyjna RODO [zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 

2016/679 z dnia 27.4.2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o
ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4.5.2016, str. 1)] znajduje się w Rozdziale XIV Szczegółowych Warunków
Konkursu.

9. Osobą upoważnioną do kontaktu z Oferentami jest: p. Gabriela Betka tel. (22) 52–51–243,  e-mail:
gabriela.betka@meditrans.waw.plg @ p

Dyrektor
Karol Bielski

OBWIESZCZENIE WOJEWODY ŚLĄSKIEGO
nr IFXIII.747.72.2024  z dnia 27.09.2024 r.

Na podstawie art. 12 ust. 1 ustawy z  dnia 24 kwietnia 2009 r. o  inwestycjach 
w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2024 r. poz. 1286) zwanej dalej specustawą gazową oraz art. 
49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (tekst 
jednolity: Dz. U. 2024 r. poz. 572), zwanej dalej Kpa podaję do publicznej wiadomości,
że po rozpoznaniu wniosku Operatora Gazociągów Przesyłowych Gaz – System S.A. 
z siedzibą w Warszawie, działającego przez pełnomocnika, Wojewoda Śląski w dniu
23 września 2024 r. wydał decyzję nr 12/2024/GAZ, znak sprawy: IFXIII.747.72.2024
o  ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycji w  zakresie terminalu 
regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu dla inwestycji pn.:

Rozbiórka istniejącego zespołu zaporowo-upustowego KZ 1102
na gazociągu w/c DN500 relacji Tworzeń – Tworóg I

oraz budowa w tym samym miejscu nowego zespołu zaporowo-upustowego

realizowanego w ramach zadania pn.:

„Wymiana ZZU KZ 1102 na gazociągu w/c DN500 relacji Tworzeń – Tworóg I”.

Inwestycja będzie realizowana na niżej wskazanej nieruchomości:
Gmina: Dąbrowa Górnicza, Obręb: 00020 Dąbrowa Górnicza
9282.

Decyzja podlega natychmiastowemu wykonaniu.
Decyzją zostały określone linie rozgraniczające teren inwestycji.
Decyzją został określony sposób, zakres i termin korzystania z nieruchomości.

W  decyzji oznaczono nieruchomość, w  stosunku do której decyzja
o ustaleniu lokalizacji inwestycji wywoła skutek, o którym mowa w art. 24
ust. 1, 1b specustawy gazowej tj. ograniczenie nieruchomości w  korzystaniu
na czas określony i nieokreślony w celu zapewnienia prawa do wejścia na teren 
nieruchomości dla prowadzenia na nich budowy inwestycji, a także prac związanych
z rozbiórką, przebudową, zmianą sposobu użytkowania, utrzymaniem, eksploatacją, 
użytkowaniem, remontami oraz usuwaniem awarii.

Decyzją zatwierdzono podział nieruchomości 9282 (Gmina: Dąbrowa Górnicza,
Obręb: 0020 Dąbrowa Górnicza).

Decyzją określono nieruchomość, w stosunku do której decyzja o ustaleniu 
lokalizacji inwestycji ma wywołać skutek, o którym mowa w art. 20 ust. 6a
specustawy gazowej,jj tj. nieruchomość, w stosunku do której Inwestor nabędzie prawo 
użytkowania wieczystego: 9282/3 (9282) - Gmina: Dąbrowa Górnicza, Obręb: 0020
Dąbrowa Górnicza.

WAŻNE INFORMACJE DODATKOWE
1. Informuję o możliwości zapoznania się z decyzją oraz aktami sprawy po uprzednim 

uzgodnieniu telefonicznym z  inspektorem prowadzącym sprawę w  Wydziale 
Infrastruktury Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach, ul. Jagiellońska
25, pok. 521, pod numerem telefonu: (32) 20 77 976 w godzinach od 900  do 1400.

2. Od decyzji służy stronom odwołanie do Ministra Rozwoju i  Technologii za 
pośrednictwem Wojewody Śląskiego, w terminie:
– 7 dni od jej doręczenia stronie, albo
– 14 dni od dnia, w  którym zawiadomienie o  wydaniu decyzji w  drodze

obwieszczenia uważa się za dokonane. 
3. Zawiadomienie w drodze obwieszczenia uważa się za dokonane po upływie 14 dni

od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie w urzędzie wojewódzkim (art. 12 ust.
2a specustawy gazowej).jj

4. W przedmiotowej sprawie obwieszczenie o wydaniu decyzji zostanie opublikowane 
na tablicy ogłoszeń Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w dniu 27 września 2024 r.
Termin do wniesienia odwołania upływa 28 dnia licząc od dnia publikacji 
obwieszczenia w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim.

5. Wojewoda doręcza decyzję o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu 
wnioskodawcy oraz zawiadamia pozostałe strony o  jej wydaniu, w  drodze 
obwieszczenia, w urzędzie wojewódzkim i urzędach gmin właściwych ze względu
na lokalizację inwestycji w zakresie terminalu, w Biuletynie Informacji Publicznej,
na stronach podmiotowych urzędów tych gmin oraz urzędu wojewódzkiego, a także 
w  prasie o  zasięgu ogólnopolskim. Właścicielom i  użytkownikom wieczystym
nieruchomości objętych decyzją o  ustaleniu lokalizacji inwestycji w  zakresie
terminalu zawiadomienie o  wydaniu decyzji wysyła się na adres określony
w katastrze nieruchomości ze skutkiem doręczenia (art. 12 ust. 1 specustawy 

gazowej).jj

6. Odwołanie od decyzji powinno zawierać zarzuty odnoszące się do decyzji, określać
istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody
uzasadniające to żądanie (art. 34 ust. 3 specustawy gazowej).jj

7. Przed upływem terminu do wniesienia odwołania strony mogą zrzec się prawa do 
wniesienia odwołania wobec organu administracji publicznej, który wydał decyzję
(art. 127a § 1 Kpa). Jeżeli oświadczenie o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 
odwołania wniosą wszystkie strony postępowania, z dniem doręczenia organowi 
administracji publicznej tego oświadczenia przez ostatnią ze stron postępowania,
decyzja staje się ostateczna i prawomocna (art. 127a § 2 Kpa), zatem nie ma 
możliwości zaskarżenia jej do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego.

WWW.IKOMUNIKATY.PL

Ogłoszenia
sądowe

Lucyna Purzycka, 
tel. +48 691 197 155, lucyna.purzycka@infor.pl

Patrycja Stangryciuk-Jaromin
tel. +48 510 024 770, patrycja.stangryciuk-jaromin@infor.pl

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Skarżyska-Kamiennej ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości gruntowych 
niezabudowanych, położonych w Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sokolej – 
Al. Tysiąclecia, oznaczonych w rejestrze ewidencji gruntów miasta Skarżyska-
Kamiennej jako działki o numerach: 65/12, 65/13, 65/14, 65/15, 65/16 
(arkusz mapy nr 22, obręb 0003 Place), nr 115/4, 115/5, 115/6, 115/7, 
115/9, 115/18, 115/21, 130/25, 130/29, 130/33, 130/35, 130/40, 130/41,
226/4, 226/5, 229/5, 229/6, 229/7 i 229/8 (arkusz mapy nr 23, obręb 0011 
Górna Kamienna) o powierzchni łącznej 1,1712 ha, oraz 1/2 udziału w działce 
nr 65/11 (arkusz mapy nr 22, obręb 0003 Place) o powierzchni 0,2435 ha.

Cena wywoławcza przy sprzedaży nieruchomości wynosi: 4 119 000,00 zł
(słownie: cztery miliony sto dziewiętnaście tysięcy złotych 00/100) 
+ 23% VAT.

Wadium w  wysokości: 500 000,00 zł (słownie: pięćset tysięcy złotych 
00/100).

Dla nieruchomości będących przedmiotem przetargu w Sądzie Rejonowym 
w Skarżysku-Kamiennej w V Wydziale Ksiąg Wieczystych urządzone są księgi 
wieczyste nr KI1R/00019670/5 i nr KI1R/00005892/6.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 3 grudnia 2024 r. o godzinie 11.00
w  siedzibie Urzędu Miasta w  Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sikorskiego 
nr 18, sala konferencyjna II piętro (nr 201).

Pełna treść ogłoszenia o przetargu jest dostępna na stronach internetowych: 
www.um.skarzysko.ply p  i www.bip.skarzysko.plp y p  oraz na tablicy ogłoszeń
w siedzibie Urzędu Miasta w Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sikorskiego nr 18.

Dodatkowe informacje odnośnie przetargu można uzyskać w siedzibie Urzędu
Miasta w Skarżysku-Kamiennej przy ul. Sikorskiego nr 18, Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami – parter pok. nr 023, tel. 41 25 20 179.

Skarżysko-Kamienna, dnia 30.09.2024 r.

Gdańsk, dnia 30 września 2024 r.
WI-III.747.1.24.2024.EB.k

OBWIESZCZENIE

Działając na podstawie art. 10 ust. 1 i  2b ustawy z  dnia 24 lipca 2015 r.
o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych
(Dz.U. z 2024 r. poz. 1199), zwanej dalej „u.i.s.p.”, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca
1960 r. Kodeks Postępowania Administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572) oraz 
na podstawie art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu
informacji o  środowisku i  jego ochronie, udziale społeczeństwa w  ochronie 
środowiska oraz o  ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z  2024 r. 
poz. 1112),

Wojewoda Pomorski zawiadamia,

że zgodnie z  art. 4 ust. 1, art. 5 ust. 1 u.i.s.p., na wniosek Polskich Sieci 
Elektroenergetycznych S.A., reprezentowanej przez Pana Rafała Karczmarczuka, 
nr CJI-PP-PI-WD.7113.54.2024.1 z dnia 15 lipca 2024 r, w dniu 24 września 
2024 r. Wojewoda Pomorski wydał decyzję nr WI-III.747.1.24.2024.EB
o  ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej
dla przedsięwzięcia pn.:

„Budowa linii 400 kV Gdańsk Przyjaźń – Choczewo na terenie gmin 
Choczewo i Gniewino tj. na odcinku od SE Choczewo do słupa nr 65 

(wraz ze słupem)”, na działkach ewidencyjnych:

– w gminie Choczewo:
 25/5, 25/6, 25/2, 26, 27, 28, 24, 30/1, 30/2, 

31, 33/73, 33/68, 29,
 257,

524, 82, 52, 58/4, 57, 53, 50, 54, 49, 55, 37, 
43, 36, 34, 42, 41, 40, 39, 38/2, 29, 38/1, 28, 44, 27, 1/4, 2, 6, 5, 4, 3, 
10, 11, 1/2, 1/1, 158/6, 158/5, 166, 173/4, 173/1, 173/3, 172/1, 172/2, 
171/2, 183/2, 195, 196, 216/2, 535,

93, 95, 94, 72, 31, 32, 33, 34, 3, 39, 4, 2, 14/2,
15, 5, 18, 23, 24, 151/19, 154, 373, 153/4, 361, 158, 159/3, 160, 164, 
166/25, 167, 175, 165/4, 168/2, 168/7, 7/10, 168/23, 6/1,

 368, 47/1, 369, 254/3, 370, 371, 240/8, 383,

– w gminie Gniewino:
 1/126, 1/1, 5, 6/1, 6/2, 7, 8/31, 258, 261, 

200/9, 200/4, 260, 42/19, 42/18, 42/16, 42/17, 42/20, 42/15, 42/45, 
42/22, 42/14,

 198/2, 198/1, 90, 202, 179/2, 93, 201,
196/2, 204/5, 204/7, 204/12, 204/6, 204/8,

204/9, 204/11, 204/10, 204/21, 204/22, 204/23, 204/24, 204/25,
204/30, 217, 204/26, 204/27, 204/32, 204/33, 204/35, 208, 209, 227,
228,

68/3, 147, 69, 7/5, 115, 59/8, 113, 112, 111,
110/3, 110/2, 110/1, 109, 3/4,

103/17, 169.

Z wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać w Wydziale 
Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, 80-810 Gdańsk ul. 
Okopowa 21/27, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30-77-159.

Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia
30 września 2024 r., w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego: https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/p g p p
obwieszczenia-wojewody-pomorskiego2j y p g

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 25 ust. 1 u.i.s.p. przedmiotowa decyzja
podlega natychmiastowemu wykonaniu.

Zgodnie z art. 25 ust. 2 u.i.s.p. od ww. decyzji służy odwołanie do Ministra Rozwoju
i Technologii za pośrednictwem Wojewody Pomorskiego, w terminie 14 dni od dnia,
w którym za dokonane uznane zostanie zawiadomienie o wydaniu decyzji w drodze
obwieszczenia. Zgodnie z art. 10 ust. 2a u.i.s.p., zawiadomienie, o którym mowa
powyżej, uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło 
obwieszczenie w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim. Odwołanie powinno zawierać 
zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę i  zakres żądania będącego
przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie 
(art. 25 ust. 3 u.i.s.p.).

Gdańsk, dnia 30 września 2024 r.
WI-III.747.1.23.2024.EB.g

OBWIESZCZENIE
Działając na podstawie art. 10 ust. 1 i 2b, w związku z art. 3a, ustawy z dnia 24 lipca 2015 r.
o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1199), zwanej dalej „u.i.s.p.”, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca
1960 r. Kodeks Postępowania Administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572), oraz na 
podstawie art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji
o  środowisku i  jego ochronie, udziale społeczeństwa w  ochronie środowiska oraz
o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. poz.1112),

Wojewoda Pomorski zawiadamia,
że zgodnie z art. 5 ust. 1 u.i.s.p., po rozpatrzeniu wniosku C-Wind Polska Sp. z o.o. 
z  siedzibą w  Warszawie, reprezentowanej przez Pana Rafała Przybyłkiewicza, 
nr KW/RP4100/24/000032 z dnia 11 lipca 2024 r., w dniu w 25 września 2024 r. wydał
decyzję nr WI-III.747.1.23.2024.EB o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie zespołu
urządzeń służących do wyprowadzenia mocy dla przedsięwzięcia pn.: 

„Budowa infrastruktury przesyłowej energii elektrycznej z Morskiej Farmy 
Wiatrowej BC-Wind do Krajowego Systemu Elektroenergetycznego” na obszarach 

wyłącznej strefy ekonomicznej, morza terytorialnego oraz morskich wód 
wewnętrznych w tym na dz. nr 375 obręb Kierzkowo, gmina Choczewo.

Z  wyżej wymienioną decyzją oraz aktami sprawy można się zapoznać w  Wydziale
Infrastruktury Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w  Gdańsku, 80-810 Gdańsk
ul. Okopowa 21/27, po telefonicznym uzgodnieniu terminu pod nr tel. 58 30-77-159. 

Treść decyzji została również zamieszczona, na okres 14 dni licząc od dnia 30 września
2024 r., w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej Pomorskiego Urzędu
Wojewódzkiego: https://www.gov.pl/web/uw-pomorski/obwieszczenia-wojewody-p g p p j y
pomorskiego2p g

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 25 ust. 1 u.i.s.p. przedmiotowa decyzja podlega 
natychmiastowemu wykonaniu.

Zgodnie z art. 25 ust. 2 u.i.s.p. od ww. decyzji służy odwołanie do Ministra Rozwoju
i Technologii za pośrednictwem Wojewody Pomorskiego, w terminie 14 dni od dnia,
w którym za dokonane uznane zostanie zawiadomienie o wydaniu decyzji w drodze 
obwieszczenia. Zgodnie z art. 10 ust. 2a u.i.s.p., zawiadomienie, o którym mowa powyżej,
uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie 
w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim. Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące
się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz 
wskazywać dowody uzasadniające to żądanie (art. 25 ust. 3 u.i.s.p.).

OBWIESZCZENIE WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO
z dnia 27 września 2024 r.

Zgodnie z art. 8 ust. 1 pkt 3 w związku z art. 38 pkt 1 lit. d i art. 39 ust. 1 ustawy 
z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz.U. z 2024 r. poz. 1286) - zwanej dalej: 
specustawą,

zawiadamiam

o wszczęciu postępowania o ustalenie lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycjom 
w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu, na
rzecz ORLEN S.A., dla inwestycji pn. „Połączenie gazociągu DN250 MOP 8,4 MPa 
Mieszalnia Gazu Grodzisk – Węzeł Kościan z gazociągiem DN150 MOP 6,3 MPa do 
PMG Bonikowo”.

Oznaczenie nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu 
lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu:

Powiat kościański
Gmina Kościan
Jednostka ewidencyjna 301103_2, Kościan – obszar wiejski
Obręb: 0011 Kokorzyn
ark. 2; dz. nr. ewid.: 16 (PO1K/00008703/3) i 37 (PO1K/00034939/7);

Zgodnie z art. 8 ust. 1 pkt 3 specustawy, w związku z art. 49 § 2 ustawy z dnia 
14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2024 r. poz.
572) - zwanej dalej: Kpa, zawiadomienie pozostałych stron postępowania uważa się 
za dokonane po upływie czternastu dni od 30 września 2024 r., tj. dnia, w którym
nastąpiło publiczne ogłoszenie poprzez obwieszczenie w Wielkopolskim Urzędzie
Wojewódzkim w  Poznaniu, właściwych miejscowo urzędach gmin, w  Biuletynie 
Informacji Publicznej na stronie podmiotowej WUW w Poznaniu, a także w prasie 
o zasięgu ogólnopolskim.

W przypadku gdy po dokonaniu zawiadomienia o wszczęciu postępowania nastąpi:
1) zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej 

wnioskiem o  wydanie decyzji o  ustaleniu lokalizacji inwestycji w  zakresie
terminalu,

2) przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa
użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem o wydanie decyzji 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu
– nabywca, a  w  przypadku, o  którym mowa w  pkt 1, nabywca i  zbywca,

są obowiązani do zgłoszenia właściwemu wojewodzie danych nowego 
właściciela lub użytkownika wieczystego.

Niedokonanie powyższego zgłoszenia i  prowadzenie postępowania bez udziału
nowego właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy do wznowienia
postępowania.

Niniejsze obwieszczenie stanowi dopełnienie obowiązku wynikającego z art. 10 Kpa. 
Strony postępowania lub ich przedstawiciele i pełnomocnicy mogą zapoznać się
z aktami sprawy w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, al. Niepodległości
16/18, Wydział Infrastruktury, Oddział Zagospodarowania Przestrzennego, pok. nr 
106 bud. C, tel. 61-854-11-95 w godzinach pracy urzędu (poniedziałek, środa i piątek 
8.30-15.00, wtorek i czwartek 12.00-15.00), po uprzednim uzgodnieniu godziny,
a także mają prawo wypowiedzieć się co do zebranych dowodów i materiałów oraz
zgłoszonych żądań.

Mapa przedstawiająca granice terenu objętego wnioskiem zostanie zamieszczona
30 września 2024 r. na stronie internetowej: www.poznan.uw.gov.pl w zakładce 
Ogłoszenia/Obwieszczenia.

Zakupiono w NEXTO: 4070761
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Bez zapewnienia wsparcia 
nie będzie dodatkowych pieniędzy

Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Więcej środków mają otrzymać 
szkoły specjalne, mniej – ogól-
nodostępne. W Sejmie trwa-
ją prace nad rządowym pro-
jektem ustawy o dochodach 
jednostek samorządu teryto-
rialnego. Do dokumentu dołą-
czono projekt rozporządzenia 
w sprawie podziału łącznych 
potrzeb oświatowych, które ma 
zastąpić zasady podziału części 
oświatowej subwencji ogólnej. 
Zmieni się m.in. sposób roz-
dysponowania środków dla 
uczniów z orzeczeniem o po-
trzebie kształcenia specjalne-
go. Nowe zasady mają zostać 
wprowadzone już od stycznia.

Jak podkreślają eksperci, 
podział pieniędzy będzie bar-
dziej skomplikowany. Środki 
mają być adekwatne do zre-
alizowanych przez placówkę 
zajęć z dzieckiem. W efekcie 
to, że do szkoły trafi ł uczeń 
z orzeczeniem, nie będzie już 
oznaczało automatycznego na-
pływu pieniędzy. Do tej pory 
placówka otrzymywała wyż-
sze środki np. bez względu na 
to, czy rzeczywiście zatrudni-
ła nauczyciela współorgani-
zującego. Przy czym placówki 
mogły przesuwać pieniądze na 
wsparcie innych uczniów, któ-
rzy wymagali większej pomocy. 
Po zmianach taka możliwość 
będzie mocno ograniczona. 
Resort edukacji nie odpowia-
da na nasze pytania dotyczą-
ce nowego podziału środków 
dla uczniów.

Nowe wagi

Z projektu przepisów proce-
dowanych w Sejmie wynika, 
że łączne środki przekazywa-
ne na edukację dzieci z auty-
zmem i zespołem Aspergera 
będą mniejsze niż do tej pory. 
Eksperci podkreślają, że nowe 
rozwiązania mogą uderzyć 
w uczniów, którzy potrzebują 
większego wsparcia niż 20 go-
dzin tygodniowo.

– Jedna z największych 
modyfi kacji w przedstawio-
nym projekcie podziału łącz-
nych potrzeb oświatowych 
jest zmiana w fi nansowaniu 
uczniów z orzeczeniem o po-
trzebie kształcenia specjal-
nego ze względu na autyzm, 
zespół Aspergera i niepełno-
sprawności sprzężone. Dzieci 
z tymi niepełnosprawnościami 
w obecnym systemie fi nanso-
wania są objęte najwyższym 
dodatkowym wsparciem. Wy-
nosi ono ok. 85 tys. zł w skali 
roku. Wartość wagi w rozpo-
rządzeniu dotyczącym podzia-
łu subwencji oświatowej to 
9,5. Poziom fi nansowania dla 

tych dzieci nie zależy obecnie 
w żaden sposób od wymia-
ru wsparcia, które zapewnia 
szkoła czy przedszkole – wy-
jaśnia Grzegorz Pochopień 
z Centrum Doradztwa i Szko-
leń „Omnia”, były dyrektor de-
partamentu współpracy samo-
rządowej w MEN. I dodaje, że 
zgodnie z proponowanymi za-
sadami podziału środków dla 
tych uczniów wsparcie zosta-
nie zróżnicowane w zależności 
od rodzaju oddziału, w którym 
się kształcą, oraz liczby godzin 
wsparcia realizowanego w for-
mie zajęć lub przez dodatko-
wą kadrę.

– Dla ucznia oddziału spe-
cjalnego wartość wagi wzro-
śnie z 9,5 do 10, co powinno 
ucieszyć głównie powiaty, bo 
to one prowadzą szkoły specjal-
ne. Zgodnie z projektem roz-
porządzenia o podziale łącz-
nych potrzeb oświatowych na 
2025 r. wysokość fi nansowe-
go standardu A będzie wyno-
siła 9447 zł, co oznacza, że na 
ucznia oddziału specjalnego 
z autyzmem, zespołem Asper-
gera i niepełnosprawnościami 
sprzężonymi dodatkowa kwo-
ta wsparcia będzie wynosić ok. 
95 tys. zł. Dla dzieci z oddzia-
łów integracyjnych zarówno 
w szkole, jak i w przedszkolu 
kwoty się nie zmienią. Waga 
pozostaje na poziomie 9,5, co 
przekłada się na roczną kwotę 
w wysokości ok. 90 tys. zł – wy-
jaśnia Pochopień.

Ważne dane

Kluczowe zmiany dotyczą 
uczniów z autyzmem, zespo-
łem Aspergera i niepełno-
sprawnościami sprzężonymi 
w oddziałach ogólnodostęp-
nych. Dodatkowe wsparcie 
w postaci wag będzie zależa-
ło od liczby godzin realizowa-
nego wsparcia. Takie dane są 
zbierane w Systemie Informa-
cji Oświatowej (SIO) od wrze-
śnia 2022 r. Do tej pory nie były 
wykorzystywane przy podzia-
le subwencji oświatowej. Po-
cząwszy od 2025 r., mogą mieć 
duże znaczenie.

– Jeśli w bazie znajdzie się 
informacja, że uczeń ma orze-
czenie o potrzebie kształcenia 
specjalnego, ale nie będzie miał 
wykazanego żadnego wspar-
cia, które realizuje szkoła, to 
dodatkowe środki nie będą 
przysługiwać. Ta zmiana wy-
daje się racjonalna – potwier-
dza Grzegorz Pochopień. I wy-
jaśnia, że jeśli uczeń otrzyma 
do dwóch godzin wsparcia 
tygodniowo, to waga będzie 
wynosiła 1,5, dając kwotę ok. 
14 tys. zł w trakcie roku szkol-
nego. Kwota ta, w zależności od 
pensum i od tego, czy wsparcie 

jest udzielane w ramach go-
dzin ponadwymiarowych, czy 
w ramach pensum, wystarczy 
na dwie do trzech godzin pracy 
nauczyciela tygodniowo. Jeśli 
uczeń będzie miał wykazane 
w SIO więcej godzin wsparcia 
tygodniowo niż dwie, ale nie 
więcej niż pięć, to waga będzie 
wynosiła 3,6, dając kwotę ok. 
34 tys. zł w trakcie roku szkol-
nego.

– Kwota ta wystarczy na 
sześć do siedmiu godzin na-
uczycielskich tygodniowo. 
Przewyższy więc maksymalne 
koszty wsparcia wykazanego 
w SIO przy dziecku – zazna-
cza Pochopień.

Jeśli zaś dla ucznia w Sys-
temie Informacji Oświato-
wej będzie widniało więcej 
niż pięć godzin wsparcia ty-
godniowo, ale nie więcej niż 
dziesięć, waga wyniesie 7,1, da-
jąc kwotę ok. 67 tys. zł. Kwota 
ta wystarczy na pokrycie rów-
nowartości od 11 do 14 godzin 
pracy nauczyciela tygodniowo. 
To również przewyższy mak-
symalne koszty wsparcia wy-
kazane przy dziecku. Dodatko-
wo, jak podkreśla Pochopień, 
jeśli z Systemu Informacji 
Oświatowej wynikać będzie, 
że uczniowi udzielane jest 
wsparcie większe niż 10 go-
dzin tygodniowo, waga pozo-
stanie na obecnym poziomie, 
czyli 9,5, dając kwotę 90 tys. zł, 
co wystarcza na pokrycie rów-
nowartości od 14 do 18 godzin 
pracy nauczyciela.

Specjaliści przyznają, że 
nowe rozwiązania nie są ide-
alne.

– Może się wydawać, że 
wskutek tych zmian tracą 
te dzieci, którym obniża się 
waga. One jednak mają za-
wsze zabezpieczenie na po-
ziomie przekraczającym wpi-
sany do SIO poziom wsparcia. 
Problem nowego systemu to 
zabezpieczenie fi nansowania 
uczniów o ponadprzeciętnym 
poziomie wsparcia. Do tej pory, 
jeśli uczeń wymagał znacznej 
pomocy, np. nauczyciela współ-
organizującego na wszystkich 
zajęciach, należało zabezpie-
czyć, w zależności od klasy, od 
25 do 36 godzin tygodniowo. Te 
środki można było pozyskać 
oszczędzając na wsparciu po-
zostałych uczniów – zauważa 
Grzegorz Pochopień.

Po zmianach takie przesu-
nięcia też będą możliwe, ale 
w mniejszym zakresie.

– Dane ze SIO przy nalicze-
niu subwencji będą pokazywać, 
ile rzeczywiście poszczególni 
uczniowie otrzymują wspar-
cia. Mamy też zróżnicowanie 
wag, zgodnie z którym dla 
szkoły specjalnej będzie wię-

cej środków, a dla ogólnodo-
stępnej nieco mniej. Przy tej 
okazji nasuwa się pytanie, czy 
w ramach takiego wsparcia 
pojawi się odpowiednia licz-
ba nauczycieli wspierających 
w szkołach ogólnodostępnych. 
Jeśli w orzeczeniu zostanie 
napisane, że potrzebny jest 
nauczyciel wspomagający, to 
trzeba go przydzielić niezależ-
nie od środków, i to na pełen 
etat – komentuje Ewa Tatar-
czak, przewodnicząca związ-
ku zawodowego Rada Porad-
nictwa. Ale dodaje też, że wagi 
dla szkół ogólnodostępnych 
wydają się niedoszacowane, 
a to sprawi, że rodzice dzieci 
z orzeczeniami nie zechcą ich 
tam wysyłać, bo zajęć będzie 
mniej niż w szkole specjalnej. 
A przecież dzieci mają się in-
tegrować w szkołach ogólno-
dostępnych.

Szefowie placówek oświato-
wych uważają, że proponowane 
zmiany są jednak niewystar-
czające i chaotyczne.

– Świetnie, że uczniowie 
z autyzmem, zespołem Asper-
gera i ze sprzężeniem mogą 
mieć nauczycieli wspomaga-
jących. Jest jednak wiele dzieci 
z innymi dysfunkcjami, które 
też powinny mieć takie wspar-
cie. Dla przykładu w oddzia-
le przedszkolnym liczącym 
25 osób, w którym jest jedno 
dziecko z afazją, powinien się 
znaleźć nauczyciel wspomaga-
jący – mówi Izabela Leśniew-
ska, prezeska zarządu Ogól-
nopolskiego Stowarzyszenia 
Kadry Kierowniczej Oświa-
ty. Dodaje też, że takie samo 
wsparcie powinno przysługi-
wać dzieciom z ADHD.

– Przy jednym stole powin-
ni usiąść specjaliści z poradni, 
zaangażowani rodzice, oświa-
towcy i ustalić, jak to wsparcie 
dla wszystkich uczniów z po-
trzebami powinno wyglądać, 
począwszy od małych szkół, 
a kończąc na tych z dużych 
aglomeracji – mówi Izabela 
Leśniewska. ©℗

 edukacja  Zmiany w systemie informacji oświatowej pozwolą 
na ustalenie, jaką pomoc otrzymują uczniowie z orzeczeniem 
o potrzebie kształcenia specjalnego. Do szkół mają trafi ć 
pieniądze na zajęcia, które są rzeczywiście realizowane

Zyskaj dostęp
na 30 dni

– zeskanuj kod

Czytaj na edgp.gazetaprawna.pl

KSR nr 2: Kiedy aktywa, a kiedy rezerwa 
na odroczony podatek
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Bez zapewnienia wsparcia 
nie będzie dodatkowych pieniędzy

Artur Radwan

artur.radwan@infor.pl

Więcej środków mają otrzymać
szkoły specjalne, mniej – ogól-
nodostępne. W Sejmie trwa-
ją prace nad rządowym pro-
jektem ustawy o dochodach 
jednostek samorządu teryto-
rialnego. Do dokumentu dołą-
czono projekt rozporządzenia 
w sprawie podziału łącznych
potrzeb oświatowych, które ma
zastąpić zasady podziału części 
oświatowej subwencji ogólnej. 
Zmieni się m.in. sposób roz-
dysponowania środków dla
uczniów z orzeczeniem o po-
trzebie kształcenia specjalne-
go. Nowe zasady mają zostać
wprowadzone już od stycznia.

Jak podkreślają eksperci,
podział pieniędzy będzie bar-
dziej skomplikowany. Środki 

ę ę

mają być adekwatne do zre-
alizowanych przez placówkę 
zajęć z dzieckiem. W efekcie 
to, że do szkoły trafi ł uczeń
z orzeczeniem, nie będzie już 
oznaczało automatycznego na-
pływu pieniędzy. Do tej pory 
placówka otrzymywała wyż-
sze środki np. bez względu na
to, czy rzeczywiście zatrudni-
ła nauczyciela współorgani-
zującego. Przy czym placówki
mogły przesuwać pieniądze na
wsparcie innych uczniów, któ-
rzy wymagali większej pomocy.
Po zmianach taka możliwość
będzie mocno ograniczona. 
Resort edukacji nie odpowia-
da na nasze pytania dotyczą-
ce nowego podziału środków 
dla uczniów.

Nowe wagi

Z projektu przepisów proce-
dowanych w Sejmie wynika,
że łączne środki przekazywa-
ne na edukację dzieci z auty-
zmem i zespołem Aspergera
będą mniejsze niż do tej pory.
Eksperci podkreślają, że nowe
rozwiązania mogą uderzyć
w uczniów, którzy potrzebują 
większego wsparcia niż 20 go-
dzin tygodniowo.

– Jedna z największych
modyfi kacji w przedstawio-
nym projekcie podziału łącz-
nych potrzeb oświatowych 
jest zmiana w fi nansowaniu 
uczniów z orzeczeniem o po-
trzebie kształcenia specjal-
nego ze względu na autyzm, 
zespół Aspergera i niepełno-
sprawności sprzężone. Dzieci
z tymi niepełnosprawnościami 
w obecnym systemie fi nanso-
wania są objęte najwyższym 
dodatkowym wsparciem. Wy-
nosi ono ok. 85 tys. zł w skali 
roku. Wartość wagi w rozpo-
rządzeniu dotyczącym podzia-
łu subwencji oświatowej to
9,5. Poziom fi nansowania dla

tych dzieci nie zależy obecnie 
w żaden sposób od wymia-
ru wsparcia, które zapewnia
szkoła czy przedszkole – wy-
jaśnia Grzegorz Pochopień 
z Centrum Doradztwa i Szko-
leń „Omnia”, były dyrektor de-
partamentu współpracy samo-
rządowej w MEN. I dodaje, że
zgodnie z proponowanymi za-
sadami podziału środków dla
tych uczniów wsparcie zosta-
nie zróżnicowane w zależności 
od rodzaju oddziału, w którym 
się kształcą, oraz liczby godzin
wsparcia realizowanego w for-
mie zajęć lub przez dodatko-
wą kadrę.

– Dla ucznia oddziału spe-
cjalnego wartość wagi wzro-
śnie z 9,5 do 10, co powinno
ucieszyć głównie powiaty, bo 
to one prowadzą szkoły specjal-
ne. Zgodnie z projektem roz-
porządzenia o podziale łącz-
nych potrzeb oświatowych na 
2025 r. wysokość fi nansowe-
go standardu A będzie wyno-
siła 9447 zł, co oznacza, że na 
ucznia oddziału specjalnego 
z autyzmem, zespołem Asper-
gera i niepełnosprawnościami 
sprzężonymi dodatkowa kwo-
ta wsparcia będzie wynosić ok.
95 tys. zł. Dla dzieci z oddzia-
łów integracyjnych zarówno 
w szkole, jak i w przedszkolu 
kwoty się nie zmienią. Waga
pozostaje na poziomie 9,5, co 
przekłada się na roczną kwotę
w wysokości ok. 90 tys. zł – wy-
jaśnia Pochopień.

Ważne dane

Kluczowe zmiany dotyczą
uczniów z autyzmem, zespo-
łem Aspergera i niepełno-
sprawnościami sprzężonymi
w oddziałach ogólnodostęp-
nych. Dodatkowe wsparcie 
w postaci wag będzie zależa-
ło od liczby godzin realizowa-
nego wsparcia. Takie dane są
zbierane w Systemie Informa-
cji Oświatowej (SIO) od wrze-
śnia 2022 r. Do tej pory nie były 
wykorzystywane przy podzia-
le subwencji oświatowej. Po-
cząwszy od 2025 r., mogą mieć 
duże znaczenie.

– Jeśli w bazie znajdzie się 
informacja, że uczeń ma orze-
czenie o potrzebie kształcenia
specjalnego, ale nie będzie miał 
wykazanego żadnego wspar-
cia, które realizuje szkoła, to 
dodatkowe środki nie będą 
przysługiwać. Ta zmiana wy-
daje się racjonalna – potwier-
dza Grzegorz Pochopień. I wy-
jaśnia, że jeśli uczeń otrzyma 
do dwóch godzin wsparcia
tygodniowo, to waga będzie
wynosiła 1,5, dając kwotę ok. 
14 tys. zł w trakcie roku szkol-
nego. Kwota ta, w zależności od
pensum i od tego, czy wsparcie 

jest udzielane w ramach go-
dzin ponadwymiarowych, czy 
w ramach pensum, wystarczy 
na dwie do trzech godzin pracy 
nauczyciela tygodniowo. Jeśli 
uczeń będzie miał wykazane
w SIO więcej godzin wsparcia
tygodniowo niż dwie, ale nie
więcej niż pięć, to waga będzie 
wynosiła 3,6, dając kwotę ok.
34 tys. zł w trakcie roku szkol-
nego.

– Kwota ta wystarczy na
sześć do siedmiu godzin na-
uczycielskich tygodniowo.
Przewyższy więc maksymalne 
koszty wsparcia wykazanego
w SIO przy dziecku – zazna-
cza Pochopień.

Jeśli zaś dla ucznia w Sys-
temie Informacji Oświato-
wej będzie widniało więcej 
niż pięć godzin wsparcia ty-
godniowo, ale nie więcej niż 
dziesięć, waga wyniesie 7,1, da-
jąc kwotę ok. 67 tys. zł. Kwota
ta wystarczy na pokrycie rów-
nowartości od 11 do 14 godzin
pracy nauczyciela tygodniowo.
To również przewyższy mak-
symalne koszty wsparcia wy-
kazane przy dziecku. Dodatko-
wo, jak podkreśla Pochopień, 
jeśli z Systemu Informacji
Oświatowej wynikać będzie,
że uczniowi udzielane jest 
wsparcie większe niż 10 go-
dzin tygodniowo, waga pozo-
stanie na obecnym poziomie, 
czyli 9,5, dając kwotę 90 tys. zł, 
co wystarcza na pokrycie rów-
nowartości od 14 do 18 godzin 
pracy nauczyciela.

Specjaliści przyznają, że 
nowe rozwiązania nie są ide-
alne.

– Może się wydawać, że
wskutek tych zmian tracą 
te dzieci, którym obniża się 
waga. One jednak mają za-
wsze zabezpieczenie na po-
ziomie przekraczającym wpi-
sany do SIO poziom wsparcia.
Problem nowego systemu to
zabezpieczenie fi nansowania 
uczniów o ponadprzeciętnym
poziomie wsparcia. Do tej pory, 
jeśli uczeń wymagał znacznej
pomocy, np. nauczyciela współ-
organizującego na wszystkich
zajęciach, należało zabezpie-
czyć, w zależności od klasy, od
25 do 36 godzin tygodniowo. Te 
środki można było pozyskać 
oszczędzając na wsparciu po-
zostałych uczniów – zauważa 
Grzegorz Pochopień.

Po zmianach takie przesu-
nięcia też będą możliwe, ale
w mniejszym zakresie.

– Dane ze SIO przy nalicze-
niu subwencji będą pokazywać,
ile rzeczywiście poszczególni 
uczniowie otrzymują wspar-
cia. Mamy też zróżnicowanie 
wag, zgodnie z którym dla
szkoły specjalnej będzie wię-

cej środków, a dla ogólnodo-
stępnej nieco mniej. Przy tej
okazji nasuwa się pytanie, czy
w ramach takiego wsparcia 
pojawi się odpowiednia licz-
ba nauczycieli wspierających
w szkołach ogólnodostępnych.
Jeśli w orzeczeniu zostanie 
napisane, że potrzebny jest
nauczyciel wspomagający, to
trzeba go przydzielić niezależ-
nie od środków, i to na pełen
etat – komentuje Ewa Tatar-
czak, przewodnicząca związ-
ku zawodowego Rada Porad-
nictwa. Ale dodaje też, że wagi
dla szkół ogólnodostępnych 
wydają się niedoszacowane, 
a to sprawi, że rodzice dzieci
z orzeczeniami nie zechcą ich
tam wysyłać, bo zajęć będzie
mniej niż w szkole specjalnej.
A przecież dzieci mają się in-
tegrować w szkołach ogólno-
dostępnych.

Szefowie placówek oświato-
wych uważają, że proponowane 
zmiany są jednak niewystar-
czające i chaotyczne.

– Świetnie, że uczniowie
z autyzmem, zespołem Asper-
gera i ze sprzężeniem mogą 
mieć nauczycieli wspomaga-
jących. Jest jednak wiele dzieci
z innymi dysfunkcjami, które
też powinny mieć takie wspar-
cie. Dla przykładu w oddzia-
le przedszkolnym liczącym
25 osób, w którym jest jedno 
dziecko z afazją, powinien się 
znaleźć nauczyciel wspomaga-
jący – mówi Izabela Leśniew-
ska, prezeska zarządu Ogól-
nopolskiego Stowarzyszenia 
Kadry Kierowniczej Oświa-
ty. Dodaje też, że takie samo 
wsparcie powinno przysługi-
wać dzieciom z ADHD.

– Przy jednym stole powin-
ni usiąść specjaliści z poradni,
zaangażowani rodzice, oświa-
towcy i ustalić, jak to wsparcie 
dla wszystkich uczniów z po-
trzebami powinno wyglądać, 
począwszy od małych szkół,
a kończąc na tych z dużych 
aglomeracji – mówi Izabela 
Leśniewska. ©℗
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Warszawski ratusz infor-
muje, że szczepienie prze-
ciwko ospie wietrznej nie 
jest obowiązkowe, tylko za-
lecane. Rzeczywiście taki 
wniosek można wysnuć 
z grafi ki obrazującej kalen-
darz szczepień zamieszczo-
nej na stronie Państwowego 
Zakładu Higieny.

Stolica promuje szczepie-
nia. Do warszawskich żłob-
ków, publicznych punktów 
dziennego opiekuna oraz 
placówek dofi nansowanych 
są przyjmowane dzieci, któ-
re zostały poddane obo-
wiązkowym szczepieniom 
ochronnym. Od tego jest 
uzależnione to, czy dziecko 
otrzyma bezpłatne miejsce 
w żłobku. Ratusz powołuje 
się przy tym na rozporzą-
dzenie z 2011 r. w sprawie 
obowiązkowych szczepień 
ochronnych (Dz.U. z 2018 r. 
poz. 753 ze zm.). W zeszłym 
roku zostało wydane nowe 
(Dz.U. z 2023 r. poz. 2077).

Problem w tym, że tak na-
prawdę zarówno na podsta-
wie rozporządzenia z 2011 r, 
jak i tego z 2023 r. szczepie-
nie przeciwko ospie dla dzie-
ci uczęszczających do żłobka 
jest obowiązkowe. Niezasz-

czepione dziecko może 
wprawdzie wziąć udział 
w rekrutacji, ale po przyjęciu 
rodzice muszą je zaszczepić.

Jak się okazuje, warszaw-
ski samorząd jednak o tym 
nie wie. Z lektury informacji 
zamieszczonych na stronach 
internetowych sanepidu też 
można wysnuć wniosek, że 
szczepienie przeciwko ospie 
jest jedynie zalecane, a dla 
dzieci uczęszczających do 
żłobka lub klubu dziecięce-
go – bezpłatne.

– Wiedza, że szczepie-
nie przeciwko ospie wietrz-
nej jest obowiązkowe dla 
dzieci uczęszczających do 
żłobka albo klubu dziecię-
cego, nie jest wśród rodzi-
ców powszechna. Minister-
stwo Zdrowia nie prowadzi 
bowiem kampanii eduka-
cyjnych na ten temat, zaś 
obowiązek szczepienia prze-
ciwko ospie nie jest egzekwo-
wany. Nie ma wszak wymogu 
posyłania dziecka do żłobka 
– komentuje Monika Bande-
lewska, radca prawny z Gdań-
ska, mediatorka, autorka blo-
ga Mamamecenas.pl.

Skreślenie z listy

Okazuje się, że z wykonania 
obowiązku szczepień rozli-
czają niektóre samorządo-
we żłobki.

– Rodzice dziecka ubie-
gający się o miejsce w żłob-
ku miejskim w Białymstoku 
muszą dopełnić obowiązku 
szczepień obowiązkowych 
zgodnie z wiekiem dziecka, 
aby otrzymało ono miejsce 
na liście dzieci przyjętych. 
W kwestii szczepień prze-
ciwko ospie wietrznej obo-
wiązek ten rozpoczyna się 
w dniu przyjęcia dziecka, 
zgodnie z zawartą z rodzi-
cami umową o korzystanie 
z usług żłobka. W przypadku 
niedopełnienia obowiązku 
statutowego co do wykony-
wania szczepień obowiązko-
wych, w tym przeciwko ospie 
wietrznej, dziecko może 
utracić miejsce w żłobku 
– tłumaczy Monika Niewiń-
ska, dyrektor Żłobka Miej-
skiego nr 3 w Białymstoku.

Na to, żeby to sanepid 
rozliczył rodziców z obo-
wiązku zaszczepienia dziec-
ka przeciwko ospie, trudno 
liczyć. Jak informuje Mini-
sterstwo Zdrowia, to lekarz 
sprawujący opiekę profi lak-
tyczną nad dzieckiem zgła-
sza do stacji sanitarno-epi-
demiologicznej przypadki 
uchylania się przez rodzi-
ców od obowiązku szcze-
pień. Procedura zgłaszania 
takich przypadków przez le-
karza i egzekwowania tego 

obowiązku przez stacje sa-
nitarno-epidemiologiczne 
jest taka sama dla szcze-
pień objętych powszech-
nym obowiązkiem oraz dla 
ospy wietrznej.

– Tylko skąd lekarz ma 
wiedzieć, czy dziecko uczęsz-
cza do żłobka albo klubu 
dziecięcego? Obowiązek 
szczepień przeciwko ospie 
jest trudny do wyegzekwo-
wania. Być może to placówka 
opieki powinna zawiadamiać 
lekarza o tym, że dziecko zo-
stało do niej przyjęte – ko-
mentuje Jakub Kosikowski, 
rzecznik prasowy NIL.

Obieg informacji

Teoretycznie o tym, że dziec-
ko uczęszcza do żłobka, mogą 
poinformować sami rodzice. 
Ale zrobią to tylko ci, którzy 
chcą zaszczepić dziecko i nie 
płacić za szczepionkę.

– Koszt nie jest wca-
le niski. Za jedną dawkę 
trzeba zapłacić ok. 280 zł. 
A potrzebne są dwie. To 
dodatkowe obciążenie do-
mowego budżetu – mówi 
Monika Bandelewska.

Na pytanie DGP, czy przy-
chodnia ma prawo żądać od 
rodziców zaświadczenia, że 
dziecko uczęszcza do żłob-
ka, resort zdrowia właściwie 
nie odpowiada. Informuje je-
dynie, że nieodpłatna szcze-
pionka przysługuje tylko tym 
dzieciom, które uczęszczają 
lub zostały przyjęte do żłob-
ka bądź klubu dziecięcego. 
W przypadku braku zweryfi -

kowania uprawnień dziec-
ka do nieodpłatnej szcze-
pionki szczepienie odbywa 
się szczepionką zakupioną 
przez rodziców.

– Nie istnieje przepis 
prawny, który nakazuje do-
starczenie takiego zaświad-
czenia. Z punktu widzenia 
prawnego, skoro przepis 
tego nie nakazuje, podmiot 
nie może zgodnie z prawem 
takiego zaświadczenia żą-
dać. W takiej sytuacji za wy-
starczające powinno zostać 
uznane pisemne oświadcze-
nie rodzica o przebywaniu 
dziecka w żłobku czy w klu-
bie dziecięcym – mówi Mo-
nika Bandelewska.

Ochrona zdrowia bazuje 
więc na prawdomówności 
rodziców – i tych, którzy 
chcą bezpłatnie zaszczepić 
dziecko, i tych, którzy z obo-
wiązku nie chcą się wywią-
zać. Z uzyskaniem zaświad-
czenia, jeśli lekarz by takiego 
zażądał, nie powinno być na 
szczęście problemu.

– Zaświadczenia w żłob-
kach publicznych mogą być 

wystawiane – zgodnie z ko-
munikatem inspektora sa-
nitarnego – od 13. miesią-
ca życia dziecka – mówi 
Joanna Bisiecka-Szym-
czak z wrocławskiego ma-
gistratu.

Co ciekawe, o tym, czy ro-
dzic musi zapłacić za szcze-
pienie przeciwko ospie, nie 
decyduje wiek dziecka, ale 
to, do jakiej placówki jest 
ono zapisane. Nie jest to 
refundowane dla dzieci 
uczęszczających do przed-
szkola. Nawet dla tych, któ-
re do placówki zostały zapi-
sane w wieku żłobkowym, 
np. 2,5 roku.

– Zarówno w żłobku, 
jak i w przedszkolu dzieci 
przebywają stale w grupie 
rówieśników, a co za tym 
idzie – i tu, i tu ryzyko epi-
demiczne jest podwyższone. 
Dziwię się więc, że szczepie-
nia przeciwko ospie dla żłob-
kowiczów są obowiązkowe, 
a dla przedszkolaków jedynie 
zalecane, a co za tym idzie 
– płatne – komentuje Mo-
nika Bandelewska. ©℗
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2 tys. zł będzie wynosił jed-
norazowy dodatek do wyna-
grodzenia dla pracowników 
socjalnych, którzy pracują 
przy przyznawaniu pomocy 
fi nansowej osobom poszko-
dowanym przez powódź.

Jego wprowadzenie prze-
widuje jedna z poprawek, 
które przyjęli posłowie 
w trakcie prac nad pro-
jektem nowelizacji usta-
wy z 16  września 2011 r. 
o szczególnych rozwiąza-
niach związanych z usu-
waniem skutków powodzi 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 654). 
Zgodnie z nią wynoszą-

cy 2 tys. zł dodatek będzie 
przysługiwać pracownikom 
socjalnym zatrudnionym 
w samorządowych jednost-
kach organizacyjnych po-
mocy społecznej, do których 
obowiązków należy prze-
prowadzanie rodzinnych 
wywiadów środowiskowych 
i którzy przeprowadzają je 
od 16 września br. z osobami 
i rodzinami poszkodowany-
mi przez powódź.

Ta dodatkowa gratyfi ka-
cja obejmie pracowników 
socjalnych wypełniają-
cych swoje zadania na ob-
szarze gmin określonych 
w rozporządzeniu Rady 
Ministrów z 16 września 
2024 r. w sprawie wykazu 
gmin, w których są stoso-

wane szczególne rozwiąza-
nia związane z usuwaniem 
skutków powodzi z wrze-
śnia 2024 r., oraz rozwiązań 
stosowanych na ich terenie 
(Dz.U. poz. 1371). Wśród nich 
będą też pracownicy socjal-
ni z innych samorządów, 
którzy zostali przeniesie-
ni do tych gmin, aby cza-
sowo wspierać miejscową 
kadrę ośrodków pomocy 
społecznej w przeprowa-
dzaniu wywiadów środo-
wiskowych. W projekcie 
znalazło się również za-
strzeżenie, że dodatek nie 
będzie uwzględniany przy 
obliczaniu wysokości wy-
nagrodzenia pracownika 
na podstawie przepisów 
ustawy o minimalnym 

wynagrodzeniu za pracę. 
Wypłata dodatków powo-
dziowych ma kosztować 
budżet ok. 7 mln zł.

Kolejna zmiana w prze-
pisach, która znalazła się 
w projekcie, dotyczy za-
siłku powodziowego przy-
znawanego na podstawie 
art. 5 ustawy z 16 wrze-
śnia 2011 r. Co do zasa-
dy wynosi on 2 tys. zł, ale 
w 2024 r. ma zostać po-
większony o 1 tys. zł w celu 
pokrycia kosztów zużycia 
energii elektrycznej lub pa-
liwa niezbędnych do osu-
szania zalanych pomiesz-
czeń zajmowanych przez 
osoby i rodziny poszkodo-
wanych przez powódź. Po-
większenie wspomniane-

go zasiłku będzie kosztować 
dodatkowe 25 mln zł.

Ponadto w projekcie zo-
stały uwzględnione zmiany 
związane ze stosowaniem 
przepisów ustawy z 4 lutego 
2011 r. o opiece nad dzieć-
mi w wieku do lat 3 (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 338 ze zm.) i do-
puszczeniu możliwości nie-
przestrzegania wybranych 
regulacji tego aktu prawne-
go na terenie gmin objętych 
powodzią oraz samorządów, 
które przyjmują do swoich 
placówek dzieci z obszarów 
klęski żywiołowej. Chodzi 
m.in. o art. 7 ust. 2 i 3, który 
stanowi, że klub dziecięcy 
zapewnia opiekę dzieciom, 
które skończyły pierwszy 
rok życia, a liczba miejsc 

nie może przekraczać 30, 
oraz o art. 15 i 38 wskazują-
ce maksymalną liczbę dzie-
ci, którymi może się zajmo-
wać jeden opiekun w żłobku, 
klubie dziecięcym lub dzien-
ny opiekun. Jednocześnie 
w przypadku zwiększenia 
liczby dzieci zapisanych do 
placówki jej podmiot prowa-
dzący będzie zobligowany 
do zgłoszenia informacji 
w tej sprawie do gminne-
go rejestru żłobków i klu-
bów dziecięcych lub wyka-
zu dziennych opiekunów. 
Ponadto powinien dołą-
czyć do niej oświadczenie 
potwierdzające, że jest to 
wynik objęcia opieką dzieci 
z gmin, w których była po-
wódź. ©℗

Trudno sprawdzić, czy dziecko dostało szczepionkę

Pracownicy socjalni z terenów powodziowych dostaną dodatek do pensji

Obowiązkiem szczepień ochronnych są objęte następu-
jące choroby zakaźne: 
błonica, gruźlica, inwazyjne zakażenia Haemophilus in-
fl uenzae typu b (Hib), inwazyjne zakażenia Streptococ-
cus pneumoniae (pneumokoki), krztusiec, nagminne 
zapalenie przyusznic (świnka), odra, ospa wietrzna, ostre 
nagminne porażenie dziecięce (poliomyelitis), różyczka, 
tężec, wirusowe zapalenie wątroby typu B, wścieklizna, 
zakażenia powodowane przez rotawirusy. ©℗

Walka z chorobami
 zdrowie  Szczepienia przeciwko ospie wietrznej są obowiązkowe 
dla wszystkich dzieci chodzących do żłobka lub klubu dziecięcego.
Jednak, jak się okazuje, nie wiedzą o tym nie tylko liczni rodzice, 
lecz także niektóre samorządy
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Katarzyna Wójcik

katarzyna.wojcik@infor.pl

Warszawski ratusz infor-
muje, że szczepienie prze-
ciwko ospie wietrznej nie 
jest obowiązkowe, tylko za-
lecane. Rzeczywiście taki
wniosek można wysnuć
z grafi ki obrazującej kalen-
darz szczepień zamieszczo-
nej na stronie Państwowego
Zakładu Higieny.

Stolica promuje szczepie-
nia. Do warszawskich żłob-
ków, publicznych punktów 
dziennego opiekuna oraz 
placówek dofi nansowanych
są przyjmowane dzieci, któ-
re zostały poddane obo-
wiązkowym szczepieniom
ochronnym. Od tego jest 
uzależnione to, czy dziecko
otrzyma bezpłatne miejsce
w żłobku. Ratusz powołuje
się przy tym na rozporzą-
dzenie z 2011 r. w sprawie 
obowiązkowych szczepień 
ochronnych (Dz.U. z 2018 r.
poz. 753 ze zm.). W zeszłym
roku zostało wydane nowe
(Dz.U. z 2023 r. poz. 2077).

Problem w tym, że tak na-
prawdę zarówno na podsta-
wie rozporządzenia z 2011 r,
jak i tego z 2023 r. szczepie-
nie przeciwko ospie dla dzie-
ci uczęszczających do żłobka
jest obowiązkowe. Niezasz-

czepione dziecko może 
wprawdzie wziąć udział 
w rekrutacji, ale po przyjęciu 
rodzice muszą je zaszczepić.

Jak się okazuje, warszaw-
ski samorząd jednak o tym 
nie wie. Z lektury informacji 
zamieszczonych na stronach 
internetowych sanepidu też
można wysnuć wniosek, że
szczepienie przeciwko ospie
jest jedynie zalecane, a dla 
dzieci uczęszczających do
żłobka lub klubu dziecięce-
go – bezpłatne.

– Wiedza, że szczepie-
nie przeciwko ospie wietrz-
nej jest obowiązkowe dla
dzieci uczęszczających do
żłobka albo klubu dziecię-
cego, nie jest wśród rodzi-
ców powszechna. Minister-
stwo Zdrowia nie prowadzi 
bowiem kampanii eduka-
cyjnych na ten temat, zaś
obowiązek szczepienia prze-
ciwko ospie nie jest egzekwo-
wany. Nie ma wszak wymogu
posyłania dziecka do żłobka 
– komentuje Monika Bande-
lewska, radca prawny z Gdań-
ska, mediatorka, autorka blo-
ga Mamamecenas.pl.

Skreślenie z listy

Okazuje się, że z wykonania
obowiązku szczepień rozli-
czają niektóre samorządo-
we żłobki.

– Rodzice dziecka ubie-
gający się o miejsce w żłob-
ku miejskim w Białymstoku
muszą dopełnić obowiązku
szczepień obowiązkowych
zgodnie z wiekiem dziecka, 
aby otrzymało ono miejsce
na liście dzieci przyjętych.
W kwestii szczepień prze-
ciwko ospie wietrznej obo-
wiązek ten rozpoczyna się 
w dniu przyjęcia dziecka, 
zgodnie z zawartą z rodzi-
cami umową o korzystanie 
z usług żłobka. W przypadku 
niedopełnienia obowiązku 
statutowego co do wykony-
wania szczepień obowiązko-
wych, w tym przeciwko ospie 
wietrznej, dziecko może
utracić miejsce w żłobku
– tłumaczy Monika Niewiń-
ska, dyrektor Żłobka Miej-
skiego nr 3 w Białymstoku.

Na to, żeby to sanepid 
rozliczył rodziców z obo-
wiązku zaszczepienia dziec-
ka przeciwko ospie, trudno 
liczyć. Jak informuje Mini-
sterstwo Zdrowia, to lekarz
sprawujący opiekę profi lak-
tyczną nad dzieckiem zgła-
sza do stacji sanitarno-epi-
demiologicznej przypadki
uchylania się przez rodzi-
ców od obowiązku szcze-
pień. Procedura zgłaszania
takich przypadków przez le-
karza i egzekwowania tego

obowiązku przez stacje sa-
nitarno-epidemiologiczne
jest taka sama dla szcze-
pień objętych powszech-
nym obowiązkiem oraz dla
ospy wietrznej.

– Tylko skąd lekarz ma
wiedzieć, czy dziecko uczęsz-
cza do żłobka albo klubu
dziecięcego? Obowiązek 
szczepień przeciwko ospie 
jest trudny do wyegzekwo-
wania. Być może to placówka
opieki powinna zawiadamiać
lekarza o tym, że dziecko zo-
stało do niej przyjęte – ko-
mentuje Jakub Kosikowski,
rzecznik prasowy NIL.

Obieg informacji

Teoretycznie o tym, że dziec-
ko uczęszcza do żłobka, mogą
poinformować sami rodzice. 
Ale zrobią to tylko ci, którzy
chcą zaszczepić dziecko i nie
płacić za szczepionkę.

– Koszt nie jest wca-
le niski. Za jedną dawkę
trzeba zapłacić ok. 280 zł. 
A potrzebne są dwie. To 
dodatkowe obciążenie do-
mowego budżetu – mówi 
Monika Bandelewska.

Na pytanie DGP, czy przy-
chodnia ma prawo żądać od
rodziców zaświadczenia, że
dziecko uczęszcza do żłob-
ka, resort zdrowia właściwie 
nie odpowiada. Informuje je-
dynie, że nieodpłatna szcze-
pionka przysługuje tylko tym 
dzieciom, które uczęszczają
lub zostały przyjęte do żłob-
ka bądź klubu dziecięcego.
W przypadku braku zweryfi -

kowania uprawnień dziec-
ka do nieodpłatnej szcze-
pionki szczepienie odbywa 
się szczepionką zakupioną
przez rodziców.

– Nie istnieje przepis
prawny, który nakazuje do-
starczenie takiego zaświad-
czenia. Z punktu widzenia 
prawnego, skoro przepis 
tego nie nakazuje, podmiot
nie może zgodnie z prawem
takiego zaświadczenia żą-
dać. W takiej sytuacji za wy-
starczające powinno zostać
uznane pisemne oświadcze-
nie rodzica o przebywaniu
dziecka w żłobku czy w klu-
bie dziecięcym – mówi Mo-
nika Bandelewska.

Ochrona zdrowia bazuje
więc na prawdomówności 
rodziców – i tych, którzy
chcą bezpłatnie zaszczepić
dziecko, i tych, którzy z obo-
wiązku nie chcą się wywią-
zać. Z uzyskaniem zaświad-
czenia, jeśli lekarz by takiego 
zażądał, nie powinno być na
szczęście problemu.

– Zaświadczenia w żłob-
kach publicznych mogą być

wystawiane – zgodnie z ko-
munikatem inspektora sa-
nitarnego – od 13. miesią-
ca życia dziecka – mówi 
Joanna Bisiecka-Szym-
czak z wrocławskiego ma-
gistratu.

Co ciekawe, o tym, czy ro-
dzic musi zapłacić za szcze-
pienie przeciwko ospie, nie
decyduje wiek dziecka, ale
to, do jakiej placówki jest
ono zapisane. Nie jest to
refundowane dla dzieci
uczęszczających do przed-
szkola. Nawet dla tych, któ-
re do placówki zostały zapi-
sane w wieku żłobkowym,
np. 2,5 roku.

– Zarówno w żłobku, 
jak i w przedszkolu dzieci
przebywają stale w grupie
rówieśników, a co za tym 
idzie – i tu, i tu ryzyko epi-
demiczne jest podwyższone.
Dziwię się więc, że szczepie-
nia przeciwko ospie dla żłob-
kowiczów są obowiązkowe,
a dla przedszkolaków jedynie
zalecane, a co za tym idzie
– płatne – komentuje Mo-
nika Bandelewska. ©℗

pomoc społeczna 

Michalina Topolewska

michalina.topolewska@infor.pl

2 tys. zł będzie wynosił jed-
norazowy dodatek do wyna-
grodzenia dla pracowników
socjalnych, którzy pracują
przy przyznawaniu pomocy
fi nansowej osobom poszko-
dowanym przez powódź.

Jego wprowadzenie prze-
widuje jedna z poprawek,
które przyjęli posłowie
w trakcie prac nad pro-
jektem nowelizacji usta-
wy z 16  września 2011 r.
o szczególnych rozwiąza-
niach związanych z usu-
waniem skutków powodzi
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 654).
Zgodnie z nią wynoszą-

cy 2 tys. zł dodatek będzie
przysługiwać pracownikom
socjalnym zatrudnionym
w samorządowych jednost-
kach organizacyjnych po-
mocy społecznej, do których
obowiązków należy prze-
prowadzanie rodzinnych
wywiadów środowiskowych 
i którzy przeprowadzają je
od 16 września br. z osobami 
i rodzinami poszkodowany-
mi przez powódź.

Ta dodatkowa gratyfi ka-
cja obejmie pracowników 
socjalnych wypełniają-
cych swoje zadania na ob-
szarze gmin określonych
w rozporządzeniu Rady
Ministrów z 16 września 
2024 r. w sprawie wykazu
gmin, w których są stoso-

wane szczególne rozwiąza-
nia związane z usuwaniem 
skutków powodzi z wrze-
śnia 2024 r., oraz rozwiązań 
stosowanych na ich terenie
(Dz.U. poz. 1371). Wśród nich 
będą też pracownicy socjal-
ni z innych samorządów,
którzy zostali przeniesie-
ni do tych gmin, aby cza-
sowo wspierać miejscową
kadrę ośrodków pomocy 
społecznej w przeprowa-
dzaniu wywiadów środo-
wiskowych. W projekcie
znalazło się również za-
strzeżenie, że dodatek nie
będzie uwzględniany przy
obliczaniu wysokości wy-
nagrodzenia pracownika
na podstawie przepisów 
ustawy o minimalnym 

wynagrodzeniu za pracę. 
Wypłata dodatków powo-
dziowych ma kosztować 
budżet ok. 7 mln zł.

Kolejna zmiana w prze-
pisach, która znalazła się
w projekcie, dotyczy za-
siłku powodziowego przy-
znawanego na podstawie
art. 5 ustawy z 16 wrze-
śnia 2011 r. Co do zasa-
dy wynosi on 2 tys. zł, ale
w 2024 r. ma zostać po-
większony o 1 tys. zł w celu
pokrycia kosztów zużycia 
energii elektrycznej lub pa-
liwa niezbędnych do osu-
szania zalanych pomiesz-
czeń zajmowanych przez
osoby i rodziny poszkodo-
wanych przez powódź. Po-
większenie wspomniane-

go zasiłku będzie kosztować 
dodatkowe 25 mln zł.

Ponadto w projekcie zo-
stały uwzględnione zmiany
związane ze stosowaniem 
przepisów ustawy z 4 lutego
2011 r. o opiece nad dzieć-
mi w wieku do lat 3 (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 338 ze zm.) i do-
puszczeniu możliwości nie-
przestrzegania wybranych 
regulacji tego aktu prawne-
go na terenie gmin objętych
powodzią oraz samorządów,
które przyjmują do swoich 
placówek dzieci z obszarów 
klęski żywiołowej. Chodzi
m.in. o art. 7 ust. 2 i 3, który
stanowi, że klub dziecięcy 
zapewnia opiekę dzieciom, 
które skończyły pierwszy 
rok życia, a liczba miejsc

nie może przekraczać 30,
oraz o art. 15 i 38 wskazują-
ce maksymalną liczbę dzie-
ci, którymi może się zajmo-
wać jeden opiekun w żłobku,
klubie dziecięcym lub dzien-
ny opiekun. Jednocześnie 
w przypadku zwiększenia
liczby dzieci zapisanych do 
placówki jej podmiot prowa-
dzący będzie zobligowany 
do zgłoszenia informacji 
w tej sprawie do gminne-
go rejestru żłobków i klu-
bów dziecięcych lub wyka-
zu dziennych opiekunów.
Ponadto powinien dołą-
czyć do niej oświadczenie 
potwierdzające, że jest to
wynik objęcia opieką dzieci 
z gmin, w których była po-
wódź. ©℗

Trudno sprawdzić, czy dziecko dostało szczepionkę

Pracownicy socjalni z terenów powodziowych dostaną dodatek do pensji

Obowiązkiem szczepień ochronnych są objęte następu-
jące choroby zakaźne:
błonica, gruźlica, inwazyjne zakażenia Haemophilus in-
fl uenzae typu b (Hib), inwazyjne zakażenia Streptococ-
cus pneumoniae (pneumokoki), krztusiec, nagminne
zapalenie przyusznic (świnka), odra, ospa wietrzna, ostre
nagminne porażenie dziecięce (poliomyelitis), różyczka,
tężec, wirusowe zapalenie wątroby typu B, wścieklizna,
zakażenia powodowane przez rotawirusy. ©℗

Walka z chorobami
zdrowie  Szczepienia przeciwko ospie wietrznej są obowiązkowe

dla wszystkich dzieci chodzących do żłobka lub klubu dziecięcego.
Jednak, jak się okazuje, nie wiedzą o tym nie tylko liczni rodzice,
lecz także niektóre samorządy
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Krzysztof Bałękowski

krzysztof.balekowski@infor.pl

Do podziału w przyszłym 
roku będzie 40 mln zł, przy 
czym premiowane będą te sa-
morządy, na których obsza-
rze zostanie utworzony nowy 
park narodowy lub zostanie 
zwiększona powierzchnia 
dotychczasowego. O pienią-
dze z puli 30 mln zł będą mo-
gły z kolei się ubiegać gminy 
uzdrowiskowe. To efekt po-
prawki do rządowego pro-
jektu ustawy o dochodach 
JST przyjętej wczoraj przez 
połączone sejmowe komisje: 
fi nansów publicznych oraz 
samorządu terytorialnego 
i polityki regionalnej.

Projektowana ustawa za-
kłada „rozwiązanie solidar-
nościowe” z art. 88, wedle 
którego w 2025 r. – a więc 
w pierwszym roku obowią-
zywania nowego systemu 
fi nansowania JST – docho-
dy samorządów nie mogą 
być wyższe niż 112 proc. 
tych, które przypadałyby 
im według obecnych prze-
pisów. Tracą na tym m.in. 
beneficjenci subwencji 
ekologicznej, a więc gmi-
ny, które mają otrzymywać 
dodatkowe fi nansowanie ze 
względu na występowanie 
na ich terenach obszarów 
chronionych, co ogranicza 
przestrzeń inwestycyjną.

– Likwidujemy poło-
wę skutków tej korekty 
w 2025 r. Z tytułu subwen-
cji ekologicznej odpadło 
140 mln zł, a w rezerwie 
wrzucamy 70 mln zł – mówi 
poseł Bartosz Romowicz 
z Klubu Parlamentarnego 

Polska 2050 – Trzecia Dro-
ga, który zgłosił poprawkę.

Pierwotnie posłowie chcie-
li, żeby kwoty otrzymane 
przez gminy z tytułu sub-
wencji ekologicznej nie były 
brane pod uwagę przy wyli-
czaniu korekty.

– Doszliśmy do wniosku, że 
zyskają na tym najbogatsze 
gminy, typu Zakopane, które 
de facto nie mają takich pro-
blemów fi nansowych. Wyco-
faliśmy się więc z tej popraw-
ki i doszliśmy do konsensusu 
z Ministerstwem Finansów, 
że lepsze będzie stworzenie 
rezerwy – dodaje Bartosz Ro-
mowicz.

Nie chodzi o nowe środ-
ki, ale o oznaczenie części 
rezerwy na uzupełnienie 
dochodów JST przewidzia-
nej już w ustawie. Zgod-
nie z projektowanym 
art.  91 z puli 40 mln zł 
będą mogły skorzystać te 
gminy, w których ponad 20 
proc. powierzchni stanowią 
parki narodowe lub ta po-
wierzchnia przekracza 2 tys. 
ha. Podziału kwoty dokona-
ją ministrowie fi nansów 
oraz klimatu i środowiska, 
„biorąc pod uwagę obszar 
parku narodowego znajdu-
jącego się na terenie gminy, 
przy czym kwota dla gminy, 
na obszarze której w roku 
2025 utworzono nowy park 
narodowy lub powiększo-
na została powierzchnia do-
tychczas istniejącego par-
ku narodowego, może być 
odpowiednio zwiększona”.

©℗

 oświata 

Artur Radwan

artur.radwan@infor.pl

Krajowa Sekcja Oświaty 
i Wychowania Solidarność 
oraz Forum – Oświata 
z Forum Związków Zawo-
dowych – te dwa związ-
ki zawodowe zwróciły się 
do premiera z wnioskiem 
o pilne spotkanie w spra-
wie wynagrodzeń nauczy-
cieli w latach 2025 i 2026. 
Związkowcy chcą też roz-
mawiać o powiązaniu płac 
osób uczących w szkołach 
i przedszkolach ze wskaźni-
kiem w gospodarce – sekto-
rze przedsiębiorstw, a także 
określeniu harmonogramu 
wprowadzania tych syste-
mowych rozwiązań. Do 
wspólnej inicjatywy został 
też zaproszony Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Ten jednak nie zdecydo-
wał się poprzeć niniejsze-
go wniosku.

– Trochę przypomina mi 
to sytuację z 2019 r. przy 
strajku generalnym. Wtedy 
do protestu nie przystąpiła 
Solidarność, a teraz sytu-
acja się odwróciła. Nam za-
leży na sprawach nauczy-
cieli, a nie na uprawianiu 
polityki. Dlatego zdecydo-
waliśmy się na taki ruch 
– mówi Sławomir Wittko-
wicz, członek prezydium 
Forum Związków Zawodo-
wych, przewodniczący WZZ 
„Forum-Oświata”.

Zdumienia też nie kry-
je Solidarność.

– Z panią Urszulą Woź-
niak, wiceprezes Związku 
Nauczycielstwa Polskie-
go, wspólnie redagowali-
śmy to pismo do premiera. 
Ostatecznie jednak zarząd 
główny ZNP nie zdecydo-
wał się przyłączyć do na-
szej inicjatywy, nad czym 
ubolewamy. Spotkanie 
z premierem jest zawsze 
cenne, nawet jeśli na każ-
dy nasz postulat odpowie 
nam „nie” – mówi dr Wal-
demar Jakubowski, prze-
wodniczący Krajowej Sek-
cji Oświaty i Wychowania 
NSZZ „Solidarność”.

– Jestem jednak pozy-
tywnie zaskoczony, bo już 
otrzymaliśmy informacje 
z kancelarii, że nasz wnio-
sek został skierowany do 
Barbary Nowackiej, mini-
ster edukacji narodowej, 
aby zorganizowała takie 
spotkanie z udziałem sze-
fa rządu. W odróżnieniu od 
premiera Morawieckiego je-
steśmy pozytywnie zbudo-
wani, bo za jego rządów po-

dobne wnioski pozostawały 
bez odpowiedzi – dodaje.

ZNP uważa, że na in-
terwencje u premiera 
jest jeszcze czas, chociaż 
też czuje niezadowolenie 
z przeciągających się prac 
nad obywatelskim projek-
tem dotyczącym automa-
tycznego (z mocy prawa) 
wzrostu płac dla nauczy-
cieli. Barbara Nowacka 
w trakcie posiedzenia re-
sortowego zespołu ds. prag-
matyki zawodowej nauczy-
cieli stwierdziła, że nie ma 
wpływu na decyzje, czy 
i kiedy będą obowiązywa-
ły nowe regulacje dotyczące 
sytemu wynagrodzeń. Za-
pewniła jednak, że prace 
nad obywatelskim projek-
tem będą kontynuowane.

– W Sejmie odbyły się 
już trzy pierwsze czyta-
nia naszego obywatel-
skiego projektu w sprawie 
płac nauczycieli. Dwa były 
za poprzedniej kadencji, 
a w obecnej miało to miej-
sce w styczniu tego roku. Po 
kolejnej interwencji udało 
się skierować projekt do 
prac w podkomisji. Ta jed-
nak od połowy września 
jeszcze się nie ukonstytu-
owała, czyli nie został po-
wołany przewodniczący 
ani też harmonogram prac 
– mówi Krzysztof Baszczyń-
ski z ZNP. – W najbliższy 
poniedziałek nasi prawni-
cy przygotują autopopraw-
kę do tego projektu, którą 
zatwierdzi zarząd. Zmiany 
będą polegały na dostosowa-
niu projektu obywatelskiego 
do nowego systemu awan-

su zawodowego, w którym 
np. nie ma już nauczyciela 
kontraktowego. Następnie 
15 października zdecyduje-
my, co dalej robić w przy-
padku opóźniania prac 
przez rządzących – dodaje.

ZNP uważa, że wie-
le zmian procedowanych 
w poszczególnych grupach 
roboczych w ramach ze-
społu do spraw pragmaty-
ki zawodowej nauczycieli 
można wprowadzić niemal 
natychmiast i bezkosztowo.

Solidarność i FZZ w oma-
wianym piśmie do pre-
miera również domagają 
się m.in. zajęcia stanowi-
ska przez Radę Ministrów 
w sprawie wprowadzenia 
systemowych rozwiązań, 
tak by skutkowały one 
ustaleniem wynagrodzeń 
nauczycieli na podstawie 
obiektywnych wskaźników, 
a nie decyzji politycznych.

W dokumencie możemy 
też przeczytać, że grupa ro-
bocza ds. wynagrodzeń na-
uczycieli działająca przy re-
sorcie zajmuje się głównie 
uporządkowaniem prze-
pisów dotyczących syste-
mu oświaty i pragmatyki 
zawodowej nauczycieli, 
a nie systemowymi rozwią-
zaniami w zakresie wyna-
grodzeń. Z tego też powodu 
organizacje te domagają się 
podjęcia rozmów. Zastrze-
gają jednocześnie, że jeśli 
rząd podejmie dialog, bę-
dzie to oznaczało, że do-
strzega problemy w oświa-
cie polegające na brakach 
kadrowych i bardzo niskim 
poziomie płac. ©℗

Gminy dostaną pieniądze 
na parki narodowe

Premier będzie rozmawiał 
ze związkami o problemach nauczycieli

P
o odejściu ministra Przemysława Czarn-
ka z resortu edukacji ucichły dyskusje 
na temat wprowadzenia obowiązkowe-
go udziału uczniów w lekcjach albo religii, 
albo etyki. Jednak w niektórych placów-

kach obligatoryjna jest religia.
Stan prawny w tym zakresie nie budzi wąt-

pliwości: rodzice ucznia (lub uczeń, jeśli ukoń-
czył 18. rok życia) mogą wybrać, czy będzie on 
uczestniczył w lekcjach religii bądź etyki, czy nie. 
Wynika to z par. 1 ust. 1 rozporządzenia ministra 
edukacji narodowej w sprawie warunków i spo-
sobu organizowania nauki religii w szkołach pu-
blicznych (t.j. Dz.U. z 2020 r. poz. 983 ze zm.). Ma 
ono charakter prawa powszechnie obowiązujące-
go, co oznacza, że żadne akty wewnątrzszkolne 
nie mogą naruszać jego norm.

Nie ma aktu prawnego dotyczącego nauki reli-
gii lub etyki w szkołach niepublicznych, tj. innych 
niż te, do których rekrutację uczniów prowadzi się 
– tak jak w szkołach publicznych – na podstawie 
zasady powszechnej dostępności (nie jest w tym 
wypadku istotne, czy szkołę publiczną prowadzi 
gmina, powiat, czy np. kościół lub związek wyzna-
niowy). W związku z tym część szkół niepublicz-
nych przyjęła własne zasady dotyczące nauczania 
religii.

Kontrowersyjne statuty

Najbardziej kontrowersyjne przypadki dotyczą 
wprowadzenia w statucie szkoły niepublicznej 
obowiązku uczestnictwa uczniów w tych lekcjach. 
Kontrowersje wynikają z tego, że szkoła niepu-
bliczna może zwiększyć wymiar godzin nauki 
w stosunku do tego, który przewidują przepisy 
dla szkół publicznych. Skoro tak, to mogłoby się 
wydawać, że w ramach swobody umów nie ma 
przeszkód, aby umówić się z przedstawicielem 
ustawowym ucznia (lub uczniem, jeśli jest pełno-
letni), że lekcje religii w danej szkole są obowiąz-
kowe (zwłaszcza że szkoły niepubliczne z zasady 
są tylko dla chętnych).

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że szkoła nie-
publiczna stosuje zasady klasyfi kowania i pro-
mowania uczniów takie jak dla szkół publicznych 
oraz prowadzi dokumentację przebiegu nauczania 
ustaloną dla szkół publicznych.

Zgodnie z art. 14 ust. 3 pkt 3 i 4 ustawy – Prawo 
oświatowe (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 737 ze zm.) 
„szkołą niepubliczną niebędącą szkołą arty-
styczną jest szkoła, która: (…) 3) stosuje zasady 
klasyfi kowania i promowania uczniów oraz 
przeprowadzania egzaminów, o których mowa 
w ust. 1 pkt 5; 4) prowadzi dokumentację prze-
biegu nauczania ustaloną dla szkół publicznych”. 
Ustęp 1 pkt 5 odwołuje się z kolei do rozdzia-
łów 3A i 3B ustawy o systemie oświaty (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 750 ze zm.). Można w nim przeczy-
tać, w art. 44b ust. 7, że „Ocenianie ucznia z religii 
i etyki odbywa się zgodnie z przepisami wydanymi 
na podstawie art. 12 ust. 2”, czyli… na podstawie 
wspomnianego wcześniej rozporządzenia o nauce 
religii w szkołach publicznych, które przewiduje 
dobrowolność.

Jeśli chodzi o dokumentację przebiegu naucza-
nia ustaloną dla szkół publicznych, należy pa-
miętać, że życzenie zorganizowania lekcji religii 
musi zostać, zgodnie z rozporządzeniem, wyra-
żone przez rodziców lub pełnoletnich uczniów w 
formie pisemnej. To powoduje, że oświadczenia 
woli uczestnictwa w lekcjach religii bądź etyki też 
zaliczają się do dokumentacji przebiegu naucza-
nia. Wynika to z tego, że oświadczenia potwier-
dzają fakt zgłoszenia potrzeby zorganizowania 
lekcji religii lub etyki, co wpływa na przebieg na-
uczania, gdyż bez tych dokumentów lekcje nie 
mogłyby się odbyć.

Konstytucja nie pozwala

Lekcje religii – w przeciwieństwie do innych zajęć 
realizowanych w szkole – nie są emanacją prawa 
do nauki, ale wolności sumienia i wyznania. 
W przypadku lekcji religii istotne jest także to, że 
wolność sumienia i wyznania może być realizo-

wana nie tylko aktywnie, przez praktykowanie 
określonego wyznania, lecz także przez powstrzy-
manie się od jakichkolwiek praktyk religijnych.

Lekcje religii także trzeba zaliczyć do formy 
praktyk religijnych. Świadczy o tym m.in. całko-
wite przekazanie uprawnienia do określania pro-
gramu lekcji religii poszczególnym Kościołom 
i związkom wyznaniowym. Zgodnie zaś z art. 53 
ust. 7 Konstytucji RP „nikt nie może być zmu-
szany do uczestniczenia ani do nieuczestnicze-
nia w praktykach religijnych”. Oznacza to, że 
ustrojodawca zabronił stosowania jakiegokolwiek 
przymusu w celu doprowadzenia innej osoby do 
uczestnictwa w praktykach religijnych.

Co więcej, religia, jako jedyny przedmiot szkol-
ny, została wprost wymieniona w Konstytucji RP. 
W art. 53 ust. 4 postanowiono, że „Religia kościo-
ła lub innego związku wyznaniowego o uregulo-
wanej sytuacji prawnej może być przedmiotem 
nauczania w szkole, przy czym nie może być na-
ruszona wolność sumienia i religii innych osób”. 
W tym przepisie jest mowa o szkołach w ogólno-
ści, a nie jedynie o szkołach publicznych. Gdyby 
chodziło tylko o szkoły publiczne, to wprost by 
o tym napisano (tak jak zresztą widzimy w art. 70 
ust. 2 zdanie pierwsze konstytucji: „Nauka w szko-
łach publicznych jest bezpłatna”). Wszelkie zatem 
naruszanie wolności sumienia i religii osób, które 
nie chcą uczestniczyć w religii, jest zabronione 
także w szkole niepublicznej. Umowa cywilno-
prawna o świadczenie usług edukacyjnych, za-
warta dodatkowo najczęściej nie przez ucznia, ale 
przez jego przedstawicieli ustawowych, nie jest 
w tym wypadku wystarczającym argumentem dla 
pozbawienia możliwości odmowy udziału w prak-
tykach religijnych w postaci lekcji religii.

Zarówno zatem w szkole publicznej, jak i niepu-
blicznej organizacja tych lekcji może się odbywać 
tylko na zasadzie dobrowolności. Nie ma w tym 
wypadku znaczenia organ prowadzący szkoły, 
również wtedy, gdy jest nim Kościół lub związek 
wyznaniowy. ©℗

opinia   Religia nie może być obowiązkowa – także 
w szkołach prywatnych

Sebastian 
Płachecki
radca prawny
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Premier powinien 
podjąć decyzję 
dotyczącą 
zmian w prawie 
polegającą na 
wprowadzeniu 
corocznego 
wzrostu płac dla 
osób uczących 
w szkołach 
i przedszkolach Etap legislacyjny

Rządowy projekt ustawy 
o dochodach jednostek samorządu 
terytorialnego po II czytaniu

B9samorząd i administracja

 finanse 

Krzysztof Bałękowski

krzysztof.balekowski@infor.pl

Do podziału w przyszłym 
roku będzie 40 mln zł, przy 
czym premiowane będą te sa-
morządy, na których obsza-
rze zostanie utworzony nowy
park narodowy lub zostanie 
zwiększona powierzchnia
dotychczasowego. O pienią-
dze z puli 30 mln zł będą mo-
gły z kolei się ubiegać gminy
uzdrowiskowe. To efekt po-
prawki do rządowego pro-
jektu ustawy o dochodach 
JST przyjętej wczoraj przez 
połączone sejmowe komisje:
fi nansów publicznych oraz
samorządu terytorialnego
i polityki regionalnej.

Projektowana ustawa za-
kłada „rozwiązanie solidar-
nościowe” z art. 88, wedle
którego w 2025 r. – a więc
w pierwszym roku obowią-
zywania nowego systemu
fi nansowania JST – docho-
dy samorządów nie mogą 
być wyższe niż 112 proc.
tych, które przypadałyby 
im według obecnych prze-
pisów. Tracą na tym m.in. 
beneficjenci subwencji 
ekologicznej, a więc gmi-
ny, które mają otrzymywać
dodatkowe fi nansowanie ze 
względu na występowanie 
na ich terenach obszarów 
chronionych, co ogranicza
przestrzeń inwestycyjną.

– Likwidujemy poło-
wę skutków tej korekty
w 2025 r. Z tytułu subwen-
cji ekologicznej odpadło
140 mln zł, a w rezerwie
wrzucamy 70 mln zł – mówi
poseł Bartosz Romowicz 
z Klubu Parlamentarnego

Polska 2050 – Trzecia Dro-
ga, który zgłosił poprawkę.

Pierwotnie posłowie chcie-
li, żeby kwoty otrzymane
przez gminy z tytułu sub-
wencji ekologicznej nie były 
brane pod uwagę przy wyli-
czaniu korekty.

– Doszliśmy do wniosku, że
zyskają na tym najbogatsze
gminy, typu Zakopane, które 
de facto nie mają takich pro-
blemów fi nansowych. Wyco-
faliśmy się więc z tej popraw-
ki i doszliśmy do konsensusu
z Ministerstwem Finansów, 
że lepsze będzie stworzenie
rezerwy – dodaje Bartosz Ro-
mowicz.

Nie chodzi o nowe środ-
ki, ale o oznaczenie części 
rezerwy na uzupełnienie
dochodów JST przewidzia-
nej już w ustawie. Zgod-
nie z projektowanym 
art.  91 z puli 40 mln zł
będą mogły skorzystać te 
gminy, w których ponad 20
proc. powierzchni stanowią
parki narodowe lub ta po-
wierzchnia przekracza 2 tys.
ha. Podziału kwoty dokona-
ją ministrowie fi nansów
oraz klimatu i środowiska, 
„biorąc pod uwagę obszar 
parku narodowego znajdu-
jącego się na terenie gminy,
przy czym kwota dla gminy, 
na obszarze której w roku
2025 utworzono nowy park
narodowy lub powiększo-
na została powierzchnia do-
tychczas istniejącego par-
ku narodowego, może być
odpowiednio zwiększona”.

©℗

śoświata 

Artur Radwan

artur.radwan@infor.pl

Krajowa Sekcja Oświaty 
i Wychowania Solidarność
oraz Forum – Oświata 
z Forum Związków Zawo-
dowych – te dwa związ-
ki zawodowe zwróciły się
do premiera z wnioskiem 
o pilne spotkanie w spra-
wie wynagrodzeń nauczy-
cieli w latach 2025 i 2026. 
Związkowcy chcą też roz-
mawiać o powiązaniu płac
osób uczących w szkołach 
i przedszkolach ze wskaźni-
kiem w gospodarce – sekto-
rze przedsiębiorstw, a także
określeniu harmonogramu
wprowadzania tych syste-
mowych rozwiązań. Do
wspólnej inicjatywy został
też zaproszony Związek
Nauczycielstwa Polskiego. 
Ten jednak nie zdecydo-
wał się poprzeć niniejsze-
go wniosku.

– Trochę przypomina mi
to sytuację z 2019 r. przy 
strajku generalnym. Wtedy 
do protestu nie przystąpiła
Solidarność, a teraz sytu-
acja się odwróciła. Nam za-
leży na sprawach nauczy-
cieli, a nie na uprawianiu
polityki. Dlatego zdecydo-
waliśmy się na taki ruch
– mówi Sławomir Wittko-
wicz, członek prezydium
Forum Związków Zawodo-
wych, przewodniczący WZZ
„Forum-Oświata”.

Zdumienia też nie kry-
je Solidarność.

– Z panią Urszulą Woź-
niak, wiceprezes Związku
Nauczycielstwa Polskie-
go, wspólnie redagowali-
śmy to pismo do premiera. 
Ostatecznie jednak zarząd
główny ZNP nie zdecydo-
wał się przyłączyć do na-
szej inicjatywy, nad czym 
ubolewamy. Spotkanie
z premierem jest zawsze 
cenne, nawet jeśli na każ-
dy nasz postulat odpowie 
nam „nie” – mówi dr Wal-
demar Jakubowski, prze-
wodniczący Krajowej Sek-
cji Oświaty i Wychowania 
NSZZ „Solidarność”.

– Jestem jednak pozy-
tywnie zaskoczony, bo już
otrzymaliśmy informacje
z kancelarii, że nasz wnio-
sek został skierowany do
Barbary Nowackiej, mini-
ster edukacji narodowej, 
aby zorganizowała takie 
spotkanie z udziałem sze-
fa rządu. W odróżnieniu od 
premiera Morawieckiego je-
steśmy pozytywnie zbudo-
wani, bo za jego rządów po-

dobne wnioski pozostawały
bez odpowiedzi – dodaje.

ZNP uważa, że na in-
terwencje u premiera 
jest jeszcze czas, chociaż 
też czuje niezadowolenie
z przeciągających się prac
nad obywatelskim projek-
tem dotyczącym automa-
tycznego (z mocy prawa)
wzrostu płac dla nauczy-
cieli. Barbara Nowacka
w trakcie posiedzenia re-
sortowego zespołu ds. prag-
matyki zawodowej nauczy-
cieli stwierdziła, że nie ma
wpływu na decyzje, czy
i kiedy będą obowiązywa-
ły nowe regulacje dotyczące 
sytemu wynagrodzeń. Za-
pewniła jednak, że prace 
nad obywatelskim projek-
tem będą kontynuowane.

– W Sejmie odbyły się 
już trzy pierwsze czyta-
nia naszego obywatel-
skiego projektu w sprawie 
płac nauczycieli. Dwa były 
za poprzedniej kadencji,
a w obecnej miało to miej-
sce w styczniu tego roku. Po
kolejnej interwencji udało 
się skierować projekt do
prac w podkomisji. Ta jed-
nak od połowy września 
jeszcze się nie ukonstytu-
owała, czyli nie został po-
wołany przewodniczący
ani też harmonogram prac
– mówi Krzysztof Baszczyń-
ski z ZNP. – W najbliższy 
poniedziałek nasi prawni-
cy przygotują autopopraw-
kę do tego projektu, którą 
zatwierdzi zarząd. Zmiany 
będą polegały na dostosowa-
niu projektu obywatelskiego 
do nowego systemu awan-

su zawodowego, w którym 
np. nie ma już nauczyciela 
kontraktowego. Następnie
15 października zdecyduje-
my, co dalej robić w przy-
padku opóźniania prac
przez rządzących – dodaje.

ZNP uważa, że wie-
le zmian procedowanych 
w poszczególnych grupach
roboczych w ramach ze-
społu do spraw pragmaty-
ki zawodowej nauczycieli
można wprowadzić niemal 
natychmiast i bezkosztowo.

Solidarność i FZZ w oma-
wianym piśmie do pre-
miera również domagają 
się m.in. zajęcia stanowi-
ska przez Radę Ministrów 
w sprawie wprowadzenia
systemowych rozwiązań, 
tak by skutkowały one 
ustaleniem wynagrodzeń 
nauczycieli na podstawie
obiektywnych wskaźników,
a nie decyzji politycznych.

W dokumencie możemy
też przeczytać, że grupa ro-
bocza ds. wynagrodzeń na-
uczycieli działająca przy re-
sorcie zajmuje się głównie 
uporządkowaniem prze-
pisów dotyczących syste-
mu oświaty i pragmatyki
zawodowej nauczycieli,
a nie systemowymi rozwią-
zaniami w zakresie wyna-
grodzeń. Z tego też powodu
organizacje te domagają się
podjęcia rozmów. Zastrze-
gają jednocześnie, że jeśli 
rząd podejmie dialog, bę-
dzie to oznaczało, że do-
strzega problemy w oświa-
cie polegające na brakach 
kadrowych i bardzo niskim
poziomie płac. ©℗

Gminy dostaną pieniądze
na parki narodowe

Premier będzie rozmawiał
ze związkami o problemach nauczycieli

P
o odejściu ministra Przemysława Czarn-
ka z resortu edukacji ucichły dyskusje
na temat wprowadzenia obowiązkowe-
go udziału uczniów w lekcjach albo religii,
albo etyki. Jednak w niektórych placów-

kach obligatoryjna jest religia.
Stan prawny w tym zakresie nie budzi wąt-

pliwości: rodzice ucznia (lub uczeń, jeśli ukoń-
czył 18. rok życia) mogą wybrać, czy będzie on
uczestniczył w lekcjach religii bądź etyki, czy nie.
Wynika to z par. 1 ust. 1 rozporządzenia ministra
edukacji narodowej w sprawie warunków i spo-
sobu organizowania nauki religii w szkołach pu-
blicznych (t.j. Dz.U. z 2020 r. poz. 983 ze zm.). Ma
ono charakter prawa powszechnie obowiązujące-
go, co oznacza, że żadne akty wewnątrzszkolne
nie mogą naruszać jego norm.

Nie ma aktu prawnego dotyczącego nauki reli-
gii lub etyki w szkołach niepublicznych, tj. innych
niż te, do których rekrutację uczniów prowadzi się
– tak jak w szkołach publicznych – na podstawie
zasady powszechnej dostępności (nie jest w tym
wypadku istotne, czy szkołę publiczną prowadzi
gmina, powiat, czy np. kościół lub związek wyzna-
niowy). W związku z tym część szkół niepublicz-
nych przyjęła własne zasady dotyczące nauczania
religii.

Kontrowersyjne statuty

Najbardziej kontrowersyjne przypadki dotyczą
wprowadzenia w statucie szkoły niepublicznej
obowiązku uczestnictwa uczniów w tych lekcjach.
Kontrowersje wynikają z tego, że szkoła niepu-
bliczna może zwiększyć wymiar godzin nauki
w stosunku do tego, który przewidują przepisy
dla szkół publicznych. Skoro tak, to mogłoby się
wydawać, że w ramach swobody umów nie ma
przeszkód, aby umówić się z przedstawicielem
ustawowym ucznia (lub uczniem, jeśli jest pełno-
letni), że lekcje religii w danej szkole są obowiąz-
kowe (zwłaszcza że szkoły niepubliczne z zasady
są tylko dla chętnych).

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że szkoła nie-
publiczna stosuje zasady klasyfi kowania i pro-
mowania uczniów takie jak dla szkół publicznych
oraz prowadzi dokumentację przebiegu nauczania
ustaloną dla szkół publicznych.

Zgodnie z art. 14 ust. 3 pkt 3 i 4 ustawy – Prawo
oświatowe (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 737 ze zm.)
„szkołą niepubliczną niebędącą szkołą arty-
styczną jest szkoła, która: (…) 3) stosuje zasady
klasyfi kowania i promowania uczniów oraz
przeprowadzania egzaminów, o których mowa
w ust. 1 pkt 5; 4) prowadzi dokumentację prze-
biegu nauczania ustaloną dla szkół publicznych”.
Ustęp 1 pkt 5 odwołuje się z kolei do rozdzia-
łów 3A i 3B ustawy o systemie oświaty (t.j. Dz.U.
z 2024 r. poz. 750 ze zm.). Można w nim przeczy-
tać, w art. 44b ust. 7, że „Ocenianie ucznia z religii
i etyki odbywa się zgodnie z przepisami wydanymi
na podstawie art. 12 ust. 2”, czyli… na podstawie
wspomnianego wcześniej rozporządzenia o nauce
religii w szkołach publicznych, które przewiduje
dobrowolność.

Jeśli chodzi o dokumentację przebiegu naucza-
nia ustaloną dla szkół publicznych, należy pa-
miętać, że życzenie zorganizowania lekcji religii
musi zostać, zgodnie z rozporządzeniem, wyra-
żone przez rodziców lub pełnoletnich uczniów w 
formie pisemnej. To powoduje, że oświadczenia
woli uczestnictwa w lekcjach religii bądź etyki też
zaliczają się do dokumentacji przebiegu naucza-
nia. Wynika to z tego, że oświadczenia potwier-
dzają fakt zgłoszenia potrzeby zorganizowania
lekcji religii lub etyki, co wpływa na przebieg na-
uczania, gdyż bez tych dokumentów lekcje nie
mogłyby się odbyć.

Konstytucja nie pozwala

Lekcje religii – w przeciwieństwie do innych zajęć
realizowanych w szkole – nie są emanacją prawa
do nauki, ale wolności sumienia i wyznania.
W przypadku lekcji religii istotne jest także to, że
wolność sumienia i wyznania może być realizo-

wana nie tylko aktywnie, przez praktykowanie
określonego wyznania, lecz także przez powstrzy-
manie się od jakichkolwiek praktyk religijnych.

Lekcje religii także trzeba zaliczyć do formy
praktyk religijnych. Świadczy o tym m.in. całko-
wite przekazanie uprawnienia do określania pro-
gramu lekcji religii poszczególnym Kościołom
i związkom wyznaniowym. Zgodnie zaś z art. 53
ust. 7 Konstytucji RP „nikt nie może być zmu-
szany do uczestniczenia ani do nieuczestnicze-
nia w praktykach religijnych”. Oznacza to, że
ustrojodawca zabronił stosowania jakiegokolwiek
przymusu w celu doprowadzenia innej osoby do
uczestnictwa w praktykach religijnych.

Co więcej, religia, jako jedyny przedmiot szkol-
ny, została wprost wymieniona w Konstytucji RP.
W art. 53 ust. 4 postanowiono, że „Religia kościo-
ła lub innego związku wyznaniowego o uregulo-
wanej sytuacji prawnej może być przedmiotem
nauczania w szkole, przy czym nie może być na-
ruszona wolność sumienia i religii innych osób”.
W tym przepisie jest mowa o szkołach w ogólno-
ści, a nie jedynie o szkołach publicznych. Gdyby
chodziło tylko o szkoły publiczne, to wprost by
o tym napisano (tak jak zresztą widzimy w art. 70
ust. 2 zdanie pierwsze konstytucji: „Nauka w szko-
łach publicznych jest bezpłatna”). Wszelkie zatem
naruszanie wolności sumienia i religii osób, które
nie chcą uczestniczyć w religii, jest zabronione
także w szkole niepublicznej. Umowa cywilno-
prawna o świadczenie usług edukacyjnych, za-
warta dodatkowo najczęściej nie przez ucznia, ale
przez jego przedstawicieli ustawowych, nie jest
w tym wypadku wystarczającym argumentem dla
pozbawienia możliwości odmowy udziału w prak-
tykach religijnych w postaci lekcji religii.

Zarówno zatem w szkole publicznej, jak i niepu-
blicznej organizacja tych lekcji może się odbywać
tylko na zasadzie dobrowolności. Nie ma w tym
wypadku znaczenia organ prowadzący szkoły,
również wtedy, gdy jest nim Kościół lub związek
wyznaniowy. ©℗

opinia  Religia nie może być obowiązkowa – także
w szkołach prywatnych

Sebastian
Płachecki
radca prawny
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Premier powinien 
podjąć decyzję 
dotyczącą
zmian w prawie 
polegającą na 
wprowadzeniu
corocznego
wzrostu płac dla 
osób uczących 
w szkołach 
i przedszkolach Etap legislacyjny

Rządowy projekt ustawy 
o dochodach jednostek samorządu 
terytorialnego po II czytaniu
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KSR nr 2: Ujmowanie kapitałowe 
i wynikowe odroczonego podatku

 zus  Tylko wznowienie postępowania ws. decyzji 
waloryzacyjnej pozwoli wygrać wyrównanie świadczeń,
niesłusznie wcześniej okrojonych

Renata Majewska

renata.majewska@infor.pl

Postulowane wcześniej skła-
danie przez poszkodowanych 
wniosków o przeliczanie eme-
rytur na mocy art. 114 o eme-
ryturach i rentach z Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych (t.j. 
z 2023 r. poz. 1251 ze zm.; dalej: 
ustawa emerytalna) okazało się 
ślepą uliczką, co potwierdził 
m.in. wyrok Sądu Okręgowe-
go w Białymstoku z 4 września 
2024 r. (sygn. akt V U 721/24).

Ofi ary chaosu prawnego

Na sprawiedliwość czeka 
ok. 200 tys. kobiet urodzonych 
w latach 1949–1959 i mężczyzn 
z lat 1949-1954 (z wyjątkiem 
rocznika 1953), którzy przeszli 
na wcześniejsze emerytury 
przed 6 czerwca 2012 r. i potem 
otrzymali ku swojemu zdziwie-
niu groszowe świadczenia po-
wszechne – drastycznie obcięte 
na mocy art. 25 ust. 1b ustawy 
emerytalnej obowiązującego od 
1 stycznia 2013 r. W chwili skła-
dania wniosku o wcześniejsze 
emerytury poszkodowani nie 
mieli pojęcia o zbliżającym się 
„toporze”. Dlatego ujął się za 
nimi Trybunał Konstytucyjny 
w wyroku z 4 czerwca 2024 r. 
(SK 140/20), uznając opisane 
praktyki za niesprawiedliwe 
i niezgodne z konstytucją. 
Problem w tym, że w wyniku 
przepychanek politycznych nie 
został do dziś opublikowany 
w Dzienniku Ustaw i jak za-
pewniają rządzący – „nie ujrzy 
on światła dziennego”.

Chybiony ruch

Na mocy art. 114 ustawy eme-
rytalnej w sprawie zakończo-
nej prawomocną decyzją organ 
rentowy, na wniosek zaintere-
sowanego lub z urzędu, uchyla 
lub zmienia decyzję i ponow-
nie ustala prawo do świadczeń 
lub ich wysokość, jeśli m.in. po 

uprawomocnieniu się decyzji 
zostaną przedłożone nowe do-
wody lub ujawnione nowe oko-
liczności istniejące przed wy-
daniem tej decyzji, które mają 
wpływ na prawo do świadczeń 
lub ich wysokość.

„Wydanie wyroku nie stano-
wi nowych dowodów czy no-
wych okoliczności postępowa-
nia (…) Podstawy do uchylenia, 
zmiany decyzji, ponownego 
ustalenia prawa do świadczeń 
nie można w sytuacji wydania 
wyroku TK upatrywać w tre-
ści art.114 ustawy emerytal-
nej. Wzruszenie decyzji or-
ganu rentowego jest możliwe 
wyłącznie w oparciu o art. 145 
Kpa.” – czytamy tymczasem 
w uzasadnieniu do wyroku 
SO w Białymstoku z 4 wrze-
śnia 2024 r.

Oczywiście, zdarzają się 
„brylanciki”, jak wyrok SO 
w Szczecinie z 3 lipca 2024r., 
który nakazuje przeliczyć 
świadczenie z pominięciem 
art. 25 ust. 1b ustawy emery-
talnej, bo „nieuprawnione za-
niechanie władzy wykonawczej 
w publikacji orzeczenia TK nie 
może wpływać na brak możli-
wości jego zastosowania”.Jed-
nak korzystne werdykty można 
policzyć na palcach jednej ręki.

– Przyjęcie takiej koncep-
cji jest ryzykowne i niepewne 
– podkreśla Julia Kupiszew-
ska, adwokat specjalizująca 
się w prawie pracy. Z uwagi na 
stanowisko ZUS (patrz: ramka), 

który już dziś wydaje liczne de-
cyzje odmawiające przeliczenia 
świadczenia w trybie art. 114 
ustawy emerytalnej, pomi-
jając wyrok trybunału (na co 
ostatnio zwracał uwagę portal 
Prawo.pl).

– A sądy powszechne prze-
ważnie opowiadają się za ar-
gumentacją ZUS – dodaje Ju-
lia Kupiszewska.

Części ofiar zamieszania 
radzi, by – powołując się na 
art. 145a kodeksu postępowa-
nia administracyjnego (k.p.a.) 
– żądali przed ZUS wznowienia 
postępowania. Nie jest to jed-
nak wariant wyjścia dla każ-
dego, ponieważ w myśl cyto-
wanego przepisumożna żądać 
wznowienia postępowania, 
gdy TK orzekł o niezgodno-
ści z konstytucją aktu norma-
tywnego, na podstawie któ-
rego została wydana decyzja, 
a skargę o wznowienie składa 
się w ciągu jednego miesiąca 
od wejścia w życie orzeczenia 
TK i nie później niż po upływie 
pięciu lat od dnia doręczenia 
lub ogłoszenia decyzji.

– I tu kryje się podwójna pu-
łapka – alarmuje mecenas Ju-
lia Kupiszewska. – Po pierw-
sze wyrok nie wszedł w życie 
i nie wiadomo, czy w ogóle 
wejdzie, a po drugie w więk-
szości przypadków od wyda-
nia decyzji ustalającej emery-
turę powszechną minęło 5 lat 
– tłumaczy.

Powołuje się przy tym na 
wyrok Naczelnego Sądu Ad-
ministracyjnego z 5 grudnia 
2023 r. (II OSK 711/21), wedle 
którego fakt upływu terminu 
organ musi uwzględnić z urzę-
du, zatem nie ma możliwości 
uchylenia decyzji po upływie 
5 lat od jej wydania.

Wznowienie ws. decyzji 
waloryzacyjnej

Dlatego większość poszkodo-
wanych emerytów musi upa-
trywać szans na sprawiedli-
wość w próbie wznowienia 
postępowania ws. decyzji walo-
ryzacyjnych, jakie co roku ZUS 
sporządza w okolicach marca. 
Powinni oni złożyć do ZUS, też 
na podstawie art. 145a k.p.a., 
podanie o wznowienie postępo-
wania ws. tej decyzji, wnosząc 
o zignorowanie przy przelicza-

niu świadczenia art. 25 ust. 1b 
ustawy emerytalnej.

– ZUS odmówi niemal na 
100 proc., ale nic straconego 
– tłumaczy Paulina Paszkie-
wicz, adwokat specjalizująca 
się w ubezpieczeniach społecz-
nych. – Wówczas emeryt powi-
nien odwołać się do sądu, pro-
sząc o zastosowanie kontroli 

rozproszonej, czyli o nakazanie 
przeliczenia emerytury z po-
minięciem spornego przepisu.

Prawniczka tłumaczy, że to 
rozwiązanie daje największe 
nadzieje na powodzenie, po-
nieważ ZUS nie może postawić 
zarzutu, że od momentu wy-
dania decyzji waloryzacyjnej 
minęło 5 lat. ©℗

Uzasadnienie przykładowej decyzji ZUS odmawiającej przeli-
czenia emerytury na podstawie art. 114 ustawy emerytalnej:
Na wniosek osoby zainteresowanej, w sprawie zakończonej 
prawomocną decyzją, ZUS uchyla lub zmienia decyzję i po-
nownie ustala wysokość świadczenia, jeśli zaszła do tego 
przesłanka wymieniona w art. 114 ustawy emerytalnej.
4 czerwca 2024 r. Trybunał Konstytucyjny wydał wyrok 
w sprawie dotyczącej obliczenia emerytury poprzez pomniej-
szenie podstawy obliczenia emerytury z wieku powszechne-
go o kwotę pobranych wcześniej emerytur. Trybunał uznał, że 
przepis ustawy stanowiący podstawę do tego pomniejszenia 
w zakresie, w jakim dotyczy osób, które złożyły wniosek o przy-
znanie świadczeń, o których mowa w tym przepisie, przed 
6 czerwca 2012 r., jest niezgodny z przepisami konstytucji.
Wydanie wyroku przez trybunał nie jest przesłanką do uchy-
lenia lub zmiany decyzji, wskazaną w art. 114 ustawy emery-
talnej.
W związku z powyższym odmówiliśmy ponownego ustalenia 
wysokości emerytury. ©℗

Jak ZUS odmawia zainteresowanym

N
egatywne skutki nieopublikowania czerwcowego 
wyroku TK widzę każdego dnia, kiedy zgłaszają się 
kolejni emeryci liczący na przeliczenie świadczenia. 
Wśród ofi ar przepisu art. 25 ust. 1b ustawy emerytal-

nej zdarzają się tak absurdalne przypadki, jak pani Janiny, 
pielęgniarki z ponad 45-letnim stażem. W 2008 r. uzyskała 
ona prawo do wcześniejszej emerytury, jednak nigdy jej nie 
pobierała, tylko kontynuowała pracę aż do 2012 r., kiedy 
zaczęła pobierać emeryturę powszechną. W 2022 r. złożyła 
wniosek o przeliczenie emerytury wg nowych zasad. ZUS 
pomniejszył świadczenie o prawie 508 tys. zł z tytułu 
emerytury wcześniejszej, której nigdy nie pobrała, bo miała 
zawieszone świadczenie z uwagi na kontynuowanie pracy 
jako pielęgniarka.
Pani Janina, jak wielu moich klientów, wielokrotnie zwracała 
się do ZUS z prośbą o ponowne przeliczenie emerytur, jednak 
stanowisko organu jest niezmienne, czyli odmowne. Brak 
publikacji wyroku TK powoduje, że sytuacja emerytów jest 
właściwie taka sama jak przed jego wydaniem. Nie mogą się 
oni bowiem powoływać na „nieistniejący wyrok”. To stanowi 
natomiast pretekst do dalszego stosowania niekonstytucyjne-
go, rażąco niesprawiedliwego przepisu. ©℗

KATARZYNA KALATA

radca prawny z Kancelarii Kalata

opinia

Nadzieja umiera ostatnia

P
rzede wszystkim zakwestionowany przez TK w wyroku 
z 4 czerwca 2024 r. przepis art. 25a ust. 1b ustawy 
emerytalnej sam w sobie nie jest zły, a wręcz sprawie-
dliwy. Gwarantuje, że osoby, które raz skorzystały ze 

składek zaewidencjonowanych na ich koncie, nie odniosą 
z nich podwójnych korzyści. Na tym polega solidarność 
ubezpieczonych, na której bazuje prawo ubezpieczeń społecz-
nych. Problem w tym, że opisani emeryci zostali zaskoczeni 
wejściem w życie spornego przepisu i nie mieli możliwości 
odpowiednio zareagować.
Można powiedzieć, że znaleźli się w pułapce demokratyczne-
go państwa prawa, które przechodzi dodatkowo proces 
nadmiernego defi cytu fi nansowego. Mimo wszystko uważam, 
że poszkodowani emeryci nie mogą pozostawać zakładnikami 
całego tego zamieszania. Należy wziąć pod uwagę to, że 
przeważnie są to dzisiejsi 70-latkowie i mogą nie dożyć 
sprawiedliwości. Dlatego państwo powinno szybko 
zareagować i np. przyjąć dla nich ustawę, tak jak to było po 
wyroku TK z 6 marca 2019 r. (P 20/16), ustalając odpowiednio 
długie terminy załatwienia sprawy po ich myśli. Ponadto 
w okresie przed uchwaleniem tej docelowej ustawy sądy nie 
powinny stosować art. 25a ust. 1b ustawy emerytalnej, 
dokonując pominięcia przepisu ustawy uznanego za 
niezgodny z konstytucją w ramach tzw. rozproszonej kontroli 
konstytucyjności ustaw.
Uważam, że należy wprowadzić do ustawy emerytalnej 
rozwiązanie na stałe, że jeśli osoba pobierająca wcześniejszą 
emeryturę osiąga powszechny wiek emerytalny, to wówczas 
ZUS z urzędu powinien obliczyć i porównać oba przysługujące 
mu świadczenia – tak, aby mógł on wybrać wariant korzyst-
niejszy. ©℗

DR MARCIN KRAJEWSKI

adiunkt
Zakład Prawa Ubezpieczeń Społecznych 
i Polityki Społecznej, Wydział Prawa 
i Administracji Uniwersytetu Łódzkiego

opinia

Ratunkiem kontrola rozproszona
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niesłusznie wcześniej okrojonych
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Postulowane wcześniej skła-
danie przez poszkodowanych
wniosków o przeliczanie eme-
rytur na mocy art. 114 o eme-
ryturach i rentach z Funduszu
Ubezpieczeń Społecznych (t.j. 
z 2023 r. poz. 1251 ze zm.; dalej:
ustawa emerytalna) okazało się
ślepą uliczką, co potwierdził
m.in. wyrok Sądu Okręgowe-
go w Białymstoku z 4 września
2024 r. (sygn. akt V U 721/24).

Ofi ary chaosu prawnego

Na sprawiedliwość czeka 
ok. 200 tys. kobiet urodzonych 
w latach 1949–1959 i mężczyzn
z lat 1949-1954 (z wyjątkiem 
rocznika 1953), którzy przeszli 
na wcześniejsze emerytury 
przed 6 czerwca 2012 r. i potem 
otrzymali ku swojemu zdziwie-
niu groszowe świadczenia po-
wszechne – drastycznie obcięte 
na mocy art. 25 ust. 1b ustawy 
emerytalnej obowiązującego od
1 stycznia 2013 r. W chwili skła-
dania wniosku o wcześniejsze
emerytury poszkodowani nie 
mieli pojęcia o zbliżającym się 
„toporze”. Dlatego ujął się za 
nimi Trybunał Konstytucyjny
w wyroku z 4 czerwca 2024 r.
(SK 140/20), uznając opisane
praktyki za niesprawiedliwe
i niezgodne z konstytucją.
Problem w tym, że w wyniku
przepychanek politycznych nie
został do dziś opublikowany 
w Dzienniku Ustaw i jak za-
pewniają rządzący – „nie ujrzy
on światła dziennego”.

Chybiony ruch

Na mocy art. 114 ustawy eme-
rytalnej w sprawie zakończo-
nej prawomocną decyzją organ 
rentowy, na wniosek zaintere-
sowanego lub z urzędu, uchyla
lub zmienia decyzję i ponow-
nie ustala prawo do świadczeń
lub ich wysokość, jeśli m.in. po

uprawomocnieniu się decyzji 
zostaną przedłożone nowe do-
wody lub ujawnione nowe oko-
liczności istniejące przed wy-
daniem tej decyzji, które mają
wpływ na prawo do świadczeń 
lub ich wysokość.

„Wydanie wyroku nie stano-
wi nowych dowodów czy no-
wych okoliczności postępowa-
nia (…) Podstawy do uchylenia,
zmiany decyzji, ponownego 
ustalenia prawa do świadczeń
nie można w sytuacji wydania 
wyroku TK upatrywać w tre-
ści art.114 ustawy emerytal-
nej. Wzruszenie decyzji or-
ganu rentowego jest możliwe 
wyłącznie w oparciu o art. 145 
Kpa.” – czytamy tymczasem 
w uzasadnieniu do wyroku
SO w Białymstoku z 4 wrze-
śnia 2024 r.

Oczywiście, zdarzają się
„brylanciki”, jak wyrok SO
w Szczecinie z 3 lipca 2024r.,
który nakazuje przeliczyć 
świadczenie z pominięciem 
art. 25 ust. 1b ustawy emery-
talnej, bo „nieuprawnione za-
niechanie władzy wykonawczej
w publikacji orzeczenia TK nie
może wpływać na brak możli-
wości jego zastosowania”.Jed-
nak korzystne werdykty można 
policzyć na palcach jednej ręki.

– Przyjęcie takiej koncep-
cji jest ryzykowne i niepewne 
– podkreśla Julia Kupiszew-
ska, adwokat specjalizująca
się w prawie pracy. Z uwagi na 
stanowisko ZUS (patrz: ramka), 

który już dziś wydaje liczne de-
cyzje odmawiające przeliczenia
świadczenia w trybie art. 114 
ustawy emerytalnej, pomi-
jając wyrok trybunału (na co 
ostatnio zwracał uwagę portal 
Prawo.pl).

– A sądy powszechne prze-
ważnie opowiadają się za ar-
gumentacją ZUS – dodaje Ju-
lia Kupiszewska.

Części ofiar zamieszania
radzi, by – powołując się na 
art. 145a kodeksu postępowa-
nia administracyjnego (k.p.a.) 
– żądali przed ZUS wznowienia
postępowania. Nie jest to jed-
nak wariant wyjścia dla każ-
dego, ponieważ w myśl cyto-
wanego przepisumożna żądać
wznowienia postępowania, 
gdy TK orzekł o niezgodno-
ści z konstytucją aktu norma-
tywnego, na podstawie któ-
rego została wydana decyzja, 
a skargę o wznowienie składa 
się w ciągu jednego miesiąca 
od wejścia w życie orzeczenia 
TK i nie później niż po upływie
pięciu lat od dnia doręczenia
lub ogłoszenia decyzji.

– I tu kryje się podwójna pu-
łapka – alarmuje mecenas Ju-
lia Kupiszewska. – Po pierw-
sze wyrok nie wszedł w życie
i nie wiadomo, czy w ogóle 
wejdzie, a po drugie w więk-
szości przypadków od wyda-
nia decyzji ustalającej emery-
turę powszechną minęło 5 lat
– tłumaczy.

Powołuje się przy tym na 
wyrok Naczelnego Sądu Ad-
ministracyjnego z 5 grudnia
2023 r. (II OSK 711/21), wedle
którego fakt upływu terminu 
organ musi uwzględnić z urzę-
du, zatem nie ma możliwości 
uchylenia decyzji po upływie 
5 lat od jej wydania.

Wznowienie ws. decyzji
waloryzacyjnej

Dlatego większość poszkodo-
wanych emerytów musi upa-
trywać szans na sprawiedli-
wość w próbie wznowienia 
postępowania ws. decyzji walo-
ryzacyjnych, jakie co roku ZUS
sporządza w okolicach marca. 
Powinni oni złożyć do ZUS, też 
na podstawie art. 145a k.p.a., 
podanie o wznowienie postępo-
wania ws. tej decyzji, wnosząc
o zignorowanie przy przelicza-

niu świadczenia art. 25 ust. 1b 
ustawy emerytalnej.

– ZUS odmówi niemal na 
100 proc., ale nic straconego 
– tłumaczy Paulina Paszkie-
wicz, adwokat specjalizująca 
się w ubezpieczeniach społecz-
nych. – Wówczas emeryt powi-
nien odwołać się do sądu, pro-
sząc o zastosowanie kontroli

rozproszonej, czyli o nakazanie 
przeliczenia emerytury z po-
minięciem spornego przepisu.

Prawniczka tłumaczy, że to 
rozwiązanie daje największe 
nadzieje na powodzenie, po-
nieważ ZUS nie może postawić 
zarzutu, że od momentu wy-
dania decyzji waloryzacyjnej
minęło 5 lat. ©℗

Uzasadnienie przykładowej decyzji ZUS odmawiającej przeli-
czenia emerytury na podstawie art. 114 ustawy emerytalnej:
Na wniosek osoby zainteresowanej, w sprawie zakończonej
prawomocną decyzją, ZUS uchyla lub zmienia decyzję i po-
nownie ustala wysokość świadczenia, jeśli zaszła do tego
przesłanka wymieniona w art. 114 ustawy emerytalnej.
4 czerwca 2024 r. Trybunał Konstytucyjny wydał wyrok
w sprawie dotyczącej obliczenia emerytury poprzez pomniej-
szenie podstawy obliczenia emerytury z wieku powszechne-
go o kwotę pobranych wcześniej emerytur. Trybunał uznał, że
przepis ustawy stanowiący podstawę do tego pomniejszenia 
w zakresie, w jakim dotyczy osób, które złożyły wniosek o przy-
znanie świadczeń, o których mowa w tym przepisie, przed
6 czerwca 2012 r., jest niezgodny z przepisami konstytucji.
Wydanie wyroku przez trybunał nie jest przesłanką do uchy-
lenia lub zmiany decyzji, wskazaną w art. 114 ustawy emery-
talnej.
W związku z powyższym odmówiliśmy ponownego ustalenia 
wysokości emerytury. ©℗

Jak ZUS odmawia zainteresowanym

N
egatywne skutki nieopublikowania czerwcowego
wyroku TK widzę każdego dnia, kiedy zgłaszają się
kolejni emeryci liczący na przeliczenie świadczenia.
Wśród ofi ar przepisu art. 25 ust. 1b ustawy emerytal-

nej zdarzają się tak absurdalne przypadki, jak pani Janiny,
pielęgniarki z ponad 45-letnim stażem. W 2008 r. uzyskała 
ona prawo do wcześniejszej emerytury, jednak nigdy jej nie
pobierała, tylko kontynuowała pracę aż do 2012 r., kiedy
zaczęła pobierać emeryturę powszechną. W 2022 r. złożyła 
wniosek o przeliczenie emerytury wg nowych zasad. ZUS
pomniejszył świadczenie o prawie 508 tys. zł z tytułu
emerytury wcześniejszej, której nigdy nie pobrała, bo miała 
zawieszone świadczenie z uwagi na kontynuowanie pracy
jako pielęgniarka.
Pani Janina, jak wielu moich klientów, wielokrotnie zwracała 
się do ZUS z prośbą o ponowne przeliczenie emerytur, jednak
stanowisko organu jest niezmienne, czyli odmowne. Brak
publikacji wyroku TK powoduje, że sytuacja emerytów jest
właściwie taka sama jak przed jego wydaniem. Nie mogą się
oni bowiem powoływać na „nieistniejący wyrok”. To stanowi
natomiast pretekst do dalszego stosowania niekonstytucyjne-
go, rażąco niesprawiedliwego przepisu. ©℗

KATARZYNA KALATA

radca prawny z Kancelarii Kalata

opinia

Nadzieja umiera ostatnia

P
rzede wszystkim zakwestionowany przez TK w wyroku
z 4 czerwca 2024 r. przepis art. 25a ust. 1b ustawy
emerytalnej sam w sobie nie jest zły, a wręcz sprawie-
dliwy. Gwarantuje, że osoby, które raz skorzystały ze

składek zaewidencjonowanych na ich koncie, nie odniosą
z nich podwójnych korzyści. Na tym polega solidarność
ubezpieczonych, na której bazuje prawo ubezpieczeń społecz-
nych. Problem w tym, że opisani emeryci zostali zaskoczeni
wejściem w życie spornego przepisu i nie mieli możliwości
odpowiednio zareagować.
Można powiedzieć, że znaleźli się w pułapce demokratyczne-
go państwa prawa, które przechodzi dodatkowo proces
nadmiernego defi cytu fi nansowego. Mimo wszystko uważam,
że poszkodowani emeryci nie mogą pozostawać zakładnikami
całego tego zamieszania. Należy wziąć pod uwagę to, że
przeważnie są to dzisiejsi 70-latkowie i mogą nie dożyć
sprawiedliwości. Dlatego państwo powinno szybko
zareagować i np. przyjąć dla nich ustawę, tak jak to było po
wyroku TK z 6 marca 2019 r. (P 20/16), ustalając odpowiednio
długie terminy załatwienia sprawy po ich myśli. Ponadto
w okresie przed uchwaleniem tej docelowej ustawy sądy nie
powinny stosować art. 25a ust. 1b ustawy emerytalnej,
dokonując pominięcia przepisu ustawy uznanego za 
niezgodny z konstytucją w ramach tzw. rozproszonej kontroli
konstytucyjności ustaw.
Uważam, że należy wprowadzić do ustawy emerytalnej
rozwiązanie na stałe, że jeśli osoba pobierająca wcześniejszą
emeryturę osiąga powszechny wiek emerytalny, to wówczas
ZUS z urzędu powinien obliczyć i porównać oba przysługujące
mu świadczenia – tak, aby mógł on wybrać wariant korzyst-
niejszy. ©℗

DR MARCIN KRAJEWSKI
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Zakład Prawa Ubezpieczeń Społecznych 
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Co jest największym wyzwa-
niem w nowym roku akade-
mickim?
Na Uniwersytecie Wrocław-
skim są to inwestycje i jesz-
cze raz inwestycje. Planuje-
my budowę Centrum Badań 
Fizycznych i Chemicznych, 
dokończenie przebudowy 
Instytutu Historycznego, 
remont gmachu na Piasku. 
Musimy też znaleźć loka-
lizację dla naszego archi-
wum, które pęka w szwach. 
O pieniądze na sfi nansowa-
nie tych inwestycji musimy 
zadbać sami. Podwyżka sub-
wencji nie przewyższa kosz-
tów infl acyjnych. Uczelnie 
otrzymują więc mniejsze 
środki niż w poprzednich 
latach. Subwencja z trud-
nością pokrywa wynagro-
dzenia dla pracowników 
i koszty stałe uczelni.

Uniwersytet Wrocławski 
na szczęście nie ucierpiał 
w trakcie powodzi.
Rzeczywiście uczelnia nie 
ucierpiała. Powołałem ze-
spół kryzysowy, by 
reagować na zagro-
żenie. Przygotowa-
liśmy 11 tys. wor-
ków z piaskiem, 
by zabezpieczyć 
studzienki i inne newral-
giczne miejsca. Pracowni-
cy, studenci, doktoranci, 
wolontariusze przenosili 
zbiory i aparaturę na wyż-
sze kondygnacje. Na szczę-

ście zabiegi te nie były po-
trzebne.

Studenci jednak szkody 
ponieśli. Na jakie wsparcie 
mogą liczyć?
Jeszcze nie wiadomo, ilu 
studentów zostało do-
tkniętych skutkami powo-
dzi. Mogą liczyć na dwu-
krotnie wyższe niż dotąd 
zapomogi. Wynoszą one 
maksymalnie 5 tys. zł, ale 
w wyjątkowych sytuacjach 
również i więcej. Ich przy-
znanie jest zależne zarów-
no od dochodu, jak i ponie-
sionych szkód. Wydałem 
też zgodę na wcześniejsze 
zakwaterowanie w akade-
mikach. Uczelnia nie może 
natomiast przyznawać za-
pomóg doktorantom. My 
znaleźliśmy na to rozwią-
zanie, ale wydaje mi się, że 
przydałaby się ustawowa 
regulacja tej kwestii.

Ministerstwo Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego już zapo-
wiedziało, że doktoranci 

uzyskają takie 
uprawnienie. Prze-
pis zostanie zapro-
ponowany w nowe-
lizacji ustawy 
– Prawo o szkol-

nictwie wyższym i nauce. 
Poinformowało też o innych 
dużych zmianach w prawie. 
Czy brał pan udział 
w prekonsultacjach nowe-
lizacji?

Ostatnie spotkanie z mi-
nistrem nauki Dariuszem 
Wieczorkiem miało miejsce 
26 września. Ciągle czekamy 
na projekt ustawy.

Projekt miał trafić do 
konsultacji już 20 czerwca...
Terminów było kilka 
– był też koniec lipca, sier-
pień i początek września. 
Wciąż czekamy.

Są już zapowiedzi, co znaj-
dzie się w nowelizacji. Mini-
ster Dariusz Wieczorek 
zapowiada wprowadzenie 
zapisów pozwalających na 
natychmiastową likwidację 
niepublicznej uczelni, która 
nagminnie łamie prawo. 
Twierdzi, że to będzie opcja 
atomowa. Ale i teraz mini-
ster może zlikwidować 
taką uczelnię...
Teraz uprawnienia ministra 
są ograniczone. Zmiana jest 
potrzebna. Należałoby także 
zlikwidować uczelnie uła-
twiające pozyskanie wizy 
studenckiej osobom, które 
studiować nie zamierzają. 
Wszystkie szkoły, które nie 
przykładały wagi do pro-
cedur związanych z pozy-
skaniem studentów obco-
krajowców, to niepubliczne 
szkoły wyższe. Tymczasem 
obecnie przez zaostrzenie 
kryteriów przy wydawaniu 
wiz studenckich wszyst-
kie uczelnie dostały batem 
przez krzyż. Uniwersytet 
Wrocławski wykonał dużą 
pracę, by rozszerzyć swo-
ją ofertę studiów angloję-
zycznych. Teraz będziemy 
musieli zwracać wpłacone 
przez kandydatów czesne. 
Kandydaci nie uzyskują 

bowiem wiz. Największą 
przeszkodą jest nostryfi -
kacja świadectwa matural-
nego przez osoby starające 
się o wizę studencką. Taką 
nostryfi kację można obec-
nie uzyskać w kuratorium 
oświaty. Problem jest taki, 
że kandydat na studia musi 
dopełnić formalności oso-
biście. Ale nie może, bo nie 
ma wizy. Może też udzie-
lić komuś pełnomocnictwa 
prawnego, ale to również 
jest utrudnione. To błęd-
ne koło.

W poprzednich latach 
na Uniwersytecie Wro-
cławskim nie było żadnych 
problemów związanych 
z zagranicznymi studen-
tami. Nie zdarzyło się, żeby 
zrekrutowanym przez nas 
studentom odmówiono no-
stryfi kacji dyplomu matu-
ralnego.

Na niektórych uczelniach 
studenci w ogóle się nie 
pojawiają. Dlatego formal-
nie większość cudzoziem-
ców studiuje na pierwszym 
roku.
U nas nie było takiego pro-
blemu.

Ilu studentów przyjeżdżało 
do państwa spoza UE? Na 
jakie kierunki?
Mamy ponad 30 kierun-
ków studiów po angielsku. 
Od kierunków humani-
stycznych do ścisłych. Na 
studiach anglojęzycznych 
studiuje też dużo Polaków, 
rośnie liczba Europejczy-
ków. To kilkaset osób rocz-
nie. W tym roku rekrutuje 
się około pół tysiąca osób. 
Spoza UE przyjeżdżają głów-

nie studenci z Indii, Azer-
bejdżanu, Turcji. Ilu z nich 
do nas przyjedzie, ilu uzyska 
wizy? Nie wiemy.

Czy rozważy pan konsolida-
cję Uniwersytetu Wrocław-
skiego z inną uczelnią, gdy 
będzie to atrakcyjne finan-
sowo? Według zapowiedzi 
ministerstwa konsolidowane 
uczelnie będą mogły otrzy-
mać premię w postaci 
o 10 proc. większej subwencji.
Tak. Minister zapowiadał, 
że uczelnie, które dokona-
ją połączenia instytucjonal-
nego, będą mogły liczyć na 
zwiększoną subwencję. To 
dobry kierunek, zwłaszcza 
gdy spojrzeć na demografi ę. 
Uczelni w Polsce mamy kil-
kaset. Nie wiem, czy aż tyle 
szkół wyższych jest w Sta-

nach Zjednoczonych. Je-
stem otwarty na połączenie. 
Uniwersytet Wrocławski 
w kadencji 2012–2016, kie-
dy byłem protektorem ds. fi -
nansów i rozwoju, planował 
połączenie z Uniwersytetem 
Przyrodniczym. Niedawno 
były także plany utworzenia 
federacji z Uniwersytetem 
Medycznym. Przez nieko-
rzystne przepisy ustawowe 
ich nie sfi nalizowaliśmy. 
Mam nadzieję, że projek-
towane zmiany ustawowe 
ułatwią łączenie szkół wyż-
szych. We Wrocławiu mamy 
Kolegium Rektorów Uczelni 
Wrocławia i Opola. W tym 
roku jestem jego przewod-
niczącym. Moim mottem 
uczynię hasło: „Współpra-
ca i konsolidacja”. ©℗

Rozmawiała Katarzyna Wójcik

Przyjedzie do nas mniej zagranicznych studentów

Ministerstwo porządkuje rehabilitację Z socjalu pracowników nie nakarmisz

Leki na receptę łatwiej dostępne

Dziennik Gazeta Prawna, 2 października 2024 nr 192 (6357)    gazetaprawna.pl

 zdrowie 
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Resort zdrowia chce popra-
wić dostęp do rehabilitacji 
leczniczej dla osób, które 
najbardziej jej potrzebują. 
I określa czas terapii am-
bulatoryjnej i domowej.

Nadmiar skierowań, rów-
nież dla pacjentów, którzy 
ich nie potrzebują, brak kry-
teriów włączania pacjentów 
do rehabilitacji, udzielanie 
świadczeń nieadekwatnych 
do potrzeb, a także brak na-
rzędzi, które pozwoliłyby 
zdefi niować stan kliniczny 
i funkcjonalny – to tylko 
niektóre z problemów re-
habilitacji leczniczej w Pol-
sce zdefi niowanych przez 
Agencję Oceny Technolo-
gii Medycznych i Taryfi ka-
cji (AOTMiT). Pacjenci skar-
żą się na kolejki oraz długi 
czas oczekiwania na terapię. 
W analizie przeprowadzonej 
na zlecenie ministra zdro-
wia agencja wskazuje też 
na brak wymogu określenia 
planu rehabilitacji leczni-
czej, w tym brak zdefi nio-
wania celu terapeutyczne-
go. Bez tego trudno ocenić 
skuteczność leczenia.

Resort postanowił to 
zmienić i w projekcie rozpo-
rządzenia ministra zdrowia 
w sprawie świadczeń gwa-
rantowanych z zakresu re-
habilitacji leczniczej, który 
trafi ł do konsultacji publicz-
nych, przedstawia rozwiąza-
nia, które mają poprawić do-
stęp do rehabilitacji na NFZ 

dla tych, którzy najbardziej 
jej potrzebują.

Po pierwsze – wprowadza 
obowiązek oceny stanu pa-
cjenta przed rozpoczęciem 
rehabilitacji, w jej trakcie 
oraz po jej zakończeniu. 
Ma to umożliwić ocenę sku-
teczności terapii, a w dalszej 
perspektywie także obiek-
tywne porównanie po-
szczególnych placówek czy 
fi zjoterapeutów. Po drugie 
zaś – doprecyzowuje czas 
terapii w warunkach am-
bulatoryjnych i domowych. 
W przypadku terapii w po-
radni to 40 dni zabiegowych 
z możliwością przedłużenia 
o kolejne 30 dni w roku ka-
lendarzowym, a w przypad-
ku świadczeń udzielanych 
w domu – 80 dni zabiego-
wych z możliwością prze-
dłużenia o kolejne 80 dni 
w roku kalendarzowym.

Projekt rozporządzenia 
wprowadza także nowe de-
fi nicje i ujednolica nazwy, 
dookreśla jednostki choro-
bowe według klasyfi kacji 
ICD-10, które kwalifi ku-
ją do świadczeń gwaran-
towanych w warunkach 
stacjonarnych i domowych, 
oraz weryfi kuje niektóre 
wskazania do rehabilita-
cji w domu, np. usuwając 
„zaburzenie funkcji mo-
torycznych spowodowane 
chorobami zwyrodnienio-
wymi stawów biodrowych 
lub kolanowych”.

Wprowadza też mecha-
nizmy efektywnościowe, 
głównie na rzecz świad-
czeniobiorców po ostrych 

incydentach chorobowych 
lub urazach. Załącznikami 
do projektu są osobne re-
komendacje AOTMiT dla 
rehabilitacji neurologicz-
nej, kardiologicznej, ogól-
noustrojowej i pulmono-
logicznej.

Zdaniem ortopedy Filipa 
Płużańskiego problem jest 
jednak szerszy, a zmiany, 
choć pożądane, nie popra-
wią diametralnie sytuacji 
pacjentów, jeśli oni sami nie 
wezmą odpowiedzialności 
za własne zdrowie.

– Obowiązek sprawoz-
dawczości nakładany jest 
jedynie na podmioty, a nie 
ma wymagań w stosunku 
do pacjentów. Tymczasem 
czas, by każdy dorosły czło-
wiek uświadomił sobie, że 
jest odpowiedzialny za 
własne zdrowie. Podobnie 
jest z rehabilitacją. Pacjen-
ci zwykle traktują operację 
jako początek drogi do zdro-
wia, po której następuje re-
habilitacja. Tymczasem re-
habilitacja jest początkiem 
drogi przygotowującym 
do operacji, która powin-
na być traktowana jedynie 
jako przerwa w ćwiczeniach. 
Dlatego ja rozpisuję pacjen-
tom ćwiczenia jeszcze przed 
zabiegiem – mówi ortopeda. 
Dodaje, że dziś często to le-
karze dopasowują się z ter-
minem zabiegu do terminu 
rehabilitacji, tymczasem po-
winno być odwrotnie. ©℗
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Fakultatywne dofi nansowa-
nie posiłków dla załogi to nie 
działalność socjalna, na któ-
rą wolno wydawać środki za-
kładowego funduszu świad-
czeń socjalnych (ZFŚS).

Jeśli więc pracodawca 
zdecyduje się na udzie-
lanie takich benefitów, 
nie skorzystają one z ulgi 
składkowej właściwej dla 
świadczeń z ZFŚS, tj. nie-
limitowanego zwolnienia 
ze składek. To sedno inter-
pretacji oddziału ZUS w Lu-
blinie z 30 sierpnia 2024 r. 
(DI/200000/43/705/2024).

Przekonała się o tym 
sieć hurtowni farmaceu-
tycznych, która planowa-

ła przyznać pracownikom 
w regulaminie socjalnym 
dopłaty do posiłków w wy-
sokości 5–7 zł w zależno-
ści od tego, do której grupy 
zarobkowej się kwalifi kują. 
Zamówienia zainteresowa-
ny dokonywałby za pomocą 
aplikacji na smartfonie albo 
przeglądarki internetowej. 
Nie mógłby uzyskać z tego 
tytułu żadnych ekwiwalen-
tów pieniężnych.

Nie ma mowy, aby z fun-
duszu socjalnego pokrywać 
posiłki udostępniane pra-
cownikom w jakiejkolwiek 
formie – wynika twardo 
z interpretacji ZUS. Takie 
wydatki nie mieszczą się 
bowiem w defi nicji dzia-
łalności socjalnej, na którą 
można przeznaczać środki 
funduszu – brzmi uzasad-

nienie. Ta ostatnia to m.in. 
aktywność wypoczynkowa, 
kulturalno-oświatowa czy 
sportowo-rekreacyjna, ale 
nie dożywianie personelu.

Nie wszystko jednak stra-
cone. Pracodawca powinien 
sprawdzić, czy ewentualnie 
nie skorzystać z ulgi z par. 2 
ust. 1 pkt 11 rozporządzenia 
w sprawie podstawy wymia-
ru składek (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 728 ze zm.), która obej-
muje posiłki udostępniane 
pracownikom do spożycia 
bez prawa do ekwiwalentu 
z tego tytułu oraz bony, ta-
lony, kupony i karty przed-
płacone uprawniające do 
nabycia wyłącznie posiłków 
w placówkach gastrono-
micznych lub handlowych 
– do 450 zł miesięcznie na 
jednego benefi cjenta. ©℗

 zdrowie 

Urszula Mirowska-Łoskot

urszula.mirowska@infor.pl

Posłowie domagają się zmian, 
które umożliwią pacjentom 
realizację recept „wielokrot-
nych” w różnych aptekach. 
Ministerstwo Zdrowia pra-
cuje nad ułatwieniami.

Na problem zwróciła uwa-
gę Joanna Wicha, posłanka 
Lewicy (interpelacja nr 4440).

– Zgodnie z obecnymi 
przepisami pacjent, który 
rozpoczął realizację recepty 
„wielokrotnej” w konkretnej 

aptece, jest zobowiązany do 
kontynuacji odbioru leków 
w tej samej placówce. Taka 
regulacja prowadzi do wie-
lu trudności, szczególnie 
w przypadkach, gdy w da-
nej aptece brakuje leku i nie 
wiadomo, kiedy będzie on do-
stępny, albo gdy pacjent po-
trzebuje pilnie wykupić lek, 
przebywając poza miejscem 
zamieszkania – wskazała. 
Zwróciła się do minister-
stwa z prośbą o rozważenie 
zmian, które umożliwią re-
alizację recept „wielokrot-
nych” w różnych aptekach.

W odpowiedzi resort po-
informował, że został po-
wołany specjalny zespół, 
do którego zadań należało 
m.in. wypracowanie roz-
wiązań ułatwiających re-
alizację recept przez osoby 
uprawnione. Zespół zakoń-
czył swoje prace. – Został 
przygotowany raport za-
wierający wiele rekomen-
dacji. W najbliższym cza-
sie zaplanowane zostaną 
dalsze działania mające na 
celu wdrożenie usprawnień 
– zapowiedział Wojciech 
Konieczny z MZ. ©℗

  wywiad  Robert Olkiewicz: Przez zaostrzenie 
kryteriów przy wydawaniu wiz studenckich 
wszystkie uczelnie dostały batem przez krzyż. 
Będziemy musieli zwracać wpłacone przez 
kandydatów czesne

prof. dr hab. Robert Olkiewicz, rektor Uniwersytetu Wrocław-
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Co jest największym wyzwa-
niem w nowym roku akade-
mickim?
Na Uniwersytecie Wrocław-
skim są to inwestycje i jesz-
cze raz inwestycje. Planuje-
my budowę Centrum Badań 
Fizycznych i Chemicznych,
dokończenie przebudowy 
Instytutu Historycznego,
remont gmachu na Piasku.
Musimy też znaleźć loka-
lizację dla naszego archi-
wum, które pęka w szwach. 
O pieniądze na sfi nansowa-
nie tych inwestycji musimy
zadbać sami. Podwyżka sub-
wencji nie przewyższa kosz-
tów infl acyjnych. Uczelnie
otrzymują więc mniejsze 
środki niż w poprzednich 
latach. Subwencja z trud-
nością pokrywa wynagro-
dzenia dla pracowników
i koszty stałe uczelni.

Uniwersytet Wrocławski
na szczęście nie ucierpiał
w trakcie powodzi.
Rzeczywiście uczelnia nie 
ucierpiała. Powołałem ze-
spół kryzysowy, by
reagować na zagro-
żenie. Przygotowa-
liśmy 11 tys. wor-
ków z piaskiem, 
by zabezpieczyć 
studzienki i inne newral-
giczne miejsca. Pracowni-
cy, studenci, doktoranci, 
wolontariusze przenosili
zbiory i aparaturę na wyż-
sze kondygnacje. Na szczę-

ście zabiegi te nie były po-
trzebne.

Studenci jednak szkody 
ponieśli. Na jakie wsparcie
mogą liczyć?
Jeszcze nie wiadomo, ilu 
studentów zostało do-
tkniętych skutkami powo-
dzi. Mogą liczyć na dwu-
krotnie wyższe niż dotąd
zapomogi. Wynoszą one
maksymalnie 5 tys. zł, ale
w wyjątkowych sytuacjach 
również i więcej. Ich przy-
znanie jest zależne zarów-
no od dochodu, jak i ponie-
sionych szkód. Wydałem
też zgodę na wcześniejsze 
zakwaterowanie w akade-
mikach. Uczelnia nie może
natomiast przyznawać za-
pomóg doktorantom. My 
znaleźliśmy na to rozwią-
zanie, ale wydaje mi się, że 
przydałaby się ustawowa 
regulacja tej kwestii.

Ministerstwo Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego już zapo-
wiedziało, że doktoranci 

uzyskają takie
uprawnienie. Prze-
pis zostanie zapro-
ponowany w nowe-
lizacji ustawy 
– Prawo o szkol-

nictwie wyższym i nauce.
Poinformowało też o innych
dużych zmianach w prawie.
Czy brał pan udział 
w prekonsultacjach nowe-
lizacji?

Ostatnie spotkanie z mi-
nistrem nauki Dariuszem
Wieczorkiem miało miejsce
26 września. Ciągle czekamy 
na projekt ustawy.

Projekt miał trafić do
konsultacji już 20 czerwca...
Terminów było kilka
– był też koniec lipca, sier-
pień i początek września.
Wciąż czekamy.

Są już zapowiedzi, co znaj-
dzie się w nowelizacji. Mini-
ster Dariusz Wieczorek
zapowiada wprowadzenie
zapisów pozwalających na
natychmiastową likwidację
niepublicznej uczelni, która
nagminnie łamie prawo.
Twierdzi, że to będzie opcja
atomowa. Ale i teraz mini-
ster może zlikwidować
taką uczelnię...
Teraz uprawnienia ministra
są ograniczone. Zmiana jest 
potrzebna. Należałoby także
zlikwidować uczelnie uła-
twiające pozyskanie wizy 
studenckiej osobom, które
studiować nie zamierzają. 
Wszystkie szkoły, które nie
przykładały wagi do pro-
cedur związanych z pozy-
skaniem studentów obco-
krajowców, to niepubliczne 
szkoły wyższe. Tymczasem
obecnie przez zaostrzenie
kryteriów przy wydawaniu 
wiz studenckich wszyst-
kie uczelnie dostały batem
przez krzyż. Uniwersytet 
Wrocławski wykonał dużą 
pracę, by rozszerzyć swo-
ją ofertę studiów angloję-
zycznych. Teraz będziemy 
musieli zwracać wpłacone
przez kandydatów czesne. 
Kandydaci nie uzyskują

bowiem wiz. Największą
przeszkodą jest nostryfi -
kacja świadectwa matural-
nego przez osoby starające 
się o wizę studencką. Taką 
nostryfi kację można obec-
nie uzyskać w kuratorium
oświaty. Problem jest taki,
że kandydat na studia musi
dopełnić formalności oso-
biście. Ale nie może, bo nie
ma wizy. Może też udzie-
lić komuś pełnomocnictwa
prawnego, ale to również
jest utrudnione. To błęd-
ne koło.

W poprzednich latach 
na Uniwersytecie Wro-
cławskim nie było żadnych 
problemów związanych 
z zagranicznymi studen-
tami. Nie zdarzyło się, żeby
zrekrutowanym przez nas
studentom odmówiono no-
stryfi kacji dyplomu matu-
ralnego.

Na niektórych uczelniach
studenci w ogóle się nie
pojawiają. Dlatego formal-
nie większość cudzoziem-
ców studiuje na pierwszym
roku.
U nas nie było takiego pro-
blemu.

Ilu studentów przyjeżdżało
do państwa spoza UE? Na
jakie kierunki?
Mamy ponad 30 kierun-
ków studiów po angielsku. 
Od kierunków humani-
stycznych do ścisłych. Na 
studiach anglojęzycznych
studiuje też dużo Polaków,
rośnie liczba Europejczy-
ków. To kilkaset osób rocz-
nie. W tym roku rekrutuje
się około pół tysiąca osób. 
Spoza UE przyjeżdżają głów-

nie studenci z Indii, Azer-
bejdżanu, Turcji. Ilu z nich
do nas przyjedzie, ilu uzyska 
wizy? Nie wiemy.

Czy rozważy pan konsolida-
cję Uniwersytetu Wrocław-
skiego z inną uczelnią, gdy 
będzie to atrakcyjne finan-
sowo? Według zapowiedzi
ministerstwa konsolidowane
uczelnie będą mogły otrzy-
mać premię w postaci
o 10 proc. większej subwencji.
Tak. Minister zapowiadał,
że uczelnie, które dokona-
ją połączenia instytucjonal-
nego, będą mogły liczyć na 
zwiększoną subwencję. To
dobry kierunek, zwłaszcza
gdy spojrzeć na demografi ę. 
Uczelni w Polsce mamy kil-
kaset. Nie wiem, czy aż tyle
szkół wyższych jest w Sta-

nach Zjednoczonych. Je-
stem otwarty na połączenie.
Uniwersytet Wrocławski
w kadencji 2012–2016, kie-
dy byłem protektorem ds. fi -
nansów i rozwoju, planował 
połączenie z Uniwersytetem 
Przyrodniczym. Niedawno 
były także plany utworzenia
federacji z Uniwersytetem
Medycznym. Przez nieko-
rzystne przepisy ustawowe
ich nie sfi nalizowaliśmy. 
Mam nadzieję, że projek-
towane zmiany ustawowe 
ułatwią łączenie szkół wyż-
szych. We Wrocławiu mamy
Kolegium Rektorów Uczelni
Wrocławia i Opola. W tym
roku jestem jego przewod-
niczącym. Moim mottem
uczynię hasło: „Współpra-
ca i konsolidacja”. ©℗

Rozmawiała Katarzyna Wójcik

Przyjedzie do nas mniej zagranicznych studentów

Ministerstwo porządkuje rehabilitację Z socjalu pracowników nie nakarmisz

Leki na receptę łatwiej dostępne
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zdrowie 

Karolina Kowalska

karolina.kowalska@infor.pl

Resort zdrowia chce popra-
wić dostęp do rehabilitacji
leczniczej dla osób, które
najbardziej jej potrzebują. 
I określa czas terapii am-
bulatoryjnej i domowej.

Nadmiar skierowań, rów-
nież dla pacjentów, którzy 
ich nie potrzebują, brak kry-
teriów włączania pacjentów 
do rehabilitacji, udzielanie 
świadczeń nieadekwatnych
do potrzeb, a także brak na-
rzędzi, które pozwoliłyby 
zdefi niować stan kliniczny 
i funkcjonalny – to tylko
niektóre z problemów re-
habilitacji leczniczej w Pol-
sce zdefi niowanych przez 
Agencję Oceny Technolo-
gii Medycznych i Taryfi ka-
cji (AOTMiT). Pacjenci skar-
żą się na kolejki oraz długi
czas oczekiwania na terapię.
W analizie przeprowadzonej
na zlecenie ministra zdro-
wia agencja wskazuje też
na brak wymogu określenia
planu rehabilitacji leczni-
czej, w tym brak zdefi nio-
wania celu terapeutyczne-
go. Bez tego trudno ocenić 
skuteczność leczenia.

Resort postanowił to 
zmienić i w projekcie rozpo-
rządzenia ministra zdrowia
w sprawie świadczeń gwa-
rantowanych z zakresu re-
habilitacji leczniczej, który 
trafi ł do konsultacji publicz-
nych, przedstawia rozwiąza-
nia, które mają poprawić do-
stęp do rehabilitacji na NFZ 

dla tych, którzy najbardziej
jej potrzebują.

Po pierwsze – wprowadza 
obowiązek oceny stanu pa-
cjenta przed rozpoczęciem 
rehabilitacji, w jej trakcie 
oraz po jej zakończeniu.
Ma to umożliwić ocenę sku-
teczności terapii, a w dalszej 
perspektywie także obiek-
tywne porównanie po-
szczególnych placówek czy 
fi zjoterapeutów. Po drugie
zaś – doprecyzowuje czas
terapii w warunkach am-
bulatoryjnych i domowych.
W przypadku terapii w po-
radni to 40 dni zabiegowych
z możliwością przedłużenia
o kolejne 30 dni w roku ka-
lendarzowym, a w przypad-
ku świadczeń udzielanych
w domu – 80 dni zabiego-
wych z możliwością prze-
dłużenia o kolejne 80 dni 
w roku kalendarzowym.

Projekt rozporządzenia 
wprowadza także nowe de-
fi nicje i ujednolica nazwy, 
dookreśla jednostki choro-
bowe według klasyfi kacji
ICD-10, które kwalifi ku-
ją do świadczeń gwaran-
towanych w warunkach
stacjonarnych i domowych,
oraz weryfi kuje niektóre
wskazania do rehabilita-
cji w domu, np. usuwając 
„zaburzenie funkcji mo-
torycznych spowodowane 
chorobami zwyrodnienio-
wymi stawów biodrowych 
lub kolanowych”.

Wprowadza też mecha-
nizmy efektywnościowe, 
głównie na rzecz świad-
czeniobiorców po ostrych 

incydentach chorobowych
lub urazach. Załącznikami
do projektu są osobne re-
komendacje AOTMiT dla
rehabilitacji neurologicz-
nej, kardiologicznej, ogól-
noustrojowej i pulmono-
logicznej.

Zdaniem ortopedy Filipa 
Płużańskiego problem jest
jednak szerszy, a zmiany, 
choć pożądane, nie popra-
wią diametralnie sytuacji
pacjentów, jeśli oni sami nie 
wezmą odpowiedzialności
za własne zdrowie.

– Obowiązek sprawoz-
dawczości nakładany jest 
jedynie na podmioty, a nie
ma wymagań w stosunku
do pacjentów. Tymczasem
czas, by każdy dorosły czło-
wiek uświadomił sobie, że 
jest odpowiedzialny za
własne zdrowie. Podobnie
jest z rehabilitacją. Pacjen-
ci zwykle traktują operację 
jako początek drogi do zdro-
wia, po której następuje re-
habilitacja. Tymczasem re-
habilitacja jest początkiem 
drogi przygotowującym
do operacji, która powin-
na być traktowana jedynie
jako przerwa w ćwiczeniach.
Dlatego ja rozpisuję pacjen-
tom ćwiczenia jeszcze przed
zabiegiem – mówi ortopeda.
Dodaje, że dziś często to le-
karze dopasowują się z ter-
minem zabiegu do terminu
rehabilitacji, tymczasem po-
winno być odwrotnie. ©℗

zus 

Renata Majewska

renata.majewska@infor.pl

Fakultatywne dofi nansowa-
nie posiłków dla załogi to nie 
działalność socjalna, na któ-
rą wolno wydawać środki za-
kładowego funduszu świad-
czeń socjalnych (ZFŚS).

Jeśli więc pracodawca
zdecyduje się na udzie-
lanie takich benefitów,
nie skorzystają one z ulgi 
składkowej właściwej dla 
świadczeń z ZFŚS, tj. nie-
limitowanego zwolnienia 
ze składek. To sedno inter-
pretacji oddziału ZUS w Lu-
blinie z 30 sierpnia 2024 r. 
(DI/200000/43/705/2024).

Przekonała się o tym 
sieć hurtowni farmaceu-
tycznych, która planowa-

ła przyznać pracownikom
w regulaminie socjalnym
dopłaty do posiłków w wy-
sokości 5–7 zł w zależno-
ści od tego, do której grupy 
zarobkowej się kwalifi kują.
Zamówienia zainteresowa-
ny dokonywałby za pomocą 
aplikacji na smartfonie albo 
przeglądarki internetowej.
Nie mógłby uzyskać z tego 
tytułu żadnych ekwiwalen-
tów pieniężnych.

Nie ma mowy, aby z fun-
duszu socjalnego pokrywać 
posiłki udostępniane pra-
cownikom w jakiejkolwiek 
formie – wynika twardo
z interpretacji ZUS. Takie
wydatki nie mieszczą się
bowiem w defi nicji dzia-
łalności socjalnej, na którą 
można przeznaczać środki 
funduszu – brzmi uzasad-

nienie. Ta ostatnia to m.in.
aktywność wypoczynkowa,
kulturalno-oświatowa czy 
sportowo-rekreacyjna, ale
nie dożywianie personelu.

Nie wszystko jednak stra-
cone. Pracodawca powinien
sprawdzić, czy ewentualnie
nie skorzystać z ulgi z par. 2
ust. 1 pkt 11 rozporządzenia
w sprawie podstawy wymia-
ru składek (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 728 ze zm.), która obej-
muje posiłki udostępniane 
pracownikom do spożycia
bez prawa do ekwiwalentu 
z tego tytułu oraz bony, ta-
lony, kupony i karty przed-
płacone uprawniające do
nabycia wyłącznie posiłków
w placówkach gastrono-
micznych lub handlowych
– do 450 zł miesięcznie na 
jednego benefi cjenta. ©℗

zdrowie 

Urszula Mirowska-Łoskot

urszula.mirowska@infor.pl

Posłowie domagają się zmian,
które umożliwią pacjentom 
realizację recept „wielokrot-
nych” w różnych aptekach.
Ministerstwo Zdrowia pra-
cuje nad ułatwieniami.

Na problem zwróciła uwa-
gę Joanna Wicha, posłanka 
Lewicy (interpelacja nr 4440).

– Zgodnie z obecnymi 
przepisami pacjent, który
rozpoczął realizację recepty
„wielokrotnej” w konkretnej

aptece, jest zobowiązany do 
kontynuacji odbioru leków 
w tej samej placówce. Taka
regulacja prowadzi do wie-
lu trudności, szczególnie
w przypadkach, gdy w da-
nej aptece brakuje leku i nie 
wiadomo, kiedy będzie on do-
stępny, albo gdy pacjent po-
trzebuje pilnie wykupić lek,
przebywając poza miejscem 
zamieszkania – wskazała.
Zwróciła się do minister-
stwa z prośbą o rozważenie
zmian, które umożliwią re-
alizację recept „wielokrot-
nych” w różnych aptekach.

W odpowiedzi resort po-
informował, że został po-
wołany specjalny zespół,
do którego zadań należało
m.in. wypracowanie roz-
wiązań ułatwiających re-
alizację recept przez osoby 
uprawnione. Zespół zakoń-
czył swoje prace. – Został
przygotowany raport za-
wierający wiele rekomen-
dacji. W najbliższym cza-
sie zaplanowane zostaną
dalsze działania mające na
celu wdrożenie usprawnień
– zapowiedział Wojciech 
Konieczny z MZ. ©℗

 wywiad Robert Olkiewicz: Przez zaostrzenie
kryteriów przy wydawaniu wiz studenckich
wszystkie uczelnie dostały batem przez krzyż.
Będziemy musieli zwracać wpłacone przez
kandydatów czesne

prof. dr hab. Robert Olkiewicz, rektor Uniwersytetu Wrocław-
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21 PAŹDZIERNIKA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność 
gospodarczą

25 PAŹDZIERNIKA
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego 
dla potrzeb VAT 
(JPK_VAT)

21 PAŹDZIERNIKA
Wpłata 
miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

25 PAŹDZIERNIKA
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 PAŹDZIERNIKA
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli 
informacji podsumowującej 
o dokonanych wewnątrzwspólnotowych 
transakcjach

Dziennik Ustaw z 26 września 2024 r. 

Wynagrodzenia w Polskiej Akademii Nauk

Rozporządzenie ministra nauki 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

z 24 września 2024 r. w sprawie wy-
sokości wynagrodzenia prezesów 
oddziałów oraz przewodniczących 
i wiceprzewodniczących rad kura-
torów Polskiej Akademii Nauk Poz. 1413

Omówienie: Wysokość wynagrodzenia: 
■ prezesa oddziału Polskiej Akademii Nauk wynosi 6000 zł; 
■ przewodniczącego rady kuratorów Polskiej Akademii Nauk 

wynosi 5000 zł; 
■ wiceprzewodniczącego rady kuratorów Polskiej Akademii 

Nauk wynosi 4500 zł.

Komisja odwoławcza

Obwieszczenie ministra sprawiedliwości z 11 września 
2024 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozpo-
rządzenia ministra sprawiedliwości w sprawie komisji 
egzaminacyjnej II stopnia przy ministrze sprawiedliwości 
do spraw odwołań od wyników egzaminu notarialnego

Poz. 1414

Ubezpieczenie OC

Rozporządzenie ministra fi nansów 
Wejdzie w życie

9 października 2024 r.
z 19 września 2024 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie obowiąz-
kowego ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej z tytułu 
wykonywania czynności agencyjnych Poz. 1415

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na podstawie 
przepisów ustawy o dystrybucji ubezpieczeń.
Zgodnie z rozporządzeniem, minimalna suma gwarancyjna 
ubezpieczenia OC, w okresie nie dłuższym niż 12 miesięcy, 
wynosi równowartość w złotych 1 564 610 euro w odniesie-
niu do jednego zdarzenia, którego skutki są objęte umo-
wą ubezpieczenia OC, oraz 2 315 610 euro w odniesieniu do 
wszystkich takich zdarzeń.

Samochody przeznaczone do zawodów sportowych

Rozporządzenie  ministra 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

infrastruktury z 10 września 2024 r. 
w sprawie badań co do zgodności 
samochodów osobowych przezna-
czonych do zawodów sportowych 
z warunkami technicznymi Poz. 1416

Omówienie: Badanie co do zgodności samochodu osobowe-
go przeznaczonego do zawodów sportowych z warunkami 
technicznymi polega na porównaniu stanu faktycznego tego 
samochodu z warunkami technicznymi określonymi przez 
właściwy polski związek sportowy na podstawie odpowied-
nich przepisów ustawy o sporcie, wskazanymi w książce 
samochodu sportowego.
Zakres badania obejmuje weryfi kację terminu ważności książ-
ki samochodu sportowego. 
Ponadto zakres badania obejmuje weryfi kację zgodno-
ści danych zawartych w książce samochodu sportowego 
oraz wniosku o przeprowadzenie badania, w tym spraw-
dzenie:
■ VIN albo numeru nadwozia, podwozia lub ramy pojazdu;
■ prawidłowości działania świateł pojazdu w zakresie: moż-

liwości regulacji kierunku strumienia świetlnego, prawi-
dłowości osi świateł sygnalizacyjnych, symetrii umiesz-
czenia względem podłużnej płaszczyzny symetrii pojazdu 
świateł tego samego rodzaju; nie stosuje się do świateł 
oświetlających tylną tablicę rejestracyjną oraz do poje-
dynczych świateł cofania i świateł przeciwmgłowych tyl-
nych, możliwości oślepiania innych uczestników ruchu, 
występowania granicy światła i cienia świateł mijania, 
prawidłowości połączeń elektrycznych;

■ stanu technicznego układu hamulcowego w zakresie: 
braku widocznych uszkodzeń i wycieków oraz nadmier-
nego zużycia elementów układu, skuteczności i równo-
mierności działania posiadanych przez pojazd układów 
hamulcowych;

■ stanu technicznego podwozia oraz zbiornika paliwa w za-
kresie wycieków,

■ stanu technicznego zawieszenia i układu kierowniczego 
w zakresie nadmiernych luzów i widocznych uszkodzeń 
elementów układów,

■ wymiarów miejsca konstrukcyjnie przeznaczonego do 
umieszczenia tablicy rejestracyjnej.

Wzór wniosku o przeprowadzenie badania jest określony 
w załączniku nr 1 do rozporządzenia. 
Wzór zaświadczenia o przeprowadzonym badaniu jest za-
warty w załączniku nr 2. 
Natomiast wzór protokołu oceny stanu technicznego samo-
chodu osobowego przeznaczonego do zawodów sportowych, 
który stanowi załącznik do zaświadczenia o przeprowadzo-
nym badaniu, jest określony w załączniku nr 3.

Warunki techniczne pojazdów

Rozporządzenie  ministra 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

infrastruktury z 18 września 2024 r. 
zmieniające rozporządzenie 
w sprawie warunków technicznych 
pojazdów oraz zakresu ich niezbęd-
nego wyposażenia Poz. 1417

Omówienie: Zmian dokonano w rozporządzeniu ministra 
infrastruktury z 31 grudnia 2002 r. w sprawie warunków 
technicznych pojazdów oraz zakresu ich niezbędnego wy-
posażenia (Dz.U. z 2024 r. poz. 502).   
Zgodnie z nowymi regulacjami przepisów rozporządzenia nie 
stosuje się m.in. do samochodu osobowego przeznaczonego do 
zawodów sportowych, który na podstawie odrębnych przepisów 
został wpisany do rejestru prowadzonego przez właściwy polski 
związek sportowy w rozumieniu przepisów ustawy o sporcie.

Informacja o dokonaniu wypłaty 

Rozporządzenie ministra fi nansów 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 11 października 2024 r.

z 12 września 2024 r. w sprawie in-
formacji o dokonaniu wypłaty albo 
zwrotu środków zgromadzonych na 
subkoncie OIPE Poz. 1418

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na podstawie 
unormowań ustawy o ogólnoeuropejskim indywidualnym 
produkcie emerytalnym.
Rozporządzenie określa szczegółowy zakres informacji o dokona-
niu wypłaty albo zwrotu środków zgromadzonych na subkoncie 
OIPE, jej wzór, a także sposób jej sporządzania oraz przekazania.
Informacja jest sporządzana:
■ w postaci elektronicznej i opatrywana kwalifi kowanym 

podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym albo pod-
pisem osobistym;

■ w postaci papierowej i opatrywana własnoręcznym pod-
pisem w przypadku braku możliwości sporządzenia jej 
w postaci elektronicznej.

Informacja jest przekazywana przesyłką listową w rozumie-
niu ustawy – Prawo pocztowe, z tym że w przypadku spo-
rządzenia informacji w postaci elektronicznej przekazuje 
się ją w formie wydruku odzwierciedlającego treść, który 
zawiera dodatkowo:
■ informację, że została utrwalona w postaci elektronicznej 

i podpisana kwalifi kowanym podpisem elektronicznym, 
podpisem zaufanym albo podpisem osobistym, ze wska-
zaniem imienia i nazwiska oraz stanowiska służbowego 
osoby, która podpisała informację;

■ identyfi kator informacji, nadawany przez system telein-
formatyczny, o ile informacja została sporządzona w ta-
kim systemie.

Wzór informacji, w tym jej szczegółowy zakres, określa za-
łącznik do rozporządzenia.

Limit przyjęć na studia

Rozporządzenie ministra zdrowia 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

z 25 września 2024 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie limitu 
przyjęć na studia na kierunkach le-
karskim i lekarsko-dentystycznym

Poz. 1419

Omówienie: Zmian dokonano w załącznikach do rozporzą-
dzenia w tabelach dotyczących m.in. określonych uniwer-
sytetów, uczelni medycznych i akademii.

Lecznictwo uzdrowiskowe

Obwieszczenie marszałka Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 
z 11 września 2024 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tek-
stu ustawy o lecznictwie uzdrowiskowym, uzdrowiskach 
i obszarach ochrony uzdrowiskowej oraz o gminach uzdro-
wiskowych Poz. 1420

Państwowa Straż Pożarna

Rozporządzenie ministra spraw 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 11 października 2024 r.

wewnętrznych i administracji 
z 19 września 2024 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie szczegó-
łowych zasad, warunków i trybu 
przyjmowania do służby kandydackiej w Państwowej Straży 
Pożarnej Poz. 1421

Omówienie: Służba kandydacka w Państwowej Straży Po-
żarnej jest odbywana w Akademii Pożarniczej i w szkołach 
aspirantów Państwowej Straży Pożarnej, nazywanych dalej 
„szkołami PSP”.
Do służby kandydackiej w Państwowej Straży Pożarnej, na-
zywanej dalej „służbą kandydacką”, przyjmuje się osobę, któ-
ra spełnia wymagania, o jakich mowa w przepisach ustawy 
o Państwowej Straży Pożarnej, oraz: 
■ uzyskała świadectwo dojrzałości, 
■ w roku kalendarzowym, w którym ubiega się o przyję-

cie do służby kandydackiej, nie ukończyła 26. roku życia, 

■ spełnia wymagania określone w postępowaniu rekruta-
cyjnym, 

■ zaliczyła test sprawności fi zycznej zgodnie z przepisami wy-
danymi na podstawie ustawy o Państwowej Straży Pożarnej, 

■ zaliczyła sprawdzian z pływania.
Osoba ubiegająca się o przyjęcie do służby kandydackiej, 
zwana dalej „kandydatem”, składa podanie do komendanta 
szkoły PSP w terminie do 31 maja.
Podanie zawiera: 
■ imię i nazwisko kandydata, datę i miejsce urodzenia, nu-

mer PESEL (o ile został nadany) oraz jego obywatelstwo, 
■ imiona rodziców kandydata, 
■ adres miejsca zamieszkania kandydata, 
■ adres do korespondencji, 
■ adres poczty elektronicznej i numer telefonu kandydata, 

o ile je ma.
Kandydat dołącza do podania następujące oświadczenia i do-
kumenty: 
■ świadectwo dojrzałości, 
■ oświadczenie o korzystaniu z pełni praw publicznych, 
■ zobowiązanie do pełnienia służby po ukończeniu nauki, 
■ zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdro-

wotnych do przystąpienia do testu sprawności fi zycznej 
oraz sprawdzianu z pływania, 

■ zgodę na przetwarzanie danych osobowych w związku 
z postępowaniem o przyjęcie do służby kandydackiej, 

■ dowód wniesienia opłaty.
Zgodnie z rozporządzeniem kandydat jest zobowiązany wnieść 
opłatę w wysokości ustalonej przez komendanta szkoły PSP. 
Wysokość opłaty nie może przewyższać planowanych kosztów 
związanych z przeprowadzeniem postępowania rekrutacyjnego.

Dziennik Ustaw z 27 września 2024 r. 

Służba Więzienna 

Obwieszczenie ministra sprawiedliwości z 16 września 2024 r. 
w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozporządzenia mi-
nistra sprawiedliwości w sprawie równoważnika pieniężnego 
w zamian za umundurowanie oraz za czyszczenie chemicz-
ne umundurowania dla funkcjonariuszy Służby Więziennej

Poz. 1422

Obrót instrumentami fi nansowymi 

Rozporządzenie ministra fi nansów 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 28 września 2024 r., 
z wyjątkiem przepisu, 
który wchodzi w życie 
17 stycznia 2025 r.

z 24 września 2024 r. w sprawie 
szczegółowych warunków technicz-
nych i organizacyjnych dla fi rm in-
westycyjnych, banków państwowych 
prowadzących działalność makler-
ską, banków, o których mowa w art. 
70 ust. 2 ustawy o obrocie instrumentami fi nansowymi, 
i banków powierniczych Poz. 1423

Omówienie: Firma inwestycyjna świadcząca usługi przecho-
wywania lub rejestrowania instrumentów fi nansowych oraz 
prowadzenia rachunków pieniężnych: 
■ przechowuje lub rejestruje aktywa klienta w sposób umoż-

liwiający w każdej chwili wyodrębnienie aktywów prze-
chowywanych na jego rzecz od aktywów innego klienta 
oraz od aktywów własnych fi rmy inwestycyjnej; 

■ świadczy te usługi w sposób rzetelny; 
■ regularnie sprawdza stan prowadzonych przez fi rmę inwe-

stycyjną rachunków, ewidencji i rejestrów z rachunkami, 
ewidencjami i rejestrami prowadzonymi przez podmiot 
przechowujący aktywa na zlecenie fi rmy inwestycyjnej; 

■ podejmuje działania niezbędne do zapewnienia, że po-
siadane przez fi rmę inwestycyjną dane dotyczące rodzaju 
i liczby instrumentów fi nansowych oraz wysokości środków 
pieniężnych należących do klienta są rzetelne, dokładne 
i zgodne ze stanem faktycznym; 

■ powierza instrumenty fi nansowe lub środki pieniężne 
klienta do przechowywania przez inny podmiot wyłącznie 
pod warunkiem, że podmiot ten zapewnia przechowywa-
nie lub rejestrowanie tych aktywów odrębnie od aktywów 
fi rmy inwestycyjnej oraz aktywów tego podmiotu.

Bank powierniczy powinien zabezpieczać pomieszczenia, 
w których prowadzi działalność, przed niekontrolowanym 
dostępem osób nieuprawnionych. 
Sposób organizacji działalności banku powierniczego musi 
zapewniać ochronę informacji poufnych i stanowiących ta-
jemnicę zawodową przed nieuprawnionym dostępem.
Firma inwestycyjna powinna przechowywać i archiwizować 
dokumenty oraz inne nośniki informacji zawierające dane, 
które ma obowiązek przechowywać i archiwizować, w spo-
sób uniemożliwiający dostęp osobom nieuprawnionym oraz 
umożliwiający kontrolę dostępu zapewniającą możliwość jego 
śledzenia wraz z historią modyfi kacji i przetwarzania danych.
Bank prowadzący działalność maklerską oraz bank pań-
stwowy prowadzący działalność maklerską mogą przecho-
wywać i archiwizować dokumenty lub inne nośniki infor-
macji w pomieszczeniach banku poza biurem maklerskim 
pod warunkiem wydzielenia archiwum biura maklerskiego 
z archiwum banku. ©℗
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Dziennik Ustaw z 26 września 2024 r.

Wynagrodzenia w Polskiej Akademii Nauk

Rozporządzenie ministra nauki 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

z 24 września 2024 r. w sprawie wy-
sokości wynagrodzenia prezesów 
oddziałów oraz przewodniczących
i wiceprzewodniczących rad kura-
torów Polskiej Akademii Nauk Poz. 1413

Omówienie: Wysokość wynagrodzenia:
■ prezesa oddziału Polskiej Akademii Nauk wynosi 6000 zł; 
■ przewodniczącego rady kuratorów Polskiej Akademii Nauk 

wynosi 5000 zł;
■ wiceprzewodniczącego rady kuratorów Polskiej Akademii 

Nauk wynosi 4500 zł.

Komisja odwoławcza

Obwieszczenie ministra sprawiedliwości z 11 września
2024 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozpo-
rządzenia ministra sprawiedliwości w sprawie komisji
egzaminacyjnej II stopnia przy ministrze sprawiedliwości 
do spraw odwołań od wyników egzaminu notarialnego

Poz. 1414

Ubezpieczenie OC

Rozporządzenie ministra fi nansów 
Wejdzie w życie

9 października 2024 r.
z 19 września 2024 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie obowiąz-
kowego ubezpieczenia odpowiedzialności cywilnej z tytułu
wykonywania czynności agencyjnych Poz. 1415

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na podstawie
przepisów ustawy o dystrybucji ubezpieczeń.
Zgodnie z rozporządzeniem, minimalna suma gwarancyjna
ubezpieczenia OC, w okresie nie dłuższym niż 12 miesięcy, 
wynosi równowartość w złotych 1 564 610 euro w odniesie-
niu do jednego zdarzenia, którego skutki są objęte umo-
wą ubezpieczenia OC, oraz 2 315 610 euro w odniesieniu do
wszystkich takich zdarzeń.

Samochody przeznaczone do zawodów sportowych

Rozporządzenie ministra
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

infrastruktury z 10 września 2024 r. 
w sprawie badań co do zgodności
samochodów osobowych przezna-
czonych do zawodów sportowych
z warunkami technicznymi Poz. 1416

Omówienie: Badanie co do zgodności samochodu osobowe-
go przeznaczonego do zawodów sportowych z warunkami 
technicznymi polega na porównaniu stanu faktycznego tego
samochodu z warunkami technicznymi określonymi przez 
właściwy polski związek sportowy na podstawie odpowied-
nich przepisów ustawy o sporcie, wskazanymi w książce 
samochodu sportowego.
Zakres badania obejmuje weryfi kację terminu ważności książ-
ki samochodu sportowego.
Ponadto zakres badania obejmuje weryfi kację zgodno-
ści danych zawartych w książce samochodu sportowego
oraz wniosku o przeprowadzenie badania, w tym spraw-
dzenie:
■ VIN albo numeru nadwozia, podwozia lub ramy pojazdu;
■ prawidłowości działania świateł pojazdu w zakresie: moż-

liwości regulacji kierunku strumienia świetlnego, prawi-
dłowości osi świateł sygnalizacyjnych, symetrii umiesz-
czenia względem podłużnej płaszczyzny symetrii pojazdu 
świateł tego samego rodzaju; nie stosuje się do świateł
oświetlających tylną tablicę rejestracyjną oraz do poje-
dynczych świateł cofania i świateł przeciwmgłowych tyl-
nych, możliwości oślepiania innych uczestników ruchu, 
występowania granicy światła i cienia świateł mijania,
prawidłowości połączeń elektrycznych;

■ stanu technicznego układu hamulcowego w zakresie:
braku widocznych uszkodzeń i wycieków oraz nadmier-
nego zużycia elementów układu, skuteczności i równo-
mierności działania posiadanych przez pojazd układów 
hamulcowych;

■ stanu technicznego podwozia oraz zbiornika paliwa w za-
kresie wycieków,

■ stanu technicznego zawieszenia i układu kierowniczego
w zakresie nadmiernych luzów i widocznych uszkodzeń 
elementów układów,

■ wymiarów miejsca konstrukcyjnie przeznaczonego do 
umieszczenia tablicy rejestracyjnej.

Wzór wniosku o przeprowadzenie badania jest określony
w załączniku nr 1 do rozporządzenia.
Wzór zaświadczenia o przeprowadzonym badaniu jest za-
warty w załączniku nr 2.
Natomiast wzór protokołu oceny stanu technicznego samo-
chodu osobowego przeznaczonego do zawodów sportowych, 
który stanowi załącznik do zaświadczenia o przeprowadzo-
nym badaniu, jest określony w załączniku nr 3.

Warunki techniczne pojazdów

Rozporządzenie  ministra
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

infrastruktury z 18 września 2024 r.
zmieniające rozporządzenie 
w sprawie warunków technicznych 
pojazdów oraz zakresu ich niezbęd-
nego wyposażenia Poz. 1417

Omówienie: Zmian dokonano w rozporządzeniu ministra
infrastruktury z 31 grudnia 2002 r. w sprawie warunków
technicznych pojazdów oraz zakresu ich niezbędnego wy-
posażenia (Dz.U. z 2024 r. poz. 502).  
Zgodnie z nowymi regulacjami przepisów rozporządzenia nie
stosuje się m.in. do samochodu osobowego przeznaczonego do 
zawodów sportowych, który na podstawie odrębnych przepisów 
został wpisany do rejestru prowadzonego przez właściwy polski 
związek sportowy w rozumieniu przepisów ustawy o sporcie.

Informacja o dokonaniu wypłaty 

Rozporządzenie ministra fi nansów 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 11 października 2024 r.

z 12 września 2024 r. w sprawie in-
formacji o dokonaniu wypłaty albo 
zwrotu środków zgromadzonych na
subkoncie OIPE Poz. 1418

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na podstawie
unormowań ustawy o ogólnoeuropejskim indywidualnym 
produkcie emerytalnym.
Rozporządzenie określa szczegółowy zakres informacji o dokona-
niu wypłaty albo zwrotu środków zgromadzonych na subkoncie 
OIPE, jej wzór, a także sposób jej sporządzania oraz przekazania.
Informacja jest sporządzana:
■ w postaci elektronicznej i opatrywana kwalifi kowanym

podpisem elektronicznym, podpisem zaufanym albo pod-
pisem osobistym;

■ w postaci papierowej i opatrywana własnoręcznym pod-
pisem w przypadku braku możliwości sporządzenia jej
w postaci elektronicznej.

Informacja jest przekazywana przesyłką listową w rozumie-
niu ustawy – Prawo pocztowe, z tym że w przypadku spo-
rządzenia informacji w postaci elektronicznej przekazuje 
się ją w formie wydruku odzwierciedlającego treść, który
zawiera dodatkowo:
■ informację, że została utrwalona w postaci elektronicznej 

i podpisana kwalifi kowanym podpisem elektronicznym, 
podpisem zaufanym albo podpisem osobistym, ze wska-
zaniem imienia i nazwiska oraz stanowiska służbowego 
osoby, która podpisała informację;

■ identyfi kator informacji, nadawany przez system telein-
formatyczny, o ile informacja została sporządzona w ta-
kim systemie.

Wzór informacji, w tym jej szczegółowy zakres, określa za-
łącznik do rozporządzenia.

Limit przyjęć na studia

Rozporządzenie ministra zdrowia 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 27 września 2024 r.

z 25 września 2024 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie limitu
przyjęć na studia na kierunkach le-
karskim i lekarsko-dentystycznym

Poz. 1419

Omówienie: Zmian dokonano w załącznikach do rozporzą-
dzenia w tabelach dotyczących m.in. określonych uniwer-
sytetów, uczelni medycznych i akademii.

Lecznictwo uzdrowiskowe

Obwieszczenie marszałka Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej 
z 11 września 2024 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tek-
stu ustawy o lecznictwie uzdrowiskowym, uzdrowiskach
i obszarach ochrony uzdrowiskowej oraz o gminach uzdro-
wiskowych Poz. 1420

Państwowa Straż Pożarna

Rozporządzenie ministra spraw 
Wejdzie w życie

po upływie 14 dni 
od ogłoszenia, 
tj. 11 października 2024 r.

wewnętrznych i administracji 
z 19 września 2024 r. zmieniające
rozporządzenie w sprawie szczegó-
łowych zasad, warunków i trybu
przyjmowania do służby kandydackiej w Państwowej Straży
Pożarnej Poz. 1421

Omówienie: Służba kandydacka w Państwowej Straży Po-
żarnej jest odbywana w Akademii Pożarniczej i w szkołach 
aspirantów Państwowej Straży Pożarnej, nazywanych dalej 
„szkołami PSP”.
Do służby kandydackiej w Państwowej Straży Pożarnej, na-
zywanej dalej „służbą kandydacką”, przyjmuje się osobę, któ-
ra spełnia wymagania, o jakich mowa w przepisach ustawy
o Państwowej Straży Pożarnej, oraz:
■ uzyskała świadectwo dojrzałości,
■ w roku kalendarzowym, w którym ubiega się o przyję-

cie do służby kandydackiej, nie ukończyła 26. roku życia,

■ spełnia wymagania określone w postępowaniu rekruta-
cyjnym, 

■ zaliczyła test sprawności fi zycznej zgodnie z przepisami wy-
danymi na podstawie ustawy o Państwowej Straży Pożarnej, 

■ zaliczyła sprawdzian z pływania.
Osoba ubiegająca się o przyjęcie do służby kandydackiej, 
zwana dalej „kandydatem”, składa podanie do komendanta 
szkoły PSP w terminie do 31 maja.
Podanie zawiera:
■ imię i nazwisko kandydata, datę i miejsce urodzenia, nu-

mer PESEL (o ile został nadany) oraz jego obywatelstwo,
■ imiona rodziców kandydata,
■ adres miejsca zamieszkania kandydata,
■ adres do korespondencji,
■ adres poczty elektronicznej i numer telefonu kandydata, 

o ile je ma.
Kandydat dołącza do podania następujące oświadczenia i do-
kumenty:
■ świadectwo dojrzałości,
■ oświadczenie o korzystaniu z pełni praw publicznych,
■ zobowiązanie do pełnienia służby po ukończeniu nauki,
■ zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań zdro-

wotnych do przystąpienia do testu sprawności fi zycznej 
oraz sprawdzianu z pływania, 

■ zgodę na przetwarzanie danych osobowych w związku
z postępowaniem o przyjęcie do służby kandydackiej,

■ dowód wniesienia opłaty.
Zgodnie z rozporządzeniem kandydat jest zobowiązany wnieść
opłatę w wysokości ustalonej przez komendanta szkoły PSP.
Wysokość opłaty nie może przewyższać planowanych kosztów 
związanych z przeprowadzeniem postępowania rekrutacyjnego.

Dziennik Ustaw z 27 września 2024 r.

Służba Więzienna

Obwieszczenie ministra sprawiedliwości z 16 września 2024 r.
w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu rozporządzenia mi-
nistra sprawiedliwości w sprawie równoważnika pieniężnego 
w zamian za umundurowanie oraz za czyszczenie chemicz-
ne umundurowania dla funkcjonariuszy Służby Więziennej

Poz. 1422

Obrót instrumentami fi nansowymi

Rozporządzenie ministra fi nansów 
Weszło w życie

z dniem następującym 
po ogłoszeniu, 
tj. 28 września 2024 r., 
z wyjątkiem przepisu, 
który wchodzi w życie 
17 stycznia 2025 r.

z 24 września 2024 r. w sprawie 
szczegółowych warunków technicz-
nych i organizacyjnych dla fi rm in-
westycyjnych, banków państwowych
prowadzących działalność makler-
ską, banków, o których mowa w art. 
70 ust. 2 ustawy o obrocie instrumentami fi nansowymi, 
i banków powierniczych Poz. 1423

Omówienie: Firma inwestycyjna świadcząca usługi przecho-
wywania lub rejestrowania instrumentów fi nansowych oraz
prowadzenia rachunków pieniężnych:
■ przechowuje lub rejestruje aktywa klienta w sposób umoż-

liwiający w każdej chwili wyodrębnienie aktywów prze-
chowywanych na jego rzecz od aktywów innego klienta
oraz od aktywów własnych fi rmy inwestycyjnej;

■ świadczy te usługi w sposób rzetelny;
■ regularnie sprawdza stan prowadzonych przez fi rmę inwe-

stycyjną rachunków, ewidencji i rejestrów z rachunkami,
ewidencjami i rejestrami prowadzonymi przez podmiot 
przechowujący aktywa na zlecenie fi rmy inwestycyjnej;

■ podejmuje działania niezbędne do zapewnienia, że po-
siadane przez fi rmę inwestycyjną dane dotyczące rodzaju
i liczby instrumentów fi nansowych oraz wysokości środków 
pieniężnych należących do klienta są rzetelne, dokładne 
i zgodne ze stanem faktycznym;

■ powierza instrumenty fi nansowe lub środki pieniężne
klienta do przechowywania przez inny podmiot wyłącznie
pod warunkiem, że podmiot ten zapewnia przechowywa-
nie lub rejestrowanie tych aktywów odrębnie od aktywów 
fi rmy inwestycyjnej oraz aktywów tego podmiotu.

Bank powierniczy powinien zabezpieczać pomieszczenia, 
w których prowadzi działalność, przed niekontrolowanym 
dostępem osób nieuprawnionych.
Sposób organizacji działalności banku powierniczego musi 
zapewniać ochronę informacji poufnych i stanowiących ta-
jemnicę zawodową przed nieuprawnionym dostępem.
Firma inwestycyjna powinna przechowywać i archiwizować 
dokumenty oraz inne nośniki informacji zawierające dane, 
które ma obowiązek przechowywać i archiwizować, w spo-
sób uniemożliwiający dostęp osobom nieuprawnionym oraz 
umożliwiający kontrolę dostępu zapewniającą możliwość jego
śledzenia wraz z historią modyfi kacji i przetwarzania danych.
Bank prowadzący działalność maklerską oraz bank pań-
stwowy prowadzący działalność maklerską mogą przecho-
wywać i archiwizować dokumenty lub inne nośniki infor-
macji w pomieszczeniach banku poza biurem maklerskim 
pod warunkiem wydzielenia archiwum biura maklerskiego
z archiwum banku. ©℗
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Wystarczy jeden kanał zgłoszeń 
zewnętrznych? MRPiPS potwierdza

Elżbieta Kawa

adwokat, Salomon Baraniewski 

& Kawa Kancelaria Adwokacka

Wątpliwości wynikają ze sposobu, w jaki usta-
wodawca zapisał wymóg uruchomienia ka-
nału zgłoszeń zewnętrznych naruszeń prawa. 
Zgodnie z art. 30 ust. 1 ustawy z 14 czerwca 
2024 r. o ochronie sygnalistów (Dz.U. poz. 928; 
dalej: u.o.s.) „sygnalista może dokonać zgło-
szenia zewnętrznego do organu publicznego 
bez uprzedniego dokonania zgłoszenia we-
wnętrznego”. Ponadto w myśl art. 36 ust. 1 
zd. 1 u.o.s „zgłoszenie zewnętrzne może być 
dokonane ustnie lub pisemnie”. W zdaniu 
drugim ustawodawca dodał, że do zgłoszeń 
zewnętrznych stosuje się odpowiednio art. 
26 ust. 2–8 u.o.s. (który dotyczy zgłoszeń we-
wnętrznych). A w przypadku zgłoszeń we-
wnętrznych wszystko jest jasne. Artykuł 26 
ust. 1 u.o.s. stanowi: „Sposoby przekazywania 
zgłoszeń wewnętrznych, o których mowa 
w art. 25 ust. 1 pkt 2, obejmują co najmniej 
możliwość dokonywania zgłoszeń ustnie lub 
pisemnie”. Nie ma więc żadnych wątpliwo-
ści, że jednostki samorządu terytorialnego 
muszą wybrać co najmniej jeden sposób na 
dokonanie zgłoszenia wewnętrznego.

Czy zatem art. 36 ust. 1 zd. 1 możemy inter-
pretować tak samo? Odpowiedź nie jest jed-
noznaczna. W przypadku zgłoszeń zewnętrz-
nych ustawodawca posłużył się niefortunnym 
zapisem, który dla zwykłego odbiorcy może 
oznaczać, że organ powinien zapewnić za-
równo ustne, jak i pisemne kanały komu-
nikacji i że to sygnalista powinien wybrać, 
w jaki sposób zgłosi informację o naruszeniu 
prawa spośród co najmniej dwóch zapropo-
nowanych mu możliwości. W redakcji tego 
przepisu oraz wyraźnych wytycznych dla or-
ganów publicznych, czy powinny zapewnić 
co najmniej jeden, a może jednak co najmniej 
dwa kanały komunikacji do dokonywania 
zgłoszeń, zabrakło więc precyzji.

Wydaje się jednak, że intencją ustawodaw-
cy było stworzenie rozwiązania analogicz-
nego do tego z art. 26 ust. 1 u.o.s., a za takim 
stanowiskiem ponadto może przemawiać 
brzmienie art. 48 ust. 1 pkt 1 u.o.s., w którym 
ustawodawca wskazał, że na stronie Biulety-
nu Informacji Publicznej powinna się znaleźć 
w szczególności „informacja o adresie do ko-
respondencji, adresie poczty elektronicznej, 
adresie do doręczeń elektronicznych, odręb-
nym adresie elektronicznej skrzynki podaw-
czej, adresie strony internetowej z formula-
rzem elektronicznym lub numer telefonu” 
(możliwość wyboru jednego kanału sugeruje 
użycie spójnika „lub”).

Biorąc pod uwagę, że system zgłoszeń dla 
sygnalistów powinien być efektywny i speł-
niać swoje funkcje, niektóre organy publiczne 
zdecydują się zapewne na wybór co najmniej 
dwóch sposobów zgłaszania informacji o na-
ruszeniu prawa – tak aby każdy mógł ten dla 
siebie najodpowiedniejszy i najwygodniejszy.

Podmioty, które zdecydują się na uru-
chomienie kanałów do przyjmowania zgło-
szeń w formie ustnej, powinny wiedzieć, że 
w praktyce może to oznaczać więcej formal-
ności i obowiązków niż w przypadku kanałów 
do przyjmowania zgłoszeń pisemnych. Zatem 
przeanalizujemy, jakie obowiązki mają pod-
mioty, które wybiorą poszczególne kanały.

 zgłoszenia ustne

Zgłoszenie ustne to – zgodnie z art. 26 ust. 
2 u.o.s. – takie zgłoszenie, którego sygnali-
sta dokonuje telefoniczne lub za pośrednic-
twem środków komunikacji elektronicznej 
w rozumieniu art. 2 pkt 5 ustawy z 18 lipca 
2002 r. o świadczeniu usług drogą elektro-
niczną (Dz.U. z 2020 r. poz. 344; dalej: u.ś.u-
.d.e.). W myśl tego przepisu środki komuni-
kacji elektronicznej oznaczają „rozwiązania 
techniczne, w tym urządzenia teleinforma-
tyczne i współpracujące z nimi narzędzia 
programowe, umożliwiające indywidualne 
porozumiewanie się na odległość przy wyko-
rzystaniu transmisji danych między systema-
mi teleinformatycznymi, a w szczególności 
pocztę elektroniczną”. Czyli w praktyce może 
być to np. skrzynka elektroniczna, elektro-
niczna skrzynka podawcza, system przezna-
czony do komunikacji z organem.

Telefonicznie

W przypadku gdy sygnalista zgłosi informa-
cję o naruszeniu prawa za pośrednictwem 
linii telefonicznej lub innego dającego się 
utrwalić systemu komunikacji głosowej or-
gan publiczny – podobnie jak przy zgłosze-
niu wewnętrznym – musi zadbać o to, aby 
takie zgłoszenie udokumentować, za zgodą 
sygnalisty, w jednej z form:
■ nagranie rozmowy w taki sposób, aby moż-

liwe było jej wyszukanie lub
■ sporządzenie kompletnej i dokładnej trans-

krypcji rozmowy przez osobę wyznaczoną 
do przyjmowania zgłoszeń zewnętrznych 
w organie publicznym (art. 26 ust. 3 u.o.s. 
w związku z art. 36 ust. 1 zd. 2).
Jeśli organ wybierze nagrywanie zgłoszeń, 

to pojawi się bardzo ważny wymóg – uzyska-
nie zgody sygnalisty na udokumentowanie 
rozmowy w formie nagrania lub transkryp-
cji. Obowiązek udokumentowania nagrania 
wynika z art. 26 ust. 3 u.o.s., do którego od-
wołuje się art. 36 ust. 1 u.o.s. Ponadto trzeba 
udokumentować też samą zgodę. Nie ma 
wprawdzie przepisu, który wymagałby tego 
wprost, jednak skoro z przytoczonych wyżej 
przepisów wynika, że sygnalista musi wyra-
zić zgodę na udokumentowanie rozmowy, to 
znaczy, że organ – np. w przypadku zarzutu 
ze strony sygnalisty lub na potrzeby przepro-
wadzania audytów skuteczności stosowanych 
procedur – będzie musiał wykazać, że takie 
zgody ma oraz że postępuje w zgodzie z pra-
wem. Ponadto trzeba mieć na uwadze to, że 
sygnalista może wyrazić zgodę na ujawnienie 
tożsamości, a więc organ musi przewidzieć 
takie sytuacje i zadbać o to, aby w odpowiedni 
sposób takie zgody dokumentować.

Przygotowanie do nagrywania

Organy publiczne, które będą przyjmować 
zgłoszenia zewnętrzne w formie ustnej, mu-
szą zatem podjąć decyzję, czy rozmowy będą 
rejestrowane (nagrywane), czy dokumento-
wane w innej formie. Jeśli organ wybierze 
pierwszą możliwość, musi przygotować bez-
pieczne narzędzie, za pomocą którego będzie 
rejestrował rozmowy, oraz odpowiednio za-
projektować procedury, aby spełnić przy tym 
wymogi RODO.

Dodatkowo trzeba uwzględnić stworzenie 
odpowiednich warunków przechowywania 
nagrań i dokumentacji, tj.:

► nagrania muszą być przechowywane 
przy uwzględnieniu odpowiednich zabez-
pieczeń – po to, aby nie miał do nich dostę-

pu nikt nieupoważniony oraz aby wykluczyć 
ewentualny atak hakerski, jeśli nagrania są 
przetrzymywane na serwerze lub w chmurze;

► transkrypcje muszą być fi zycznie prze-
chowywane w miejscu niedostępnym dla 
osób nieupoważnionych, a więc np. sejfi e, 
szafi e pancernej.

Protokół jako alternatywa

Alternatywą dla nagrywania rozmów jest 
dokumentowanie zgłoszeń w protokołach. 
W protokole trzeba bardzo dokładnie odtwo-
rzyć przebieg rozmowy z sygnalistą – może 
to zrobić tylko osoba wyznaczona do przyj-
mowania zgłoszeń. Co więcej, konieczne jest 
wprowadzenie mechanizmów, które dadzą 
sygnaliście możliwość sprawdzenia, popra-
wienia i zatwierdzenia transkrypcji rozmowy 
lub protokołu rozmowy przez złożenie swo-
jego podpisu (co wynika z art. 26 ust. 5 u.o.s.). 
I tutaj pojawiają się wątpliwości, na które 
trudno znaleźć jednoznaczną odpowiedź:

► 1. Jak przekazać sygnaliście protokół 
(jakim kanałem), aby zapewnić mu bezpie-
czeństwo – tj. wysyłając wiadomość e-ma-
il, pocztą lub aranżując osobiste spotkanie, 
a może w inny sposób? Ustawa w art. 26 ust. 
5 u.o.s. nie narzuca żadnych wymogów co do 
formy czy sposobu umożliwienia sygnaliście 
sprawdzenia, poprawienia i zatwierdzenia 
protokołu rozmowy, zostawiając w tym za-
kresie swobodę organom. Istotne jest to, aby 
sygnalista miał taką możliwość.

► 2. W jakim czasie od przeprowadzonej 
rozmowy trzeba przygotować protokół i gdzie 
należy go przechowywać? Organ publiczny 
powinien sam określić, czy protokół powinien 
być sporządzany już w trakcie rozmowy z sy-
gnalistą, czy bezpośrednio po jej zakończe-

niu – mając na uwadze to, żeby dokument 
jak najdokładniej odzwierciedlał przebieg 
rozmowy z sygnalistą.

PRZYKŁAD

Dokumentowanie rozmowy

Sygnalista zadzwonił na numer telefonu przezna-
czony do zgłoszeń informacji o naruszeniu prawa. 
Osoba upoważniona go odebrała. Ponieważ 
rozmowa nie była rejestrowana, osoba przyjmu-
jąca zgłoszenie już w trakcie rozmowy zaczęła 
sporządzać szczegółowy protokół. Następnie 
poinformowała sygnalistę, że może sprawdzić, 
poprawić i zatwierdzić protokół własnoręcznym 
podpisem. Przekazanie protokołu może nastąpić 
w dowolny, aczkolwiek bezpieczny sposób, np. 
podczas zo bezpośredniego spotkania z sygnalistą 
w miejscu gwarantującym poufność.

Ważna poufność tożsamości

Wyzwaniem dla organów będzie też zapew-
nienie sygnaliście poufności tożsamości. Ten 
wymóg wynika m.in. z art 43. u.o.s. Zgodnie 
z jego ust. 1 „Rzecznik Praw Obywatelskich 
oraz organ publiczny gwarantują, że pro-
cedura przyjmowania zgłoszeń zewnętrz-
nych i procedura zgłoszeń zewnętrznych 
oraz związane z przyjmowaniem zgłoszeń 
przetwarzanie danych osobowych:

1) uniemożliwiają uzyskanie dostępu do 
informacji objętych zgłoszeniem nieupoważ-
nionym osobom;

2) zapewniają ochronę poufności tożsa-
mości sygnalisty oraz osoby, której dotyczy 
zgłoszenie”.
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Wymogi ustawowe

Artykuł 42 ust. 1 u.o.s. zobowiązuje organ publiczny do tego, aby kanały komunikacji, 
które wprowadzi on na potrzeby przyjmowania zgłoszeń zewnętrznych, spełniały trzy 
warunki:
n muszą być niezależne od kanałów komunikacji wykorzystywanych w ramach zwykłej 
działalności tych organów. Inaczej mówiąc, powinien to być osobny kanał, odrębny 
od tego, za pośrednictwem którego organ przyjmuje np. wnioski, skargi petentów 
czy inne pisma w sprawach, które dotyczą ich codziennej działalności;
n powinny zapewniać kompletność, poufność i integralność danych, w tym ich zabez-
pieczenie przed dostępem osób nieupoważnionych;
n przechowywanie informacji musi się odbywać w sposób trwały, aby umożliwić prowa-
dzenie dalszego postępowania wyjaśniającego.
Artykuł 42 ust. 2 u.o.s. przewiduje pewien wyjątek w tym zakresie, tzn. dopuszcza moż-
liwość wykorzystania na potrzeby przyjmowania zgłoszeń zewnętrznych kanałów uży-
wanych do innych celów, jednak pod warunkiem że te kanały będą spełniać wymogi 
z ust. 1. Ten przepis należy rozumieć w ten sposób, że przykładowo organ publicz-
ny wykorzystuje do zgłoszeń zewnętrznych swoją dotychczasową stronę internetową 
(na potrzeby u.o.s. nie musi tworzyć nowej), lecz zamieszcza na niej odrębną zakładkę 
dotyczącą ochrony sygnalistów.   

©℗

Wystarczy jeden kanał zgłoszeń
zewnętrznych? MRPiPS potwierdza

Elżbieta Kawa

adwokat, Salomon Baraniewski

& Kawa Kancelaria Adwokacka

Wątpliwości wynikają ze sposobu, w jaki usta-
wodawca zapisał wymóg uruchomienia ka-
nału zgłoszeń zewnętrznych naruszeń prawa.
Zgodnie z art. 30 ust. 1 ustawy z 14 czerwca
2024 r. o ochronie sygnalistów (Dz.U. poz. 928; 
dalej: u.o.s.) „sygnalista może dokonać zgło-
szenia zewnętrznego do organu publicznego
bez uprzedniego dokonania zgłoszenia we-
wnętrznego”. Ponadto w myśl art. 36 ust. 1
zd. 1 u.o.s „zgłoszenie zewnętrzne może być
dokonane ustnie lub pisemnie”. W zdaniu 
drugim ustawodawca dodał, że do zgłoszeń
zewnętrznych stosuje się odpowiednio art.
26 ust. 2–8 u.o.s. (który dotyczy zgłoszeń we-
wnętrznych). A w przypadku zgłoszeń we-
wnętrznych wszystko jest jasne. Artykuł 26 
ust. 1 u.o.s. stanowi: „Sposoby przekazywania
zgłoszeń wewnętrznych, o których mowa 
w art. 25 ust. 1 pkt 2, obejmują co najmniej
możliwość dokonywania zgłoszeń ustnie lub
pisemnie”. Nie ma więc żadnych wątpliwo-
ści, że jednostki samorządu terytorialnego
muszą wybrać co najmniej jeden sposób na 
dokonanie zgłoszenia wewnętrznego.

Czy zatem art. 36 ust. 1 zd. 1 możemy inter-
pretować tak samo? Odpowiedź nie jest jed-
noznaczna. W przypadku zgłoszeń zewnętrz-
nych ustawodawca posłużył się niefortunnym 
zapisem, który dla zwykłego odbiorcy może
oznaczać, że organ powinien zapewnić za-
równo ustne, jak i pisemne kanały komu-
nikacji i że to sygnalista powinien wybrać,
w jaki sposób zgłosi informację o naruszeniu
prawa spośród co najmniej dwóch zapropo-
nowanych mu możliwości. W redakcji tego 
przepisu oraz wyraźnych wytycznych dla or-
ganów publicznych, czy powinny zapewnić
co najmniej jeden, a może jednak co najmniej 
dwa kanały komunikacji do dokonywania 
zgłoszeń, zabrakło więc precyzji.

Wydaje się jednak, że intencją ustawodaw-
cy było stworzenie rozwiązania analogicz-
nego do tego z art. 26 ust. 1 u.o.s., a za takim 
stanowiskiem ponadto może przemawiać
brzmienie art. 48 ust. 1 pkt 1 u.o.s., w którym 
ustawodawca wskazał, że na stronie Biulety-
nu Informacji Publicznej powinna się znaleźć
w szczególności „informacja o adresie do ko-
respondencji, adresie poczty elektronicznej,
adresie do doręczeń elektronicznych, odręb-
nym adresie elektronicznej skrzynki podaw-
czej, adresie strony internetowej z formula-
rzem elektronicznym lub numer telefonu” 
(możliwość wyboru jednego kanału sugeruje 
użycie spójnika „lub”).

Biorąc pod uwagę, że system zgłoszeń dla 
sygnalistów powinien być efektywny i speł-
niać swoje funkcje, niektóre organy publiczne
zdecydują się zapewne na wybór co najmniej
dwóch sposobów zgłaszania informacji o na-
ruszeniu prawa – tak aby każdy mógł ten dla 
siebie najodpowiedniejszy i najwygodniejszy.

Podmioty, które zdecydują się na uru-
chomienie kanałów do przyjmowania zgło-
szeń w formie ustnej, powinny wiedzieć, że
w praktyce może to oznaczać więcej formal-
ności i obowiązków niż w przypadku kanałów
do przyjmowania zgłoszeń pisemnych. Zatem
przeanalizujemy, jakie obowiązki mają pod-
mioty, które wybiorą poszczególne kanały.

zgłoszenia ustne

Zgłoszenie ustne to – zgodnie z art. 26 ust.
2 u.o.s. – takie zgłoszenie, którego sygnali-
sta dokonuje telefoniczne lub za pośrednic-
twem środków komunikacji elektronicznej 
w rozumieniu art. 2 pkt 5 ustawy z 18 lipca 
2002 r. o świadczeniu usług drogą elektro-
niczną (Dz.U. z 2020 r. poz. 344; dalej: u.ś.u-
.d.e.). W myśl tego przepisu środki komuni-
kacji elektronicznej oznaczają „rozwiązania
techniczne, w tym urządzenia teleinforma-
tyczne i współpracujące z nimi narzędzia 
programowe, umożliwiające indywidualne 
porozumiewanie się na odległość przy wyko-
rzystaniu transmisji danych między systema-
mi teleinformatycznymi, a w szczególności
pocztę elektroniczną”. Czyli w praktyce może 
być to np. skrzynka elektroniczna, elektro-
niczna skrzynka podawcza, system przezna-
czony do komunikacji z organem.

Telefonicznie

W przypadku gdy sygnalista zgłosi informa-
cję o naruszeniu prawa za pośrednictwem 
linii telefonicznej lub innego dającego się 
utrwalić systemu komunikacji głosowej or-
gan publiczny – podobnie jak przy zgłosze-
niu wewnętrznym – musi zadbać o to, aby
takie zgłoszenie udokumentować, za zgodą
sygnalisty, w jednej z form:
■ nagranie rozmowy w taki sposób, aby moż-

liwe było jej wyszukanie lub
■ sporządzenie kompletnej i dokładnej trans-

krypcji rozmowy przez osobę wyznaczoną 
do przyjmowania zgłoszeń zewnętrznych
w organie publicznym (art. 26 ust. 3 u.o.s.
w związku z art. 36 ust. 1 zd. 2).
Jeśli organ wybierze nagrywanie zgłoszeń, 

to pojawi się bardzo ważny wymóg – uzyska-
nie zgody sygnalisty na udokumentowanie
rozmowy w formie nagrania lub transkryp-
cji. Obowiązek udokumentowania nagrania
wynika z art. 26 ust. 3 u.o.s., do którego od-
wołuje się art. 36 ust. 1 u.o.s. Ponadto trzeba
udokumentować też samą zgodę. Nie ma 
wprawdzie przepisu, który wymagałby tego
wprost, jednak skoro z przytoczonych wyżej
przepisów wynika, że sygnalista musi wyra-
zić zgodę na udokumentowanie rozmowy, to
znaczy, że organ – np. w przypadku zarzutu
ze strony sygnalisty lub na potrzeby przepro-
wadzania audytów skuteczności stosowanych 
procedur – będzie musiał wykazać, że takie
zgody ma oraz że postępuje w zgodzie z pra-
wem. Ponadto trzeba mieć na uwadze to, że
sygnalista może wyrazić zgodę na ujawnienie
tożsamości, a więc organ musi przewidzieć 
takie sytuacje i zadbać o to, aby w odpowiedni 
sposób takie zgody dokumentować.

Przygotowanie do nagrywania

Organy publiczne, które będą przyjmować 
zgłoszenia zewnętrzne w formie ustnej, mu-
szą zatem podjąć decyzję, czy rozmowy będą 
rejestrowane (nagrywane), czy dokumento-
wane w innej formie. Jeśli organ wybierze
pierwszą możliwość, musi przygotować bez-
pieczne narzędzie, za pomocą którego będzie
rejestrował rozmowy, oraz odpowiednio za-
projektować procedury, aby spełnić przy tym
wymogi RODO.

Dodatkowo trzeba uwzględnić stworzenie 
odpowiednich warunków przechowywania 
nagrań i dokumentacji, tj.:

► nagrania muszą być przechowywane►
przy uwzględnieniu odpowiednich zabez-
pieczeń – po to, aby nie miał do nich dostę-

pu nikt nieupoważniony oraz aby wykluczyć 
ewentualny atak hakerski, jeśli nagrania są
przetrzymywane na serwerze lub w chmurze;

► transkrypcje muszą być fi zycznie prze-►
chowywane w miejscu niedostępnym dla 
osób nieupoważnionych, a więc np. sejfi e,
szafi e pancernej.

Protokół jako alternatywa

Alternatywą dla nagrywania rozmów jest 
dokumentowanie zgłoszeń w protokołach.
W protokole trzeba bardzo dokładnie odtwo-
rzyć przebieg rozmowy z sygnalistą – może
to zrobić tylko osoba wyznaczona do przyj-
mowania zgłoszeń. Co więcej, konieczne jest 
wprowadzenie mechanizmów, które dadzą 
sygnaliście możliwość sprawdzenia, popra-
wienia i zatwierdzenia transkrypcji rozmowy 
lub protokołu rozmowy przez złożenie swo-
jego podpisu (co wynika z art. 26 ust. 5 u.o.s.).
I tutaj pojawiają się wątpliwości, na które 
trudno znaleźć jednoznaczną odpowiedź:

► 1. Jak przekazać sygnaliście protokół ►
(jakim kanałem), aby zapewnić mu bezpie-
czeństwo – tj. wysyłając wiadomość e-ma-
il, pocztą lub aranżując osobiste spotkanie,
a może w inny sposób? Ustawa w art. 26 ust. 
5 u.o.s. nie narzuca żadnych wymogów co do 
formy czy sposobu umożliwienia sygnaliście 
sprawdzenia, poprawienia i zatwierdzenia 
protokołu rozmowy, zostawiając w tym za-
kresie swobodę organom. Istotne jest to, aby 
sygnalista miał taką możliwość.

► 2. W jakim czasie od przeprowadzonej ►
rozmowy trzeba przygotować protokół i gdzie
należy go przechowywać? Organ publiczny 
powinien sam określić, czy protokół powinien
być sporządzany już w trakcie rozmowy z sy-
gnalistą, czy bezpośrednio po jej zakończe-

niu – mając na uwadze to, żeby dokument
jak najdokładniej odzwierciedlał przebieg 
rozmowy z sygnalistą.

PRZYKŁAD

Dokumentowanie rozmowy

Sygnalista zadzwonił na numer telefonu przezna-
czony do zgłoszeń informacji o naruszeniu prawa. 
Osoba upoważniona go odebrała. Ponieważ 
rozmowa nie była rejestrowana, osoba przyjmu-
jąca zgłoszenie już w trakcie rozmowy zaczęła 
sporządzać szczegółowy protokół. Następnie 
poinformowała sygnalistę, że może sprawdzić, 
poprawić i zatwierdzić protokół własnoręcznym 
podpisem. Przekazanie protokołu może nastąpić 
w dowolny, aczkolwiek bezpieczny sposób, np. 
podczas zo bezpośredniego spotkania z sygnalistą 
w miejscu gwarantującym poufność.

Ważna poufność tożsamości

Wyzwaniem dla organów będzie też zapew-
nienie sygnaliście poufności tożsamości. Ten
wymóg wynika m.in. z art 43. u.o.s. Zgodnie
z jego ust. 1 „Rzecznik Praw Obywatelskich
oraz organ publiczny gwarantują, że pro-
cedura przyjmowania zgłoszeń zewnętrz-
nych i procedura zgłoszeń zewnętrznych 
oraz związane z przyjmowaniem zgłoszeń 
przetwarzanie danych osobowych:

1) uniemożliwiają uzyskanie dostępu do 
informacji objętych zgłoszeniem nieupoważ-
nionym osobom;

2) zapewniają ochronę poufności tożsa-
mości sygnalisty oraz osoby, której dotyczy 
zgłoszenie”.
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 Od 25 grudnia br. organy publiczne muszą zapewnić sygnalistom możliwość dokonania zgłoszenia zewnętrznego. Zatem do tego czasu mają utworzyć odpowiednie
kanały komunikacji. Przepisy nie są jednak jednoznaczne, nie odpowiadają wprost na pytanie, czy organ publiczny musi przyjmować zgłoszenia zarówno w formie
ustnej, jak i pisemnej, czy może poprzestać na uruchomieniu tylko jednego z tych kanałów. Eksperci mają podzielone opinie. Z odpowiedzi Ministerstwa Rodziny,
Pracy i Polityki Społecznej na pytanie DGP wynika, że organ publiczny ma prawo zdecydować, czy będzie przyjmował zgłoszenia w obu formach, czy tylko w jednej.

Wymogi ustawowe

Artykuł 42 ust. 1 u.o.s. zobowiązuje organ publiczny do tego, aby kanały komunikacji,
które wprowadzi on na potrzeby przyjmowania zgłoszeń zewnętrznych, spełniały trzy
warunki:
n muszą być niezależne od kanałów komunikacji wykorzystywanych w ramach zwykłej
działalności tych organów. Inaczej mówiąc, powinien to być osobny kanał, odrębny
od tego, za pośrednictwem którego organ przyjmuje np. wnioski, skargi petentów 
czy inne pisma w sprawach, które dotyczą ich codziennej działalności;
n powinny zapewniać kompletność, poufność i integralność danych, w tym ich zabez-
pieczenie przed dostępem osób nieupoważnionych;
n przechowywanie informacji musi się odbywać w sposób trwały, aby umożliwić prowa-
dzenie dalszego postępowania wyjaśniającego.
Artykuł 42 ust. 2 u.o.s. przewiduje pewien wyjątek w tym zakresie, tzn. dopuszcza moż-
liwość wykorzystania na potrzeby przyjmowania zgłoszeń zewnętrznych kanałów uży-
wanych do innych celów, jednak pod warunkiem że te kanały będą spełniać wymogi
z ust. 1. Ten przepis należy rozumieć w ten sposób, że przykładowo organ publicz-
ny wykorzystuje do zgłoszeń zewnętrznych swoją dotychczasową stronę internetową
(na potrzeby u.o.s. nie musi tworzyć nowej), lecz zamieszcza na niej odrębną zakładkę
dotyczącą ochrony sygnalistów.  
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y Jak reforma planistyczna wpłynęła 
na planowanie instalacji OZE przez gminę

Piotr Jarzyński

prawnik, specjalista od prawa 

budowlanego i nieruchomości, 

Kancelaria Prawna Jarzyński & 

Wspólnicy, ekspert Komitetu 

ds. Nieruchomości Krajowej 

Izby Gospodarczej

Ustawa z 7 lipca 2023 r. o zmianie usta-
wy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz niektórych innych 
ustaw (Dz.U. z 2023 r. poz. 1688; dalej: 
nowelizacja) od 24 września 2023 r. 
wprowadziła istotne zmiany w usta-
wie z 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1130; dalej: 
u.p.z.p.), w tym w zasadach lokaliza-
cji odnawialnych źródeł energii (da-
lej: OZE).

Strategia i plan ogólny

Nowelizacja zmieniła podejście w za-
kresie lokalizacji instalacji OZE.

► W studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania przestrzen-
nego gminy (dalej: studium) ustalało 
się rozmieszczenie obszarów, na któ-
rych będą realizowane urządzenia 
wytwarzające energię z OZE o mocy 
zainstalowanej większej niż 500 kW, 
z wyłączeniem:

1) wolnostojących urządzeń foto-
woltaicznych, o mocy zainstalowa-
nej elektrycznej nie większej niż 1000 
kW zlokalizowanych na gruntach rol-
nych stanowiących użytki rolne klas 
V, VI, VIz i nieużytki – w rozumieniu 
przepisów wydanych na podstawie 
art. 26 ust. 1 ustawy z 17 maja 1989 r. 
– Prawo geodezyjne i kartografi czne 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1151; ost.zm. 
Dz.U. z 2023 r. poz. 1762);

2) urządzeń innych niż wolnostoją-
ce (art. 10 ust. 2a u.p.z.p. w brzmieniu 
do 23 września 2023 r.)

– w strategii rozwoju gminy 
lub w strategii rozwoju ponadlo-
kalnego będzie określana polityka 
przestrzenna gminy przesądzająca 
o wielu elementach regulowanych 
dotychczas w studium. Trzeba będzie 
w niej wskazać w szczególności m.
in. model struktury funkcjonalno-
-przestrzennej gminy, rozumiany jako 
docelowy układ elementów składo-
wych przestrzeni, oraz ustalenia i re-
komendacje w zakresie kształtowania 
i prowadzenia polityki przestrzennej 
w gminie dotyczące np. zasad lokali-
zacji urządzeń wytwarzających ener-
gię o mocy zainstalowanej przekra-
czającej 500 kW (art. 10e ust. 3 pkt 4 
i 5 ustawy z 8 marca 1990 r. o samo-
rządzie gminnym; t.j. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 609; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 721; dalej: u.s.g.).

Uwaga: Od 1 stycznia 2026 r. każ-
da gmina będzie musiała opracować 
strategię rozwoju gminy. Nie będzie 
musiała tego robić, jeżeli obszar gmi-
ny będzie objęty strategią rozwoju po-
nadlokalnego (art. 10e ust. 1 i 1a u.s.g. 
w brzmieniu od 1 stycznia 2026 r.).

Zgodnie z nowelizacją dotychcza-
sowe studium zastąpi plan ogólny 
gminy (dalej: plan ogólny), który bę-
dzie aktem prawa miejscowego. Plan 
ogólny będzie sporządzany i uchwa-
lany przez radę gminy obowiązkowo 
dla całego obszaru gminy, z wyłącze-
niem terenów zamkniętych innych 
niż ustalane przez ministra właści-
wego ds. transportu, które będą wy-
łączone z władztwa planistycznego 
gminy (art. 13a ust. 1 u.p.z.p.). Nor-
matywna część planu ogólnego bę-
dzie dotyczyła najważniejszych usta-
leń w zakresie strefowania obszaru 
gminy oraz ustalania nieprzekraczal-
nych warunków realizacji inwestycji 

w zakresie parametrów i wskaźników 
urbanistycznych określonych w gmin-
nych standardach urbanistycznych. 
Zgodnie z art. 13a ust. 4 u.p.z.p. plan 
ogólny będzie musiał określać strefy 
planistyczne oraz zawierać gminne 
standardy urbanistyczne. Dodatkowo 
gmina będzie mogła w nim określić 
obszary uzupełnienia zabudowy i ob-
szary zabudowy śródmiejskiej. Zgod-
nie z rozporządzeniem ministra roz-
woju i technologii z 8 grudnia 2023 r. 
w sprawie projektu planu ogólnego 
gminy, dokumentowania prac plani-
stycznych w zakresie tego planu oraz 
wydawania z niego wypisów i wyrysów 
(Dz.U. poz. 2758) w niektórych strefach 
planistycznych ma być dopuszczalna 
realizacja urządzeń OZE. Na przykład 
w strefi e handlu wielkopowierzchnio-
wego, w ramach dodatkowego profi lu 
funkcjonalnego strefy planistycznej, 
będzie można ustalić teren elektrow-
ni słonecznej.

Plan ogólny będzie musiał być 
zgodny ze strategią rozwoju gminy 
lub strategią rozwoju ponadlokalne-
go. Do 31 grudnia 2025 r. ustalenia pla-
nu ogólnego określa się przy uwzględ-
nieniu polityki przestrzennej gminy 
zawartej w strategii rozwoju gminy 
lub strategii rozwoju ponadlokalne-
go, o ile gmina dysponuje strategią 
rozwoju gminy lub strategią rozwoju 
ponadlokalnego, których opracowa-
nie zostało wszczęte od dnia wejścia 
w życie nowelizacji (art. 51 noweliza-
cji). Jeżeli gmina nie ma obowiązującej 
strategii lub obowiązująca strategia 
powstała na podstawie dotychczaso-
wych przepisów, do 31 grudnia 2025 r. 
nie będzie obowiązku uwzględniania 
ustaleń strategii rozwoju gminy w pla-
nach ogólnych.

Plan miejscowy

Zgodnie z nowym art. 14 ust. 6a pkt 2 
u.p.z.p. zmiana zagospodarowania te-
renu dotycząca niezamontowanych 
na budynku instalacji OZE lokalizo-
wanych:
■ na użytkach rolnych klasy I–III 

i gruntach leśnych;
■ na użytkach rolnych klasy IV, o mocy 

zainstalowanej elektrycznej więk-
szej niż 150 kW lub wykorzystywa-
nych do prowadzenia działalności 
gospodarczej w zakresie wytwarza-
nia energii elektrycznej;

■ na gruntach innych niż wskaza-
ne powyżej, o mocy zainstalowanej 
elektrycznej większej niż 1000 kW
– będzie musiała nastąpić na pod-

stawie miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego (dalej: plan 
miejscowy).

Instalacje OZE niespełniające ww. 
kryteriów będą mogły być lokalizowa-
ne na podstawie decyzji o warunkach 
zabudowy.

Ustawodawca uzasadnił tę zmianę 
potrzebą zachowania ładu przestrzen-
nego i przeciwdziałania konfl iktom 
społecznym przy lokalizacji instalacji 
OZE o dużej mocy. Lokalizacja instala-
cji OZE w planach miejscowych może 
bowiem wywoływać protesty i nieza-
dowolenie ze strony mieszkańców, 
natomiast w ramach procedur doty-
czących partycypacji społecznej będą 
mogli oni się wypowiedzieć o tego typu 
inwestycjach.

Plan miejscowy przewidujący moż-
liwość lokalizacji budynków umożliwi 
również lokalizację zamontowanych 
na budynku instalacji OZE wykorzy-
stujących do wytwarzania energii 
wyłącznie energię promieniowania 
słonecznego oraz mikroinstalacji w ro-
zumieniu art. 2 pkt 19 ustawy z 20 lu-
tego 2015 r. o odnawialnych źródłach 
energii (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1361; 
dalej: u.o.ź.e.), również w przypadku 
innego przeznaczenia terenu niż pro-

dukcyjne. Plan miejscowy może jednak 
zakazywać lokalizacji takich instalacji, 
co może być podyktowane np. ochroną 
obiektów i obszarów wpisanych do re-
jestru zabytków (art. 15 ust. 4 u.p.z.p. 
w brzmieniu od 24 września 2023 r.). 
Dodajmy, że mikroinstalacją w myśl 
defi nicji zawartej w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e. 
jest: „instalacja odnawialnego źródła 
energii o łącznej mocy zainstalowanej 
elektrycznej nie większej niż 50 kW, 
przyłączona do sieci elektroenerge-
tycznej o napięciu znamionowym niż-
szym niż 110 kV albo o mocy osiągalnej 
cieplnej w skojarzeniu nie większej niż 
150 kW, w której łączna moc zainsta-
lowana elektryczna jest nie większa 
niż 50 kW” . Taki zakaz lokalizacji ww. 
instalacji OZE może się spotkać z nie-
zadowoleniem mieszkańców, którzy 
wobec wysokich cen energii poszukują 
sposobów na zmniejszenie kosztów. 
Rada gminy będzie musiała wykazać, 
że zakaz lokalizacji takich instalacji 
OZE nastąpił w ramach władztwa pla-
nistycznego gminy oraz dokonanego 
prawidłowego ważenia interesu spo-
łecznego i interesów właścicieli pry-
watnych nieruchomości.

Postępowanie uproszczone

Co jednak istotne, omawiana nowe-
lizacja wprowadziła postępowanie 
uproszczone do sporządzania i uchwa-
lania planu miejscowego albo jego 
zmiany (nowy art. 27b u.p.z.p.). Określa 
przypadki, w których może to nastą-
pić, a także wskazuje konkretne kro-
ki procedury. Postępowanie to będzie 
obejmować również niewielkie zmia-
ny ustaleń planu miejscowego, które 
nie zwiększają oddziaływania na śro-
dowisko ani uciążliwości lub ograni-
czeń dla terenów sąsiednich.

Postępowanie uproszczone będzie 
można zastosować przy uchwaleniu 
planu miejscowego albo jego zmia-
nie dotyczącej wyłącznie lokalizacji 
instalacji OZE innych niż elektrow-
nie wiatrowe w rozumieniu ustawy 
z 20 maja 2016 r. o inwestycjach w za-
kresie elektrowni wiatrowych (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 317). Należy przypomnieć, 
że elektrownia wiatrowa to instalacja 
OZE składająca się z części budowlanej, 
stanowiącej budowlę w rozumieniu 
prawa budowlanego, oraz urządzeń 
technicznych, w tym elementów tech-
nicznych, w której energia elektrycz-
na jest wytwarzana z energii wiatru, 
o mocy większej niż moc mikroinsta-
lacji w rozumieniu ww. defi nicji za-
wartej w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e.

Dodatkowo postępowanie uprosz-
czone znajdzie zastosowanie do zmia-
ny planu miejscowego, m.in. doty-
czącej wyłącznie uchylenia zakazu 
lokalizacji zamontowanych na bu-
dynku instalacji OZE wykorzystują-
cych do wytwarzania energii wyłącznie 
energię słoneczną bądź mikroinstalacji 
w rozumieniu ww. defi nicji zawartej 
w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e.

Celem tego rozwiązania jest przy-
spieszenie procesu inwestycyjnego 
związanego z instalacjami OZE wobec 
objęcia ww. instalacji niezamontowa-
nych na budynkach i o dużych mocach 
obowiązkiem lokalizacji na podstawie 
planu miejscowego.

Postępowanie uproszczone nie bę-
dzie stosowane, jeżeli plan miejscowy 
albo jego zmiana będą dotyczyły:
■ lokalizacji zakładów o zwiększonym 

lub dużym ryzyku wystąpienia po-
ważnej awarii przemysłowej;

■ przeznaczenia gruntów rolnych 
i leśnych na cele nierolnicze i nie-
leśne wymagającego zgody, o której 
mowa w art. 7 ust. 2 ustawy z 3 lu-
tego 1995 r. o ochronie gruntów rol-
nych i leśnych (t.t.j. Dz.U. z 2022 r. 
poz. 2409; ost.zm. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1688);

■ obszarów wymagających przepro-
wadzenia scaleń i podziałów nieru-
chomości;

■ obszarów szczególnego zagroże-
nia powodzią;

■ terenów zagrożonych ruchami ma-
sowymi ziemi oraz terenów, na któ-
rych występują te ruchy;

■ inwestycji lokalizowanych na obsza-
rze parków narodowych i ich otulin, 
rezerwatów przyrody i ich otulin;

■ obiektów i obszarów uznanych 
za pomniki historii;

■ gruntów zmeliorowanych.
Dodatkowo tego trybu nie będzie 

można zastosować, jeżeli zmiany pla-
nu miejscowego będą dotyczyły lokali-
zacji przedsięwzięć mogących znacząco 
oddziaływać na środowisko, polegają-
cych wyłącznie na uchyleniu zakazu 
lokalizacji zamontowanych na budynku 
instalacji OZE wykorzystujących do wy-
twarzania energii wyłącznie energię 
promieniowania słonecznego lub mi-
kroinstalacji w rozumieniu ww. defi ni-
cji zawartej w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e.

Z tego względu postępowanie 
uproszczone nie będzie obejmowa-
ło wszystkich instalacji OZE i bę-
dzie ograniczone do ściśle wskaza-
nych przypadków, co nie uprości oraz 
nie przyspieszy ich lokalizacji i re-
alizacji.

Warunki zabudowy

Nowelizacja też przewiduje, że wy-
danie decyzji o warunkach zabudo-
wy będzie co do zasady dopuszczalne 
dla terenu położonego na obszarze 
uzupełnienia zabudowy, który zosta-
nie wyznaczony w planie ogólnym.

Zawarto w niej też wyjątek od wy-
mogów wydania decyzji o warunkach 
zabudowy dla instalacji OZE. Nie mu-
szą one spełniać tzw. zasady dobre-
go sąsiedztwa, warunku położenia 
na obszarze uzupełnienia zabudo-
wy wyznaczonym w planie ogólnym 
i dostępu terenu do drogi publicznej 
(nowe brzmienie art. 61 ust. 3 u.p.z.p.), 
z zastrzeżeniem, że ww. instalacje 
OZE niezamontowane na budyn-
kach będą mogły być lokalizowane 
wyłącznie na podstawie planu miej-
scowego. Dopuszczalne będzie wyda-
wanie decyzji o warunkach zabudowy 
na sytuowanie instalacji OZE zamon-
towanych na budynkach oraz dla nie-
zamontowanych na budynkach insta-
lacji OZE na użytkach rolnych klasy IV 
o mocy zainstalowanej elektrycznej 
do 150 kW, o ile nie będą wykorzysty-
wane do prowadzenia działalności 
gospodarczej w zakresie wytwarza-
nia energii elektrycznej. Noweliza-
cja ogranicza zatem możliwość lo-
kalizacji instalacji OZE na podstawie 
decyzji o warunkach zabudowy. WZ-
-ki były dotychczas (choć nie bez pro-
blemów) instrumentem pozwalają-
cym na planowanie takich instalacji 
w przypadku braku pokrycia gmin 
planami miejscowymi.

Przepisy przejściowe

W nowelizacji przewidziano wiele 
przepisów przejściowych, w tym tak-
że odnoszących się do lokalizacji in-
stalacji OZE. I tak:

► Do spraw opracowania i uchwala-
nia planów miejscowych albo ich zmian 
wymogi ustalone w art. 15 ust. 1 i art. 20 
u.p.z.p., dotyczące projektu planu miej-
scowego i jego uchwalenia, będą stoso-
wane w brzmieniu dotychczasowym 
do dnia wejścia w życie planu ogól-
nego w danej gminie (zastępującego 
studium).

► Wyłączony został obowiązek 
sporządzenia przez wójta, burmi-
strza albo prezydenta miasta pro-
jektu planu miejscowego zgodnie 
z zapisami studium. Wyłączony jest 
także obowiązek stwierdzenia przez 
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na planowanie instalacji OZE przez gminę
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Izby Gospodarczej

Ustawa z 7 lipca 2023 r. o zmianie usta-
wy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz niektórych innych 
ustaw (Dz.U. z 2023 r. poz. 1688; dalej: 
nowelizacja) od 24 września 2023 r. 
wprowadziła istotne zmiany w usta-
wie z 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1130; dalej:
u.p.z.p.), w tym w zasadach lokaliza-
cji odnawialnych źródeł energii (da-
lej: OZE).

Strategia i plan ogólny

Nowelizacja zmieniła podejście w za-
kresie lokalizacji instalacji OZE.

► W studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania przestrzen-
nego gminy (dalej: studium) ustalało 
się rozmieszczenie obszarów, na któ-
rych będą realizowane urządzenia 
wytwarzające energię z OZE o mocy
zainstalowanej większej niż 500 kW, 
z wyłączeniem:

1) wolnostojących urządzeń foto-
woltaicznych, o mocy zainstalowa-
nej elektrycznej nie większej niż 1000
kW zlokalizowanych na gruntach rol-
nych stanowiących użytki rolne klas
V, VI, VIz i nieużytki – w rozumieniu 
przepisów wydanych na podstawie 
art. 26 ust. 1 ustawy z 17 maja 1989 r.
– Prawo geodezyjne i kartografi czne
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1151; ost.zm.
Dz.U. z 2023 r. poz. 1762);

2) urządzeń innych niż wolnostoją-
ce (art. 10 ust. 2a u.p.z.p. w brzmieniu
do 23 września 2023 r.)

– w strategii rozwoju gminy
lub w strategii rozwoju ponadlo-
kalnego będzie określana polityka
przestrzenna gminy przesądzająca
o wielu elementach regulowanych 
dotychczas w studium. Trzeba będzie 
w niej wskazać w szczególności m.
in. model struktury funkcjonalno-
-przestrzennej gminy, rozumiany jako 
docelowy układ elementów składo-
wych przestrzeni, oraz ustalenia i re-
komendacje w zakresie kształtowania
i prowadzenia polityki przestrzennej
w gminie dotyczące np. zasad lokali-
zacji urządzeń wytwarzających ener-
gię o mocy zainstalowanej przekra-
czającej 500 kW (art. 10e ust. 3 pkt 4 
i 5 ustawy z 8 marca 1990 r. o samo-
rządzie gminnym; t.j. Dz.U. z 2024 r.
poz. 609; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 721; dalej: u.s.g.).

Uwaga: Od 1 stycznia 2026 r. każ-
da gmina będzie musiała opracować
strategię rozwoju gminy. Nie będzie 
musiała tego robić, jeżeli obszar gmi-
ny będzie objęty strategią rozwoju po-
nadlokalnego (art. 10e ust. 1 i 1a u.s.g.
w brzmieniu od 1 stycznia 2026 r.).

Zgodnie z nowelizacją dotychcza-
sowe studium zastąpi plan ogólny 
gminy (dalej: plan ogólny), który bę-
dzie aktem prawa miejscowego. Plan
ogólny będzie sporządzany i uchwa-
lany przez radę gminy obowiązkowo
dla całego obszaru gminy, z wyłącze-
niem terenów zamkniętych innych 
niż ustalane przez ministra właści-
wego ds. transportu, które będą wy-
łączone z władztwa planistycznego 
gminy (art. 13a ust. 1 u.p.z.p.). Nor-
matywna część planu ogólnego bę-
dzie dotyczyła najważniejszych usta-
leń w zakresie strefowania obszaru
gminy oraz ustalania nieprzekraczal-
nych warunków realizacji inwestycji 

w zakresie parametrów i wskaźników 
urbanistycznych określonych w gmin-
nych standardach urbanistycznych.
Zgodnie z art. 13a ust. 4 u.p.z.p. plan 
ogólny będzie musiał określać strefy
planistyczne oraz zawierać gminne 
standardy urbanistyczne. Dodatkowo
gmina będzie mogła w nim określić
obszary uzupełnienia zabudowy i ob-
szary zabudowy śródmiejskiej. Zgod-
nie z rozporządzeniem ministra roz-
woju i technologii z 8 grudnia 2023 r.
w sprawie projektu planu ogólnego
gminy, dokumentowania prac plani-
stycznych w zakresie tego planu oraz
wydawania z niego wypisów i wyrysów
(Dz.U. poz. 2758) w niektórych strefach
planistycznych ma być dopuszczalna 
realizacja urządzeń OZE. Na przykład
w strefi e handlu wielkopowierzchnio-
wego, w ramach dodatkowego profi lu
funkcjonalnego strefy planistycznej,
będzie można ustalić teren elektrow-
ni słonecznej.

Plan ogólny będzie musiał być
zgodny ze strategią rozwoju gminy
lub strategią rozwoju ponadlokalne-
go. Do 31 grudnia 2025 r. ustalenia pla-
nu ogólnego określa się przy uwzględ-
nieniu polityki przestrzennej gminy
zawartej w strategii rozwoju gminy
lub strategii rozwoju ponadlokalne-
go, o ile gmina dysponuje strategią
rozwoju gminy lub strategią rozwoju 
ponadlokalnego, których opracowa-
nie zostało wszczęte od dnia wejścia
w życie nowelizacji (art. 51 noweliza-
cji). Jeżeli gmina nie ma obowiązującej 
strategii lub obowiązująca strategia
powstała na podstawie dotychczaso-
wych przepisów, do 31 grudnia 2025 r. 
nie będzie obowiązku uwzględniania
ustaleń strategii rozwoju gminy w pla-
nach ogólnych.

Plan miejscowy

Zgodnie z nowym art. 14 ust. 6a pkt 2
u.p.z.p. zmiana zagospodarowania te-
renu dotycząca niezamontowanych 
na budynku instalacji OZE lokalizo-
wanych:
■ na użytkach rolnych klasy I–III 

i gruntach leśnych;
■ na użytkach rolnych klasy IV, o mocy

zainstalowanej elektrycznej więk-
szej niż 150 kW lub wykorzystywa-
nych do prowadzenia działalności
gospodarczej w zakresie wytwarza-
nia energii elektrycznej;

■ na gruntach innych niż wskaza-
ne powyżej, o mocy zainstalowanej
elektrycznej większej niż 1000 kW
– będzie musiała nastąpić na pod-

stawie miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego (dalej: plan
miejscowy).

Instalacje OZE niespełniające ww.
kryteriów będą mogły być lokalizowa-
ne na podstawie decyzji o warunkach
zabudowy.

Ustawodawca uzasadnił tę zmianę 
potrzebą zachowania ładu przestrzen-
nego i przeciwdziałania konfl iktom 
społecznym przy lokalizacji instalacji
OZE o dużej mocy. Lokalizacja instala-
cji OZE w planach miejscowych może
bowiem wywoływać protesty i nieza-
dowolenie ze strony mieszkańców,
natomiast w ramach procedur doty-
czących partycypacji społecznej będą 
mogli oni się wypowiedzieć o tego typu 
inwestycjach.

Plan miejscowy przewidujący moż-
liwość lokalizacji budynków umożliwi
również lokalizację zamontowanych
na budynku instalacji OZE wykorzy-
stujących do wytwarzania energii 
wyłącznie energię promieniowania
słonecznego oraz mikroinstalacji w ro-
zumieniu art. 2 pkt 19 ustawy z 20 lu-
tego 2015 r. o odnawialnych źródłach
energii (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1361; 
dalej: u.o.ź.e.), również w przypadku 
innego przeznaczenia terenu niż pro-

dukcyjne. Plan miejscowy może jednak
zakazywać lokalizacji takich instalacji, 
co może być podyktowane np. ochroną 
obiektów i obszarów wpisanych do re-
jestru zabytków (art. 15 ust. 4 u.p.z.p. 
w brzmieniu od 24 września 2023 r.).
Dodajmy, że mikroinstalacją w myśl 
defi nicji zawartej w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e. 
jest: „instalacja odnawialnego źródła 
energii o łącznej mocy zainstalowanej
elektrycznej nie większej niż 50 kW, 
przyłączona do sieci elektroenerge-
tycznej o napięciu znamionowym niż-
szym niż 110 kV albo o mocy osiągalnej
cieplnej w skojarzeniu nie większej niż
150 kW, w której łączna moc zainsta-
lowana elektryczna jest nie większa 
niż 50 kW” . Taki zakaz lokalizacji ww.
instalacji OZE może się spotkać z nie-
zadowoleniem mieszkańców, którzy
wobec wysokich cen energii poszukują 
sposobów na zmniejszenie kosztów.
Rada gminy będzie musiała wykazać,
że zakaz lokalizacji takich instalacji
OZE nastąpił w ramach władztwa pla-
nistycznego gminy oraz dokonanego 
prawidłowego ważenia interesu spo-
łecznego i interesów właścicieli pry-
watnych nieruchomości.

Postępowanie uproszczone

Co jednak istotne, omawiana nowe-
lizacja wprowadziła postępowanie 
uproszczone do sporządzania i uchwa-
lania planu miejscowego albo jego
zmiany (nowy art. 27b u.p.z.p.). Określa 
przypadki, w których może to nastą-
pić, a także wskazuje konkretne kro-
ki procedury. Postępowanie to będzie
obejmować również niewielkie zmia-
ny ustaleń planu miejscowego, które 
nie zwiększają oddziaływania na śro-
dowisko ani uciążliwości lub ograni-
czeń dla terenów sąsiednich.

Postępowanie uproszczone będzie 
można zastosować przy uchwaleniu 
planu miejscowego albo jego zmia-
nie dotyczącej wyłącznie lokalizacji 
instalacji OZE innych niż elektrow-
nie wiatrowe w rozumieniu ustawy
z 20 maja 2016 r. o inwestycjach w za-
kresie elektrowni wiatrowych (t.j. Dz.U.
z 2024 r. poz. 317). Należy przypomnieć,
że elektrownia wiatrowa to instalacja 
OZE składająca się z części budowlanej,
stanowiącej budowlę w rozumieniu
prawa budowlanego, oraz urządzeń 
technicznych, w tym elementów tech-
nicznych, w której energia elektrycz-
na jest wytwarzana z energii wiatru, 
o mocy większej niż moc mikroinsta-
lacji w rozumieniu ww. defi nicji za-
wartej w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e.

Dodatkowo postępowanie uprosz-
czone znajdzie zastosowanie do zmia-
ny planu miejscowego, m.in. doty-
czącej wyłącznie uchylenia zakazu
lokalizacji zamontowanych na bu-
dynku instalacji OZE wykorzystują-
cych do wytwarzania energii wyłącznie 
energię słoneczną bądź mikroinstalacji 
w rozumieniu ww. defi nicji zawartej 
w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e.

Celem tego rozwiązania jest przy-
spieszenie procesu inwestycyjnego
związanego z instalacjami OZE wobec 
objęcia ww. instalacji niezamontowa-
nych na budynkach i o dużych mocach 
obowiązkiem lokalizacji na podstawie 
planu miejscowego.

Postępowanie uproszczone nie bę-
dzie stosowane, jeżeli plan miejscowy 
albo jego zmiana będą dotyczyły:
■ lokalizacji zakładów o zwiększonym 

lub dużym ryzyku wystąpienia po-
ważnej awarii przemysłowej;

■ przeznaczenia gruntów rolnych 
i leśnych na cele nierolnicze i nie-
leśne wymagającego zgody, o której
mowa w art. 7 ust. 2 ustawy z 3 lu-
tego 1995 r. o ochronie gruntów rol-
nych i leśnych (t.t.j. Dz.U. z 2022 r.
poz. 2409; ost.zm. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1688);

■ obszarów wymagających przepro-
wadzenia scaleń i podziałów nieru-
chomości;

■ obszarów szczególnego zagroże-
nia powodzią;

■ terenów zagrożonych ruchami ma-
sowymi ziemi oraz terenów, na któ-
rych występują te ruchy;

■ inwestycji lokalizowanych na obsza-
rze parków narodowych i ich otulin,
rezerwatów przyrody i ich otulin;

■ obiektów i obszarów uznanych
za pomniki historii;

■ gruntów zmeliorowanych.
Dodatkowo tego trybu nie będzie 

można zastosować, jeżeli zmiany pla-
nu miejscowego będą dotyczyły lokali-
zacji przedsięwzięć mogących znacząco
oddziaływać na środowisko, polegają-
cych wyłącznie na uchyleniu zakazu
lokalizacji zamontowanych na budynku 
instalacji OZE wykorzystujących do wy-
twarzania energii wyłącznie energię
promieniowania słonecznego lub mi-
kroinstalacji w rozumieniu ww. defi ni-
cji zawartej w art. 2 pkt 19 u.o.ź.e.

Z tego względu postępowanie 
uproszczone nie będzie obejmowa-
ło wszystkich instalacji OZE i bę-
dzie ograniczone do ściśle wskaza-
nych przypadków, co nie uprości oraz 
nie przyspieszy ich lokalizacji i re-
alizacji.

Warunki zabudowy

Nowelizacja też przewiduje, że wy-
danie decyzji o warunkach zabudo-
wy będzie co do zasady dopuszczalne
dla terenu położonego na obszarze 
uzupełnienia zabudowy, który zosta-
nie wyznaczony w planie ogólnym.

Zawarto w niej też wyjątek od wy-
mogów wydania decyzji o warunkach
zabudowy dla instalacji OZE. Nie mu-
szą one spełniać tzw. zasady dobre-
go sąsiedztwa, warunku położenia 
na obszarze uzupełnienia zabudo-
wy wyznaczonym w planie ogólnym
i dostępu terenu do drogi publicznej
(nowe brzmienie art. 61 ust. 3 u.p.z.p.), 
z zastrzeżeniem, że ww. instalacje 
OZE niezamontowane na budyn-
kach będą mogły być lokalizowane 
wyłącznie na podstawie planu miej-
scowego. Dopuszczalne będzie wyda-
wanie decyzji o warunkach zabudowy 
na sytuowanie instalacji OZE zamon-
towanych na budynkach oraz dla nie-
zamontowanych na budynkach insta-
lacji OZE na użytkach rolnych klasy IV 
o mocy zainstalowanej elektrycznej 
do 150 kW, o ile nie będą wykorzysty-
wane do prowadzenia działalności
gospodarczej w zakresie wytwarza-
nia energii elektrycznej. Noweliza-
cja ogranicza zatem możliwość lo-
kalizacji instalacji OZE na podstawie 
decyzji o warunkach zabudowy. WZ-
-ki były dotychczas (choć nie bez pro-
blemów) instrumentem pozwalają-
cym na planowanie takich instalacji
w przypadku braku pokrycia gmin 
planami miejscowymi.

Przepisy przejściowe

W nowelizacji przewidziano wiele
przepisów przejściowych, w tym tak-
że odnoszących się do lokalizacji in-
stalacji OZE. I tak:

► Do spraw opracowania i uchwala-
nia planów miejscowych albo ich zmian 
wymogi ustalone w art. 15 ust. 1 i art. 20 
u.p.z.p., dotyczące projektu planu miej-
scowego i jego uchwalenia, będą stoso-
wane w brzmieniu dotychczasowym
do dnia wejścia w życie planu ogól-
nego w danej gminie (zastępującego
studium).

► Wyłączony został obowiązek
sporządzenia przez wójta, burmi-
strza albo prezydenta miasta pro-
jektu planu miejscowego zgodnie 
z zapisami studium. Wyłączony jest 
także obowiązek stwierdzenia przez

Duża nowelizacja ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym zmieniła zasady lokalizacji 
instalacji odnawialnych źródeł energii. Ma to przyspieszyć tego typu inwestycje oraz transformację 
energetyczną. Analiza przepisów wskazuje, że nie będzie łatwo zrealizować tego celu
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radę gminy, że plan miej-
scowy nie narusza ustaleń 
studium, m.in. w zakresie 
lokalizacji urządzeń wy-
twarzających energię z od-
nawialnych źródeł energii 
oraz ich stref ochronnych, 
których nie stosuje się 
od dnia wejścia w życie 
nowelizacji.

► Wyżej wymienione 
ustalenia studium doty-
czące określenia obszarów 
rozmieszczenia instalacji 
OZE oraz ich stref ochron-
nych w brzmieniu dotych-
czasowym nie obowiązują 
przy uchwalaniu planów 
miejscowych od dnia wej-
ścia w życie nowelizacji. 
Zatem nie będzie obowiąz-
ku wykazywania zgodności 
planu miejscowego ze stu-
dium w zakresie ww. obsza-
rów i ich stref ochronnych 
(art. 67 ust. 3 pkt 2 nowe-
lizacji). To może wywołać 
niezadowolenie lokalnej 
społeczności, która na pod-
stawie zapisów obowiązują-
cego studium oczekiwała, 
że instalacje OZE nie po-
wstaną lub zostaną zlokali-
zowane na innym obszarze. 
Gminy w takich sytuacjach 
będą zatem musiały wyja-
śnić mieszkańcom, z jakich 
względów zmieniły się po-
trzeby w zakresie inwestycji 
w instalacje OZE.

► Do dnia utraty mocy 
przez studium w danej gmi-
nie (co nastąpi w momencie 
wejścia w życie planu ogól-
nego, choć studium będzie 
obowiązywało nie dłużej niż 
do 31 grudnia 2025 r.) zmia-
na zagospodarowania tere-
nu dla niezamontowanych 
na budynkach instalacji OZE 
spełniających ww. znoweli-
zowane warunki dla ich lo-
kalizacji na podstawie planu 
miejscowego może nastą-
pić również na podstawie 
decyzji o warunkach zabu-
dowy (art. 58 nowelizacji). 
Wielu wątpi w lokalizację 
na tej podstawie instala-
cji OZE na najcenniejszych 
użytkach rolnych klasy I–
III i gruntach leśnych, al-
bowiem decyzja musi być 
uzgodniona choćby z orga-
nami właściwymi w spra-
wach ochrony gruntów 
rolnych i leśnych, a prze-
pis przejściowy nowelizacji 
nie wprowadza żadnych mo-
dyfi kacji choćby do stosowa-
nia u.o.g.r.l. W myśl art. 7 
ust. 1 u.o.g.r.l. przeznacze-
nia gruntów rolnych i le-
śnych na cele nierolnicze 
i nieleśne, wymagającego 
zgody właściwego organu, 
o której mowa w art. 7 ust. 2 
u.o.g.r.l. (np. w przypadku 
gruntów rolnych stanowią-
cych użytki rolne klas I–III, 
wymagałoby zgody mini-
stra właściwego ds. roz-
woju wsi, z zastrzeżeniem 
art. 7 ust. 2a u.o.g.r.l.), do-
konuje się w miejscowym 
planie zagospodarowania 
przestrzennego, sporzą-
dzonym w trybie określo-
nym w przepisach u.p.z.p. 
Nie wymaga uzyskania zgo-
dy ministra właściwego ds. 
rozwoju wsi przeznaczenie 
na cele nierolnicze i niele-
śne gruntów rolnych stano-
wiących użytki rolne klas 
I–III, położonych na obsza-
rze uzupełnienia zabudowy 
w rozumieniu przepisów 
u.p.z.p. (art. 7 ust. 2a u.o-
.g.r.l.). Przepis ten jednak 
będzie stosowany dopiero 
po uchwaleniu planu ogól-
nego i ewentualnym wy-
znaczeniu w nim obszaru 
uzupełnienia zabudowy.
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Wystarczy jeden kanał zgłoszeń 
zewnętrznych? MRPiPS potwierdza
Dokończenie ze s. C1

Zaś w art. 43 ust. 2 doprecyzowano, że 
„Ochrona poufności, o której mowa w ust. 1 
pkt 2, dotyczy informacji, na podstawie których 
można bezpośrednio lub pośrednio zidentyfi -
kować tożsamość sygnalisty oraz osoby, której 
dotyczy zgłoszenie”.

Dlatego organy publiczne muszą odpowied-
nio wcześniej zaprojektować i zorganizować 
kanały zgłoszeń, aby wyeliminować ryzyko 
naruszeń i stworzyć bezpieczne środowisko 
dla sygnalistów, w ramach którego będą mo-
gli oni przekazywać informacje o naruszeniu 
prawa bez obawy o ujawnienie ich tożsamo-
ści. Warto zatem szczegółowo przemyśleć cały 
proces komunikacji z sygnalistą oraz dobrać 
odpowiednie rozwiązania i tak opracować pro-
cedury, aby nie narazić osób zgłaszających nie-
prawidłowości na przypadkowe ujawnienie 
tożsamości, np.:

► osoba, która zostanie wyznaczona do 
przyjmowania zgłoszeń, musi mieć zapew-
nione miejsce komfortowe, gwarantujące dys-
krecję prowadzonej rozmowy, aby zapobiec 
sytuacji, w której przypadkowym świadkiem 
rozmowy będzie np. inny pracownik;

► jeśli organ zdecyduje się na przekazywa-
nie protokołów w formie elektronicznej – trze-
ba zadbać o szyfrowane połączenia i bezpiecz-
ną skrzynkę;

► przy wyborze formy korespondencyjnej 
przekazywania protokołu trzeba się zastano-
wić, jak uniknąć przejęcia korespondencji lub 
też przypadkowego zapoznania się z nią przez 
nieuprawnioną osobę.

Przekazanie ustne

Kolejną możliwą ścieżką dokonania zgłosze-
nia zewnętrznego jest przekazanie zgłoszenia 
w czasie bezpośredniego spotkania z osobą 
wyznaczoną do przyjmowania zgłoszeń. Moż-
liwość takiego spotkania na wniosek sygna-
listy wprowadza art. 26 ust. 6, który w myśl 
art. 36 ust. 1 stosuje się również do zgłoszeń 
zewnętrznych. Spotkanie trzeba zorgani-
zować w ciągu 14 dni od chwili, gdy organ 
otrzymał taki wniosek od sygnalisty. Podobnie 
jak w przypadku nagrywania rozmów tak-
że w tym przypadku sygnalista może wyra-
zić zgodę na udokumentowanie przebiegu 
spotkania w formie nagrania rozmowy bądź 
protokołu ze spotkania, który odtwarza jego 
dokładny przebieg. I w takiej sytuacji sygna-
lista może sprawdzić, poprawić i zatwierdzić 
protół spotkania przez jego podpisanie (art. 
26 ust. 7 u.o.s. w związku z art. 36 ust. 1 u.o.s.).

W tym przypadku organy publiczne, projek-
tując działanie kanałów zgłoszeń zewnętrz-
nych, muszą się zastanowić:

► jak sygnalista ma wnioskować o spotka-
nie – na piśmie, a może telefonicznie;

► gdzie ma się ono odbyć, aby zachować 
poufność tej rozmowy;

► w jakich godzinach może się odbyć spo-
tkanie.

Na pewno dopuszczalne będzie umożli-
wienie wnioskowania o spotkanie w czasie 
rozmowy telefonicznej. Natomiast co do tego, 
gdzie ma się ono odbyć oraz w jakich godzi-
nach – wybór środków można dostosować do 
konkretnej sytuacji, aby zapewnić dyskrecję 
takiej rozmowy, jej poufność, bezpieczeństwo 
tożsamości sygnalisty.

Warto dodać, że również w sytuacji, gdy 
zgłoszenie jest dokonywane innymi kanała-
mi – np. w trybie korespondencyjnym – or-
gan może dodatkowo przewidzieć możliwość 
osobistego spotkania sygnalisty z osobą upo-
ważnioną do przyjmowania zgłoszeń. Wtedy 
trzeba np. rozważyć, jak wyeliminować ryzyko, 
że taką rozmowę może usłyszeć postronna 
osoba. Trzeba też wyznaczonemu pracow-
nikowi zagwarantować bezpieczne miejsce 
pracy i ustalić miejsce ewentualnego spotka-
nia z sygnalistami – tak aby osoby postronne 
się o tym nie dowiedziały oraz nie usłysza-
ły przypadkowo takiej rozmowy ani nie były 
przy niej obecne.

 zgłoszenia pisemne

Formę zgłoszeń pisemnych ustawa reguluje 
w art. 36 ust. 2. Zgodnie z nim „zgłoszenie 
zewnętrzne w formie dokumentowej może 
być dokonane::

1) w postaci papierowej – na adres do kore-
spondencji wskazany przez Rzecznika Praw 
Obywatelskich lub organ publiczny przyjmu-
jący zgłoszenie lub

2) w postaci elektronicznej”.
Przykładowo zgłoszenie w postaci elektro-

nicznej może się odbyć:
■ na adres poczty elektronicznej,
■ na adres elektronicznej skrzynki podawczej,
■ na adres do doręczeń elektronicznych,
■ za pośrednictwem przeznaczone-

go do tego formularza internetowego 
lub aplikacji właściwej do dokonywa-
nia zgłoszeń.
Sposobów jest zatem co najmniej kilka. 

W przypadku wyboru formy korespondencyj-
nej do dokonywania zgłoszeń organ powinien 
się zastanowić i opracować procedurę doty-
czącą tego, jak taka korespondencja będzie 
rejestrowana, gdzie będzie przechowywa-
na, czy też tego, w jaki sposób przekazywać 
ją do osoby, która zajmie się podejmowaniem 
działań następczych.

Podobnie jak w przypadku formy ustnej, 
organy nie mogą tracić z pola widzenia wy-
mogu poufności tożsamości sygnalisty. Jeżeli 
organ zdecyduje się na jedną z dokumento-
wych form komunikowania informacji o na-
ruszeniach prawa, konieczne będzie (ana-
logicznie do przypadku zgłoszeń w formie 
ustnej) szczegółowe opisanie w procedu-
rach m.in. tego: w jaki sposób będą one ob-
sługiwane, jak będą przechowywane zgło-
szenia, jak będą zapewnione bezpieczeństwo 

informatyczne i kontrola dostępu do zgro-
madzonych informacji.

 informowanie o kanałach

Organ musi poinformować sygnalistę jaki-
mi kanałami może on przekazać informacje 
o naruszeniu prawa. Zgodnie z art. 48 ust. 1. 
u.o.s. organ publiczny umieszcza na swojej 
stronie w Biuletynie Informacji Publicz-
nej – w oddzielnej, łatwo identyfi kowalnej 
i dostępnej sekcji – w sposób zrozumiały 
dla sygnalisty m.in. informacje o danych 
kontaktowych umożliwiających dokonanie 
zgłoszenia zewnętrznego, a w szczególności:
■ adres do korespondencji,
■ adres poczty elektronicznej,
■ adres do doręczeń elektronicznych,
■ odrębny adres elektronicznej skrzynki po-

dawczej,
■ adres strony internetowej, na której znaj-

duje się formularz elektroniczny w ro-
zumieniu art. 3 pkt 25 ustawy z 17 lutego 
2005 r. o informatyzacji działalności pod-
miotów realizujących zadania publiczne 
(Dz.U. z 2024 r. poz. 307) lub

■ numer telefonu.
W tej informacji organy publiczne muszą 

również obowiązkowo podać, czy rozmowy 
będą nagrywane, czy nie.  ©℗

U
stawa o ochronie sygnalistów, wprowadzając dwa rodzaje zgłoszeń – wewnętrzne 
i zewnętrzne – określiła, w jaki sposób sygnalista może dokonać zgłoszenia naruszenia 
prawa. W przypadku zgłoszenia wewnętrznego ustawodawca rozstrzygnął, że sposoby 

przekazywania zgłoszeń wewnętrznych obejmują co najmniej możliwość dokonywania zgłoszeń 
ustnie lub pisemnie (art. 26 ust.1). Odnośnie do zgłoszenia zewnętrznego określił natomiast, 
że może ono zostać dokonane ustnie lub pisemnie (art. 36 ust.1). Brak wyrażenia „co najmniej” 
spowodował wątpliwości interpretacyjne dotyczące tego, czy rzecznik praw obywatelskich 
lub organ publiczny mają obowiązek umożliwienia sygnaliście dokonania zgłoszenia zarówno 
w formie ustnej, jak i pisemnej, przy czym wybór formy należy do sygnalisty, czy jednak to RPO 
lub organ rozstrzygają o tym, w jaki sposób zgłoszenie winno zostać dokonane. Nie bez znacze-
nia dla ustalenia właściwego rozumienia wspomnianych zapisów są przepisy dyrektywy 
Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2019/1937 z 23 października 2019 r. w sprawie ochrony 
osób zgłaszających naruszenie prawa Unii (Dz.Urz. UE z 2019 r. L 305 s.17). W jej art. 9 ust. 2, 
dotyczącym zgłoszeń wewnętrznych, określono, że kanały muszą umożliwiać dokonywanie 
zgłoszeń na piśmie lub ustnie. Z kolei w art. 12 ust. 2 postanowiono, że kanały zewnętrzne muszą 
umożliwiać dokonywanie zgłoszeń na piśmie lub ustnie. Jak zatem widać, na poziomie Unii 
w sposób identyczny określono konieczność umożliwienia sygnaliście korzystania z kanałów 
zgłoszenia pisemnego i ustnego bez względu na to, czy są to kanały zewnętrzne, czy wewnętrz-
ne. W części wstępnej dyrektywy zapisano: „Jednocześnie osoba dokonująca zgłoszenia powinna 
mieć możliwość wyboru najwłaściwszego kanału do tego celu w zależności od indywidualnych 
okoliczności danej sprawy”. Stosując zasady wykładni celowościowej, należy uznać, że prawo 
wyboru kanału zgłoszenia zewnętrznego należy do sygnalisty, a nie do rzecznika praw obywa-
telskich lub organu publicznego. Podmioty te winny zapewnić sygnalistom możliwość dokona-
nia zgłoszenia pisemnego i ustnego, zarówno wewnętrznego, jak i zewnętrznego.   ©℗
 opr. JP  

Z
godnie z art. 36 ust. 1 ustawy o ochronie sygnalistów „zgłoszenie zewnętrzne może być 
dokonane ustnie lub pisemnie. Przepisy art. 26 ust. 2–8 stosuje się odpowiednio”. Z powyż-
szych regulacji wynika, że – podobnie jak przy dokonywaniu zgłoszeń wewnętrznych 

– ustawodawca przewidział dwie formy zgłoszenia: ustną lub pisemną. Użyty przez ustawodaw-
cę w przepisie wyraz „lub” stanowi alternatywę rozłączną, co pozwala na wybór z jednej z dwóch 
form zgłoszenia (ustnej lub pisemnej). Zachowanie jednej z tych form, np. pisemnej, jest 
wystarczające dla spełnienia warunków ustawowych.  ©℗

opr. JP 

P
rzepisy nie są jednoznaczne. W art. 36 ust. 1 ustawy z 14 czerwca o ochronie sygnalistów 
wskazano, że zgłoszenie zewnętrzne może zostać dokonane ustnie lub pisemnie. W mojej 
ocenie jest to przepis informujący o możliwych formach zgłoszenia, który nie jest jedno-

znaczny z tym, że organ publiczny wdrażający procedurę zgłoszeń zewnętrznych może wyłączyć 
jeden z kanałów zgłoszeń. W przypadku organów publicznych – z uwzględnieniem ich roli oraz 
rangi, a także idei zgłoszeń zewnętrznych – uzasadnione wydaje się przyjęcie, by organ 
publiczny dopuszczał możliwość przyjmowania zgłoszeń zewnętrznych zarówno ustnych, 
jak i pisemnych, skoro takie formy dokonywana zgłoszeń przez sygnalistów dopuszcza 
ustawodawca.  ©℗

opr. JP 
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Błędy w projektach 
uchwał 
budżetowych

J
ednostki samorządu 
terytorialnego (JST) już 
zaczęły przygotowy-
wać się do opracowa-

nia projektów budżetów 
na 2025 r. Projekt tego doku-
mentu, który będzie podsta-
wą gospodarki finansowej 
gminy (lub miasta), sporzą-
dza wójt (burmistrz, prezy-
dent miasta), uwzględniając 
przepisy prawa budżetowego, 
a także zasady, które określił 
organ stanowiący danej JST 
w uchwale w sprawie trybu 
prac nad projektem uchwały 
budżetowej. Projekt budżetu 
musi być gotowy do 15 listo-
pada roku poprzedzającego 
rok budżetowy, gdyż do tego 
dnia zarząd JST przedkłada 
go organowi stanowiącemu 
JST, a także regionalnej izbie 
obrachunkowej, która musi 
go zaopiniować. Zarząd JST 
musi przedstawić tę opinię 
organowi stanowiącemu. 
Z kolei organ stanowiący jed-
nostki samorządu terytorial-
nego musi przyjąć uchwałę 
budżetową przed rozpoczę-
ciem roku budżetowego, 
a w szczególnie uzasadnio-
nych przypadkach – nie póź-
niej niż do 31 stycznia roku 
budżetowego. Jak co roku 
w trakcie sporządzania pro-
jektów budżetu pojawia-
ją się wątpliwości związane 
np. z uwzględnianiem w nich 
różnego rodzaju wydatków, 
dochodów czy limitów. Od-
powiadamy na wybrane py-
tania.

©℗

O co pytają na szkoleniach

Limit zobowiązań na pokrycie deficytu

 problem  Jak ująć w projekcie uchwały budżetowej gminy kwoty 
limitu zobowiązań na zaciągnięcie kredytu? Czy podać tylko samą 
kwotę główną? Czy też kwota limitu powinna obejmować dodatko-
we, powiązane wydatki, np. odsetki, koszty bankowe?

 odpowiedź  Limit zobowiązań ujmowany w projekcie uchwały bu-
dżetowej powinien obejmować oprócz kwoty głównej również inne 
należności, w tym odsetki oraz koszty bankowe.

W myśl art. 89 ust. 1 pkt 2 ustawy o fi nansach publicznych (dalej: 
u.f.p.) JST mogą zaciągać kredyty i pożyczki oraz emitować papiery 
wartościowe na fi nansowanie planowanego defi cytu budżetu jed-
nostki samorządu terytorialnego. Znaczenie ma także art. 91, w myśl 
którego suma zaciągniętych kredytów i pożyczek, innych zobowiązań 
zaliczanych do tytułu dłużnego oraz zobowiązań z wyemitowanych 
papierów wartościowych nie może przekroczyć kwot określonych 
w uchwale budżetowej jednostki samorządu terytorialnego. Z ko-
lei zgodnie z art. 212 u.f.p. limit zobowiązań jest obowiązkowym 
elementem uchwały budżetowej. W myśl bowiem tego przepisu 
uchwała budżetowa m.in. określa takie parametry, jak:
■ kwotę planowanego defi cytu albo planowanej nadwyżki budżetu 

jednostki samorządu terytorialnego wraz ze źródłami pokrycia 
defi cytu albo przeznaczenia nadwyżki budżetu jednostki samo-
rządu terytorialnego;

■ limit zobowiązań z tytułu zaciąganych kredytów i pożyczek oraz 
emitowanych papierów wartościowych, o których mowa w art. 89 
ust. 1 i art. 90;

■ limit zobowiązań zaliczanych do tytułu dłużnego, o którym 
mowa w art. 72 ust. 1 pkt 2 (chodzi o zaciągnięte kredyty i po-
życzki – red.).
Jakkolwiek nie wynika to wprost z przywołanych wyżej przepi-

sów, to należy przyjąć, że limit zobowiązań obejmuje zarówno kwo-
tę główną kredytu, jak i różne należności uboczne, w tym: odsetki 
oraz koszty bankowe. Taką interpretację potwierdził Wojewódzki 
Sąd Administracyjny w Gliwicach w wyroku z 23 kwietnia 2018 r. 
(sygn. akt I SA/Gl 224/18). Stwierdził on, że: „limit z art. 212 ust. 1 pkt 6 
u.f.p. dotyczy nie tylko zobowiązania o charakterze podstawowym, 
ale również zobowiązania o charakterze ubocznym, w tym związane 
z kosztami udzielenia kredytu, pożyczki czy organizacji emisji pa-
pierów wartościowych, w szczególności w postaci prowizji i opłat”.

©℗

Podstawa prawna
● art. 89 ust. 1; art. 91, art. 212 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach publicznych (t.j. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 1270; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)

Upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki lub kredytu

 problem  Gmina będzie zaciągać kredyt/pożyczkę na początku 
2025 r. Czy wystarczy, że w projekcie uchwały budżetowej zapi-
szemy upoważnienie do zaciągnięcia takiego zobowiązania przez 
wójta? Czy dodatkowo powinniśmy podjąć osobną uchwałę zawiera-
jącą upoważnienie dla włodarza?

 odpowiedź . Odpowiedź na powyższe pytanie nie wynika jedno-
znacznie z przepisów, a poszczególne regionalne izby obrachunkowe 
przyjmują różne interpretacje.

Z pozoru może się wydawać, że przepisy ustawy o samorządzie 
gminnym (dalej: u.s.g.) obligują do podjęcia odrębnej uchwały w spra-
wie zaciągnięcia określonego zobowiązania. W myśl bowiem art. 58 
ust. 1 u.s.g. uchwały i zarządzenia organów gminy dotyczące zobo-
wiązań fi nansowych wskazują źródła, z których zobowiązania te 
zostaną pokryte. W ust. 2 tego przepisu ustawodawca dodał, że po-
wyższe uchwały rady gminy muszą zapaść bezwzględną większością 
głosów w obecności co najmniej połowy ustawowego składu rady.

Znaczenie ma także art. 262 ust. 1 ustawy o fi nansach publicznych. 
Wynika z niego m.in., że czynności prawnych polegających na zacią-
ganiu kredytów i pożyczek, innych zobowiązań zaliczanych do tytułu 
dłużnego, o którym mowa w art. 72 ust. 1 pkt 2, oraz udzielaniu po-
życzek, poręczeń i gwarancji, a także emisji papierów wartościowych 
dokonuje dwóch członków zarządu wskazanych w uchwale przez 
zarząd. Przy czym w ust. 2 tego przepisu zastrzeżono, że „czynności 
prawnych, o których mowa w ust. 1, w gminie dokonuje wójt, bur-
mistrz, prezydent miasta”.

Jak się jednak okazuje, w praktyce poszczególne regionalne izby 
obrachunkowe różnie interpretują powyższe przepisy. Przykłado-
wo RIO w Gdańsku stoi na stanowisku, że aby zaciągnięcie kredy-
tu przez gminę było legalne, nie wystarczy ujęcie upoważnienia 
do zaciągnięcia zobowiązania w treści projektu uchwały/uchwa-
ły budżetowej. W ocenie izby właściwej dla województwa pomor-
skiego konieczne jest podjęcie odrębnej uchwały przez radę gminy 
na podstawie art. 58 u.s.g. Jednak odmiennie do oceny omawiane-
go zagadnienia podchodzą np. RIO w Kielcach i RIO w Warszawie. 
I tak RIO w Kielcach w piśmie z 4 maja 2023 r. (znak WK.54.19.2023) 
wyraziła pogląd, że „nie jest konieczne podjęcie odrębnej uchwały 
rady gminy w sprawie zaciągnięcia zobowiązania, przy założeniu, 
że upoważnienie takie wynika z uchwały budżetowej”. Zastrzegła 
jednak, że jest to dopuszczalne, o ile uchwała budżetowa zostanie 
przyjęta kwalifi kowaną większością, o której mowa w art. 58 ust. 2 
u.s.g., tj. bezwzględną większością głosów w obecności co najmniej 
połowy ustawowego składu rady.

Podsumowując: ponieważ stanowiska poszczególnych regional-
nych izb obrachunkowych w podanej kwestii są rozbieżne, warto 
uzyskać odpowiednio wcześniej informację we właściwej miejscowo 
RIO, jaką interpretację uznaje ona za właściwą. Pozwoli to spraw-

nie procedować projekt budżetu i pozwoli uniknąć kłopotów z jego 
negatywną oceną.  ©℗

Podstawa prawna
● art. 58 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609; ost.zm. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 721)
● art. 262 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach publicznych (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 1270; 
ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)

Kwota planowanego deficytu oraz źródła jego 
pokrycia

 problem  Czy w projekcie uchwały budżetowej jest koniecz-
ne wyodrębnienie kwot składających się na deficyt budżetu, 
czy wystarczy podać ogólną kwotę?

 odpowiedź  W przypadku gdy budżet JST przewiduje defi cyt, trze-
ba nie tylko w nim wskazać jego kwotę, lecz także określić poszcze-
gólne kwoty przychodów, które umożliwiają jego pokrycie. Z art. 212 
ust. 1 ustawy o fi nansach publicznych (dalej: u.f.p.) wynika bowiem, 
że uchwała budżetowa określa m.in. „kwotę planowanego defi cy-
tu albo planowanej nadwyżki budżetu jednostki samorządu tery-
torialnego wraz ze źródłami pokrycia defi cytu albo przeznaczenia 
nadwyżki budżetu jednostki samorządu terytorialnego”. Znaczenie 
ma ponadto art. 217 ust. 2 u.f.p., w myśl którego: „defi cyt budżetu 
jednostki samorządu terytorialnego może być sfi nansowany przy-
chodami pochodzącymi z:

sprzedaży papierów wartościowych wyemitowanych przez jed-
nostkę samorządu terytorialnego;
■ kredytów;
■ pożyczek;
■ prywatyzacji majątku jednostki samorządu terytorialnego;
■ nadwyżki budżetu jednostki samorządu terytorialnego z lat ubie-

głych, pomniejszonej o środki określone w pkt 8;
■ wolnych środków jako nadwyżki środków pieniężnych na rachunku 

bieżącym budżetu jednostki samorządu terytorialnego innych niż 
określone w pkt 5 i 8, w tym wynikających z rozliczeń wyemitowa-
nych papierów wartościowych, kredytów i pożyczek z lat ubiegłych;

■ spłaty udzielonych pożyczek w latach ubiegłych lub środków z lo-
kat dokonanych w latach ubiegłych;

■ niewykorzystanych środków pieniężnych na rachunku bieżącym 
budżetu, wynikających z rozliczenia dochodów i wydatków nimi 
fi nansowanych związanych ze szczególnymi zasadami wykony-
wania budżetu określonymi w odrębnych ustawach oraz wynika-
jących z rozliczenia środków określonych w art. 5 ust. 1 pkt 2 i do-
tacji na realizację programu, projektu lub zadania fi nansowanego 
z udziałem tych środków”.
Z powyższego wynika, że defi cyt budżetowy może być pokryty 

różnymi przychodami. Co istotne, w projekcie uchwały budżetowej 
niezbędne jest określenie kwot tych poszczególnych źródeł pokrycia 
planowanego defi cytu. A zatem nie wystarczy podanie samej kwo-
ty defi cytu. Potwierdziło to Kolegium RIO w Gdańsku w uchwale 
z 21 lipca 2022 r. (nr 113/g244/Z/22). RIO stwierdziła w niej naruszenie 
prawa polegające na „nieokreśleniu w treści normatywnej uchwa-
ły kwoty planowanego defi cytu budżetu oraz źródeł przychodów 
przeznaczonych na pokrycie planowanego defi cytu budżetu”. Izba 
nie miała wątpliwości, że uchwała, w której nie ma tych elementów, 
została podjęta z naruszeniem art. 212 ust. 1 pkt 3 u.f.p. ©℗
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Limit wydatków na zadanie przewidziane w WPF

 problem  Czy w projekcie uchwały budżetowej po stronie 
wydatkowej powinno się powielać kwotowo zadania inwestycyjne 

Marcin Nagórek 
radca prawny

 Co to za dokument

Uchwała budżetowa stanowi podstawę gospodarki fi nansowej jed-
nostki samorządu terytorialnego w roku budżetowym. Składa się 
z budżetu JST oraz załączników. W myśl art. 212 u.f.p. określa ona m.
in.:
n łączną kwotę planowanych dochodów, z wyodrębnieniem docho-
dów bieżących i majątkowych;
n łączną kwotę planowanych wydatków, z wyodrębnieniem wydat-
ków bieżących i majątkowych;
n kwotę planowanego defi cytu albo planowanej nadwyżki wraz 
ze źródłami pokrycia defi cytu albo przeznaczenia nadwyżki;
n łączną kwotę planowanych przychodów;
n łączną kwotę planowanych rozchodów;
n limit zobowiązań z tytułu zaciąganych kredytów i pożyczek oraz 
emitowanych papierów wartościowych oraz limit dla innych zobo-
wiązań zaliczanych do tytułu dłużnego;
n kwotę wydatków przypadających do spłaty w danym roku budże-
towym z tytułu udzielonych poręczeń i gwarancji.
Ponadto uchwała budżetowa musi zawierać:
n szczególne zasady wykonywania budżetu JST w roku budżeto-
wym, wynikające z odrębnych ustaw;
n uprawnienia jednostki pomocniczej do prowadzenia gospodarki 
fi nansowej w ramach budżetu gminy;
n inne postanowienia, których obowiązek zamieszczenia w uchwale 
budżetowej wynika z postanowień organu stanowiącego danej JST.
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Błędy w projektach
uchwał
budżetowych

J
ednostki samorządu
terytorialnego (JST) już
zaczęły przygotowy-
wać się do opracowa-

nia projektów budżetów
na 2025 r. Projekt tego doku-
mentu, który będzie podsta-
wą gospodarki finansowej
gminy (lub miasta), sporzą-
dza wójt (burmistrz, prezy-
dent miasta), uwzględniając
przepisy prawa budżetowego, 
a także zasady, które określił 
organ stanowiący danej JST 
w uchwale w sprawie trybu
prac nad projektem uchwały
budżetowej. Projekt budżetu 
musi być gotowy do 15 listo-
pada roku poprzedzającego
rok budżetowy, gdyż do tego 
dnia zarząd JST przedkłada 
go organowi stanowiącemu 
JST, a także regionalnej izbie
obrachunkowej, która musi
go zaopiniować. Zarząd JST 
musi przedstawić tę opinię
organowi stanowiącemu.
Z kolei organ stanowiący jed-
nostki samorządu terytorial-
nego musi przyjąć uchwałę
budżetową przed rozpoczę-
ciem roku budżetowego,
a w szczególnie uzasadnio-
nych przypadkach – nie póź-
niej niż do 31 stycznia roku
budżetowego. Jak co roku 
w trakcie sporządzania pro-
jektów budżetu pojawia-
ją się wątpliwości związane
np. z uwzględnianiem w nich
różnego rodzaju wydatków,
dochodów czy limitów. Od-
powiadamy na wybrane py-
tania.
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O co pytają na szkoleniach

Limit zobowiązań na pokrycie deficytu

problem Jak ująć w projekcie uchwały budżetowej gminy kwoty 
limitu zobowiązań na zaciągnięcie kredytu? Czy podać tylko samą
kwotę główną? Czy też kwota limitu powinna obejmować dodatko-
we, powiązane wydatki, np. odsetki, koszty bankowe?

źodpowiedź  Limit zobowiązań ujmowany w projekcie uchwały bu-
dżetowej powinien obejmować oprócz kwoty głównej również inne
należności, w tym odsetki oraz koszty bankowe.

W myśl art. 89 ust. 1 pkt 2 ustawy o fi nansach publicznych (dalej:
u.f.p.) JST mogą zaciągać kredyty i pożyczki oraz emitować papiery
wartościowe na fi nansowanie planowanego defi cytu budżetu jed-
nostki samorządu terytorialnego. Znaczenie ma także art. 91, w myśl
którego suma zaciągniętych kredytów i pożyczek, innych zobowiązań 
zaliczanych do tytułu dłużnego oraz zobowiązań z wyemitowanych
papierów wartościowych nie może przekroczyć kwot określonych
w uchwale budżetowej jednostki samorządu terytorialnego. Z ko-
lei zgodnie z art. 212 u.f.p. limit zobowiązań jest obowiązkowym
elementem uchwały budżetowej. W myśl bowiem tego przepisu
uchwała budżetowa m.in. określa takie parametry, jak:
■ kwotę planowanego defi cytu albo planowanej nadwyżki budżetu

jednostki samorządu terytorialnego wraz ze źródłami pokrycia
defi cytu albo przeznaczenia nadwyżki budżetu jednostki samo-
rządu terytorialnego;

■ limit zobowiązań z tytułu zaciąganych kredytów i pożyczek oraz
emitowanych papierów wartościowych, o których mowa w art. 89 
ust. 1 i art. 90;

■ limit zobowiązań zaliczanych do tytułu dłużnego, o którym 
mowa w art. 72 ust. 1 pkt 2 (chodzi o zaciągnięte kredyty i po-
życzki – red.).
Jakkolwiek nie wynika to wprost z przywołanych wyżej przepi-

sów, to należy przyjąć, że limit zobowiązań obejmuje zarówno kwo-
tę główną kredytu, jak i różne należności uboczne, w tym: odsetki 
oraz koszty bankowe. Taką interpretację potwierdził Wojewódzki
Sąd Administracyjny w Gliwicach w wyroku z 23 kwietnia 2018 r. 
(sygn. akt I SA/Gl 224/18). Stwierdził on, że: „limit z art. 212 ust. 1 pkt 6 
u.f.p. dotyczy nie tylko zobowiązania o charakterze podstawowym,
ale również zobowiązania o charakterze ubocznym, w tym związane
z kosztami udzielenia kredytu, pożyczki czy organizacji emisji pa-
pierów wartościowych, w szczególności w postaci prowizji i opłat”.
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Upoważnienie do zaciągnięcia pożyczki lub kredytu

problem Gmina będzie zaciągać kredyt/pożyczkę na początku
2025 r. Czy wystarczy, że w projekcie uchwały budżetowej zapi-
szemy upoważnienie do zaciągnięcia takiego zobowiązania przez
wójta? Czy dodatkowo powinniśmy podjąć osobną uchwałę zawiera-
jącą upoważnienie dla włodarza?

źodpowiedź . Odpowiedź na powyższe pytanie nie wynika jedno-
znacznie z przepisów, a poszczególne regionalne izby obrachunkowe
przyjmują różne interpretacje.

Z pozoru może się wydawać, że przepisy ustawy o samorządzie 
gminnym (dalej: u.s.g.) obligują do podjęcia odrębnej uchwały w spra-
wie zaciągnięcia określonego zobowiązania. W myśl bowiem art. 58
ust. 1 u.s.g. uchwały i zarządzenia organów gminy dotyczące zobo-
wiązań fi nansowych wskazują źródła, z których zobowiązania te
zostaną pokryte. W ust. 2 tego przepisu ustawodawca dodał, że po-
wyższe uchwały rady gminy muszą zapaść bezwzględną większością
głosów w obecności co najmniej połowy ustawowego składu rady.

Znaczenie ma także art. 262 ust. 1 ustawy o fi nansach publicznych.
Wynika z niego m.in., że czynności prawnych polegających na zacią-
ganiu kredytów i pożyczek, innych zobowiązań zaliczanych do tytułu 
dłużnego, o którym mowa w art. 72 ust. 1 pkt 2, oraz udzielaniu po-
życzek, poręczeń i gwarancji, a także emisji papierów wartościowych
dokonuje dwóch członków zarządu wskazanych w uchwale przez
zarząd. Przy czym w ust. 2 tego przepisu zastrzeżono, że „czynności
prawnych, o których mowa w ust. 1, w gminie dokonuje wójt, bur-
mistrz, prezydent miasta”.

Jak się jednak okazuje, w praktyce poszczególne regionalne izby 
obrachunkowe różnie interpretują powyższe przepisy. Przykłado-
wo RIO w Gdańsku stoi na stanowisku, że aby zaciągnięcie kredy-
tu przez gminę było legalne, nie wystarczy ujęcie upoważnienia
do zaciągnięcia zobowiązania w treści projektu uchwały/uchwa-
ły budżetowej. W ocenie izby właściwej dla województwa pomor-
skiego konieczne jest podjęcie odrębnej uchwały przez radę gminy
na podstawie art. 58 u.s.g. Jednak odmiennie do oceny omawiane-
go zagadnienia podchodzą np. RIO w Kielcach i RIO w Warszawie. 
I tak RIO w Kielcach w piśmie z 4 maja 2023 r. (znak WK.54.19.2023)
wyraziła pogląd, że „nie jest konieczne podjęcie odrębnej uchwały 
rady gminy w sprawie zaciągnięcia zobowiązania, przy założeniu, 
że upoważnienie takie wynika z uchwały budżetowej”. Zastrzegła
jednak, że jest to dopuszczalne, o ile uchwała budżetowa zostanie 
przyjęta kwalifi kowaną większością, o której mowa w art. 58 ust. 2 
u.s.g., tj. bezwzględną większością głosów w obecności co najmniej 
połowy ustawowego składu rady.

Podsumowując: ponieważ stanowiska poszczególnych regional-
nych izb obrachunkowych w podanej kwestii są rozbieżne, warto 
uzyskać odpowiednio wcześniej informację we właściwej miejscowo 
RIO, jaką interpretację uznaje ona za właściwą. Pozwoli to spraw-

nie procedować projekt budżetu i pozwoli uniknąć kłopotów z jego
negatywną oceną. ©℗
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Kwota planowanego deficytu oraz źródła jego 
pokrycia

 problem  Czy w projekcie uchwały budżetowej jest koniecz-
ne wyodrębnienie kwot składających się na deficyt budżetu,
czy wystarczy podać ogólną kwotę?

ź odpowiedź  W przypadku gdy budżet JST przewiduje defi cyt, trze-
ba nie tylko w nim wskazać jego kwotę, lecz także określić poszcze-
gólne kwoty przychodów, które umożliwiają jego pokrycie. Z art. 212
ust. 1 ustawy o fi nansach publicznych (dalej: u.f.p.) wynika bowiem,
że uchwała budżetowa określa m.in. „kwotę planowanego defi cy-
tu albo planowanej nadwyżki budżetu jednostki samorządu tery-
torialnego wraz ze źródłami pokrycia defi cytu albo przeznaczenia 
nadwyżki budżetu jednostki samorządu terytorialnego”. Znaczenie 
ma ponadto art. 217 ust. 2 u.f.p., w myśl którego: „defi cyt budżetu
jednostki samorządu terytorialnego może być sfi nansowany przy-
chodami pochodzącymi z:

sprzedaży papierów wartościowych wyemitowanych przez jed-
nostkę samorządu terytorialnego;
■ kredytów;
■ pożyczek;
■ prywatyzacji majątku jednostki samorządu terytorialnego;
■ nadwyżki budżetu jednostki samorządu terytorialnego z lat ubie-

głych, pomniejszonej o środki określone w pkt 8;
■ wolnych środków jako nadwyżki środków pieniężnych na rachunku

bieżącym budżetu jednostki samorządu terytorialnego innych niż
określone w pkt 5 i 8, w tym wynikających z rozliczeń wyemitowa-
nych papierów wartościowych, kredytów i pożyczek z lat ubiegłych;

■ spłaty udzielonych pożyczek w latach ubiegłych lub środków z lo-
kat dokonanych w latach ubiegłych;

■ niewykorzystanych środków pieniężnych na rachunku bieżącym 
budżetu, wynikających z rozliczenia dochodów i wydatków nimi
fi nansowanych związanych ze szczególnymi zasadami wykony-
wania budżetu określonymi w odrębnych ustawach oraz wynika-
jących z rozliczenia środków określonych w art. 5 ust. 1 pkt 2 i do-
tacji na realizację programu, projektu lub zadania fi nansowanego
z udziałem tych środków”.
Z powyższego wynika, że defi cyt budżetowy może być pokryty

różnymi przychodami. Co istotne, w projekcie uchwały budżetowej
niezbędne jest określenie kwot tych poszczególnych źródeł pokrycia 
planowanego defi cytu. A zatem nie wystarczy podanie samej kwo-
ty defi cytu. Potwierdziło to Kolegium RIO w Gdańsku w uchwale 
z 21 lipca 2022 r. (nr 113/g244/Z/22). RIO stwierdziła w niej naruszenie
prawa polegające na „nieokreśleniu w treści normatywnej uchwa-
ły kwoty planowanego defi cytu budżetu oraz źródeł przychodów 
przeznaczonych na pokrycie planowanego defi cytu budżetu”. Izba 
nie miała wątpliwości, że uchwała, w której nie ma tych elementów,
została podjęta z naruszeniem art. 212 ust. 1 pkt 3 u.f.p. ©℗
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Limit wydatków na zadanie przewidziane w WPF

 problem  Czy w projekcie uchwały budżetowej po stronie
wydatkowej powinno się powielać kwotowo zadania inwestycyjne

Marcin Nagórek 
radca prawny

 Co to za dokument

Uchwała budżetowa stanowi podstawę gospodarki fi nansowej jed-
nostki samorządu terytorialnego w roku budżetowym. Składa się
z budżetu JST oraz załączników. W myśl art. 212 u.f.p. określa ona m.
in.:
n łączną kwotę planowanych dochodów, z wyodrębnieniem docho-
dów bieżących i majątkowych;
n łączną kwotę planowanych wydatków, z wyodrębnieniem wydat-
ków bieżących i majątkowych;
n kwotę planowanego defi cytu albo planowanej nadwyżki wraz
ze źródłami pokrycia defi cytu albo przeznaczenia nadwyżki;
n łączną kwotę planowanych przychodów;
n łączną kwotę planowanych rozchodów;
n limit zobowiązań z tytułu zaciąganych kredytów i pożyczek oraz
emitowanych papierów wartościowych oraz limit dla innych zobo-
wiązań zaliczanych do tytułu dłużnego;
n kwotę wydatków przypadających do spłaty w danym roku budże-
towym z tytułu udzielonych poręczeń i gwarancji.
Ponadto uchwała budżetowa musi zawierać:
n szczególne zasady wykonywania budżetu JST w roku budżeto-
wym, wynikające z odrębnych ustaw;
n uprawnienia jednostki pomocniczej do prowadzenia gospodarki
fi nansowej w ramach budżetu gminy;
n inne postanowienia, których obowiązek zamieszczenia w uchwale
budżetowej wynika z postanowień organu stanowiącego danej JST.
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wykraczające poza dany rok realizacji, które 
są już ujęte w wieloletnim planie finanso-
wym (WPF)? Czy może wystarczą wyłącznie 
zapisy w WPF?

 odpowiedź  Dane zawarte w budżecie muszą 
być spójne z tymi w wieloletniej prognozie 
fi nansowej. Ten pierwszy dokument stano-
wi podstawę gospodarki fi nansowej jednost-
ki samorządu terytorialnego w jednym roku 
budżetowym, natomiast WPF obejmuje okres 
znacznie szerszy – danego roku budżetowego 
oraz co najmniej trzech kolejnych lat.

Z kontekstu pytania wynika, że chodzi o sfe-
rę wydatkową projektu uchwały budżetowej. 
Dlatego trzeba przypomnieć między innymi 
art. 212 ust. 1 u.f.p. Wynika z niego, że uchwała 
budżetowa określa m.in. łączną kwotę plano-
wanych dochodów budżetu JST, z wyodręb-
nieniem dochodów bieżących i majątkowych 
oraz łączną kwotę planowanych wydatków 
budżetu JST, z wyodrębnieniem wydatków 
bieżących i majątkowych.

Znaczenie mają również przepisy dotyczące 
tzw. wieloletniej prognozy fi nansów, w tym 
art. 226 ust. 3 u.f.p., zgodnie z którym „w za-
łączniku do uchwały w sprawie wieloletniej 
prognozy fi nansowej określa się odrębnie 
dla każdego przedsięwzięcia:
■ nazwę i cel;
■ jednostkę organizacyjną odpowiedzialną 

za realizację lub koordynującą wykonywa-
nie przedsięwzięcia;

■ okres realizacji i łączne nakłady fi nansowe;
■ limity wydatków w poszczególnych latach;
■ limit zobowiązań”.

Sygnalizowany w powyższym pytaniu 
problem był rozważany w uchwale Kole-
gium RIO w Warszawie z 27 lutego 2024 r. 
(nr 6.151.2024). RIO ustaliła brak spójno-
ści pomiędzy danymi w uchwale budże-
towej a wieloletnią prognozą finansową. 
W uchwale wprowadzono bowiem zadanie 
inwestycyjne na 2024 r. z określonym wy-
datkiem (100 tys. zł), natomiast w załącz-
niku do uchwały w sprawie wieloletniej 
prognozy finansowej , który dotyczył tego 
samego roku, nie ustalono limitu wydatków 
na to zadanie. RIO stwierdziła, że „zapla-
nowanie przez radę gminy wydatków doty-
czących zadania inwestycyjnego w budżecie 
na 2024 rok bez jednoczesnego powiązania 
go z wykazem przedsięwzięć ujętych w wie-
loletniej prognozie finansowej doprowadzi-
ło do niespójności WPF z budżetem gminy 
na dany rok, co istotnie naruszyło art. 229 
u.f.p.”. Z przywołanego przepisu wynika, 
że wartości przyjęte w wieloletniej progno-
zie finansowej i budżecie JST powinny być 
zgodne co najmniej w zakresie wyniku bu-
dżetu i związanych z nim kwot przychodów 
i rozchodów oraz długu jednostki samorządu 
terytorialnego.

Podsumowując: strona wydatkowa w pro-
jekcie uchwały budżetowej musi być spójna 
ze stroną wydatkową określoną w WPF. Jeśli 
tak nie będzie, RIO z dużym prawdopodo-
bieństwem wykaże to jako nieprawidłowość. 
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Zaplanowanie wydatków zgodnie 
z kwotami zaciągniętych długów

 problem  Czy już na etapie sporządza-
nia projektu uchwały budżetowej trzeba 
dostosować wydatki na obsługę długu JST 
do kwot określonych umowami pożyczko-
wymi i kredytowymi? Czy można zmienić te 
kwoty na etapie uchwalania budżetu przez 
radę (czyli w grudniu)?

 odpowiedź  W projekcie uchwały budżetowej 
trzeba zapewnić wydatki na obsługę długu 
JST w wysokości adekwatnej do zaciągniętych 
zobowiązań. Dane te powinny być podawane 
w realnych kwotach – zarówno na etapie pro-
jektu uchwały, jak i na etapie podejmowania 
właściwej uchwały budżetowej na 2025 r.

Poruszony problem ma związek z obsługą 
długu przez JST za pomocą pożyczek czy kre-
dytów. Nie ma wątpliwości co do tego, że JST 
mogą zaciągać tego typu zobowiązania na cele 
określone w art. 89–90 u.f.p., czyli m.in. na sfi -
nansowanie planowanego defi cytu. Wiąże się 
z tym konieczność właściwego powiązania 
kwoty zaciąganych zobowiązań z odpowied-
nimi pozycjami planowanymi w projekcie 
uchwały budżetowej dotyczącymi wydatków. 
Trzeba w tym miejscu przypomnieć kluczowe 
regulacje prawne dotyczące wydatków budże-

tu, tj. art. 212 ust. 1 pkt 2 w zw. z art. 44 ust. 1 
pkt 2 oraz ust. 3 pkt 3 i art. 46 ust. 1 u.f.p. Z po-
danych przepisów wynika m.in., że:
■ „uchwała budżetowa określa łączną kwotę 

planowanych wydatków budżetu JST, z wy-
odrębnieniem wydatków bieżących i ma-
jątkowych”,

■ „wydatki publiczne mogą być ponoszo-
ne na cele i w wysokościach ustalonych 
w uchwale budżetowej JST”,

■ „wydatki publiczne powinny być dokony-
wane w wysokości i terminach wynikają-
cych z wcześniej zaciągniętych zobowiązań”.
Dodatkowo jednostki sektora fi nansów pu-

blicznych mogą zaciągać zobowiązania do sfi -
nansowania w danym roku „do wysokości 
wynikającej z planu wydatków lub kosztów 
jednostki, pomniejszonej o wydatki na wy-
nagrodzenia i uposażenia, składki na ubez-
pieczenie społeczne i Fundusz Pracy, inne 
składki i opłaty obligatoryjne oraz płatności 
wynikające z zobowiązań zaciągniętych w la-
tach poprzednich (…)”.

Kwestia planowania wydatków na obsłu-
gę długu była przedmiotem oceny praw-
nej w uchwale Kolegium RIO w Katowicach 
z 24 lutego 2022 r. (nr 84/V/2022). RIO stwier-
dziła w niej, że zaplanowanie wydatków bu-
dżetu w dziale dotyczącym obsługi długu 
publicznego w wysokości niezapewniającej 
regulowanie zobowiązań jest naruszeniem 
ustawy o fi nansach publicznych.
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Rezerwa celowa na zarządzanie 
kryzysowe

 problem  Czy na etapie projektu uchwały 
budżetowej można utworzyć rezerwę 
celową na zarządzanie kryzysowe wyłącznie 
na wydatki bieżące?

 odpowiedź  W projekcie uchwały budże-
towej trzeba utworzyć rezerwę kryzysową 
na właściwym poziomie wymaganym przez 
ustawę, przy czym musi ona przewidywać 
zarówno wydatki bieżące, jak i majątkowe.

Zasady związane z ustalaniem rezerwy 
celowej na zarządzanie kryzysowe regulują 
przepisy ustawy o zarządzaniu kryzysowym 
(dalej: u.z.k.). Z art. 26 u.z.k. wynika m.in., 
że finansowanie wykonywania zadań wła-
snych z zakresu zarządzania kryzysowego 
na poziomie gminnym, powiatowym i wo-
jewódzkim planuje się w ramach budżetów 
odpowiednio gmin, powiatów i samorzą-
dów województw. Ponadto zgodnie z nim: 
„w budżecie jednostki samorządu terytorial-
nego tworzy się rezerwę celową na realiza-
cję zadań własnych z zakresu zarządzania 
kryzysowego w wysokości nie mniejszej niż 
0,5 proc. wydatków budżetu JST, pomniej-
szonych o wydatki inwestycyjne, wydatki 
na wynagrodzenia i pochodne oraz wydatki 
na obsługę długu. Na dofinansowanie zadań 
własnych z zakresu zarządzania kryzyso-
wego JST mogą otrzymywać dotacje celowe 
z budżetu państwa”.

Zatem w świetle powyższego przepisu 
utworzenie omawianej rezerwy celowej 
jest obligatoryjne. Co istotne, ustawodaw-
ca nie ogranicza tworzenia tej rezerwy tylko 
do wydatków bieżących czy majątkowych.

Kwestia ustalania rezerwy budżetowej 
na zarządzenie kryzysowe była rozważana 
w uchwale Kolegium RIO w Łodzi z 31 stycznia 
2024 r. (nr 4/13/2024). RIO ustaliła, że w bada-
nym przez nią projekcie budżetu została ona 
ustanowiona na poziomie niższym niż usta-
wowy. Ponadto ograniczono ją tylko do wy-
datków bieżących. RIO uznała, że to błąd. Wy-
jaśniła, że: „ustawodawca wskazał, że celem 
utworzenia rezerwy celowej z zakresu za-
rządzania kryzysowego jest realizacja zadań 
własnych jednostki samorządu terytorial-
nego z tego tytułu”. Zdaniem izby nie moż-
na więc ograniczyć planowania w budżecie 
rezerwy celowej tylko do wydatków bieżą-
cych. Podkreśliła też, że: „utworzenie rezerwy 
celowej na realizację zadań własnych z za-
kresu zarządzania kryzysowego, wyłącznie 
w zakresie wydatków bieżących, nie znajduje 
oparcia w przepisach ustawy o zarządzaniu 
kryzysowym”.
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Kto wybiera opiekuna 
młodzieżowej rady
W statucie młodzieżowej rady gminy radni zapisali, że opiekuna wy-
biera burmistrz spośród kandydatów wskazanych przez młodzieżową 
radę. Czy taki zapis jest poprawny?

Wskazany zapis statutu jest 
sprzeczny z art. 5b ust. 14 usta-
wy o samorządzie gminnym (da-
lej: u.s.g.), w myśl którego wyboru 
opiekuna młodzieżowej rady gminy 
dokonuje rada gminy spośród kan-
dydatów wskazanych przez mło-
dzieżową radę gminy. Poza upo-
ważnienie ustawowe wykracza 
zatem zaproponowane postano-
wienie statutu dotyczące procedu-
ry wyboru opiekuna młodzieżowej 
rady. Jedynym kompetentnym w tej 
kwestii organem jest rada gminy, 
o czym przesądza art. 5b ust. 14 
u.s.g. Naczelny Sąd Administracyj-
ny w wyroku z 10 listopada 2009 r. 
(sygn. akt II OSK 1256/09) wskazał, 
że sprzeczne z prawem jest doko-
nywanie zmian w przepisach usta-

wowych i regulowanie niektórych 
kwestii w sposób odmienny niż 
w ustawie. Modyfi kowanie prze-
pisu ustawowego przez akt wyko-
nawczy niższego rzędu narusza 
w stopniu istotnym powszechnie 
obowiązujący porządek prawny. Za-
pis ten jako sprzeczny z prawem 
kwalifi kuje się do stwierdzenia nie-
ważności przez organ nadzoru (por. 
rozstrzygnięcie nadzorcze Woje-
wody Lubelskiego z 14 czerwca 
2024 r., nr PN-II.4131.213.2024).
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wykraczające poza dany rok realizacji, które
są już ujęte w wieloletnim planie finanso-
wym (WPF)? Czy może wystarczą wyłącznie
zapisy w WPF?

ź odpowiedź  Dane zawarte w budżecie muszą 
być spójne z tymi w wieloletniej prognozie 
fi nansowej. Ten pierwszy dokument stano-
wi podstawę gospodarki fi nansowej jednost-
ki samorządu terytorialnego w jednym roku
budżetowym, natomiast WPF obejmuje okres
znacznie szerszy – danego roku budżetowego
oraz co najmniej trzech kolejnych lat.

Z kontekstu pytania wynika, że chodzi o sfe-
rę wydatkową projektu uchwały budżetowej.
Dlatego trzeba przypomnieć między innymi 
art. 212 ust. 1 u.f.p. Wynika z niego, że uchwała 
budżetowa określa m.in. łączną kwotę plano-
wanych dochodów budżetu JST, z wyodręb-
nieniem dochodów bieżących i majątkowych 
oraz łączną kwotę planowanych wydatków 
budżetu JST, z wyodrębnieniem wydatków
bieżących i majątkowych.

Znaczenie mają również przepisy dotyczące 
tzw. wieloletniej prognozy fi nansów, w tym 
art. 226 ust. 3 u.f.p., zgodnie z którym „w za-
łączniku do uchwały w sprawie wieloletniej 
prognozy fi nansowej określa się odrębnie 
dla każdego przedsięwzięcia:
■ nazwę i cel;
■ jednostkę organizacyjną odpowiedzialną 

za realizację lub koordynującą wykonywa-
nie przedsięwzięcia;

■ okres realizacji i łączne nakłady fi nansowe;
■ limity wydatków w poszczególnych latach;
■ limit zobowiązań”.

Sygnalizowany w powyższym pytaniu 
problem był rozważany w uchwale Kole-
gium RIO w Warszawie z 27 lutego 2024 r.
(nr 6.151.2024). RIO ustaliła brak spójno-
ści pomiędzy danymi w uchwale budże-
towej a wieloletnią prognozą finansową. 
W uchwale wprowadzono bowiem zadanie 
inwestycyjne na 2024 r. z określonym wy-
datkiem (100 tys. zł), natomiast w załącz-
niku do uchwały w sprawie wieloletniej
prognozy finansowej , który dotyczył tego
samego roku, nie ustalono limitu wydatków
na to zadanie. RIO stwierdziła, że „zapla-
nowanie przez radę gminy wydatków doty-
czących zadania inwestycyjnego w budżecie
na 2024 rok bez jednoczesnego powiązania 
go z wykazem przedsięwzięć ujętych w wie-
loletniej prognozie finansowej doprowadzi-
ło do niespójności WPF z budżetem gminy 
na dany rok, co istotnie naruszyło art. 229
u.f.p.”. Z przywołanego przepisu wynika, 
że wartości przyjęte w wieloletniej progno-
zie finansowej i budżecie JST powinny być 
zgodne co najmniej w zakresie wyniku bu-
dżetu i związanych z nim kwot przychodów 
i rozchodów oraz długu jednostki samorządu
terytorialnego.

Podsumowując: strona wydatkowa w pro-
jekcie uchwały budżetowej musi być spójna
ze stroną wydatkową określoną w WPF. Jeśli
tak nie będzie, RIO z dużym prawdopodo-
bieństwem wykaże to jako nieprawidłowość. 
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Zaplanowanie wydatków zgodnie 
z kwotami zaciągniętych długów

 problem Czy już na etapie sporządza-
nia projektu uchwały budżetowej trzeba
dostosować wydatki na obsługę długu JST
do kwot określonych umowami pożyczko-
wymi i kredytowymi? Czy można zmienić te
kwoty na etapie uchwalania budżetu przez
radę (czyli w grudniu)?

ź odpowiedź W projekcie uchwały budżetowej
trzeba zapewnić wydatki na obsługę długu 
JST w wysokości adekwatnej do zaciągniętych 
zobowiązań. Dane te powinny być podawane
w realnych kwotach – zarówno na etapie pro-
jektu uchwały, jak i na etapie podejmowania
właściwej uchwały budżetowej na 2025 r.

Poruszony problem ma związek z obsługą
długu przez JST za pomocą pożyczek czy kre-
dytów. Nie ma wątpliwości co do tego, że JST 
mogą zaciągać tego typu zobowiązania na cele
określone w art. 89–90 u.f.p., czyli m.in. na sfi -
nansowanie planowanego defi cytu. Wiąże się
z tym konieczność właściwego powiązania
kwoty zaciąganych zobowiązań z odpowied-
nimi pozycjami planowanymi w projekcie
uchwały budżetowej dotyczącymi wydatków. 
Trzeba w tym miejscu przypomnieć kluczowe 
regulacje prawne dotyczące wydatków budże-

tu, tj. art. 212 ust. 1 pkt 2 w zw. z art. 44 ust. 1 
pkt 2 oraz ust. 3 pkt 3 i art. 46 ust. 1 u.f.p. Z po-
danych przepisów wynika m.in., że:
■ „uchwała budżetowa określa łączną kwotę

planowanych wydatków budżetu JST, z wy-
odrębnieniem wydatków bieżących i ma-
jątkowych”,

■ „wydatki publiczne mogą być ponoszo-
ne na cele i w wysokościach ustalonych 
w uchwale budżetowej JST”,

■ „wydatki publiczne powinny być dokony-
wane w wysokości i terminach wynikają-
cych z wcześniej zaciągniętych zobowiązań”.
Dodatkowo jednostki sektora fi nansów pu-

blicznych mogą zaciągać zobowiązania do sfi -
nansowania w danym roku „do wysokości 
wynikającej z planu wydatków lub kosztów
jednostki, pomniejszonej o wydatki na wy-
nagrodzenia i uposażenia, składki na ubez-
pieczenie społeczne i Fundusz Pracy, inne 
składki i opłaty obligatoryjne oraz płatności
wynikające z zobowiązań zaciągniętych w la-
tach poprzednich (…)”.

Kwestia planowania wydatków na obsłu-
gę długu była przedmiotem oceny praw-
nej w uchwale Kolegium RIO w Katowicach 
z 24 lutego 2022 r. (nr 84/V/2022). RIO stwier-
dziła w niej, że zaplanowanie wydatków bu-
dżetu w dziale dotyczącym obsługi długu
publicznego w wysokości niezapewniającej 
regulowanie zobowiązań jest naruszeniem 
ustawy o fi nansach publicznych.
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Rezerwa celowa na zarządzanie 
kryzysowe

 problem  Czy na etapie projektu uchwały 
budżetowej można utworzyć rezerwę
celową na zarządzanie kryzysowe wyłącznie
na wydatki bieżące?

ź odpowiedź  W projekcie uchwały budże-
towej trzeba utworzyć rezerwę kryzysową
na właściwym poziomie wymaganym przez 
ustawę, przy czym musi ona przewidywać
zarówno wydatki bieżące, jak i majątkowe.

Zasady związane z ustalaniem rezerwy 
celowej na zarządzanie kryzysowe regulują
przepisy ustawy o zarządzaniu kryzysowym 
(dalej: u.z.k.). Z art. 26 u.z.k. wynika m.in., 
że finansowanie wykonywania zadań wła-
snych z zakresu zarządzania kryzysowego
na poziomie gminnym, powiatowym i wo-
jewódzkim planuje się w ramach budżetów
odpowiednio gmin, powiatów i samorzą-
dów województw. Ponadto zgodnie z nim:
„w budżecie jednostki samorządu terytorial-
nego tworzy się rezerwę celową na realiza-
cję zadań własnych z zakresu zarządzania
kryzysowego w wysokości nie mniejszej niż 
0,5 proc. wydatków budżetu JST, pomniej-
szonych o wydatki inwestycyjne, wydatki
na wynagrodzenia i pochodne oraz wydatki 
na obsługę długu. Na dofinansowanie zadań
własnych z zakresu zarządzania kryzyso-
wego JST mogą otrzymywać dotacje celowe
z budżetu państwa”.

Zatem w świetle powyższego przepisu 
utworzenie omawianej rezerwy celowej 
jest obligatoryjne. Co istotne, ustawodaw-
ca nie ogranicza tworzenia tej rezerwy tylko
do wydatków bieżących czy majątkowych.

Kwestia ustalania rezerwy budżetowej
na zarządzenie kryzysowe była rozważana 
w uchwale Kolegium RIO w Łodzi z 31 stycznia 
2024 r. (nr 4/13/2024). RIO ustaliła, że w bada-
nym przez nią projekcie budżetu została ona
ustanowiona na poziomie niższym niż usta-
wowy. Ponadto ograniczono ją tylko do wy-
datków bieżących. RIO uznała, że to błąd. Wy-
jaśniła, że: „ustawodawca wskazał, że celem 
utworzenia rezerwy celowej z zakresu za-
rządzania kryzysowego jest realizacja zadań
własnych jednostki samorządu terytorial-
nego z tego tytułu”. Zdaniem izby nie moż-
na więc ograniczyć planowania w budżecie
rezerwy celowej tylko do wydatków bieżą-
cych. Podkreśliła też, że: „utworzenie rezerwy 
celowej na realizację zadań własnych z za-
kresu zarządzania kryzysowego, wyłącznie 
w zakresie wydatków bieżących, nie znajduje 
oparcia w przepisach ustawy o zarządzaniu 
kryzysowym”.
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Kto wybiera opiekuna 
młodzieżowej rady
W statucie młodzieżowej rady gminy radni zapisali, że opiekuna wy-
biera burmistrz spośród kandydatów wskazanych przez młodzieżową 
radę. Czy taki zapis jest poprawny?

Wskazany zapis statutu jest 
sprzeczny z art. 5b ust. 14 usta-
wy o samorządzie gminnym (da-
lej: u.s.g.), w myśl którego wyboru 
opiekuna młodzieżowej rady gminy
dokonuje rada gminy spośród kan-
dydatów wskazanych przez mło-
dzieżową radę gminy. Poza upo-
ważnienie ustawowe wykracza 
zatem zaproponowane postano-
wienie statutu dotyczące procedu-
ry wyboru opiekuna młodzieżowej
rady. Jedynym kompetentnym w tej
kwestii organem jest rada gminy,
o czym przesądza art. 5b ust. 14
u.s.g. Naczelny Sąd Administracyj-
ny w wyroku z 10 listopada 2009 r.
(sygn. akt II OSK 1256/09) wskazał,
że sprzeczne z prawem jest doko-
nywanie zmian w przepisach usta-

wowych i regulowanie niektórych
kwestii w sposób odmienny niż
w ustawie. Modyfi kowanie prze-
pisu ustawowego przez akt wyko-
nawczy niższego rzędu narusza 
w stopniu istotnym powszechnie 
obowiązujący porządek prawny. Za-
pis ten jako sprzeczny z prawem 
kwalifi kuje się do stwierdzenia nie-
ważności przez organ nadzoru (por. 
rozstrzygnięcie nadzorcze Woje-
wody Lubelskiego z 14 czerwca
2024 r., nr PN-II.4131.213.2024).
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Co musi sprawdzić wójt przed umorzeniem zaległych 
rachunków za wodę pozostałych po zmarłym mieszkańcu

Gmina nie może zarządzać nieruchomościami wspólnot, 
nawet jeśli znajdują się w nich lokale komunalne 

 Zastanawiamy się, jak prawidłowo postąpić w przypadku zaległości w uisz-
czeniu należności za dostarczoną wodę, jeśli zmarły osoby, z którymi 
gmina podpisała umowy. Czy wójt gminy może umorzyć te należności 
z urzędu? Jakie czynności powinien podjąć, aby nie narazić się na odpo-
wiedzialność?

Marcin Nagórek

radca prawny

Opłaty za wodę stanowią tzw. należ-
ności cywilnoprawne. Gmina musi 
ma co do zasady je ustalać i dochodzić 
ich zapłaty. Wynika to z art. 42 ust. 5 
ustawy o fi nansach publicznych (dalej: 
u.f.p.). Zgodnie z nim jednostki sektora 
fi nansów publicznych są obowiązane do 
ustalania przypadających im należności 
pieniężnych, w tym mających charak-
ter cywilnoprawny, oraz terminowego 
podejmowania w stosunku do zobo-
wiązanych czynności zmierzających 
do wykonania zobowiązania.

Możliwość umorzenia

W myśl art. 59 u.f,p. ust. 1 w przypad-
kach uzasadnionych ważnym intere-
sem dłużnika lub interesem publicz-
nym należności pieniężne mające 
charakter cywilnoprawny, przypada-
jące jednostce samorządu terytorial-
nego lub jej jednostkom organizacyj-
nym wymienionym w art. 9 pkt 3, 4 i 13 
u.f.p. (chodzi o jednostki budżetowe, 
samorządowe zakłady budżetowe oraz 
państwowe i samorządowe instytucje 
kultury), mogą być umarzane, terminy 
ich spłaty mogą zostać odroczone lub 
płatność tych należności może zostać 
rozłożona na raty, na zasadach okre-
ślonych przez organ stanowiący JST. 
Ponadto zgodnie z ust. 2 organ stano-
wiący JST określaszczegółowe zasady, 
sposób i tryb udzielania ulg, o których 
mowa w ust. 1, warunki dopuszczalno-
ści pomocy publicznej w przypadkach, 
w których ulga będzie stanowić pomoc 

publiczną, oraz wskazuje organ lub oso-
bę uprawnione do udzielania tych ulg. 
Z ust. 3 wynika, że organ stanowiący 
JST może w drodze uchwały postano-
wić o stosowaniu z urzędu ulg, o któ-
rych mowa w ust. 1, w przypadku wy-
stąpienia okoliczności wymienionych 
w art. 56 ust. 1 u.f.p. W myśl zaś przy-
wołanego art. 56 ust. 1u.f.p. należności 
mające charakter cywilnoprawny mogą 
być z urzędu umarzane w całości, jeżeli:

„1) osoba fi zyczna ‒ zmarła, nie po-
zostawiając żadnego majątku albo po-
zostawiła majątek niepodlegający 
egzekucji na podstawie odrębnych 
przepisów, albo pozostawiła przed-
mioty codziennego użytku domowego, 
których łączna wartość nie przekracza 
kwoty 6000 zł;

2) osoba prawna ‒ została wykreślona 
z właściwego rejestru osób prawnych 
przy jednoczesnym braku majątku, 
z którego można by egzekwować na-
leżność, a odpowiedzialność z tytułu 
należności nie przechodzi z mocy pra-
wa na osoby trzecie;

3) zachodzi uzasadnione przypusz-
czenie, że w postępowaniu egzekucyj-
nym nie uzyska się kwoty wyższej od 
kosztów dochodzenia i egzekucji tej 
należności lub postępowanie egzeku-
cyjne okazało się nieskuteczne;

4) jednostka organizacyjna niepo-
siadająca osobowości prawnej uległa 
likwidacji;

5) zachodzi interes publiczny”.

Co mówią RIO

Na kanwie przytoczonych wyżej prze-
pisów organ stanowiący JST (np. rada 

gminy) ma kompetencje, by określić 
szczegółowe zasady, sposób i tryb 
udzielania ulg, a jednocześnie po-
stanowić o stosowaniu ich z urzędu 
w przypadku wystąpienia okoliczności 
wymienionych w art. 56 ust. 1 u.f.p. 
Należy jednocześnie zauważyć, że na-
wet przyjęcie możliwości stosowania 
ulg z urzędu nie uprawnia do dowol-
nego ich udzielania przez włodarzy. 
Podmiot stosujący na mocy uchwały 
konkretną ulgę (czyli np. wójt gminy, 
burmistrz lub prezydent miasta) musi 
udokumentować jej zasadność.

Kwestia ta była akcentowana w wy-
stąpieniu pokontrolnym Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Białym-
stoku z 30 sierpnia 2024 r. (znak 
RIO.I.6001–5/24). W podanym doku-
mencie zarzucono wójtowi, że nie-
prawidłowo umorzył zaległość z tytu-
łu opłaty za wodę w kwocie 1149,29 zł 
wraz z odsetkami w wysokości 63,60 
zł. Umorzenia dokonał „w związku ze 
śmiercią najemcy”. W dokumencie 
RIO czytamy:„W treści uchwały w za-
kresie umarzania należności z urzędu 
postanowiono, że mogą być one uma-
rzane w całości w przypadku wystąpie-
nia okoliczności wymienionych w art. 
56 ust. 1 u.f.p.. Zgodnie z art. 56 ust. 1 
pkt 1 u.f.p. należności cywilnoprawne 
mogą być z urzędu umarzane w cało-
ści, jeżeli osoba fi zyczna zmarła, nie 
pozostawiając żadnego majątku albo 
pozostawiła majątek niepodlegający 
egzekucji na podstawie odrębnych 
przepisów, albo pozostawiła przed-
mioty codziennego użytku domowego, 
których łączna wartość nie przekracza 
kwoty 6000 zł. Z ustaleń kontroli wy-
nika brak dokumentacji poświadcza-
jącej, iż podjęcie decyzji o umorzeniu 
należności było poprzedzone postępo-
waniem mającym na celu wyjaśnienie 
sytuacjimajątkowej dłużnika pod ką-

tem przesłanek określonych przywo-
łanym przepisem”.

RIO ustaliła ponadto, że dopie-
ro w czasie kontroli przedstawiciele 
urzędu sporządzili wyjaśnienia, z któ-
rych wynikało, iż zmarły dłużnik nie 
miał żadnego majątku. Zdaniem RIO 
okoliczności przywołane w wyjaśnie-
niu powinny zostać udokumentowane 
na etapie poprzedzającym umorze-
nie należności, aby wykazać istnienie 
przesłanki do umorzenia. W ramach 
wniosku pokontrolnego nakazano jed-
nostce m.in., aby dokumentować po-
twierdzenia przesłanek stanowiących 
warunek umożliwiający umorzenie 
należności cywilnoprawnych.

Stosowanie ulg z urzędu jest więc 
możliwe, ale nie może być czynione 
dowolnie. Przed umorzeniem upraw-
niony podmiot powinien zweryfi ko-
wać i udokumentować nieściągalność 
należności, aby zaistniała podstawa 
do jej umorzenia z urzędu. Niepra-
widłowe udzielanie ulg w niektórych 
sytuacjach może być rozpatrywane 
jako naruszenie dyscypliny fi nansów 
publicznych. W myśl bowiem art. 5 
ust. 1 pkt 3 ustawy o odpowiedzialno-
ści za naruszenie dyscypliny fi nansów 
publicznych naruszeniem dyscypliny 
fi nansów publicznych jest niezgodne 
z przepisami umorzenie należności 
Skarbu Państwa, JST lub innej jed-
nostki sektora fi nansów publicznych, 
odroczenie jej spłaty lub rozłożenie 
spłaty na raty albo dopuszczenie do 
przedawnienia tej należności.

©℗

Podstawa prawna
● art. 42 ust. 5, art. 56 ust. 1, art. 59 ustawy 
z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach publicznych (t.j. 
Dz.U. z 2023 r. poz. 1270; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 
1089)
● art. 5 ust. 1 pkt 3 ustawy z 17 grudnia 2004 r. 
o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny fi nan-
sów publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 104)

Po przeprowadzeniu kontroli regionalna izba obrachunkowa nakazała, 
by miejski zarząd nieruchomości (gminna jednostka budżetowa) zaprze-
stał zarządzania nieruchomościami wspólnot mieszkaniowych. Tymcza-
sem zadanie to zostało mu powierzone na mocy uchwały rady miasta, 
gdyż w budynkach wspólnot są lokale samorządowe. Czy RIO ma rację?

W podanym stanie faktycznym trzeba 
przeanalizować przepisy ustawy o sa-
morządzie gminnym (dalej: u.s.g.) oraz 
ustawy o gospodarce komunalnej (da-
lej: u.g.k)

Zadania własne

Ogólny katalog zadań własnych gmi-
ny ustawodawca określił w art. 7 u.s.g. 
W myśl jego ust. 1 zaspokajanie zbio-
rowych potrzeb wspólnoty należy 
do zadań własnych gminy. Dodano, 
że „w szczególności zadania własne 
obejmują sprawy: ładu przestrzen-
nego, gospodarki nieruchomościami, 
ochrony środowiska i przyrody oraz 
gospodarki wodnej; gminnych dróg, 
ulic, mostów, placów oraz organizacji 
ruchu drogowego; wodociągów i za-
opatrzenia w wodę, kanalizacji, usuwa-
nia i oczyszczania ścieków komunal-
nych, utrzymania czystości i porządku 
oraz urządzeń sanitarnych, wysypisk 
i unieszkodliwiania odpadów komu-
nalnych, zaopatrzenia w energię elek-
tryczną i cieplną oraz gaz; działalności 
w zakresie telekomunikacji; lokalne-
go transportu zbiorowego; ochrony 
zdrowia; pomocy społecznej, w tym 
ośrodków i zakładów opiekuńczych; 
wspierania rodziny i systemu pieczy 
zastępczej; czy gminnego budownic-
twa mieszkaniowego”.

Z kolei zgodnie z art. 9 u.s.g. w celu 
wykonywania zadań gmina może two-
rzyć jednostki organizacyjne, a także 
zawierać umowy z innymi podmio-

tami, w tym z organizacjami pozarzą-
dowymi. Przy czym gmina oraz inna 
gminna osoba prawna może prowadzić 
działalność gospodarczą wykraczającą 
poza zadania o charakterze użyteczno-
ści publicznej wyłącznie w przypad-
kach określonych w odrębnej ustawie.

Rola jednostek budżetowych

W myśl art. 2 u.g.k. gospodarka ko-
munalna może być prowadzona przez 
jednostki samorządu terytorialnego 
w szczególności w formach samo-
rządowego zakładu budżetowego 
lub spółek prawa handlowego. Zgodnie 
z art. 7.u.g.k. działalność wykraczająca 
poza zadania o charakterze użytecz-
ności publicznej nie może być prowa-
dzona w formie samorządowego zakła-
du budżetowego. Uzupełnienie zadań 
realizowanych przez zakłady budże-
towe ustawodawca zawarł w ustawie 
o fi nansach publicznych (dalej: u.f.p.). 
Z art. 14 u.f.p. wynika, że niektóre za-
dania własne jednostki samorządu te-
rytorialnego mogą być wykonywane 
przez samorządowe zakłady budżeto-
we. Są to zadania w zakresie:
■ gospodarki mieszkaniowej i gospo-

darowania lokalami użytkowymi;
■ dróg, ulic, mostów, placów oraz or-

ganizacji ruchu drogowego;
■ wodociągów i zaopatrzenia w wodę, 

kanalizacji, usuwania i oczyszczania 
ścieków komunalnych, utrzymania 
czystości i porządku oraz urządzeń 
sanitarnych, wysypisk i unieszko-

dliwiania odpadów komunalnych, 
zaopatrzenia w energię elektrycz-
ną i cieplną oraz gaz; lokalnego 
transportu zbiorowego; targowisk 
i hal targowych;

■ zieleni gminnej i zadrzewień;
■ kultury fi zycznej i sportu, w tym 

utrzymywania terenów rekreacyj-
nych i urządzeń sportowych;

■ pomocy społecznej, reintegracji za-
wodowej i społecznej oraz rehabilita-
cji zawodowej i społecznej osób nie-
pełnosprawnych.
Artykuł 15 stanowi z kolei, że samo-

rządowy zakład budżetowy odpłatnie 
wykonuje zadania, pokrywając kosz-
ty swojej działalności z przychodów 
własnych. Ponadto może otrzymywać 
z budżetu JST: dotacje przedmiotowe, 
dotacje celowe na zadania bieżące fi -
nansowane, dotacje celowe na fi nan-
sowanie lub dofi nansowanie kosztów 
realizacji inwestycji.

Orzecznictwo

W rozwiązaniu problemu pomocne 
może być stanowisko zawarte w wy-
stąpieniu pokontrolnym Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Kato-
wicach z 20 września 2024 r. (znak 
WK-612/1/2024/4). W trakcie kontro-
li izba stwierdziła, że miejski zarząd 
nieruchomości „w imieniu miasta 
zarządzał nieruchomościami wspól-
not mieszkaniowych. Zadania w za-
kresie prowadzenia zarządu wspólnot 
zostały mu powierzone uchwałą rady 
miasta w sprawie nadania statutu”. 
Izba oceniła, że było to niedopuszczal-
ne, bo niezgodne z art. 9 ust. 1 u.s.g. 
w związku z art. 2 i art. 7 u.g.k.

RIO wyjaśniła w dokumencie po-
kontrolnym, że zarządzanie nie-

ruchomością wspólną wspólnot miesz-
kaniowych nie jest zadaniem własnym 
gminy. Jak podkreśliła: „Wprawdzie 
zadaniami użyteczności publicznej 
są zadania własne gminy w zakresie 
gospodarki nieruchomościami oraz 
gminnego budownictwa mieszkanio-
wego, jednak zarządzanie nierucho-
mościami wspólnot mieszkaniowych 
nie może być uznane za realizację za-
dań w charakterze użyteczności pu-
blicznej”. Natomiast w ramach wnio-
sku pokontrolnego RIO nakazała 
jednostce:
■ zaprzestać zarządzania nieruchomo-

ściami wspólnot mieszkaniowych, 
mając na uwadze ww. przepisy u.s.g 
oraz u.g.k.;

■ zmienić statut jednostki budżeto-
wej w zakresie zarządu wspólnot 
w celu doprowadzenia jego zapi-
sów do zgodności z ww. przepisa-
mi prawa.
Podsumowanie: gmina oraz jej jed-

nostki organizacyjne nie mogą za-
rządzać nieruchomościami wspólnot 
mieszkaniowych. Wykracza to poza 
zadania o charakterze użyteczności 
publicznej, a jednocześnie nie ma prze-
pisów, które legalizowałyby wykony-
wanie tych czynności nawet wtedy, 
gdy w budynkach wspólnot są lokale, 
których właścicielem jest gmina.  

©℗ 
  Marcin Nagórek, radca prawny

Podstawa prawna
● art. 7 ust. 1, art. 9 ustawy z 8 marca 1990 r. 
o samorządzie gminnym (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609; 
ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 721)
● art. 2 i art. 7 ustawy z 20 grudnia 1996 r. o gospo-
darce komunalnej (t.j. Dz.U. z 2021 r. poz. 679)
● art. 14 i art. 15 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o fi nan-
sach publicznych ( (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 1270; 
ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)
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Co musi sprawdzić wójt przed umorzeniem zaległych
rachunków za wodę pozostałych po zmarłym mieszkańcu

Gmina nie może zarządzać nieruchomościami wspólnot,
nawet jeśli znajdują się w nich lokale komunalne

 Zastanawiamy się, jak prawidłowo postąpić w przypadku zaległości w uisz-
czeniu należności za dostarczoną wodę, jeśli zmarły osoby, z którymi 
gmina podpisała umowy. Czy wójt gminy może umorzyć te należności
z urzędu? Jakie czynności powinien podjąć, aby nie narazić się na odpo-
wiedzialność?

Marcin Nagórek

radca prawny

Opłaty za wodę stanowią tzw. należ-
ności cywilnoprawne. Gmina musi
ma co do zasady je ustalać i dochodzić 
ich zapłaty. Wynika to z art. 42 ust. 5 
ustawy o fi nansach publicznych (dalej: 
u.f.p.). Zgodnie z nim jednostki sektora
fi nansów publicznych są obowiązane do 
ustalania przypadających im należności 
pieniężnych, w tym mających charak-
ter cywilnoprawny, oraz terminowego
podejmowania w stosunku do zobo-
wiązanych czynności zmierzających 
do wykonania zobowiązania.

Możliwość umorzenia

W myśl art. 59 u.f,p. ust. 1 w przypad-
kach uzasadnionych ważnym intere-
sem dłużnika lub interesem publicz-
nym należności pieniężne mające
charakter cywilnoprawny, przypada-
jące jednostce samorządu terytorial-
nego lub jej jednostkom organizacyj-
nym wymienionym w art. 9 pkt 3, 4 i 13
u.f.p. (chodzi o jednostki budżetowe,
samorządowe zakłady budżetowe oraz 
państwowe i samorządowe instytucje
kultury), mogą być umarzane, terminy
ich spłaty mogą zostać odroczone lub 
płatność tych należności może zostać 
rozłożona na raty, na zasadach okre-
ślonych przez organ stanowiący JST.
Ponadto zgodnie z ust. 2 organ stano-
wiący JST określaszczegółowe zasady, 
sposób i tryb udzielania ulg, o których
mowa w ust. 1, warunki dopuszczalno-
ści pomocy publicznej w przypadkach,
w których ulga będzie stanowić pomoc

publiczną, oraz wskazuje organ lub oso-
bę uprawnione do udzielania tych ulg.
Z ust. 3 wynika, że organ stanowiący 
JST może w drodze uchwały postano-
wić o stosowaniu z urzędu ulg, o któ-
rych mowa w ust. 1, w przypadku wy-
stąpienia okoliczności wymienionych
w art. 56 ust. 1 u.f.p. W myśl zaś przy-
wołanego art. 56 ust. 1u.f.p. należności
mające charakter cywilnoprawny mogą 
być z urzędu umarzane w całości, jeżeli:

„1) osoba fi zyczna ‒ zmarła, nie po-
zostawiając żadnego majątku albo po-
zostawiła majątek niepodlegający 
egzekucji na podstawie odrębnych
przepisów, albo pozostawiła przed-
mioty codziennego użytku domowego,
których łączna wartość nie przekracza
kwoty 6000 zł;

2) osoba prawna ‒ została wykreślona 
z właściwego rejestru osób prawnych 
przy jednoczesnym braku majątku,
z którego można by egzekwować na-
leżność, a odpowiedzialność z tytułu 
należności nie przechodzi z mocy pra-
wa na osoby trzecie;

3) zachodzi uzasadnione przypusz-
czenie, że w postępowaniu egzekucyj-
nym nie uzyska się kwoty wyższej od 
kosztów dochodzenia i egzekucji tej 
należności lub postępowanie egzeku-
cyjne okazało się nieskuteczne;

4) jednostka organizacyjna niepo-
siadająca osobowości prawnej uległa
likwidacji;

5) zachodzi interes publiczny”.

Co mówią RIO

Na kanwie przytoczonych wyżej prze-
pisów organ stanowiący JST (np. rada

gminy) ma kompetencje, by określić
szczegółowe zasady, sposób i tryb 
udzielania ulg, a jednocześnie po-
stanowić o stosowaniu ich z urzędu
w przypadku wystąpienia okoliczności
wymienionych w art. 56 ust. 1 u.f.p.
Należy jednocześnie zauważyć, że na-
wet przyjęcie możliwości stosowania
ulg z urzędu nie uprawnia do dowol-
nego ich udzielania przez włodarzy.
Podmiot stosujący na mocy uchwały 
konkretną ulgę (czyli np. wójt gminy,
burmistrz lub prezydent miasta) musi 
udokumentować jej zasadność.

Kwestia ta była akcentowana w wy-
stąpieniu pokontrolnym Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Białym-
stoku z 30 sierpnia 2024 r. (znak 
RIO.I.6001–5/24). W podanym doku-
mencie zarzucono wójtowi, że nie-
prawidłowo umorzył zaległość z tytu-
łu opłaty za wodę w kwocie 1149,29 zł
wraz z odsetkami w wysokości 63,60 
zł. Umorzenia dokonał „w związku ze
śmiercią najemcy”. W dokumencie 
RIO czytamy:„W treści uchwały w za-
kresie umarzania należności z urzędu
postanowiono, że mogą być one uma-
rzane w całości w przypadku wystąpie-
nia okoliczności wymienionych w art.
56 ust. 1 u.f.p.. Zgodnie z art. 56 ust. 1
pkt 1 u.f.p. należności cywilnoprawne 
mogą być z urzędu umarzane w cało-
ści, jeżeli osoba fi zyczna zmarła, nie
pozostawiając żadnego majątku albo
pozostawiła majątek niepodlegający
egzekucji na podstawie odrębnych 
przepisów, albo pozostawiła przed-
mioty codziennego użytku domowego,
których łączna wartość nie przekracza 
kwoty 6000 zł. Z ustaleń kontroli wy-
nika brak dokumentacji poświadcza-
jącej, iż podjęcie decyzji o umorzeniu
należności było poprzedzone postępo-
waniem mającym na celu wyjaśnienie 
sytuacjimajątkowej dłużnika pod ką-

tem przesłanek określonych przywo-
łanym przepisem”.

RIO ustaliła ponadto, że dopie-
ro w czasie kontroli przedstawiciele
urzędu sporządzili wyjaśnienia, z któ-
rych wynikało, iż zmarły dłużnik nie
miał żadnego majątku. Zdaniem RIO
okoliczności przywołane w wyjaśnie-
niu powinny zostać udokumentowane
na etapie poprzedzającym umorze-
nie należności, aby wykazać istnienie 
przesłanki do umorzenia. W ramach 
wniosku pokontrolnego nakazano jed-
nostce m.in., aby dokumentować po-
twierdzenia przesłanek stanowiących
warunek umożliwiający umorzenie
należności cywilnoprawnych.

Stosowanie ulg z urzędu jest więc
możliwe, ale nie może być czynione
dowolnie. Przed umorzeniem upraw-
niony podmiot powinien zweryfi ko-
wać i udokumentować nieściągalność
należności, aby zaistniała podstawa 
do jej umorzenia z urzędu. Niepra-
widłowe udzielanie ulg w niektórych
sytuacjach może być rozpatrywane 
jako naruszenie dyscypliny fi nansów 
publicznych. W myśl bowiem art. 5 
ust. 1 pkt 3 ustawy o odpowiedzialno-
ści za naruszenie dyscypliny fi nansów 
publicznych naruszeniem dyscypliny
fi nansów publicznych jest niezgodne
z przepisami umorzenie należności 
Skarbu Państwa, JST lub innej jed-
nostki sektora fi nansów publicznych, 
odroczenie jej spłaty lub rozłożenie
spłaty na raty albo dopuszczenie do 
przedawnienia tej należności.
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Podstawa prawna
● art. 42 ust. 5, art. 56 ust. 1, art. 59 ustawy 
z 27 sierpnia 2009 r. o fi nansach publicznych (t.j. 
Dz.U. z 2023 r. poz. 1270; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 
1089)
● art. 5 ust. 1 pkt 3 ustawy z 17 grudnia 2004 r. 
o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny fi nan-
sów publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 104)

Po przeprowadzeniu kontroli regionalna izba obrachunkowa nakazała, 
by miejski zarząd nieruchomości (gminna jednostka budżetowa) zaprze-
stał zarządzania nieruchomościami wspólnot mieszkaniowych. Tymcza-
sem zadanie to zostało mu powierzone na mocy uchwały rady miasta,
gdyż w budynkach wspólnot są lokale samorządowe. Czy RIO ma rację?

W podanym stanie faktycznym trzeba 
przeanalizować przepisy ustawy o sa-
morządzie gminnym (dalej: u.s.g.) oraz
ustawy o gospodarce komunalnej (da-
lej: u.g.k)

Zadania własne

Ogólny katalog zadań własnych gmi-
ny ustawodawca określił w art. 7 u.s.g.
W myśl jego ust. 1 zaspokajanie zbio-
rowych potrzeb wspólnoty należy 
do zadań własnych gminy. Dodano,
że „w szczególności zadania własne 
obejmują sprawy: ładu przestrzen-
nego, gospodarki nieruchomościami, 
ochrony środowiska i przyrody oraz
gospodarki wodnej; gminnych dróg,
ulic, mostów, placów oraz organizacji 
ruchu drogowego; wodociągów i za-
opatrzenia w wodę, kanalizacji, usuwa-
nia i oczyszczania ścieków komunal-
nych, utrzymania czystości i porządku
oraz urządzeń sanitarnych, wysypisk 
i unieszkodliwiania odpadów komu-
nalnych, zaopatrzenia w energię elek-
tryczną i cieplną oraz gaz; działalności
w zakresie telekomunikacji; lokalne-
go transportu zbiorowego; ochrony
zdrowia; pomocy społecznej, w tym
ośrodków i zakładów opiekuńczych; 
wspierania rodziny i systemu pieczy 
zastępczej; czy gminnego budownic-
twa mieszkaniowego”.

Z kolei zgodnie z art. 9 u.s.g. w celu
wykonywania zadań gmina może two-
rzyć jednostki organizacyjne, a także
zawierać umowy z innymi podmio-

tami, w tym z organizacjami pozarzą-
dowymi. Przy czym gmina oraz inna
gminna osoba prawna może prowadzić 
działalność gospodarczą wykraczającą 
poza zadania o charakterze użyteczno-
ści publicznej wyłącznie w przypad-
kach określonych w odrębnej ustawie.

Rola jednostek budżetowych

W myśl art. 2 u.g.k. gospodarka ko-
munalna może być prowadzona przez
jednostki samorządu terytorialnego
w szczególności w formach samo-
rządowego zakładu budżetowego
lub spółek prawa handlowego. Zgodnie 
z art. 7.u.g.k. działalność wykraczająca 
poza zadania o charakterze użytecz-
ności publicznej nie może być prowa-
dzona w formie samorządowego zakła-
du budżetowego. Uzupełnienie zadań
realizowanych przez zakłady budże-
towe ustawodawca zawarł w ustawie 
o fi nansach publicznych (dalej: u.f.p.).
Z art. 14 u.f.p. wynika, że niektóre za-
dania własne jednostki samorządu te-
rytorialnego mogą być wykonywane
przez samorządowe zakłady budżeto-
we. Są to zadania w zakresie:
■ gospodarki mieszkaniowej i gospo-

darowania lokalami użytkowymi;
■ dróg, ulic, mostów, placów oraz or-

ganizacji ruchu drogowego;
■ wodociągów i zaopatrzenia w wodę, 

kanalizacji, usuwania i oczyszczania
ścieków komunalnych, utrzymania 
czystości i porządku oraz urządzeń 
sanitarnych, wysypisk i unieszko-

dliwiania odpadów komunalnych,
zaopatrzenia w energię elektrycz-
ną i cieplną oraz gaz; lokalnego 
transportu zbiorowego; targowisk
i hal targowych;

■ zieleni gminnej i zadrzewień;
■ kultury fi zycznej i sportu, w tym

utrzymywania terenów rekreacyj-
nych i urządzeń sportowych;

■ pomocy społecznej, reintegracji za-
wodowej i społecznej oraz rehabilita-
cji zawodowej i społecznej osób nie-
pełnosprawnych.
Artykuł 15 stanowi z kolei, że samo-

rządowy zakład budżetowy odpłatnie 
wykonuje zadania, pokrywając kosz-
ty swojej działalności z przychodów 
własnych. Ponadto może otrzymywać
z budżetu JST: dotacje przedmiotowe,
dotacje celowe na zadania bieżące fi -
nansowane, dotacje celowe na fi nan-
sowanie lub dofi nansowanie kosztów 
realizacji inwestycji.

Orzecznictwo

W rozwiązaniu problemu pomocne
może być stanowisko zawarte w wy-
stąpieniu pokontrolnym Regional-
nej Izby Obrachunkowej w Kato-
wicach z 20 września 2024 r. (znak
WK-612/1/2024/4). W trakcie kontro-
li izba stwierdziła, że miejski zarząd 
nieruchomości „w imieniu miasta 
zarządzał nieruchomościami wspól-
not mieszkaniowych. Zadania w za-
kresie prowadzenia zarządu wspólnot
zostały mu powierzone uchwałą rady
miasta w sprawie nadania statutu”. 
Izba oceniła, że było to niedopuszczal-
ne, bo niezgodne z art. 9 ust. 1 u.s.g. 
w związku z art. 2 i art. 7 u.g.k.

RIO wyjaśniła w dokumencie po-
kontrolnym, że zarządzanie nie-

ruchomością wspólną wspólnot miesz-
kaniowych nie jest zadaniem własnym 
gminy. Jak podkreśliła: „Wprawdzie 
zadaniami użyteczności publicznej
są zadania własne gminy w zakresie
gospodarki nieruchomościami oraz 
gminnego budownictwa mieszkanio-
wego, jednak zarządzanie nierucho-
mościami wspólnot mieszkaniowych 
nie może być uznane za realizację za-
dań w charakterze użyteczności pu-
blicznej”. Natomiast w ramach wnio-
sku pokontrolnego RIO nakazała 
jednostce:
■ zaprzestać zarządzania nieruchomo-

ściami wspólnot mieszkaniowych, 
mając na uwadze ww. przepisy u.s.g
oraz u.g.k.;

■ zmienić statut jednostki budżeto-
wej w zakresie zarządu wspólnot 
w celu doprowadzenia jego zapi-
sów do zgodności z ww. przepisa-
mi prawa.
Podsumowanie: gmina oraz jej jed-

nostki organizacyjne nie mogą za-
rządzać nieruchomościami wspólnot 
mieszkaniowych. Wykracza to poza
zadania o charakterze użyteczności
publicznej, a jednocześnie nie ma prze-
pisów, które legalizowałyby wykony-
wanie tych czynności nawet wtedy,
gdy w budynkach wspólnot są lokale, 
których właścicielem jest gmina. 

©℗
Marcin Nagórek, radca prawny

Podstawa prawna
● art. 7 ust. 1, art. 9 ustawy z 8 marca 1990 r. 
o samorządzie gminnym (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609; 
ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 721)
● art. 2 i art. 7 ustawy z 20 grudnia 1996 r. o gospo-
darce komunalnej (t.j. Dz.U. z 2021 r. poz. 679)
● art. 14 i art. 15 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o fi nan-
sach publicznych ( (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 1270; 
ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)
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y Miasto nie może wydać pieniędzy 

na leczenie bocianów, saren czy dzików
Fundacja zajmująca się opieką nad zwierzętami zwróciła się do burmistrza 
z prośbą o przekazanie pieniędzy z budżetu miasta na opiekę/leczenie we-
terynaryjne sarny znalezionej w parku. Chodzi o kwotę ok. 5 tys. zł. Czy mia-
sto może przekazać środki na ten cel?

Marcin Nagórek

radca prawny

Nie ma wątpliwości co do tego, 
że aby jednostka samorządu terytorial-
nego mogła ponieść określony wyda-
tek, w przepisach musi istnieć do tego 
podstawa materialnoprawna. Wynika 
to z podstawowych reguł dotyczących 
dyscypliny budżetowej, w tym przede 
wszystkim z art. 44 ust. 2–3 ustawy o fi -
nansach publicznych. Zgodnie z ust. 2 
jednostki sektora fi nansów publicznych 
dokonują wydatków zgodnie z przepi-
sami dotyczącymi poszczególnych ro-
dzajów wydatków. Z kolei ust. 3 mówi, 
że wydatki publiczne powinny być do-
konywane:

1) w sposób celowy i oszczędny, z za-
chowaniem zasad:

a) uzyskiwania najlepszych efektów 
z danych nakładów,

b) optymalnego doboru metod i środ-
ków służących osiągnięciu założonych 
celów;

2) w sposób umożliwiający termino-
wą realizację zadań;

3) w wysokości i terminach wynika-
jących z wcześniej zaciągniętych zo-
bowiązań.

Zadania dotyczące zwierząt

By odpowiedzieć na pytanie, należy 
ustalić, czy w przepisach występuje pod-
stawa do przekazania przez miasto pie-
niędzy dla fundacji na leczenie dzikich 
zwierząt. Zadania gmin (a więc m.in. 
miast) dotyczące opieki nad zwierzęta-

mi reguluje ustawa o ochronie zwierząt 
(dalej: u.o.z.). W myśl art. 11 tej ustawy 
do zadań własnych gmin należy zapo-
bieganie bezdomności zwierząt i zapew-
nienie opieki bezdomnym zwierzętom 
oraz ich wyłapywanie. Z kolei z art. 11a 
u.o.z. wynika m.in., że rada gminy wy-
pełniając obowiązek, o którym mowa 
w art. 11 ust. 1, określa w drodze uchwa-
ły, corocznie do 31 marca, program opie-
ki nad zwierzętami bezdomnymi oraz 
zapobiegania bezdomności zwierząt.

W myśl zaś art. 11a ust. 2 u.o.z. pro-
gram ten obejmuje w szczególności:
■ zapewnienie bezdomnym zwierzę-

tom miejsca w schronisku dla zwie-
rząt;

■ opiekę nad wolno żyjącymi kotami, 
w tym ich dokarmianie;

■ odławianie bezdomnych zwierząt;
■ obligatoryjną sterylizację albo ka-

strację zwierząt w schroniskach;
■ poszukiwanie właścicieli dla bez-

domnych zwierząt;
■ usypianie ślepych miotów;
■ wskazanie gospodarstwa rolnego 

w celu zapewnienia miejsca dla zwie-
rząt gospodarskich;

■ zapewnienie całodobowej opieki we-
terynaryjnej w przypadkach zdarzeń 
drogowych z udziałem zwierząt.
Ponadto z kolejnych przepisów za-

wartych w art. 11a u.o.z. wynika, że pro-
gram opieki nad zwierzętami może też 
obejmować:
■ plan znakowania zwierząt w gminie,
■ plan sterylizacji lub kastracji zwie-

rząt w gminie, przy pełnym posza-
nowaniu praw właścicieli zwierząt 
lub innych osób, pod których opieką 
zwierzęta pozostają.
W myśl zaś art. 11a ust. 5 u.o.z. pro-

gram wskazuje wysokość środków 

fi nansowych przeznaczonych na jego 
realizację oraz sposób wydatkowania 
tych środków. Koszty realizacji progra-
mu ponosi gmina. Dodać warto, że sam 
projekt programu przygotowuje wójt 
(burmistrz, prezydent miasta).

Nie wszystkie stworzenia

Pojęcie bezdomnych zwierząt defi -
niuje art. 4 pkt 16 u.o.z. Zgodnie z nim 
są to zwierzęta domowe lub gospo-
darskie, które uciekły, zabłąkały się 
lub zostały porzucone przez człowieka, 
a nie ma możliwości ustalenia ich wła-
ściciela lub innej osoby, pod której opie-
ką trwale dotąd pozostawały. Zatem 
wynika z tego, że do kategorii bezdom-
nych zwierząt nie zaliczają się zwierzę-
ta wolno żyjące (dzikie).

Na kanwie przytoczonych prze-
pisów użyteczne będzie stanowi-
sko RIO w Gdańsku zawarte w pi-
śmie z 16 września 2024 r. (znak 
RP.63.84.46.1.2024). Zakwestionowała 
ona wydatki z budżetu gminy na sfi -
nansowanie leczenia bociana – również 
dziko żyjącego zwierzęcia. RIO wskaza-
ła m.in.: „Z konstrukcji przywołanych 
przepisów ustawy należy wnioskować, 
że choć katalog spraw (objętych ww. 
programem opieki nad zwierzętami) 
ma otwarty charakter, to nie stanowi 
wyliczenia przykładowego i dowolnego. 
Ustawodawca nałożył na prawodawcę 
lokalnego obowiązek odpowiedniego 
uszczegółowienia w drodze uchwały 
programu, który ma status aktu prawa 
miejscowego”.

Ponadto izba dodała, że przepisy 
u.o.z. „wskazują na elementy obligato-
ryjne, jakie ma zawierać program, oraz 
na możliwość wprowadzenia regulacji 
innych niż wymienione w art. 11a ust. 2 
ustawy, co oznacza, że poza katalogiem 
wymienionym w tym przepisie, przed-
miotem regulacji zawartej w uchwale 
(rady gminy) mogą być także inne kwe-
stie (związane z zakresem rzeczowym 

programu), ale nie aspekty dowolne. 
Należy przy tym zauważyć, że poza 
zakresem upoważnienia ustawowe-
go dla rady gminy są kwestie zapew-
nienia opieki nad zwierzętami wolno 
żyjącymi (dzikimi), a w konsekwencji 
w tym zakresie gmina nie ma również 
podstawy materialnoprawnej do doko-
nywania wydatku, bowiem ta podstawa 
istnieje wyłącznie w zakresie, w jakim 
program dotyczy zwierząt domowych 
lub gospodarskich”.

Kto może pomóc

Podsumowując: miasto nie może prze-
kazać pieniędzy z budżetu na leczenie 
weterynaryjne sarny lub opiekę nad 
innym zwierzęciem dziko żyjącym. 
Nie ma bowiem przepisów material-
noprawnych, które legalizowałyby tego 
rodzaju wydatek. Fundacja musi więc 
poszukać innych sposobów uzyskania 
pomocy od podmiotów publicznych. 
Przede wszystkim może porozumieć 
się z najbliższym ośrodkiem rehabi-
litacji zwierząt. Zgodnie z art. 5 pkt 13 
ustawy o ochronie przyrody (dalej: 
u.o.p.) ośrodek rehabilitacji zwierząt 
to „miejsce, w którym jest prowadzone 
leczenie i rehabilitacja zwierząt dziko 
występujących, wymagających okreso-
wej opieki człowieka w celu przywró-
cenia ich do środowiska przyrodnicze-
go”. Z kolei zgodnie z art. 76 ust. 3 u.o.p. 
regionalny dyrektor ochrony środowi-
ska może dofi nansowywać z własnych 
środków budżetowych leczenie i reha-
bilitację zwierząt w ośrodkach.
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Podstawa prawna
● art. 4 pkt 16, art. 11, art. 11a ustawy z 21 sierp-
nia 1997 r. o ochronie zwierząt (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1580)
● art. 44 ust. 2–3 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o fi nan-
sach publicznych (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 1270; ost.zm. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)
● art. 5 pkt 13, art. 76 ust. 3 ustawy z 16 kwiet-
nia 2004 r. o ochronie przyrody (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1336; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)

Złożenie deklaracji nie może być warunkiem 
zwolnienia z części opłat za odbiór odpadów
Gmina chce podjąć uchwałę zwalniającą z części opłaty za odpady komunal-
ne tych właścicieli nieruchomości, którzy kompostują bioodpady w przy-
domowym kompostowniku. Zgodnie z projektem tego aktu warunkiem 
uzyskania zwolnienia jest złożenie przez mieszkańca deklaracji o wysoko-
ści opłaty dla nieruchomości. Czy taki zapis w uchwale będzie prawidłowy? 
Jaka może być maksymalna kwota zwolnienia w opłacie?

Pytanie dotyczy opłat za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi, które 
zgodnie z art. 6h ustawy z 13 września 
1996 r. o utrzymaniu czystości i porząd-
ku w gminach (dalej: u.u.c.p.g.) muszą 
ponosić:
■ właściciele nieruchomości, na któ-

rych zamieszkują mieszkańcy;
■ właściciele lokali w budynkach wie-

lolokalowych – osoby, którym słu-
ży tytuł prawny do takiego lokalu, 
osoby faktycznie zamieszkujące lub 
użytkujące te lokale lub osoby fak-
tycznie zamieszkujące lub użytkujące 
lokal należący do spółdzielni miesz-
kaniowej – jeśli rada gminy podjęła 
uchwałę, która wprowadziła system 
indywidualnego rozliczania obowiąz-
ku segregowania odpadów w budyn-
kach wielolokalowych;

■ właściciele nieruchomości, na któ-
rych nie zamieszkują mieszkańcy 
– jeżeli rada gminy podjęła uchwałę 
o objęciu ich systemem odbioru od-
padów.

Wysokość opłat określa rada w drodze 
uchwały (art. 6k ust. 1 u.u.c.p.g.). Rada ma 
też prawo ustalić w niej m.in. ulgę dla 
posiadaczy kompostowników. Co jed-
nak istotne, taka ulga jest możliwa tyl-
ko w przypadku określonego rodzaju nie-
ruchomości. Mianowicie w myśl art. 6k 
ust. 4a u.u.c.p.g. rada gminy „zwalnia 
w części z opłaty za gospodarowanie od-
padami komunalnymi właścicieli nie-
ruchomości zabudowanych budynkami 
mieszkalnymi jednorodzinnymi kompo-
stujących bioodpady stanowiące odpady 
komunalne w kompostowniku przydo-
mowym, proporcjonalnie do zmniejsze-
nia kosztów gospodarowania odpadami 
komunalnymi z gospodarstw domowych”.

Wysokość upustu

Orzecznictwo sądowe akcentuje dotąd, 
że każdy właściciel określonego rodza-
ju nieruchomości (zabudowanych bu-
dynkami mieszkalnymi jednorodzinny-
mi), który spełnia warunki do uzyskania 
zwolnienia (kompostujący bioodpady 
stanowiące odpady komunalne w kom-
postowniku przydomowym), powinien 
uzyskać ulgę w takim zakresie, w jakim 
przyczynia się do obniżenia kosztów 
gospodarowania odpadami komunalnymi.

Co do zasady bowiem koszty gospo-
darowania odpadami zależą od ilości 
odbieranych odpadów, które następnie 
muszą zostać zagospodarowane w okre-
ślony prawem sposób.

Upust ma stanowić zachętę ekono-
miczną do stosowania kompostowni-
ków przydomowych. I choć ustawodaw-
ca wymaga, by zwolnienie nastąpiło 
proporcjonalnie do zmniejszenia kosz-
tów gospodarowania odpadami komu-
nalnymi z gospodarstw domowych, to 
nie wskazuje, w jaki sposób tę proporcję 
wyliczyć. Zwrócił na to uwagę Woje-
wódzki Sąd Administracyjny we Wro-
cławiu w wyroku z 1 sierpnia 2023 r. 
(sygn. akt I SA/Wr 852/22), który stwier-
dził, że: „Ustawodawca nie podaje wzo-
ru danych, które powinny być przyjęte 
do kalkulacji, wyliczenia kwoty zwol-
nienia. Oznacza to, że w tym zakresie 
pozostawiono pewną swobodę organo-
wi uchwałodawczemu”.

Warunki zwolnienia

Na temat warunków zwolnienia wy-
powiedział się z kolei WSA w Gliwi-
cach w wyroku z 23 lipca 2024 r. (sygn. 
akt I SA/Gl 363/24). WSA unieważnił 
uchwałę w sprawie metody ustalania 
opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi i ustalenia wysokości 
tej opłaty oraz zwolnienia z części 
opłaty w związku z kompostowaniem 
bioodpadów w przydomowym kom-
postowniku. Rada miasta wprowa-
dziła ulgę w opłacie dla tych nieru-
chomości, w których zadeklarowano 
kompostowanie bioodpadów w kom-
postowniku przydomowym. Sąd nie 
podważył samej idei zwolnienia czy 
jego wysokości. Za wadliwy uznał za-
pis w uchwale, który uzależnia uzy-
skanie zwolnienia od złożenia przez 
właściciela nieruchomości deklara-
cji o wysokości opłaty za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi. 

W uzasadnieniu WSA wyjaśnił po-
wód takiej decyzji: „organ wprowadził 
warunek, który nie wynika z ustawy, 
bowiem warunkiem nie jest złożenie 
odpowiedniej deklaracji, a komposto-
wanie. Innymi słowy, jeżeli właściciel 
nieruchomości jednorodzinnej złoży 
deklarację, wskazując, że kompostu-
je bioodpady stanowiące odpady ko-
munalne w kompostowniku przydo-
mowym, a tego nie czyni, zwolnienie 
takie mu nie przysługuje. Wynika to 
wprost z treści art. 6k ust. 4a u.u.c.p.g., 
odnoszącej się do sfery faktu, poprzez 
użycie sformułowania «kompostują-
cych». Zatem wprowadzenie warunku 
w postaci złożenia deklaracji wykracza 
poza regulację ustawową, co powodu-
je, że par. 2 ust. 2 tej uchwały został 
podjęty z naruszeniem prawa”.

Podsumowując: rada gminy może 
podjąć uchwałę, która wprowadza 
zwolnienie z części opłaty za odbiór 
odpadów komunalnych dla osób kom-
postujących bioodpady w kompostow-
niku przydomowym, ale zwolnienie 
to może dotyczyć wyłącznie nieru-
chomości zabudowanych budynkami 
mieszkalnymi jednorodzinnymi. Nie 
może jednak zapisać w treści uchwały 
proponowanego w pytaniu warunku 
uzależniającego prawo do skorzystania 
z ulgi od złożenia deklaracji. Zwolnie-
nie bowiem przysługuje, o ile następuje 
faktyczne kompostowanie.
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na leczenie bocianów, saren czy dzików
Fundacja zajmująca się opieką nad zwierzętami zwróciła się do burmistrza
z prośbą o przekazanie pieniędzy z budżetu miasta na opiekę/leczenie we-
terynaryjne sarny znalezionej w parku. Chodzi o kwotę ok. 5 tys. zł. Czy mia-
sto może przekazać środki na ten cel?

Marcin Nagórek

radca prawny

Nie ma wątpliwości co do tego, 
że aby jednostka samorządu terytorial-
nego mogła ponieść określony wyda-
tek, w przepisach musi istnieć do tego
podstawa materialnoprawna. Wynika
to z podstawowych reguł dotyczących
dyscypliny budżetowej, w tym przede 
wszystkim z art. 44 ust. 2–3 ustawy o fi -
nansach publicznych. Zgodnie z ust. 2 
jednostki sektora fi nansów publicznych
dokonują wydatków zgodnie z przepi-
sami dotyczącymi poszczególnych ro-
dzajów wydatków. Z kolei ust. 3 mówi,
że wydatki publiczne powinny być do-
konywane:

1) w sposób celowy i oszczędny, z za-
chowaniem zasad:

a) uzyskiwania najlepszych efektów 
z danych nakładów,

b) optymalnego doboru metod i środ-
ków służących osiągnięciu założonych
celów;

2) w sposób umożliwiający termino-
wą realizację zadań;

3) w wysokości i terminach wynika-
jących z wcześniej zaciągniętych zo-
bowiązań.

Zadania dotyczące zwierząt

By odpowiedzieć na pytanie, należy
ustalić, czy w przepisach występuje pod-
stawa do przekazania przez miasto pie-
niędzy dla fundacji na leczenie dzikich
zwierząt. Zadania gmin (a więc m.in. 
miast) dotyczące opieki nad zwierzęta-

mi reguluje ustawa o ochronie zwierząt
(dalej: u.o.z.). W myśl art. 11 tej ustawy 
do zadań własnych gmin należy zapo-
bieganie bezdomności zwierząt i zapew-
nienie opieki bezdomnym zwierzętom
oraz ich wyłapywanie. Z kolei z art. 11a
u.o.z. wynika m.in., że rada gminy wy-
pełniając obowiązek, o którym mowa
w art. 11 ust. 1, określa w drodze uchwa-
ły, corocznie do 31 marca, program opie-
ki nad zwierzętami bezdomnymi oraz 
zapobiegania bezdomności zwierząt.

W myśl zaś art. 11a ust. 2 u.o.z. pro-
gram ten obejmuje w szczególności:
■ zapewnienie bezdomnym zwierzę-

tom miejsca w schronisku dla zwie-
rząt;

■ opiekę nad wolno żyjącymi kotami,
w tym ich dokarmianie;

■ odławianie bezdomnych zwierząt;
■ obligatoryjną sterylizację albo ka-

strację zwierząt w schroniskach;
■ poszukiwanie właścicieli dla bez-

domnych zwierząt;
■ usypianie ślepych miotów;
■ wskazanie gospodarstwa rolnego 

w celu zapewnienia miejsca dla zwie-
rząt gospodarskich;

■ zapewnienie całodobowej opieki we-
terynaryjnej w przypadkach zdarzeń
drogowych z udziałem zwierząt.
Ponadto z kolejnych przepisów za-

wartych w art. 11a u.o.z. wynika, że pro-
gram opieki nad zwierzętami może też
obejmować:
■ plan znakowania zwierząt w gminie,
■ plan sterylizacji lub kastracji zwie-

rząt w gminie, przy pełnym posza-
nowaniu praw właścicieli zwierząt 
lub innych osób, pod których opieką
zwierzęta pozostają.
W myśl zaś art. 11a ust. 5 u.o.z. pro-

gram wskazuje wysokość środków 

fi nansowych przeznaczonych na jego 
realizację oraz sposób wydatkowania
tych środków. Koszty realizacji progra-
mu ponosi gmina. Dodać warto, że sam 
projekt programu przygotowuje wójt
(burmistrz, prezydent miasta).

Nie wszystkie stworzenia

Pojęcie bezdomnych zwierząt defi -
niuje art. 4 pkt 16 u.o.z. Zgodnie z nim
są to zwierzęta domowe lub gospo-
darskie, które uciekły, zabłąkały się
lub zostały porzucone przez człowieka,
a nie ma możliwości ustalenia ich wła-
ściciela lub innej osoby, pod której opie-
ką trwale dotąd pozostawały. Zatem 
wynika z tego, że do kategorii bezdom-
nych zwierząt nie zaliczają się zwierzę-
ta wolno żyjące (dzikie).

Na kanwie przytoczonych prze-
pisów użyteczne będzie stanowi-
sko RIO w Gdańsku zawarte w pi-
śmie z 16 września 2024 r. (znak
RP.63.84.46.1.2024). Zakwestionowała
ona wydatki z budżetu gminy na sfi -
nansowanie leczenia bociana – również 
dziko żyjącego zwierzęcia. RIO wskaza-
ła m.in.: „Z konstrukcji przywołanych 
przepisów ustawy należy wnioskować,
że choć katalog spraw (objętych ww.
programem opieki nad zwierzętami)
ma otwarty charakter, to nie stanowi
wyliczenia przykładowego i dowolnego. 
Ustawodawca nałożył na prawodawcę
lokalnego obowiązek odpowiedniego
uszczegółowienia w drodze uchwały
programu, który ma status aktu prawa
miejscowego”.

Ponadto izba dodała, że przepisy 
u.o.z. „wskazują na elementy obligato-
ryjne, jakie ma zawierać program, oraz
na możliwość wprowadzenia regulacji
innych niż wymienione w art. 11a ust. 2
ustawy, co oznacza, że poza katalogiem 
wymienionym w tym przepisie, przed-
miotem regulacji zawartej w uchwale 
(rady gminy) mogą być także inne kwe-
stie (związane z zakresem rzeczowym

programu), ale nie aspekty dowolne. 
Należy przy tym zauważyć, że poza 
zakresem upoważnienia ustawowe-
go dla rady gminy są kwestie zapew-
nienia opieki nad zwierzętami wolno 
żyjącymi (dzikimi), a w konsekwencji
w tym zakresie gmina nie ma również 
podstawy materialnoprawnej do doko-
nywania wydatku, bowiem ta podstawa
istnieje wyłącznie w zakresie, w jakim
program dotyczy zwierząt domowych
lub gospodarskich”.

Kto może pomóc

Podsumowując: miasto nie może prze-
kazać pieniędzy z budżetu na leczenie
weterynaryjne sarny lub opiekę nad 
innym zwierzęciem dziko żyjącym. 
Nie ma bowiem przepisów material-
noprawnych, które legalizowałyby tego
rodzaju wydatek. Fundacja musi więc 
poszukać innych sposobów uzyskania
pomocy od podmiotów publicznych. 
Przede wszystkim może porozumieć 
się z najbliższym ośrodkiem rehabi-
litacji zwierząt. Zgodnie z art. 5 pkt 13
ustawy o ochronie przyrody (dalej: 
u.o.p.) ośrodek rehabilitacji zwierząt
to „miejsce, w którym jest prowadzone
leczenie i rehabilitacja zwierząt dziko 
występujących, wymagających okreso-
wej opieki człowieka w celu przywró-
cenia ich do środowiska przyrodnicze-
go”. Z kolei zgodnie z art. 76 ust. 3 u.o.p. 
regionalny dyrektor ochrony środowi-
ska może dofi nansowywać z własnych
środków budżetowych leczenie i reha-
bilitację zwierząt w ośrodkach.

©℗

Podstawa prawna
● art. 4 pkt 16, art. 11, art. 11a ustawy z 21 sierp-
nia 1997 r. o ochronie zwierząt (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1580)
● art. 44 ust. 2–3 ustawy z 27 sierpnia 2009 r. o fi nan-
sach publicznych (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 1270; ost.zm. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)
● art. 5 pkt 13, art. 76 ust. 3 ustawy z 16 kwiet-
nia 2004 r. o ochronie przyrody (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 1336; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. poz. 1089)

Złożenie deklaracji nie może być warunkiem
zwolnienia z części opłat za odbiór odpadów
Gmina chce podjąć uchwałę zwalniającą z części opłaty za odpady komunal-
ne tych właścicieli nieruchomości, którzy kompostują bioodpady w przy-
domowym kompostowniku. Zgodnie z projektem tego aktu warunkiem 
uzyskania zwolnienia jest złożenie przez mieszkańca deklaracji o wysoko-
ści opłaty dla nieruchomości. Czy taki zapis w uchwale będzie prawidłowy? 
Jaka może być maksymalna kwota zwolnienia w opłacie?

Pytanie dotyczy opłat za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi, które
zgodnie z art. 6h ustawy z 13 września 
1996 r. o utrzymaniu czystości i porząd-
ku w gminach (dalej: u.u.c.p.g.) muszą
ponosić:
■ właściciele nieruchomości, na któ-

rych zamieszkują mieszkańcy;
■ właściciele lokali w budynkach wie-

lolokalowych – osoby, którym słu-
ży tytuł prawny do takiego lokalu, 
osoby faktycznie zamieszkujące lub 
użytkujące te lokale lub osoby fak-
tycznie zamieszkujące lub użytkujące
lokal należący do spółdzielni miesz-
kaniowej – jeśli rada gminy podjęła 
uchwałę, która wprowadziła system
indywidualnego rozliczania obowiąz-
ku segregowania odpadów w budyn-
kach wielolokalowych;

■ właściciele nieruchomości, na któ-
rych nie zamieszkują mieszkańcy 
– jeżeli rada gminy podjęła uchwałę
o objęciu ich systemem odbioru od-
padów.

Wysokość opłat określa rada w drodze 
uchwały (art. 6k ust. 1 u.u.c.p.g.). Rada ma 
też prawo ustalić w niej m.in. ulgę dla 
posiadaczy kompostowników. Co jed-
nak istotne, taka ulga jest możliwa tyl-
ko w przypadku określonego rodzaju nie-
ruchomości. Mianowicie w myśl art. 6k 
ust. 4a u.u.c.p.g. rada gminy „zwalnia
w części z opłaty za gospodarowanie od-
padami komunalnymi właścicieli nie-
ruchomości zabudowanych budynkami 
mieszkalnymi jednorodzinnymi kompo-
stujących bioodpady stanowiące odpady
komunalne w kompostowniku przydo-
mowym, proporcjonalnie do zmniejsze-
nia kosztów gospodarowania odpadami
komunalnymi z gospodarstw domowych”.

Wysokość upustu

Orzecznictwo sądowe akcentuje dotąd,
że każdy właściciel określonego rodza-
ju nieruchomości (zabudowanych bu-
dynkami mieszkalnymi jednorodzinny-
mi), który spełnia warunki do uzyskania
zwolnienia (kompostujący bioodpady
stanowiące odpady komunalne w kom-
postowniku przydomowym), powinien
uzyskać ulgę w takim zakresie, w jakim
przyczynia się do obniżenia kosztów
gospodarowania odpadami komunalnymi.

Co do zasady bowiem koszty gospo-
darowania odpadami zależą od ilości
odbieranych odpadów, które następnie
muszą zostać zagospodarowane w okre-
ślony prawem sposób.

Upust ma stanowić zachętę ekono-
miczną do stosowania kompostowni-
ków przydomowych. I choć ustawodaw-
ca wymaga, by zwolnienie nastąpiło 
proporcjonalnie do zmniejszenia kosz-
tów gospodarowania odpadami komu-
nalnymi z gospodarstw domowych, to
nie wskazuje, w jaki sposób tę proporcję
wyliczyć. Zwrócił na to uwagę Woje-
wódzki Sąd Administracyjny we Wro-
cławiu w wyroku z 1 sierpnia 2023 r. 
(sygn. akt I SA/Wr 852/22), który stwier-
dził, że: „Ustawodawca nie podaje wzo-
ru danych, które powinny być przyjęte
do kalkulacji, wyliczenia kwoty zwol-
nienia. Oznacza to, że w tym zakresie
pozostawiono pewną swobodę organo-
wi uchwałodawczemu”.

Warunki zwolnienia

Na temat warunków zwolnienia wy-
powiedział się z kolei WSA w Gliwi-
cach w wyroku z 23 lipca 2024 r. (sygn. 
akt I SA/Gl 363/24). WSA unieważnił 
uchwałę w sprawie metody ustalania 
opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi i ustalenia wysokości 
tej opłaty oraz zwolnienia z części
opłaty w związku z kompostowaniem
bioodpadów w przydomowym kom-
postowniku. Rada miasta wprowa-
dziła ulgę w opłacie dla tych nieru-
chomości, w których zadeklarowano
kompostowanie bioodpadów w kom-
postowniku przydomowym. Sąd nie 
podważył samej idei zwolnienia czy
jego wysokości. Za wadliwy uznał za-
pis w uchwale, który uzależnia uzy-
skanie zwolnienia od złożenia przez
właściciela nieruchomości deklara-
cji o wysokości opłaty za gospodaro-
wanie odpadami komunalnymi.

W uzasadnieniu WSA wyjaśnił po-
wód takiej decyzji: „organ wprowadził 
warunek, który nie wynika z ustawy,
bowiem warunkiem nie jest złożenie 
odpowiedniej deklaracji, a komposto-
wanie. Innymi słowy, jeżeli właściciel
nieruchomości jednorodzinnej złoży
deklarację, wskazując, że kompostu-
je bioodpady stanowiące odpady ko-
munalne w kompostowniku przydo-
mowym, a tego nie czyni, zwolnienie 
takie mu nie przysługuje. Wynika to
wprost z treści art. 6k ust. 4a u.u.c.p.g., 
odnoszącej się do sfery faktu, poprzez
użycie sformułowania «kompostują-
cych». Zatem wprowadzenie warunku 
w postaci złożenia deklaracji wykracza 
poza regulację ustawową, co powodu-
je, że par. 2 ust. 2 tej uchwały został
podjęty z naruszeniem prawa”.

Podsumowując: rada gminy może 
podjąć uchwałę, która wprowadza 
zwolnienie z części opłaty za odbiór
odpadów komunalnych dla osób kom-
postujących bioodpady w kompostow-
niku przydomowym, ale zwolnienie 
to może dotyczyć wyłącznie nieru-
chomości zabudowanych budynkami 
mieszkalnymi jednorodzinnymi. Nie
może jednak zapisać w treści uchwały
proponowanego w pytaniu warunku
uzależniającego prawo do skorzystania 
z ulgi od złożenia deklaracji. Zwolnie-
nie bowiem przysługuje, o ile następuje
faktyczne kompostowanie.
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Czy gmina może narzucić w uchwale zasady publikacji rozkładów jazdy publicznego 
transportu

Jak ustalić zasady wypłaty ekwiwalentu dla strażaków ratowników OSP i kandydatów do tej 
formacji

Dlaczego rada gminy nie może zobowiązać wójta do nadzoru działalności instytucji kultury

Czy można wymagać, by właściciele pojemników na odpady zamieszczali na nich instrukcje 
korzystania

  W uchwale poświęconej warunkom 
i zasadom korzystania z przystan-
ków komunikacyjnych rada gminy 
zobowiązała przewoźników i orga-
nizatorów transportu do umiesz-
czenia tablic z rozkładem jazdy oraz 
utrzymania ich w należytym stanie 
technicznym. Czy rada miała do tego 
prawo?

Rada gminy nie mogła nałożyć obo-
wiązku umieszczenia tablic z rozkła-
dem jazdy oraz utrzymania ich w na-
leżytym stanie technicznym, gdyż taki 
zapis przekracza upoważnienie zawar-
te w art. 15 ust. 2 ustawy o publicznym 
transporcie zbiorowym. Pogląd ten po-
twierdza m.in. rozstrzygnięcie nadzor-
cze wojewody lubelskiego z 12 wrze-
śnia 2024 r. (nr PN-II.4131.321.2024). 
W orzeczeniu tym wojewoda stwier-
dził, że kwestie dotyczące rozkładów 
jazdy reguluje art. 2 ust. 2 ustawy z 15 li-
stopada 1984 r. – Prawo przewozowe. 
Nie ma zatem podstaw, by były po-
nownie regulowane w uchwale rady 
gminy. Z kolei problematyka sposobu 
i terminów ogłaszania oraz aktualizacji 
rozkładów jazdy, uregulowana została 
szczegółowo w rozporządzeniu ministra 
transportu, budownictwa i gospodarki 
morskiej z 10 kwietnia 2012 r. w sprawie 
rozkładów jazdy (dalej: r.s.r.j.). Stosownie 
do par. 11 ust. 1 pkt 3 i ust. 3 pkt 2 lit. b 
r.s.r.j. właściciel lub zarządzający przy-
stankiem komunikacyjnym jest pod-
miotem obowiązanym do zamieszczenia 
informacji dotyczącej rozkładu jazdy 
na danym obiekcie, zaś przewoźnik zo-
bowiązany jest jedynie do przekazania 
kopii zatwierdzonego rozkładu jazdy 
w postaci pliku w formacie PDF oraz 
w wersji elektronicznej umożliwiają-
cej edycję tekstu. Unormowanie powyż-
szych kwestii w rozporządzeniu wyklu-
cza zatem kompetencję prawotwórczą 
rady gminy w tym zakresie. Ponadto 
rada poprzez zobowiązywanie przed-
siębiorcy (operatora lub przewoźnika) 
do umieszczenia tablicy z rozkładem 
jazdy oraz utrzymania jej w należytym 
stanie technicznym przerzuca na taki 
podmiot koszty związane z tymi obo-
wiązkami. Tymczasem zgodnie z par. 17 
ust. 1 r.s.r.j. ponoszenie kosztów zwią-
zanych z zamieszczaniem informacji 
dotyczących rozkładów jazdy na przy-
stanku komunikacyjnym odbywa się 
na podstawie umowy. W świetle po-
wyższego należy uznać, że niezgodny 
z prawem jest zapis uchwały, którym 
rada arbitralnie nakłada na przewoź-
nika obowiązek utrzymania rozkładu 
jazdy w należytym stanie technicznym. 
O tym, na kim będzie ciążył obowiązek 
utrzymania w należytym stanie tech-
nicznym tabliczek rozkładu jazdy, de-
cyduje bowiem umowa cywilnopraw-
na, a nie przepisy uchwały (por. wyroki: 
WSA w Poznaniu z 19 września 2023 r. 
(sygn. akt III/SA/Po 417/23), WSA w Gliwi-
cach z 14 lutego 2023 r. (sygn. akt III SA/
Gl 711/22) i WSA w Łodzi z 30 listopada 
2021 r. (sygn. akt III SA/Łd 798/21).   ©℗

Podstawa prawna
● art. 15 ust. 2 ustawy z 16 grudnia 2010 r. o publicz-
nym transporcie zbiorowym (t.j. Dz.U. z 2023 r. 
poz. 2778)
● art. 2 ust. 2 ustawy z 15 listopada 1984 r. – Prawo 
przewozowe (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1262)
● par. 11 ust. 1 pkt 3 i ust. 3 pkt 2 lit. b, par. 17 ust. 1 
rozporządzenia ministra transportu, budownictwa 
i gospodarki morskiej z 10 kwietnia 2012 r. w sprawie 
rozkładów jazdy (t.j. Dz.U. z 2018 r. poz. 202)

W uchwale dotyczącej ochotniczej 
straży pożarnej rada gminy przyję-
ła zapis, że strażak ratownik i kandy-
dat na strażaka ratownika ochotniczej 
straży pożarnej będą otrzymywać ekwi-
walent pieniężny za każdą rozpoczętą 
godzinę udziału w działaniu ratowni-

czym stosownie do posiadanych przez 
gminę środków fi nansowych. Czy takie 
zastrzeżenie jest prawidłowe?

Nieprawidłowe jest zarówno zastrze-
żenie o wypłacaniu ekwiwalentu pie-
niężnego stosownie do posiadanych 
przez gminę środków fi nansowych, 
jak i sposób określenia zasad jego wy-
płaty. Na temat podobnego zapisu wy-
powiedział się wojewoda kujawsko-po-
morski w rozstrzygnięciu nadzorczym 
z 29 lipca 2024 r. (nr 51/2024). W badanej 
przez niego uchwale rada gminy przyję-
ła następujący zapis: „Ekwiwalent pie-
niężny otrzymują również: 1) kandydat 
na strażaka ratownika OSP, o którym 
mowa w art. 9 ust. 2 pkt 1, 2) strażak ra-
townik OSP, który brał udział w dzia-
łaniach, o których mowa w art. 3 pkt 7 
– stosownie do posiadanych przez gminę 
środków fi nansowych”. Wojewoda wska-
zał, że taki zapis uchwały jest niezgodny 
z art. 15 ust. 1 i 1a ustawy o ochotniczych 
strażach pożarnych (dalej: u.o.s.p.). Wyja-
śnił, że ekwiwalent pieniężny, niezależ-
nie od otrzymywanego wynagrodzenia, 
otrzymuje strażak ratownik OSP, który 
uczestniczył w działaniu ratowniczym, 
akcji ratowniczej, szkoleniu lub ćwicze-
niu. Wypłata ekwiwalentu dla strażaka 
ratownika OSP w takiej sytuacji jest ob-
ligatoryjna i nie zależy od posiadanych 
przez gminę środków fi nansowych. Nie-
co inaczej jest w przypadku kandydata 
na strażaka ratownika OSP, który ukoń-
czył 18 lat, a nie ukończył 65 lat i jest 
uczestnikiem szkolenia podstawowe-
go przygotowującego do bezpośrednie-
go udziału w działaniach ratowniczych. 
W tym przypadku zdaniem wojewody 
dopuszczalne jest, aby otrzymywał on 
ekwiwalent pieniężny za udział w szko-
leniu podstawowym. Inaczej mówiąc, 
w przypadku kandydata na strażaka ra-
townika OSP wypłata ekwiwalentu jest 
fakultatywna – ustawodawca uzależnia 
ją od posiadanych przez gminę środków 
fi nansowych. Ustawodawca różnicuje 
więc uprawnienia strażaka ratownika 
od kandydata na strażaka ratownika. 
Dał również temu wyraz w art. 8, w któ-
rym dopuścił do udziału w działaniach 
ratowniczych i akcjach ratowniczych 
strażaków ratowników OSP a w art. 9 
ust. 2 u.o.s.p. m.in. zdefi niował pojęcie 
kandydata na strażaka ratownika OSP. 
Trzeba więc rozróżnić sposób ustala-
nia ekwiwalentu pieniężnego dla tych 
podmiotów.

Wojewoda dodał, że z art. 15 ust. 1a u.o-
.s.p. wynika, że wysokość ekwiwalentu 
pieniężnego dla kandydata na straża-
ka ratownika OSP trzeba ustalić w spo-
sób precyzyjny. Zatem przed przyjęciem 
tej uchwały gmina powinna skalkulo-
wać wysokość planowanych ekwiwa-
lentów tak, aby była zdolna je wypłacić 
zarówno kandydatom, jak i strażakom 
ratownikom OSP (por. rozstrzygnięcie 
nadzorcze wojewody śląskiego z 15 maja 
2024 r., nr NPII.4131.1.389.2024). W oce-
nie organu nadzoru nieprawidłowe jest 
wpisywanie w treści uchwały regulacji, 
która warunkuje możliwość uzyskania 
przez kandydata na strażaka ratowni-
ka OSP, będącego uczestnikiem szkole-
nia podstawowego przygotowującego 
bezpośrednio do udziału w działaniach 
ratowniczych, ekwiwalentu pieniężne-
go za udział w szkoleniu od „posiada-
nia przez gminę na ten cel środków”. 
Właściwa rada gminy została ustawo-
wo (w art. 15 ust. 1, 1 a i 2 u.o.s.p.) wy-
posażona w kompetencję, która obej-
muje wyłącznie ustalenie wysokości 
ekwiwalentu pieniężnego dla straża-
ków ratowników OSP i kandydatów 
na strażaków ratowników OSP. Z kolei 
gmina na podstawie upoważnień usta-
wowych ma prawo stanowienia aktów 
prawa miejscowego obowiązujących 

na obszarze gminy (art. 40 ust. 1 usta-
wy o samorządzie gminnym), jednakże 
„przedmiotem regulacji w tej sprawie 
nie jest określenie zasad zarządu mie-
niem gminy, w zakresie środków fi nan-
sowych gromadzonych na ten cel, a je-
dynie określenie konkretnych stawek 
przyznawanego ekwiwalentu pienięż-
nego” (tak wskazał WSA w Białymstoku 
w wyroku z 25 kwietnia 2024 r., sygn. akt 
II SA/Bk 146/24). Ponadto z treści art. 15 
ust. 2 u.o.s.p. wynika, że „ekwiwalent 
jest naliczany za każdą rozpoczętą go-
dzinę liczoną od zgłoszenia wyjazdu 
z jednostki ochotniczej straży pożarnej 
lub gotowości do wyjazdu w celu reali-
zowania zadań, o których mowa w art. 3 
pkt 7, bez względu na liczbę wyjazdów 
w ciągu jednej godziny, a w przypadku 
kandydata na strażaka ratownika OSP 
– za każdą rozpoczętą godzinę szkole-
nia”. Ustawodawca doprecyzował za-
tem moment, od którego jest naliczany 
ekwiwalent pieniężny.  ©℗

Podstawa prawna
● art. 8, art. 9 ust. 2, art. 15 ust. 1, 1a i 2 ustawy 
z 17 grudnia 2021 r. o ochotniczych strażach pożarnych 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 233)
● art. 40 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorządzie 
gminnym (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609; ost.zm. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 721)

  W statucie gminnej instytucji kultury 
radni zapisali, że wójt ma kompe-
tencje do nadzoru działalności tej 
placówki. Czy można przypisać wło-
darzowi takie uprawnienie w statu-
cie?

Nadanie takiego uprawnienia jest bez-
prawne, gdyż żaden przepis ustawy o or-
ganizowaniu i prowadzeniu działalności 
kulturalnej (dalej: u.o.p.d.k.) ani ustawy 
o samorządzie gminnym nie daje pod-
staw do sprawowania nadzoru przez or-
gan stanowiący czy wykonawczy jed-
nostki samorządu terytorialnego nad 
instytucją kultury, która jest samo-
rządową osobą prawną. Nadzór w pra-
wie administracyjnym oznacza prawo 
do kontroli wraz z możliwością wiążą-
cego wpływania na organy czy insty-
tucje nadzorowane (A. Wiktorowska, 
„Prawo administracyjne”, Warszawa 
2006). Jak podkreśla WSA w Rzeszowie 
w wyroku z 20 września 2020 r. (sygn. 
akt II SA/Rz 41/20), ewentualna kontro-
la (lecz nie nadzór) może być sprawo-
wana w formie przewidzianej ustawą 
o samorządzie gminnym, tj. przez radę 
gminy za pośrednictwem komisji re-
wizyjnej. Zdaniem rzeszowskiego WSA 
próżno szukać w przepisach podstaw 
do sprawowania nadzoru przez włoda-
rza w jakichkolwiek innych aspektach. 
Ustanowienie w statucie dodatkowej 
kompetencji dla organu wykonawcze-
go jednostki samorządu terytorialnego, 
której nie przewidują przepisy ustawy 
ustrojowej lub innej, jest istotnym na-
ruszeniem prawa. Takich uprawnień 
nie przewiduje także u.o.p.d.k. „Zgod-
nie z art. 14 ust. 1 u.o.p.d.k. instytucje 
kultury, po dokonaniu ich wpisu do re-
jestru prowadzonego przez organizato-
ra, są odrębnymi od jednostki samorzą-
du terytorialnego osobami prawnymi, 
co przesądza, że przy braku podstaw 
ustawowych przewidujących takie 
kompetencje dla organów innej osoby 
prawnej, ustanowienie ich w drodze 
aktu prawa miejscowego należy uznać 
za istotne naruszenie prawa” – stwier-
dził WSA w Rzeszowie.

Z kolei WSA w Poznaniu w wyro-
ku z 25 marca 2021 r. (sygn. akt IV SA/
Po 1643/20) zauważył, że postanowienie 
statutu stanowiące o tym, jaki podmiot 
w stosunku do samorządowej instytucji 
kultury sprawuje nad nią nadzór, wykra-
cza poza katalog zamknięty określony 
w art. 13 ust. 2 u.o.p.d.k.

Zatem unormowanie, o którym mowa 
w pytaniu, przyznające wójtowi prawo 
nadzoru nad instytucją kultury, zostało 
przyjęte z istotnym naruszeniem prawa, 
gdyż nie mieści się w zakresie upoważ-
nienia ustawowego do wydania aktu 
prawa miejscowego na podstawie art. 13 
u.o.p.d.k. (por. rozstrzygnięcie nadzor-
cze wojewody lubelskiego z 29 sierpnia 
2024 r., nr PN-II.4131.314.2024).  ©℗

Podstawa prawna
● art. 13, art. 14 ust. 1 ustawy z 25 października 1991 r. 
o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 87)
● ustawa z 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 721)

  Rada miasta w regulaminie utrzyma-
nia czystości i porządku na terenie 
gminy postanowiła, że „właściciele 
nieruchomości utrzymują pojemni-
ki do zbierania odpadów w należytym 
stanie porządkowym poprzez za-
pewnienie odpowiedniej ich wielko-
ści oraz instruowanie użytkowników 
nieruchomości o sposobie korzystania 
z pojemnika”. Czy rada może wpro-
wadzić taki zapis w regulaminie?

Wymaganie od właścicieli nieruchomo-
ści, by instruowali o sposobie korzysta-
nia z pojemników na odpady, przekra-
cza granice upoważnienia ustawowego 
zawartego w art. 4 ust. 2 pkt 2 ustawy 
o utrzymaniu czystości i porządku 
w gminach (dalej: u.u.c.p.g.). Zgodnie 
z tym przepisem regulamin określa 
szczegółowe zasady utrzymania czysto-
ści i porządku na terenie gminy „doty-
czące rodzaju i minimalnej pojemności 
pojemników lub worków do zbierania 
odpadów komunalnych na terenie nie-
ruchomości, w tym na terenach prze-
znaczonych do użytku publicznego oraz 
na drogach publicznych, warunków roz-
mieszczania tych pojemników i worków 
oraz utrzymania pojemników w odpo-
wiednim stanie sanitarnym, porząd-
kowym i technicznym, przy uwzględ-
nieniu:

a) średniej ilości odpadów komunal-
nych wytwarzanych w gospodarstwach 
domowych bądź w innych źródłach,

b) liczby osób korzystających z tych 
pojemników lub worków”.

Tak więc art. 4 ust. 2 pkt 2 u.u.c.p.g. 
uprawnia radę gminy wyłącznie 
do określenia warunków utrzymywa-
nia pojemników do zbierania odpadów 
w odpowiednim stanie sanitarnym, po-
rządkowym i technicznym. Rada gminy, 
która realizuje postanowienia określone 
w tym przepisie, nie może więc nałożyć 
na właścicieli nieruchomości obowiąz-
ku polegającego na instruowaniu użyt-
kowników nieruchomości o sposobie ko-
rzystania z pojemnika przeznaczonego 
do zbierania odpadów. Wprowadzenie 
w regulaminie zobowiązania do instru-
owania użytkowników nieruchomości 
w kwestii sposobu korzystania z pojem-
nika na odpady stanowi przekroczenie 
delegacji ustawowej. Nie mieści się ono 
w zakresie pojęcia „warunki utrzymywa-
nia pojemników w należytym stanie po-
rządkowym”, które odnosi się do takiego 
sposobu postępowania, które zapewni 
utrzymanie pojemników w należytym 
stanie porządkowym np. poprzez za-
pewnienie odpowiedniej ilości lub wiel-
kości pojemników, aby nie dochodziło 
do ich przepełnienia. Stanowisko ta-
kie potwierdzają wyrok WSA w Łodzi 
z 17 grudnia 2020 r. (sygn. akt II SA/Łd 
747/20) i rozstrzygnięcie nadzorcze wo-
jewody łódzkiego z 4 września 2024 r. 
(nr PNIK-I.4131.616.2024).  ©℗

Podstawa prawna
● art. 4 ust. 2 pkt 2 ustawy z 13 września 1996 r. 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminach (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 399)
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Czy gmina może narzucić w uchwale zasady publikacji rozkładów jazdy publicznego 
transportu

Jak ustalić zasady wypłaty ekwiwalentu dla strażaków ratowników OSP i kandydatów do tej
formacji

Dlaczego rada gminy nie może zobowiązać wójta do nadzoru działalności instytucji kulturyy

Czy można wymagać, by właściciele pojemników na odpady zamieszczali na nich instrukcje
korzystania

W uchwale poświęconej warunkom
i zasadom korzystania z przystan-
ków komunikacyjnych rada gminy
zobowiązała przewoźników i orga-
nizatorów transportu do umiesz-
czenia tablic z rozkładem jazdy oraz
utrzymania ich w należytym stanie
technicznym. Czy rada miała do tego
prawo?

Rada gminy nie mogła nałożyć obo-
wiązku umieszczenia tablic z rozkła-
dem jazdy oraz utrzymania ich w na-
leżytym stanie technicznym, gdyż taki
zapis przekracza upoważnienie zawar-
te w art. 15 ust. 2 ustawy o publicznym 
transporcie zbiorowym. Pogląd ten po-
twierdza m.in. rozstrzygnięcie nadzor-
cze wojewody lubelskiego z 12 wrze-
śnia 2024 r. (nr PN-II.4131.321.2024). 
W orzeczeniu tym wojewoda stwier-
dził, że kwestie dotyczące rozkładów
jazdy reguluje art. 2 ust. 2 ustawy z 15 li-
stopada 1984 r. – Prawo przewozowe.
Nie ma zatem podstaw, by były po-
nownie regulowane w uchwale rady
gminy. Z kolei problematyka sposobu
i terminów ogłaszania oraz aktualizacji
rozkładów jazdy, uregulowana została 
szczegółowo w rozporządzeniu ministra
transportu, budownictwa i gospodarki
morskiej z 10 kwietnia 2012 r. w sprawie
rozkładów jazdy (dalej: r.s.r.j.). Stosownie
do par. 11 ust. 1 pkt 3 i ust. 3 pkt 2 lit. b 
r.s.r.j. właściciel lub zarządzający przy-
stankiem komunikacyjnym jest pod-
miotem obowiązanym do zamieszczenia
informacji dotyczącej rozkładu jazdy
na danym obiekcie, zaś przewoźnik zo-
bowiązany jest jedynie do przekazania 
kopii zatwierdzonego rozkładu jazdy 
w postaci pliku w formacie PDF oraz
w wersji elektronicznej umożliwiają-
cej edycję tekstu. Unormowanie powyż-
szych kwestii w rozporządzeniu wyklu-
cza zatem kompetencję prawotwórczą 
rady gminy w tym zakresie. Ponadto 
rada poprzez zobowiązywanie przed-
siębiorcy (operatora lub przewoźnika) 
do umieszczenia tablicy z rozkładem 
jazdy oraz utrzymania jej w należytym
stanie technicznym przerzuca na taki 
podmiot koszty związane z tymi obo-
wiązkami. Tymczasem zgodnie z par. 17 
ust. 1 r.s.r.j. ponoszenie kosztów zwią-
zanych z zamieszczaniem informacji
dotyczących rozkładów jazdy na przy-
stanku komunikacyjnym odbywa się 
na podstawie umowy. W świetle po-
wyższego należy uznać, że niezgodny 
z prawem jest zapis uchwały, którym
rada arbitralnie nakłada na przewoź-
nika obowiązek utrzymania rozkładu 
jazdy w należytym stanie technicznym.
O tym, na kim będzie ciążył obowiązek
utrzymania w należytym stanie tech-
nicznym tabliczek rozkładu jazdy, de-
cyduje bowiem umowa cywilnopraw-
na, a nie przepisy uchwały (por. wyroki: 
WSA w Poznaniu z 19 września 2023 r. 
(sygn. akt III/SA/Po 417/23), WSA w Gliwi-
cach z 14 lutego 2023 r. (sygn. akt III SA/
Gl 711/22) i WSA w Łodzi z 30 listopada 
2021 r. (sygn. akt III SA/Łd 798/21).  ©℗
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● art. 15 ust. 2 ustawy z 16 grudnia 2010 r. o publicz-
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rozporządzenia ministra transportu, budownictwa 
i gospodarki morskiej z 10 kwietnia 2012 r. w sprawie 
rozkładów jazdy (t.j. Dz.U. z 2018 r. poz. 202)

W uchwale dotyczącej ochotniczej
straży pożarnej rada gminy przyję-
ła zapis, że strażak ratownik i kandy-
dat na strażaka ratownika ochotniczej
straży pożarnej będą otrzymywać ekwi-
walent pieniężny za każdą rozpoczętą
godzinę udziału w działaniu ratowni-

czym stosownie do posiadanych przez
gminę środków fi nansowych. Czy takie
zastrzeżenie jest prawidłowe?

Nieprawidłowe jest zarówno zastrze-
żenie o wypłacaniu ekwiwalentu pie-
niężnego stosownie do posiadanych 
przez gminę środków fi nansowych,
jak i sposób określenia zasad jego wy-
płaty. Na temat podobnego zapisu wy-
powiedział się wojewoda kujawsko-po-
morski w rozstrzygnięciu nadzorczym 
z 29 lipca 2024 r. (nr 51/2024). W badanej
przez niego uchwale rada gminy przyję-
ła następujący zapis: „Ekwiwalent pie-
niężny otrzymują również: 1) kandydat
na strażaka ratownika OSP, o którym
mowa w art. 9 ust. 2 pkt 1, 2) strażak ra-
townik OSP, który brał udział w dzia-
łaniach, o których mowa w art. 3 pkt 7
– stosownie do posiadanych przez gminę 
środków fi nansowych”. Wojewoda wska-
zał, że taki zapis uchwały jest niezgodny 
z art. 15 ust. 1 i 1a ustawy o ochotniczych 
strażach pożarnych (dalej: u.o.s.p.). Wyja-
śnił, że ekwiwalent pieniężny, niezależ-
nie od otrzymywanego wynagrodzenia, 
otrzymuje strażak ratownik OSP, który
uczestniczył w działaniu ratowniczym,
akcji ratowniczej, szkoleniu lub ćwicze-
niu. Wypłata ekwiwalentu dla strażaka
ratownika OSP w takiej sytuacji jest ob-
ligatoryjna i nie zależy od posiadanych
przez gminę środków fi nansowych. Nie-
co inaczej jest w przypadku kandydata
na strażaka ratownika OSP, który ukoń-
czył 18 lat, a nie ukończył 65 lat i jest 
uczestnikiem szkolenia podstawowe-
go przygotowującego do bezpośrednie-
go udziału w działaniach ratowniczych. 
W tym przypadku zdaniem wojewody
dopuszczalne jest, aby otrzymywał on
ekwiwalent pieniężny za udział w szko-
leniu podstawowym. Inaczej mówiąc, 
w przypadku kandydata na strażaka ra-
townika OSP wypłata ekwiwalentu jest
fakultatywna – ustawodawca uzależnia 
ją od posiadanych przez gminę środków
fi nansowych. Ustawodawca różnicuje 
więc uprawnienia strażaka ratownika
od kandydata na strażaka ratownika. 
Dał również temu wyraz w art. 8, w któ-
rym dopuścił do udziału w działaniach
ratowniczych i akcjach ratowniczych 
strażaków ratowników OSP a w art. 9
ust. 2 u.o.s.p. m.in. zdefi niował pojęcie 
kandydata na strażaka ratownika OSP.
Trzeba więc rozróżnić sposób ustala-
nia ekwiwalentu pieniężnego dla tych 
podmiotów.

Wojewoda dodał, że z art. 15 ust. 1a u.o-
.s.p. wynika, że wysokość ekwiwalentu
pieniężnego dla kandydata na straża-
ka ratownika OSP trzeba ustalić w spo-
sób precyzyjny. Zatem przed przyjęciem
tej uchwały gmina powinna skalkulo-
wać wysokość planowanych ekwiwa-
lentów tak, aby była zdolna je wypłacić
zarówno kandydatom, jak i strażakom 
ratownikom OSP (por. rozstrzygnięcie 
nadzorcze wojewody śląskiego z 15 maja 
2024 r., nr NPII.4131.1.389.2024). W oce-
nie organu nadzoru nieprawidłowe jest 
wpisywanie w treści uchwały regulacji,
która warunkuje możliwość uzyskania
przez kandydata na strażaka ratowni-
ka OSP, będącego uczestnikiem szkole-
nia podstawowego przygotowującego 
bezpośrednio do udziału w działaniach
ratowniczych, ekwiwalentu pieniężne-
go za udział w szkoleniu od „posiada-
nia przez gminę na ten cel środków”.
Właściwa rada gminy została ustawo-
wo (w art. 15 ust. 1, 1 a i 2 u.o.s.p.) wy-
posażona w kompetencję, która obej-
muje wyłącznie ustalenie wysokości
ekwiwalentu pieniężnego dla straża-
ków ratowników OSP i kandydatów 
na strażaków ratowników OSP. Z kolei 
gmina na podstawie upoważnień usta-
wowych ma prawo stanowienia aktów 
prawa miejscowego obowiązujących

na obszarze gminy (art. 40 ust. 1 usta-
wy o samorządzie gminnym), jednakże
„przedmiotem regulacji w tej sprawie
nie jest określenie zasad zarządu mie-
niem gminy, w zakresie środków fi nan-
sowych gromadzonych na ten cel, a je-
dynie określenie konkretnych stawek 
przyznawanego ekwiwalentu pienięż-
nego” (tak wskazał WSA w Białymstoku
w wyroku z 25 kwietnia 2024 r., sygn. akt 
II SA/Bk 146/24). Ponadto z treści art. 15
ust. 2 u.o.s.p. wynika, że „ekwiwalent
jest naliczany za każdą rozpoczętą go-
dzinę liczoną od zgłoszenia wyjazdu 
z jednostki ochotniczej straży pożarnej
lub gotowości do wyjazdu w celu reali-
zowania zadań, o których mowa w art. 3 
pkt 7, bez względu na liczbę wyjazdów 
w ciągu jednej godziny, a w przypadku
kandydata na strażaka ratownika OSP 
– za każdą rozpoczętą godzinę szkole-
nia”. Ustawodawca doprecyzował za-
tem moment, od którego jest naliczany 
ekwiwalent pieniężny. ©℗

Podstawa prawna
● art. 8, art. 9 ust. 2, art. 15 ust. 1, 1a i 2 ustawy 
z 17 grudnia 2021 r. o ochotniczych strażach pożarnych 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 233)
● art. 40 ustawy z 8 marca 1990 r. o samorządzie 
gminnym (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609; ost.zm. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 721)

 W statucie gminnej instytucji kultury 
radni zapisali, że wójt ma kompe-
tencje do nadzoru działalności tej
placówki. Czy można przypisać wło-
darzowi takie uprawnienie w statu-
cie?

Nadanie takiego uprawnienia jest bez-
prawne, gdyż żaden przepis ustawy o or-
ganizowaniu i prowadzeniu działalności
kulturalnej (dalej: u.o.p.d.k.) ani ustawy 
o samorządzie gminnym nie daje pod-
staw do sprawowania nadzoru przez or-
gan stanowiący czy wykonawczy jed-
nostki samorządu terytorialnego nad 
instytucją kultury, która jest samo-
rządową osobą prawną. Nadzór w pra-
wie administracyjnym oznacza prawo 
do kontroli wraz z możliwością wiążą-
cego wpływania na organy czy insty-
tucje nadzorowane (A. Wiktorowska, 
„Prawo administracyjne”, Warszawa 
2006). Jak podkreśla WSA w Rzeszowie
w wyroku z 20 września 2020 r. (sygn.
akt II SA/Rz 41/20), ewentualna kontro-
la (lecz nie nadzór) może być sprawo-
wana w formie przewidzianej ustawą 
o samorządzie gminnym, tj. przez radę
gminy za pośrednictwem komisji re-
wizyjnej. Zdaniem rzeszowskiego WSA
próżno szukać w przepisach podstaw
do sprawowania nadzoru przez włoda-
rza w jakichkolwiek innych aspektach. 
Ustanowienie w statucie dodatkowej 
kompetencji dla organu wykonawcze-
go jednostki samorządu terytorialnego,
której nie przewidują przepisy ustawy 
ustrojowej lub innej, jest istotnym na-
ruszeniem prawa. Takich uprawnień
nie przewiduje także u.o.p.d.k. „Zgod-
nie z art. 14 ust. 1 u.o.p.d.k. instytucje
kultury, po dokonaniu ich wpisu do re-
jestru prowadzonego przez organizato-
ra, są odrębnymi od jednostki samorzą-
du terytorialnego osobami prawnymi, 
co przesądza, że przy braku podstaw
ustawowych przewidujących takie
kompetencje dla organów innej osoby
prawnej, ustanowienie ich w drodze 
aktu prawa miejscowego należy uznać
za istotne naruszenie prawa” – stwier-
dził WSA w Rzeszowie.

Z kolei WSA w Poznaniu w wyro-
ku z 25 marca 2021 r. (sygn. akt IV SA/
Po 1643/20) zauważył, że postanowienie
statutu stanowiące o tym, jaki podmiot 
w stosunku do samorządowej instytucji 
kultury sprawuje nad nią nadzór, wykra-
cza poza katalog zamknięty określony 
w art. 13 ust. 2 u.o.p.d.k.

Zatem unormowanie, o którym mowa
w pytaniu, przyznające wójtowi prawo 
nadzoru nad instytucją kultury, zostało 
przyjęte z istotnym naruszeniem prawa,
gdyż nie mieści się w zakresie upoważ-
nienia ustawowego do wydania aktu 
prawa miejscowego na podstawie art. 13 
u.o.p.d.k. (por. rozstrzygnięcie nadzor-
cze wojewody lubelskiego z 29 sierpnia
2024 r., nr PN-II.4131.314.2024).  ©℗

Podstawa prawna
● art. 13, art. 14 ust. 1 ustawy z 25 października 1991 r. 
o organizowaniu i prowadzeniu działalności kulturalnej 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 87)
● ustawa z 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 609; ost.zm. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 721)

  Rada miasta w regulaminie utrzyma-
nia czystości i porządku na terenie
gminy postanowiła, że „właściciele
nieruchomości utrzymują pojemni-
ki do zbierania odpadów w należytym
stanie porządkowym poprzez za-
pewnienie odpowiedniej ich wielko-
ści oraz instruowanie użytkowników 
nieruchomości o sposobie korzystania 
z pojemnika”. Czy rada może wpro-
wadzić taki zapis w regulaminie?

Wymaganie od właścicieli nieruchomo-
ści, by instruowali o sposobie korzysta-
nia z pojemników na odpady, przekra-
cza granice upoważnienia ustawowego
zawartego w art. 4 ust. 2 pkt 2 ustawy
o utrzymaniu czystości i porządku 
w gminach (dalej: u.u.c.p.g.). Zgodnie 
z tym przepisem regulamin określa
szczegółowe zasady utrzymania czysto-
ści i porządku na terenie gminy „doty-
czące rodzaju i minimalnej pojemności
pojemników lub worków do zbierania 
odpadów komunalnych na terenie nie-
ruchomości, w tym na terenach prze-
znaczonych do użytku publicznego oraz
na drogach publicznych, warunków roz-
mieszczania tych pojemników i worków
oraz utrzymania pojemników w odpo-
wiednim stanie sanitarnym, porząd-
kowym i technicznym, przy uwzględ-
nieniu:

a) średniej ilości odpadów komunal-
nych wytwarzanych w gospodarstwach 
domowych bądź w innych źródłach,

b) liczby osób korzystających z tych
pojemników lub worków”.

Tak więc art. 4 ust. 2 pkt 2 u.u.c.p.g. 
uprawnia radę gminy wyłącznie
do określenia warunków utrzymywa-
nia pojemników do zbierania odpadów
w odpowiednim stanie sanitarnym, po-
rządkowym i technicznym. Rada gminy,
która realizuje postanowienia określone 
w tym przepisie, nie może więc nałożyć
na właścicieli nieruchomości obowiąz-
ku polegającego na instruowaniu użyt-
kowników nieruchomości o sposobie ko-
rzystania z pojemnika przeznaczonego 
do zbierania odpadów. Wprowadzenie 
w regulaminie zobowiązania do instru-
owania użytkowników nieruchomości 
w kwestii sposobu korzystania z pojem-
nika na odpady stanowi przekroczenie 
delegacji ustawowej. Nie mieści się ono 
w zakresie pojęcia „warunki utrzymywa-
nia pojemników w należytym stanie po-
rządkowym”, które odnosi się do takiego
sposobu postępowania, które zapewni 
utrzymanie pojemników w należytym 
stanie porządkowym np. poprzez za-
pewnienie odpowiedniej ilości lub wiel-
kości pojemników, aby nie dochodziło
do ich przepełnienia. Stanowisko ta-
kie potwierdzają wyrok WSA w Łodzi
z 17 grudnia 2020 r. (sygn. akt II SA/Łd 
747/20) i rozstrzygnięcie nadzorcze wo-
jewody łódzkiego z 4 września 2024 r. 
(nr PNIK-I.4131.616.2024).  ©℗

Podstawa prawna
● art. 4 ust. 2 pkt 2 ustawy z 13 września 1996 r. 
o utrzymaniu czystości i porządku w gminach (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 399)
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